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P R O L E T A R I U S Z E  W S Z Y S T K I C H  K R A J Ó W  Ł Ą C Z C I E  S I Ę

O R G A N  C E N T R A L N E J R A D Y  Z W I Ą Z K Ó W Z A W O D O W Y C H W  P O L S C E

N r  6 W arszaw a, czerw iec 1954 r. ROK V

EKRETARIAT CRZZ wezwał związki zawodowe do przeprowadzenia 
kampanii po I I I  Kongresie Związków Zawodowych. Seminaria i narady 
aktywu zorganizowane w ostatniej dekadzie we wszystkich ogniwach 
związkowych przeniosły w teren wskazania I I I  Kongresu.

Jakie główne, aktualne zadania wypływają z tych wskazań?
Pierwsze — staranne przygotowanie podjęcia długofalowych zobowią­

zań obejmujących okres do końca roku■ Zobowiązaniami tymi i ich ryt­
miczną realizacją przywitają związkowcy dziesiątą rocznicę Wyzwolenia, składając 
dowód dojrzałości politycznej i głębokiego zrozumienia swej ro li w budowie socja­
lizmu. Wszak dalszy rozwój ruchu współzawodnictwa pracy, oparcie tego ruchu 
na aktywności społecznej mas pracujących, silniejsze powiązanie go z walką o ob­
niżenie kosztów własnych produkcji, o jakość wyrobów i rozszerzenie asortymentu 
lo nieodzowny warunek przyśpieszenia wzrostu stopy życiowej ludzi pracy.

W opracowaniu zobowiązań socjalistycznych pomogą doświadczenia zdobyte 
przez załogi, które w pierwszych miesiącach br. podpisywały zakładowe umowy zbio­
rowe. A mianowicie zobowiązania obejmą zarówno sprawy produkcyjne jak i spra­
wy socjalno-bytowe załogi. Podejmie te zobowiązania załoga razem z dyrekcją. Po 
starannym opracowaniu przez zespoły przygotowawcze, zobowiązania będą ujęte 
w formę dokumentu podpisanego przez załogę i dyrekcję.

W ten sposób organizacje związkowe nabiorą doświadczenia w opracowywaniu 
zakładowych umów zbiorowych, które w roku przyszłym 'będą zawierane na skalę 
krajową.

Drugie — systematyczna kontrola wypełniania zobowiązań długofalowych i po­
stanowień zakładowych umów zbiorowych. Łączy się z tym obowiązek odbywania 
comiesięcznych zebrań grup związkowych celem podsumowania wyników pracy 
oraz kwartalnych zebrań ogólnozakładowych załogi dla złożenia przez dyrekcję i ra­
dę zakładową sprawozdań z przebiegu realizacji zobowiązań długofalowych oraz 
zakładowych umów zbiorowych.

Zobowiązania długofalowe i  zakładowe umowy zbiorowe pozostaną formalnym 
dokumentem, jeżeli wykonania ich nie zabezpieczy się za pomocą systematycznej 
publicznej kontroli ich wypełniania, jeżeli na czas nie podejmie się odpowiednich 
środków dla przezwyciężenia pojawiających się trudności w realizacji zobowiązań 
załogi i dyrekcji.

Trzecie — usprawnienie pracy zakładowych organizacji związkowych i osiągnię­
cie dalszego wzrostu liczebności szeregów związkowych. Nowe funkcje społeczne 
przyznane związkom przez władzę. ludową — komisje rozjemcze, zapowiedziane 
przejęcie technicznej inspekc j i  pracy i zarządu ubezpieczeniami społecznymi — 
wszystko to wymaga od związków rozwinięcia o wiele większej niż dotychczas sprę­
żystości organizacyjnej, skupienia w naszych szeregach wszystkich robotników 
i pracowników umysłowych i oparcia całej działalności na szerokim aktywie spo­
łecznym.

Wykonanie tych trzech najpilniejszych zadań zapewni związkom zawodowym sil­
ną podstawę organizacyjną niezbędną dla chlubnego spełniania ro li najważniejszej 
transmisji partii do mas pracujących. j



Apel I I I  Kongresu Z in iązkó ir Zainodoujych
Delegaci wybrani na I I I  Kongres Związków Zawo­

dowych przez 4,5 milionową armię zorganizowanych 
w związkach robotników i pracowników zwracają się z 

WEZWANIEM
do ludu pracy miast i wsi, do górników i hutników, me­
talowców i kolejarzy, chemików i włókniarzy, do robot­
ników i robotnic wszystkich zawodów, do robotników 
rolnych i pracowników handlu, do majstrów i sztyga­
rów, do inżynierów i agronomów, do lekarzy i nauczy­
cieli, do uczonych i artystów, do wszystkich, którzy 
pracą rąk i umysłu budują nowe życie w naszym kraju.
Towarzysze!

Już od dziesięciu lat sami jesteśmy gospodarzami 
w Ojczyźnie i nasza jest władza, robotniczo-chłopska.

Już dziesięć lat niestrudzoną pracą, ofiarnym wysił­
kiem, dzień po dniu budujemy Polskę dla siebie, nie dla 
wyzyskiwaczy. Wzrosła dwukrotnie liczebność naszej 
klasy robotniczej.

Rośnie nieustannie wpływ polityczny klasy robotni­
czej, wiernej niezłomnie swym bohaterskim tradycjom 
i jej przodująca rola w narodzie.

Krzepnie i pogłębia się sojusz robotniczo-chłopski ,— 
ostoja naszej władzy ludowej.

Naszych to rąk dzieło ;— Polska z rumowisk wydźwig- 
nięta, Polska tysięcy kominów fabrycznych, ¡nowych hut 
i kopalń, stoczni i elektrowni, ¡szkół i uniwersytetów.

Na wsi toruje sobie drogę traktor i ¡kombajn; 200 
tysięcy zrzeszonych chłopów wyszło już tej wiosny na 
spółdzielczy siew, pokazując drogę ¡do lepszego jutra 
wszystkim chłopom, którzy w znojnym trudzie sieją 
jeszcze w ¡pojedynkę.

Przeszłości ślad dłoń nasza zmiata, ślad fabrykąncko- 
obszarniczej rabunkowej gospodarki.

Panowie spychali Polskę na ostatnie miejsce w Euro­
pie — lud pracujący miast i wsi dźwignął ją ¡na jedno 
z pierwszych miejisc.
Chwała ludowi pracującemu!

W dziesiątą wiosnę Polski Ludowej słuchaliśmy, jak 
przez wszystkie lata głosu naszej partii, wskazań jej 
II Zjazdu — odpowiadając nań wzmożoną ¡pracą. Nową 
falą wezbrało współzawodnictwo w fabrykach i kopal­
niach, a na wsi chłopi w ¡przodujących gromadach, szy­
kując się do siewu, mówili: to będzie siew zjazdowy.

Nie ma takiego człowieka pracy, któremu nie zapad­
łyby głęboko w serce uchwały II Zjazdu, wskazujące, że 
teraz, kiedy dzięki ¡postępowi uprzemysłowienia opar­
liśmy naszą gospodarkę na mocnych podstawach — pora 
szybciej .¡podnosić dobrobyt narodu.

Każdemu z nas partia wskazała drogę, którą winniś­
my iść, abyśmy wszyscy razem ¡krzepili sojusz robotni­
ków i chłopów, aby klasa robotnicza wydatniej poma­
gała chłopom, ¡podnosiła ich świadomość obywatelską, 
aby chłopi pracujący szybciej podnosili swoją gospodar­
kę, aby rozwijali spółdzielczość produkcyjną, aby prze­
mysł i rolnictwo produkowały więcej artykułów potrzeb­
nych ludziom do* lepszego życia.

Trzeba nam więcej zboża, mięsa, tłuszczu i wszyst­
kiego, co daje gospodarka rolna, ¡ale ¡po to ¡miasto musi 
dawać wsi więcej nawozów sztucznych, materiałów bu­
dowlanych, więcej lemieszy, traktorów, maszyn rolni­

czych. Na maszyny trzeba zaś więcej stali, a na stal 
trzeba więcej węgla.

Trzeba nam więcej dobrych i pięknych tkanin, obu­
wia, artykułów codzienego użytku, więcej mieszkań. 
Alle chcąc szybciej i lepiej zaspokajać rosnące nasze po­
trzeby, musimy w tym celu gromadzić środki — ¡praco­
wać wydajniej, oszczędniej, gospodarniej.

Partia przemówiła do narodu nie tylko słowem, nie 
tylko hasłem, nie tylko wezwaniem. W ciągu jednego 
półrocza — dwie obniżki cen; dają one ludności przesz­
ło 10 miliardów złotych oszczędności rocznie. Budżet 
państwowy na rok bieżący — to wymowny dowód troski 
o człowieka pracy; 25 miliardów — na same tylko wy­
datki socjalne i kulturalne. Nasz rząd podjął uchwały 
o poprawie warunków bytowych kolejarzy, pracowników 
PGR i POM-ów, o rozszerzeniu świadczeń socjalnych, 
o pomocy dla rolnictwa.

Z uznaniem i radością przyjął to cały ¡naród.
Partia mówi ¡nam, że ¡tylko od nas, od klasy robotni­

czej, od chłopów pracujących, od inteligencji ¡zależą dal­
sze kroki na drodze ido wzrostu naszego ¡dobrobytu i ku l­
tury.

Budujemy w walce, bo wróg próbuje przeszkodzić 
nam w budowie. Niechaj więc mocniej jednoczy się 
w sojuszu robotnik i chłop. Niech się zwierają szeregi 
Frontu Narodowego.

Tylko to, co sami wywalczymy, co zdobędziemy go­
spodarną, rzetelną ¡pracą, będzie podstawą dalszej po­
prawy naszego życia.

W walce i pracy na czele ¡narodu kroczy klasa robot­
nicza. Siła klasy ¡robotniczej — to jej organizacja. Każ­
dy świadomy robotnik wie, że jest współgospodarzem 
kraju i że współdecydować o jego losach może tylko 
przez swą organizację. Taką powszechną organizacją 
klasy ¡robotniczej są związki zawodowe.

Zadanie ich polega na tym, aby coraz bardziej włą­
czyć jak najszersze ¡masy do udziału w rządzeniu kra­
jem, pobudzać w masach poczucie odpowiedzialności za 
sprawy ogólnonarodowe, za całą ¡naszą gospodarkę, za 
jej rozwój i rozkwit dlla dobra narodu. Jednocząc 
w swych szeregach milionowe masy, pobudzając i pod­
nosząc nieustannie ich aktywność produkcyjną i poli­
tyczną, ich twórczą inicjatywę i krytykę, związki zawo­
dowe są dla ¡nas szkołą rządzenia, dla partii — potęż­
nym ramieniem, ¡dla państwa ludowego — mocniejszą 
oporą.
Towarzysze robotnicy!

W imię walki o ¡szybszy wzrost dobrobytu i kultury 
narodu Kongres wzywa was:

powiększajcie szeregi organizacji związkowych; niech 
będą one wszędzie organizatorami waszej walki o peł­
ne wykonanie planów produkcyjnych, o ¡przestrzeganie 
bezpieczeństwa i higieny pracy, o coraz lepsze warunki 
życia i zaspokajanie rosnących potrzeb kulturalnych;

radźcie, jak nieustannie podnosić wydajność pracy, 
torując drogę pomysłom racjonalizatorów, wskazujcie 
sposoby ulepszenia organizacji ¡pracy, pamiętając, że od 
zwiększenia wydajności pracy zależy wzrost dobrobytu 
narodu;

zwalczajcie marnotrawstwo, ¡pilnujcie każdego kilo­
grama surowca, każdej złotówki należącej do państwa, 
bądźcie oszczędnymi gospodarzami swego zakładu,
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pomni, że obniżenie kosztów własnych produkcji to nie­
zbędny warunek wzrostu dobrobytu człowieka (pracy;

dbajcie, aby wasz zakład wykonał plan nie tylko 
ilościowo, ale aby dawał również odpowiedni asorty­
ment i najwyższą jakość produkcji, gdyż od tego zależy 
zaspokajanie rosnących potrzeb narodu.

wzmagajcie socjalistyczną dyscyplinę pracy, wpajaj­
cie poszanowanie mienia narodowego. Zwalczajcie nie­
chlujstwo, nieudolność, beztroskę, biurokratyzm, bez­
duszną obojętność wobec spraw zakładu i załogi.

Wyżej sztandar współzawodnictwa socjalistycznego.
Towarzysze dyrektorzy zakładów, inżynierowie, techni­
cy, majstrowie!

Stwarzajcie szerokie pole dla inicjatywy i nowator­
skich pomysłów załóg, torujcie drogę współzawodnic­
twu, zwalczajcie rutyniarstwo- i skostnienie, pomagajcie 
robotnikom w opanowaniu nowoczesnej techniki, w zdo­
bywaniu nowych kwalifikacji; wasze zdolności poświęć­
cie wykonaniu wielkich zadań, które partia postawiła, 
a naród poparł i przyjął za swoje,
Robotnicy i pracownicy PGR-ów i POM-ów!

Zwierajcie szeregi organizacji związkowej, powięk­
szajcie plony z waszych pól, tępcie marnotrawstwo, 
umacniajcie socjalistyczną dyscyplinę pracy. - Jesteście 
oddziałem klasy robotniczej najbardziej wysuniętym 
między milionowe masy chłopskie, utrwalajcie więc so­
jusz robotniczo-chłopski, pomagajcie chłopom w podno­
szeniu urodzajów, wzorową pracą wykazujcie wyższość 
gospod a rki socj ad ¡Stycznej.
Pracownicy handlu socjalistycznego!

Spełniajcie zaszczytny obowiązek sprawnego zaopa­
trywania ludności miast i wisi. Walczcie o lepsze zaspo­
kajanie jej potrzeb, żądajcie od przemysłu towarów naj­
lepszej jakości, szerokiego asortymentu, sygnalizujcie 
Potrzeby nabywców, ich życzenia i skargi. Podnieście 
sprawność i kulturę handlu.
Pracownicy instytucji państwowych i społecznych!

Szybciej, sumienniej załatwiajcie sprawy ludzi prący. 
Zwalczajcie mitręgę i biurokratyzm.
Pracownicy nauki, oświaty, kultury, służby zdrowia!

Wiedzą swoją, talentem, całym sercem wnoście swój 
wkład do ogólnonarodowej sprawy podnoszenia pozio: 
mu życia kulturalnego narodu.

Najwyższy nakaz dla każdej organizacji związkowej, 
ma każdego działacza związkowego ,— to organizowa­
nie współzawodnictwa w walce o produkcję, a równo­
cześnie największa dbałość i troska o warunki pracy 
1 życia robotników i pracowników.

W nasze ręce, w ręce mas i ich organizacji związko­
wej partia i rząd przekazują sprawy o- doniosłym zna­
czeniu; inspekcję pracy, ubezpieczenia społeczne, roz- 
Jemstwo w sporach między pracownikami a administra­
cją, szerokie uprawnienia w zakresie kontroli nad bu­
downictwem mieszkaniowym, socjalnym, kulturalnym.

Ul Kongres zwraca się z apelem do wielotysięcznej 
■zeszy działaczy związkowych, do radców zakładowych, 
mężów zaufania, członków komisji, do władz związko­
wych wszystkich szczebli:

wykorzystujcie w pełni i jak najbardziej celowo ol­
brzymie- środki i zasoby przeznaczone przez państwo 
udowe na poprawę warunków pracy t życia miliono­

wych mas;

strzeżcie praw i zdobyczy klasy robotniczej, zagwa­
rantowanych przez władzę ludową przeciw wszelkim na­
ruszeniom i wypaczeniom, opierając się w całej swej 
działalności o zatoigę, o wolę i opinię mas;

wychowujcie masy pracujące w duchu jedności i bez­
granicznego oddania dla naszego państwa ludowego, 
w duchu patriotyzmu i braterstwa międzynarodowego, 
w duchu głębokiego zaufania do 'Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i wierności jej ideałom;

zwalczajcie bezlitośnie i łamcie wszelkie biurokra­
tyczne nawyki, odgradzające działacza związkowego od 
mas, nie zapominajcie ani przez chwilę, że nakazem 
winna być 'dla was codzienna więź z masami, wierna 
służba ludowi pracującemu;

przestrzegajcie niezłomnie demokracji wewnątrz- 
związkowej, rozwijajcie wśród ¡załóg twórczą krytykę, 
bez której inicjatywa mas więdnie, ¡nie może się roz­
wijać.

Milionowe rzesze robotników i pracowników powie­
rzyły wam zaszczytny obowiązek — pracę społeczną. 
Bądźcie godni ich zaufania.

Milionowe rzesze ludu pracującego z nadzieją i nie­
ugiętą walką idą ku coraz lepszym dniom. Nie szczędź­
my więc sil, by każdy dzień przynosił coraz obfitsze plo­
ny wspólnej naszej pracy i walki.
Towarzysze!

Najgorętsze pragnienie każdego człowieka pracy 
w naszym kraju i na całym świecie — to pragnienie po­
koju.

Krzepimy więc siły obrońców pokoju, zwierajmy sze­
regi ich awangardy — międzynarodowej klasy robotni­
czej, łączmy się z robotnikami wszystkich krajów w wal­
ce- przeciwko zbrodniczym ¡knowaniom amerykańskich 
miliarderów, przeciwko remilitairyzacji Niemiec, o układ 
zbiorowego . ¡bezpieczeństwa w Europie i ¡pokojową 
współpracę wszystkich krajów w Europie, o pokój, nie­
podległość i zjednoczenie Korei i Wietnamu, o ¡pokojową 
współpracę wszystkich ¡narodów.

W odpowiedzi na powitanie Światowej Federacji 
Związków Zawodowych o,raz delegacji związków zawo­
dowych 14 krajów, które ¡przekazały ¡polskiemu ludowi 
pracującemu bojowe pozdrowienia od milionów robot­
ników krajów socjalizmu i krajów kapitalistycznych, 
zapewniamy uroczyście, że nie ustaniemy w naszej 
wspólnej, solidarnej, braterskiej walce, że wzmagać ją 
będziemy aż do całkowitego zwycięstwa sprawy wol­
ności i pokoju.

Przesyłamy gorące braterskie pozdrowienia radziec­
kim robotnikom, chłopom i inteligencji, wszystkim lu­
dziom wielkiego Kraju Rad, który przyniósł nam wol­
ność, nie szczędzi ¡pomocy i dziś bardziej niż kiedykol­
wiek jest nadzieją i otuchą wszystkich ludzi walczących
0 wolność i pokój. Chwała Związkowi ¡Radzieckiemu
1 jego ¡partii.

Sity nasze są niezmierzone. Nic nie zdoła powstrzy­
mać marszu ludzkości w walce z ciemnymi silami 
wstecznictwa, i wojny.

Ludu pracy — naprzód do walki:
O rozkwit ojczyzny, o dobrobyt narodu, o szczęście 

człowieka!
O pokój i przyjaźń między narodami!
O socjalizm!

I I I  Kongres Związków Zawodowych 
Warszawa, dn. 9 maja 1954 r.
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Wkroczyliśmy tu noiuy okres roztuoju

G
RUNTOWNIE przeprowadzona analiza do­

tychczasowej pracy, wysunięcie wniosków 
z dobrych doświadczeń i popełnionych błę­
dów, ustalenie wytycznych dla dalszej dzia- 

_ _ _ _ _ _  łalności — oto, co pozwala stwierdzić, że
data zamknięcia obrad I I I  Kongresu Związków Zawodo­
wych jest datą otwierającą nowy etap pracy tej naj­
większej organizacji klasy robotniczej w Polsce.

Wiąże się ten nowy etap w pracy związkowej z no­
wym okresem w całym życiu politycznym i gospodar­
czym naszego kraju. Wiąże się ściśle z zadaniami, 
jakie na okres dwóch ostatnich lat planu 6-letniego posta­
wiła przed klasą robotniczą, pracującym chłopstwem i in­
teligencją nasza partia. Wiąże się ten nowy etap pracy 
związkowej jak najściślej z zadaniem szybszego pod­
niesienia stopy życiowej mas pracujących.

„...Związkom zawodowym przypada w realizacji hi­
storycznego zadania, postawionego przez Zjazd naszej 
partii, rola szczególnie ważna i szczególnie odpowie­
dzialna — mówił na I I I  Kongresie I sekretarz KC 
PZPR, Bolesław Bierut. — Chodzi o to, by wskazać kla­
sie robotniczej środki i sposoby wiodące do jak najbar­
dziej skutecznego wyzyskania naszych możliwości pro­
dukcyjnych, wskazać metody, wiodące do dalszego pod­
niesienia wydajności pracy. Chodzi następnie o to, by w 
granicach istniejących możliwości stworzyć dla klasy ro­
botniczej jak najlepsze warunki życia i pracy, by oto­
czyć klasę robotniczą jak największą troską i opieką“ .

W ciągu 10 lat istnienia Polski Ludowej — partia 
i rząd konsekwentnie prowadzą politykę stałej troski 
o polepszenie warunków pracy i bytu mas pracujących. 
Zgodnie z podstawowym prawem socjalizmu wszystkie 
poczynania zmierzają do tego, by coraz lepiej zaspokaja­
ne były materialne i kulturalne potrzeby społeczeństwa; 
rozszerzają się też coraz bardziej uprawnienia ludzi 
pracy.

Ale jeśli rząd ludowy mógł w ciągu ostatnich siedmiu 
miesięcy przeprowadzić dwie kolejne obniżki cen, jeśli 
można było wprowadzić w życie uchwały dające podsta­
wy do poprawy warunków pracy i płacy robotników 
PGR-ów i POM-ów a ostatnio kolejarzy — to przede 
wszystkim dlatego, że wzrosła w ciągu ostatnich lat wy­
dajność pracy w naszym socjalistycznym przemyśle, że 
wykonując zadania planu 6-letniego zbudowaliśmy już 
mocne podstawy dla dalszego nieprzerwanego rozwoju 
naszej gospodarki narodowej. Dlatego też pragnąc szyb­
kiej realizacji uchwał II Zjazdu partii o przeprowadzeniu 
dalszych obniżek cen, o zwyżce plac niektórych kategorii 
pracowników, pragnąc lepiej zaspokajać nasze potrze­
by -— musimy zdawać sobie sprawę z tego, że wszyst­
kie przyszłe osiągnięcia trzeba wypracować i wywal­
czyć.

Stąd wypływa naczelne zadanie dla związków zawodo­
wych: „...związki zawodowe, jeśli mają być naprawdę 
szkolą socjalizmu — mówił towarzysz Bierut na I I I  Kon­
gresie Zw. Zaw. — muszą uczyć masy jak realizować 
najlepiej plany produkcyjne, jak kierować produkcją na 
swym odcinku pracy, muszą podnosić odpowiedzialność 
robotników za wydajność produkcji, za obniżenie kosz­
tów produkcji, za przestrzeganie jak największej oszczęd­
ności, za jakość produkcji".

Zadań tych, których wykonanie zadecyduje o tym, czy 
w 1955 roku uzyskamy zaplanowany wzrost realnych 
zarobków pracowniczych i dochodów chłopów pracują­
cych o 15 do 20 proc. — nie wolno jednak odrywać od 
spraw dnia bieżącego, od codziennej troski o człowieka. 
Prawodawstwo' Polski Ludowej gwarantuje ludziom 
pracy rozliczne uprawnienia a związki zawodowe powin­
ny stać na ich straży. Mają czuwać nad tym, aby w żad­
nym wypadku nie łamano praworządności socjalistycz­
nej, mają pilnować, by wszystkie zdobycze mas pracują­
cych były w pełni wykorzystane, mają występować z in i­
cjatywą rozszerzenia — gdy trzeba — tych pnaw. Przy­
kładem realizacji takiej słusznej inicjatywy związków za­
wodowych będącej spełnieniem postulatów ludzi pracy 
jest wydana ostatnio przez Prezydium Rządu uchwała 
o przyznawaniu zasiłków chorobowych pracownicom f i­
zycznym na wypadek choroby ich dziecka wymagającej 
zwolnienia się matki z pracy.

Łączenie walki o plany produkcyjne z troską o czło­
wieka pracy jest niezbędnym warunkiem właściwej dzia­
łalności związkowej. I niedopuszczalne jest jakiekolwiek 
rozgraniczanie tych nierozdzielnie ze sobą związanych 
spraw. Dlatego też I I I  Kongres Związków Zawodowych 
ostro potępił występujące jeszcze niekiedy dwa niebez­
pieczne wypaczenia. Jednym z nich jest spoglądanie na 
wszystko pod kątem produkcji, widzenia tylko liczb w y­
konania planów, a nie dostrzeganie za nimi żywych lu­
dzi. Drugim — równie niebezpiecznym — jest zaniedby­
wanie spraw produkcji, a nawet niekiedy przeciwstawia­
nie ich interesom człowieka pracy. Tacy działacze związ­
kowi, którzy noszą na oczach tzw. „końskie okulary“ prze­
słaniające im szersze pole widzenia, nie osiągną nicze­
go. Jedni dlatego, że bezdusznie traktując istotne ludzkie 
sprawy rychło utracą zaufanie załogi i — Wskutek tego 
nie osiągną celu, który im przyświecał — nie pociągną 
,za sobą mas do realizacji planów produkcyjnych. Dru­
dzy, widzący tylko wąski odcinek powszednich trosk 
człowieka pracy nie zabezpieczą temu człowiekowi istot­
nej poprawy bytu, która nastąpić może dopiero wów­
czas, gdy — poprzez wykonywanie planów produkcyj­
nych, poprzez pomoc dla pracujących chłopów w podno­
szeniu produkcji rolnej — osiągniemy taką obfitość pro­
duktów, jaka zdoła lepiej zaspokoić rosnące potrzeby 
społeczeństwa.

Trzeba .więc odrzucić precz „końskie okulary“ , nada­
jące jednokierunkowość działalności związkowej, trzeba 
ogarnąć szerokim spojrzeniem wszystkie zagadnienia na­
szego życia, trzeba zacząć pracować po nowemu — ta­
kie wnioski dal nam II I  Kongres Związków Zawodo­
wych.

II

A mamy wszelkie możliwości podjęcia pracy na no­
wych zasadach. Daje nam je przede wszystkim uchwała 
Komitetu Centralnego PZPR, wytyczająca szerokie dro­
gi dla pracy związkowej, dają nam je zwiększone znacz­
nie uprawnienia związków zawodowych i w dziedzinie 
walki o produkcję i w dziedzinie doraźnego wpływu na 
poprawę warunków pracy i bytu mas pracujących.

Szerokie uprawnienia, jakie obecnie otrzymują związ­
ki zawodowe, potwierdzają raz jeszcze bezsporną praw-
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dę, że w kraju naszym życie rozwija się w duchu praw­
dziwej demokracji, w duchti socjalizmu. Nowe upraw­
nienia dla największej organizacji klasy robotniczej są 
rozwinięciem socjalistycznej zasady Współrządzenia mas 
pracujących swymi zakładami pracy, rozszerzeniem ich 
wpływu na losy gospodarki narodowej i na losy wszyst­
kich ludzi pracy w Polsce. Te szerokie uprawnienia są 
jednocześnie wyrazem zaufania, kredytem moralnym, 
udzielonym związkom -zawodowym ¡przez czołowy od­
dział naszego narodu — Polską Zjednoczoną Partię 
Robotniczą.

Partiai, w dążeniu do realizacji uchwał swego 
II Zjazdu, powierza związkom zawodowym niezmiernie 
poważne zadania, od których wykonania uzależnione 
jest w wielkim stopniu zrealizowanie programu dwóch 
ostatnich lat planu 6-letniego — planu budowy pod­
staw socjalizmu w naszym kraju. Zamierzony na ten 
-okres wzrost stopy życiowej ludzi pracy, osiągniemy 
przede wszystkim poprzez podniesienie poziomu rolnic­
twa. Walka o wzrost produkcji rolniczej i o rozwój 
socjalizmu na. wsi — nie może więc ani na chwilę 
schodzić z pola widzenia zwi-ązków zawodowych. Trze­
ba więc szczególną uwagę zwracać na to, by zwięk­
szała się wydajność pracy zakładów produkujących na 
potrzeby wsi. Jednocześnie zaś — cała wiel-ka praca 
wychowawcza związków zawodowych musi -zmierzać do 
tego, aby każdy robotnik i -pracownik umysłowy zro­
zumiał dobrze, że walna bitwa o wzrost stopy życiowej 
ludzi pracy rozegra się na polach PGR, spółdzielni pro­
dukcyjnych i chłopskich za-go-nach. I że -wobec tego 
ka-żdy w niej musi wziąć udział.

Nie znaczy to, abyśmy mieli schodzić -z innych odcin­
aków nas-zei , walki o szczęśliwe jutro. Wykonanie pla- 
nów we wszystkich wskaźnikach, obniżanie kosztów 
własnych, wyraźna poprawa jakości produkcji we 
wszystkich zakładach pracy, troskliwa dbałość o czło­
wieka, o rozwój kultury i oświaty -w naszym kraju — to 
niezbędne czynniki osiągnięcia naszych wielkich za­
mierzeń.

I I I

Dla wypełnienia naszych zadań musimy w całej dzia­
łalności związkowej, na każdym kroku -pamiętać, że je­
steśmy organizacją społeczną, że marny operować wy­
łącznie środkami i metodami działania społecznego, pra­
cować wśród szerokich mas pracujących, ściśle z nimi 
powiązani.

To znaczy — zerwać z biurokratycznym skostnieniem 
niektórych ogniw związkowych, które tylokrotnie piętno­
wano na Kongresie, to zna-czy — odrzucić ¡papierowe 
metody pracy, a skoncentrować wszystkie siły na d-zia- 
alności w zakładach -pracy. W zakładach pracy bo­

wiem, w radzie zakładowej i oddziałowej, w grupie 
związkowej rozwiązują się zagadnienia decydujące dla 
naszej przyszłości. I dobrze, że Zarząd Główny Zw.

aw. Górników postanowił zlikwidować niektóre zarządy 
okręgowe w samym sercu Zagłębia Węglowego, gdyż 

ytY 1° niepotrzebne ogniwa, dzielące -go o-d -kopal-nia- 
n>ch organizacji związkowych. I również dobrze p-ostą- 
P1 Zarząd Główny Zw. Zaw. Prac. Rolnictwa i Leśnic- 
,Wa> Móry przeciwnie — -zagęścił sieć okręgów, gdyż 
o ychczas były one zbyt oddalone od organizacji 

w PGR-ach i POM-ach.

Tuż przed I I I  Kongresem otrzymały związki nową 
funkcję, która wiąże je silnie z życiem załóg i najistot­
niejszymi jej sprawami. Jest to zawieranie zakładowych 
umów zbiorowych. Przypominamy ten fakt, gdyż uwy­
datnia on szczególnie ja-s-no społeczne znaczenie naszej 
pracy, co tak mocno podkreślił nasz I I I  Kongres.

W roku bieżącym zbiorowe umowy zakładowe zostały 
podpisane w ¡ponad 130 zakładach ¡pracy. Upłynęły -do­
piero pierwsze tygodnie od chwili, w której umowy zo­
stały -podpisane i zatwierdzone, ale już -tera-z można mó­
wić o poważnych wynikach, jakie one przyniosły.

Imponująca j-est przede wszystkim ilość zgloszony-ch 
przez robotników wniosków w czasie przygotowania 
umów. W jednej tyl-k-o hucie im. Dzierżyńskiego wpły­
nęło ich -ponad 6 tysięcy, z czego około 4 tysiące 
-uwzględniono- w umowie. W kopalni „Czerwona Gwar­
dia“ górnicy, sztygarzy i inżynierowie złożyli ponad 
1700 wniosków. W Zakładach Wytwórczych Aparatury 
Pomiarowej w Świdnicy jeden wniosek -przypadł na 
trzech robotników. To wszystko dowody niezmierzo­
nych możliwości rozwoju inicjatywy robotniczej, gdy 
zostanie ona po-bud-zona i skierowana na właściwe to­
ry, gdy człowiek pracy poczuje się odpowiedzialny za 
losy swego zakładu pracy, gdy zrozumie, jaki mają one 
ścisły związek z jego własnymi losami.

Drugim takim bezspornym osiągnięciem — już w to­
ku przygotowania umów — -było zacieśnienie współ­
pracy między kierownictwem zakładu a załogą, między 
administracją, inżynierami, technikami, majstrami a ro­
botnikami. W trosce o wspólny -cel wytworzyła się ta 
je-dność działania, ja-ka powinna cechować całą załogę 
socjalistycznego zakładu.

Podpisy złożone -na umowie przez dyrektora i przez 
radę zakładową w imieniu załogi — obowiązują. 
Uwidocznione w niej terminy przynaglają do szybkiej 
realizacji zobowiązań. Dla przykładu: w elektrowni 
Bydgoszcz - Ja-cic-e już po 5 tygodniach od podpisania 
urnowy — zostały zabezpieczone siatką otwory między 
turbinami, wybielono połowę hal produkcyjnych (cho­
ciaż termin u-kończenia tych prac upływa w końcu ro­
ku). To zrealizowała część swych zobowią-zań dyrekcja 
zakładu. Załoga natomiast, wykonując swoje zobowią­
zania, przeprowadziła- remont kotła na 9 dni przed ter­
minem, składając jednocześnie list gwarancyjny, że do 
następnego remontu będzie on pracował bez zarzutu. 
Cennym sukcesem załogi j-es-t też zmniejszenie zużycia 
węgla, o 1,5 proc.

Przygotowanie i -realizacja umów zakładowych w 130 
zakładach dala cenne doświadczenia dla całej pracy 
związkowej w zakresie współzawodnictwa pracy. 
Uchwala Sekretariatu CRZZ, o ¡przenoszeniu do zakła­
dów pracy uchwał I I I  Kongresu Związ-ków Zawodowych 
wskazuje między innymi na ¡konieczność oparcia ruchu 
współzawodnictwa długookresowego we wszystkich za­
kładach pracy — na takich -samych zasadach, na jakich 
przebiega to współzawodnictwo w ramach umów zbio­
rowych. Zobowiązania robotników powinny — zgodnie 
z itą uchwałą Sekretariatu CRZZ — być łączone z zo­
bowiązaniami dyrekcji. Zebrane zobowiązania z termi­
nami wykonania do końca roku, zostaną podpisane 
w fórmi-e umowy o współzawodnictwie przez dyrektora 
i radę zakładową. Podniesie to poczucie odpowiedzial-

IV
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naści za ich wykonanie, ułatwi kontrolę. Rzeczą związ­
ków zawodowych — zarówno organizacji zakładowych, 
jak i instancji związkowych — będzie czuwać nad wy­
konaniem tych umów, wskazywać przodujące, nowocze­
sne metody pracy tak skutecznie dopomagające we 
wzroście wydajności pracy, dbać o to, by nie przepadło 
w zapomnieniu żadne cenne doświadczenie przodowni­
ków pracy, żadna cenna inicjatywa, żaden wniosek ra­
cjonalizatorski. W osiągnięciu wyższej wydajności 
pracy i większej obniżki kosztów własnych, w walce
0 lepszą jakość produkcji — dopomagają nam przede 
wszystkim przodujące metody pracy radzieckich stacha­
nowców i doświadczenia naszych przodowników.

Na I I I  Kongresie majster .tow. Urbański udowodnił, 
że można szeroko stosować skrawanie nożem Koleso- 
wa, tow. Majewski zaś opowiedział} o organizacji pionów 
bez brakowych, które tak znakomite wyniki pracy przy­
niosły ZBP im. Marchlewskiego. Te doświadczenia 
jednak — jak wynikało z głosów dyskusji na I I I  Kon­
gresie — nie są dostatecznie rozpowszechniane, podczas 
gdy cala nasza gospodarka domaga: się coraz większego 
wzrostu wydajności pracy, kiedy społeczeństwo domaga 
się coraz lepszych towarów. I podczas gdy szybsza 
poprawa warunków naszego bytu tak ¡bardzo uzależ­
niona jest od uzyskania oszczędności we wszystkich 
gałęziach naszej gospodarki •— panoszy się marnotraw­
stwo na budowach i w PGR-ach, nie wykonuje się pla­
nów obniżki kosztów własnych w wielu zakładach.

Wychowanie mas w poszanowaniu dla mienia spo­
łecznego, w reżimie oszczędności, rozpowszechnienie ta­
kich cennych metod, jak w budownictwie — metoda Szy- 
szymirowa i Zawialowa, jak cenne inicjatywy tow. tow. 
Klaji i Omszańskiego — to pierwszorzędnej wagi zada­
nie, stojące na nowym etapie pracy przed związkami 
zawodowymi. -

V
Dla zmobilizowania aktywności społecznej mas ko­

nieczne jest wypełnienie przez związki podstawowego 
zadania, jakim jest socjalistyczne wychowanie mas, 
wychowanie nowego człowieka — świadomego budow­
niczego socjalizmu.

Wobec doniosłości wychowawczych zadań związków 
zawodowych, jaskrawo występują niedomagania naszej 
działalności kulturalno-oświatowej. Wypowiedzi uczest­
ników dyskusji na I I I  Kongresie wskazały, że głów­
nym niedomaganiem jest zbyt wąski zasięg tej pracy
1 to właśnie w najważniejszych ośrodkach przemysło­
wych. Praca kulturalno-oświatowa obejmuje nikły 
procent załogi; brak jest tej pracy ¡cechy masowości. 
Zaniedbane są skupiska młodzieżowe, domy młodego 
robotnika i hotele robotnicze. Szczególnie niepokojące 
są zaniedbania pracy wśród zatóg PGR-ów i POM-ów. 
Niedostateczna i nie odpowiadająca swym założeniom 
jest działalność związków w dziedzinie łączności z wsią;

ogranicza się bowiem do doraźnych imprez na terenie 
wsi bez wywierania głębszego wpływu na jej życie.

Dla przezwyciężenia tych niedomagań pracy związ­
kowej trzeba nam — jak to ¡'powiedział tow. Klasie-, 
wicz — po tym Kongresie zejść głębiej w masy, umac­
niać codzienną nierozerwalną więź z najszerszymi ma­
sami pracującymi, wnikać bardziej dokładnie i bezpo­
średnio w warunki życia i pracy załóg,, pogłębiać ich 
zaufanie do związków zawodowych.

Włączanie najszerszych mas do życia kulturalnego, . 
wychowanie ich w duchu gorącego patriotyzmu i pro­
letariackiego internacjonalizmu, w duchu socjalistycz­
nego stosunku do pracy i własności społecznej — to za­
sadnicze Zadanie działalności kulturalno - oświatowej m 
we wszystkich jej przejawach.

*

II I  Kongres Związków Zawodowych był kongresem 
rzeczywistych gospodarzy Polski Ludowej. Szczera tro­
ska delegatów o rozkwit gospodarczy kraju, głębokie 
zrozumienie polityki rządu ludowego, poważny, gospo­
darski stosunek do zagadnień produkcji dowiodły, że na­
sza klasa ¡robotnicza i inteligencja pracująca są do głębi 
przepojone duchem ludowego patriotyzmu.

Obrady kongresowe zamieniały się w żywiołową dłu­
gotrwałą ¡manifestację proletariackiego internacjonali­
zmu, ilekroć zebranym przyszło ¡wyrazić uczucia wobec 
delegacji zagranicznych związków zawodowych, zwła­
szcza, gdy na trybunę wchodzili przedstawiciele Świato­
wej Federacji Związków Zawodowych' i radzieckich 
związków zawodowych.

Naczelny cel związków zawodowych w nowym okre­
sie działalności związkowej — to cel, który przyświeca 
wszystkim poczynaniom Polski Ludowej: zbudowanie 
ustroju socjalistycznego, ustroju sprawiedliwości spo­
łecznej, dobrobytu i kultury mas.

Niezbędnym warunkiem zbudowania ustroju socjali­
stycznego jest zapewnienie światu trwałego pokoju, 
a walka o pokój — to dla nas spotęgowanie wysiłku 
dla wzmożenia gospodarczej i obronnej sity Polski Lu­
dowej.

Z tych podstawowych wytycznych wynikają dla 
związków zawodowych konkretne zadania na przyszłość, 
a wśród nich główne zadanie, które postawi! przed 
klasą robotniczą i całym narodem II Zjazd Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej; przyspieszenie wzro­
stu dobrobytu mas pracujących.

Dokonany na Kongresie rzut oka na drogę, którą 
związki zawodowe przebyły od II Kongresu, uprzyto­
mnienie sobie osiągnięć i braków naszej działalności, 
wytyczenie nowych zadań — to obfity plon obrad kon­
gresowych, do ¡którego będziemy sięgać przez dłuższy 
czas, znajdując w nim zawsze konkretne wskazówki po­
stępowania.

Ukazała się z druku i znajduje się w  sprzedaży publikacja sprawozdawcza 
I I I  KONGRES ZW IĄZK ÓW  ZAW ODOW YCH 5 —  9 MAJA 1954

str. 135 Cena zł 2,50
Ż ą d a j c i e  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h  

„DOM U K S IĄ Ż K I“
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ALOJZY FIRGANEK 
Sekretarz CRZZ

Kontroloiuać inykonanie zobomiązań

P
O WAŻNE zadania postawione przez Il-g i Zjazd 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej na 
okres najbliższych dwóch lat wymagają uru­
chomienia i pełnego wykorzystania wszystkich 
środków zmierzających do zabezpieczenia rea­

lizacji planów produkcyjnych oraz systematycznej po­
prawy warunków materialnych i kulturalnych mas pra­
cujących.

Jednym ze środków, który w wypełnieniu tych zadań 
powinien dać poważne rezultaty, są zawierane po raz 
pierwszy w naszym kraju zakładowe umowy zbiorowe. 
Należyte wypełnienie zakładowych umów zbiorowych po­
winno przynieść realną poprawę warunków pracy, so­
cjalno-bytowych, kulturalnych oraz osiągnięcie lepszych 
efektów produkcyjnych.

W okresie kampanii przygotowawczej do zawarcia 
umów uwidoczniła się niewątpliwa aktywność załóg, 
które nie szczędziły swych uwag krytycznych pod adre­
sem administracji przemysłu oraz instancji związkowych 
za brak dostatecznej troski o jak najlepszą organizację 
procesu produkcyjnego oraz za brak troski o sprawy so­
cjalno-bytowe załóg. Tysiące wniosków, które wpłynęły 
od załóg, aktywność załóg w omawianiu treści umo­
wy — wszystko to zobowiązuje organizacje związkowe 
do dołożenia wszelkich starań, by postanowienia tych 
umów należycie wykonać.

Analiza podpisanych zakładowych umów zbiorowych 
wskazuje na olbrzymi wkład pracy aktywu związkowego 
w opracowanie tekstu, umowy oraz na fakt bardzo 
wszechstronnego przeanalizowania sytuacji zakładu 
w każdej dziedzinie jego życia. Mimo pewnych braków 
w umowach, braków wyrażających się często ogólnymi 
sformułowaniami nie określającymi terminów wykona­
nia poszczególnych postanowień, ani osób odpowiedzial­
nych za ich wykonanie, stwierdzić trzeba, że w zakła­
dach pracy dobrze zrozumiano cele i zadania zakłado­
wych umów zbiorowych.

Zadaniem naszym jest stale doskonalić procesy pro­
dukcji, tak organizować produkcję, by dać społeczeństwu 
Jak najwięcej towarów na zaspokojenie jego potrzeb, by 
produkowane towary były jak najlepszego gatunku oraz 
dy produkować coraz taniej. W uchwałach Ii-go Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej postanawia się, 
by w okresie dwóch najbliższych lat na bazie wzrostu 
naszej produkcji przemysłowej i rolniczej osiągnąć 
wzrost stopy życiowej od 15 do 20 proc. Może to być 
osiągnięte poprzez systematyczny wzrost wydajności 
Pracy, poprzez lepszą jakość produkcji a przede wszyst­
kim poprzez uzyskanie zaplanowanej obniżki kosztów 
własnych produkcji.

O ile na odcinku poprawy jakości produkcji w szere­
gu zakładów pracy notuje się poprawę, to sprawą kosz­
tów produkcji jeszcze za mato interesują się działacze 
gospodarczy i społeczni, ża mało tym zagadnieniem ży­
ją załogi w zakładach.

Marnotrawstwo wynikające ze zlej gospodarki mate­
riałowej, niska wydajność pracy, niewykorzystanie mo­

cy produkcyjnych, zla organizacja pracy powoduje nad­
mierne koszty, a tym samym wpływa hamująco na 
wzrost stopy życiowej mas pracujących.

Można stwierdzić, że w zakładach pracy, w których za­
wierano zakładowe umowy zbiorowe, sprawy kosztów 
własnych oraz poprawy jakości produkcji znalazły prze­
ważnie właściwe ujęcie. Tak np. w zakładach przemysłu 
bawełnianego im. J. Stalina w Łodzi przyjęte w umowie 
zobowiązania do obniżki kosztów wynoszą około 
1 miliona zł dodatkowej oszczędności, co łącznie z pla­
nową obniżką kosztów daje około 5,5 miliona. Załoga 
Zakładów im. Gen. Świerczewskiego w Elblągu zobo­
wiązała się dodatkowo obniżyć koszty własne o 0,7 proc. 
Wykonanie zobowiązań załogi Bielawskich .Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego im. II-giej Armii Wojska Pol­
skiego przyniesie gospodarce narodowej około 10 m ilio­
nów zl obniżki kosztów własnych produkcji. Załoga 
„Ursusa“  postanowiła wykonać zaplanowaną obniżkę 
kosztów oraz dodatkowo obniżyć koszty własne o 0,3 
procent.

Przytoczone przykłady w>skazują na duże moiżłiwości 
obniżki kosztów własnych produkcji. Trzeba zatem te 
możliwości w pełni wykorzystać.

Trzeba jednak podkreślić, że do chwili obecnej za ma­
ło poświęca się uwagi rozwojowi przodujących metod 
pracy i inicjatyw robotniczych, których stosowanie przy­
nosi wzrost wydajności pracy, poprawę jakości produk­
cji, a równocześnie powoduje obniżkę kosztów własnych.

Trzeba więcej uwagi poświęcić rozwojowi szkolenia 
metodą inż. Kowalowa, które zostało ostatnio zaniedba­
ne. Szerzej trzeba rozwijać metodę Korabielnikowej, 
skrawanie nożem Kolesowa, upowszechniać inicjatywy 
Saja i Morawskiego, metodę Sygdziakowej oraz Klaja. 
Stosowanie tych metod pracy i inicjatyw powinno 
znajdować się w centrum uwagi ogniw związkowych 
organizujących socjalistyczne współzawodnictwo pracy.

W szeregu zakładów, w których podpisywano zakła­
dowe umowy zbiorowe, sprawa rozwoju przodujących 
metod pracy i inicjatyw została włączona do tych 
umów. Musimy obecnie z całą konsekwencją walczyć
0 wykonanie przyjętych zobowiązań.

*

Walka o wykonanie programu przyspieszenia wzro­
stu .stopy życiowej ludzi pracy musi być prowadzona 
wszelkimi środkami i we wszystkich zakładach pracy. 
Trzeba zatem doświadczenia w zawieraniu zakładowych 
umów zbiorowych wykorzystać odpowiednio w zakładach 
pracy, których w r.b. nie objęto tymi umowami. Należy 
mianowicie w skali krajowej rozpocząć szeroką kampanię 
podejmowania długofalowych, całorocznych zobowiązań 
w sprawie obniżki kosztów własnych, poprawy jakości 
oraz wykonania planu we wszystkich asortymentach.

Takie same zobowiązania powinno się podejmować 
w zakresie zagadnień poprawy warunków materialnych
1 kulturalnych, poprawy stanu bezpieczeństwa i higieny 
pracy, usprawnienia działalności placówek socjalnych: 
żłobków, przedszkoli, właściwego zorganizowania kolo­
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nii dziecięcych oraz usprawnienia działalności oddzia­
łów zaopatrzenia robotniczego, w których szczególnie 
należy zwrócić uwagę na działalność gospodarstw po­
mocniczych pracujących w wielu wypadkach bardzo nie­
rentownie.

W pracy kulturalno-oświatowej konieczne jest uspraw­
nienie działalności świetlic — klubów fabrycznych, do­
mów kultury, wszechstronne wykorzystanie możliwości 
tych placówek dla rozwoju masowej pracy kulturalno- 
oświatowej. Szerzej niż dotychczas musimy rozwinąć 
akcję łączności miasta ze wsią, pogłębić pracę po lityce  
ną z robotnikami dojeżdżającymi do pracy ze wsi, prze­
jawiać większą troskę o sprawy robotników mieszkają­
cych w hotelach i domach młodego robotnika.

Zobowiązaniom długofalowym należy nadać formę 
dokumentu zawierającego wszystkie zobowiązania za­
łogi oraz administracji. Dokument ten będzie podstawą 
do dalszej społecznej kontroli wykonania przyjętych zo­
bowiązań. Tak opracowane całkowicie zobowiązania dłu­
gofalowe przygotują organizacje związkowe do zawie­
rania zakładowych umów zbiorowych w przyszłym r<5- 
ku, w którym to roku umowy te obejmą znacznie więk­
szą niż w r.b. ilość zakładów pracy.

*
Wyniki realizacji zobowiązań długofalowych w roku 

ubiegłym wykazują, że mimo wzrastającej aktywności 
załóg i dużych efektów ekonomicznych w wykonaniu 
planu — wiele cennych zobowiązań nie zostało wyko­
nanych, zwłaszcza w zakresie zobowiązań administra­
cji w sprawie poprawy warunków pracy i zaspokajania 
potrzeb socjalno-bytowych i kulturalnych załóg. Stało 
się to na skutek braku kontroli wykonania podjętych zo­
bowiązań. Wskazania Ii-go Zjazdu partii oraz wytycz­
ne I I I  - go Kongresu Związków Zawodowych zobowiązu­
ją wszystkich działaczy gospodarczych i społecznych do 
wzmożenia kontroli wypełniania wszystkich zadań w za­

kresie planów produkcyjnych i poprawy materialnych 
i kulturalnych warunków życia załóg.

Do przeprowadzania kontroli należy uruchamiać sze­
roki aktyw społeczny. Trzeba by każdy na powierzonym 
mu odcinku pracy czuł się odpowiedzialny za wykonanie 
swych zadań oraz by przejawiał głęboką troskę o wy­
niki swej brygady produkcyjnej, wydziału i całego za­
kładu pracy. Konieczne jest, aby do kontroli realizacji 
zobowiązań stanął cały aktyw związkowy w komisjach 
przy radzie zakładowej oraz aby mężowie zaufania na 
powierzonych im odcinkach pracy organizowali szeroką 
kontrolę społeczną wykonania zobowiązań długofalo­
wych i postanowień zakładowych umów zbiorowych.

I I I  Kongres Związków Zawodowych wysunął zasadę 
systematycznego informowaria załóg o wynikach pra­
cy załogi i organizacji związkowej.

Obowiązkiem rad zakładowych jest wspólnie z admi­
nistracją — co najmniej raz na kwartał na zebraniu 
ogólnozakładowym lub zebraniach wydziałowych za­
znajamiać załogę z sytuacją zakładu i tokiem prac orga­
nizacji związkowych oraz z wnioskami co do przyszłej 
pracy.

Do organizowania zebrań z załogą należy przywiązy­
wać bardzo dużą wagę. Często zdarzają się fakty, że 
zwołuje się zebrania, które nie są przygotowane; często 
załoga nie wie jakie sprawy będą na nich rozpatrywa­
ne. Z taką praktyką musimy zerwać. Zebranie tylko wów­
czas da realne korzyści, jeżeli jest należycie zorgani­
zowane i problemy na nim stawiane są zrozumiałe dla 
załogi.

Należy zwłaszcza zwrócić uwagę na zebrania załogi, 
podczas których będzie omawiane wykonanie postano­
wień zakładowych umów zbiorowych. Tylko aktywny 
udział szerokich mas w walce o wykonanie planów pro­
dukcyjnych i poprawę warunków materialnych i kultu­
ralnych jest gwarancją ich wykonania.

MIECZYSŁAW TURENIEC 
Kierownik Wydz. Socjalno-ubezp. CRZZ

Zmróćmy miększą urnagę na zagadnienia
socjalno-bytome

m CHWAŁA KC PZPR w sprawie pracy zwią­
zków zawodowych stanowi dokument szcze­
gólnej wagi. Oceniając krytycznie dotych­
czasową działalność związków zawodowych, 
uchwala wskazuje jednocześnie drogę i środki 

przezwyciężenia niedomagań istniejących w ruchu zawo­
dowym. Szczególną uwagę zwraca KC partii na niedo­

stateczną aktywność związków zawodowych, w dziedzi­
nie troski o zaspokajanie codziennych potrzeb ludzi pracy, 
o poprawienie ich warunków bytowych, o lepszą opiekę 
zdrowotną oraz opiekę nad matką i dzieckiem.

Wyrosłe w warunkach władzy ludowej w potężną liczą­
cą ponad 4 i pół miliona organizację pracujących, związki 
zawodowe spełniają wielką rolę zarówno w życiu poli­
tycznym, jak gospodarczym i kulturalnym. Biorąc aktyw­
ny udział w rządzeniu krajem, w kierowaniu gospodarką 
narodową, w walce o stały wzrost materialnych warun­
ków ludności pracującej, ■ związki zawodowe przyczy­

niają się do szybszego zbudowania społeczeństwa socja­
listycznego. ,Obok zadań w zakresie spraw produkcyj­
nych, jednym z podstawowych zadań jakie partia 
i rząd powierzył związkom zawodowym jest stała obrona 
interesów i zdobyczy ludzi pracy i dbałość o to, aby 
wszystkie świadczenia państw^a na rzecz ludności pracu­
jącej były w pełni i we właściwy sposób wykorzystane. 
Posiadając szerokie uprawnienia w dziedzinie kontroli 
budownictwa mieszkaniowego i socjalnego, kontroli 
działalności urządzeń socjalnych i zakładów leczniczych 
oraz czuwania nad prawidłową gospodarką ubezpiecze­
niami społecznymi — związki zawodowe mają duży 
wpływ na wszystkie sprawy związane z warunkami bytu 
ludzi pracy.

Państwo ludowe rokrocznie przydziela olbrzymie kwo­
ty na zaspokajanie codziennych kulturalnych i socjalnych 
potrzeb pracujących.
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Jedna czwarta w budżecie narodowym na r. 1954 
25,3 miliarda zł, przeznaczona jest< na poprawę warun­
ków bytowych człowieka. Na samą tylko ochronę zdro­
wia przewiduje się wydanie kwoty ponad 2,5 miliarda 
zł, na opiekę nad matką i dzieckiem - 1,600 min zł,
na świadczenia z tytułu ubezpieczeń społecznych 9,6 
miliarda zł.

Jest rzeczą bezsporną, że wszystkie te kwoty, stano­
wiące poważny odsetek dochodu narodowego są świad­
czeniem państwa mającym wpływ na podniesienie ogól­
nego poziomu materialnych i kulturalnych warunków bytu 
klasy robotniczej i inteligencji pracującej.

Zadanie związków zawodowych polega na tym, aby te 
olbrzymie środki państwa zostały racjonalnie zużytko­
wane i aby wydatnie mogły się przyczynić do wzrostu 
stopy życiowej mas.

A jak jest w rzeczywistości ? Analiza wykorzystania 
funduszów socjalnych w r, 1953 pokazuje nam na przy­
kład, że nie zostały one w pełni zużytkowane. Suma 
niewykorzystanych funduszów wynosiła około 112 mil. zł. 
(w r. 1952 — 108 mil. zł.). Nie zostały także zrealizo­
wane plany budownictwa urządzeń socjalnych, mimo 
wielkich potrzeb w tym zakresie (plan wykonano
w 50%). , . , .

Najmniejsze wykorzystanie kredytów na potrzeby opie­
ki nad dzieckiem obserwujemy w resorcie PGR-ów gdzie 
w roku 1953 pozostało nie zużytych 17 235 tys. zł, czyli 
około 45% ogólnie wyasygnowanych kwot na te cele. 
Również i inne resorty nie zrealizowały swoich limitów: 
Ministerstwo Kolei — 7 milionów 656 tysięcy zł., Górni­
ctwa — 4 miliony 894 tys. zł., Przemysłu Lekkiego —
3 miliony 510 tysięcy zł., Przemysłu Maszynowego —
3 miliony 116 tysięcy zł. Duży procent niewykorzysta­
nych kredytów na prowadzenie urządzeń socjalnych wi 
dzimy także w pionie rad narodowych, bo aż 54 miliony 
255 tysięcy zł. . .

W zakresie wczasów pracowniczych stanowiącycii 
wielką zdobycz klasy robotniczej w naszym kraju wy­
konanie planów wynosi 90%, a robotnicy wykorzystali 
swoje uprawnienia zaledwie w 62%. Natomiast został 
przekroczony plan skierowań dla pracowników umysło­
wych o 52%. , .

Niepokojącym zjawiskiem jest fakt niewykorzystania 
puli skierowań przeznaczonych dla robotników w pod­
stawowych gałęziach produkcji np. w górnictwie 51%, 
budownictwie — 51%, włóknie — 49%, hutnictwie - 
62%, metalu — 77%. Nawet skierowania na wczasy 
lecznicze 21 i 28 dniowe pozostały niezrealizowane
w 5 — 7%. . , .

Czyż nie jest jasne i zrozumiałe, ze niewykorzystanie 
w pełni wszelkich możliwości i środków przewidzianyc 
w planach budżetowych państwa na socjalne i zdrowot­
ne potrzeby jest wielką krzywdą wyrządzoną klasie ro­
botniczej. Właściwe i całkowite zużycie tych srodkow 
przyczyniłoby się w poważnej mierze do polepszenia 
warunków bytowych ludności pracującej. Faktem jcs , 
że za ten stan rzeczy niemałą odpowiedzialność pono 
szą te związki zawodowe, które nie znają ich potrzeb 
i bolączek, za mało wykazują troski w sprawach życio 
wych robotników i pracowników umysłowych. Brak po­
czucia odpowiedzialności w sprawach socjalno-bytowyci 
jest naruszeniem podstawowych zadań i obowiązków 
związków zawodowych.

W zakresie gospodarki funduszami ubezpieczeń spo­
łecznych często obserwujemy również niewłaściwy sto­

sunek rad zakładowych i poszczególnych instancji związ­
kowych. Zarówno organizacje związkowe jak i admini­
stracja nierzadko traktują wypłatę wszelkiego rodzaju 
zasiłków z ubezpieczenia społecznego jako zło konieczne, 
jako sprawę za którą odpowiada wyłącznie aparat ZUS.

Zrozumiałe jest, że tego rodzaju poglądy są fałszywe, 
ponieważ środki na wypłatę świadczeń z tytułu ubez­
pieczeń społecznych, są środkami państwowymi, który­
mi trzeba gospodarować racjonalnie i oszczędnie. Od 
związków zawodowych w dużym stopniu zależy sprawa 
prawidłowego obliczania i wypłacania zasiłków rodzin­
nych i chorobowych dla robotników w zakładzie pracy. 
Niestety, niedostateczna aktywność rad zakładowych 
w dziedzinie kontroli wypłaty świadczeń ubezpieczenio­
wych powoduje wielkie nadpłaty, jak również i niedo­
płaty przysługujących świadczeń. W jednym tylko roku 
1953 nieprawnie wypłacono zasiłków na kwotę około 
35 milionów zł.

Usprawnienie działalności związków zawodowych w tej 
dziedzinie jest rzeczą konieczną i pilną zwłaszcza obec­
nie, kiedy zgodnie z decyzją KC partii ma być przeka­
zana w ręce związków zawodowych cała gospodarka 
ubezpieczeniami społecznymi. Podejmując decyzję o tak 
wielkim znaczeniu kierownictwo naszej partii uważa, że 
związki zawodowe, jako organizacja najbardziej powią­
zana z masami robotniczymi pokierują ubezpieczeniami 
lepiej i oszczędniej.

Należy stwierdzić, że posiadane dotychczas przez zwią­
zki zawodowe uprawnienia w zakresie stałej kontroli 
wypłaty zasiłków krótkoterminowych wypłacanych w za­
kładach nie są w sposób właściwy wykorzystane. Bardzo 
często rady zakładowe, komisje socjalno-ubezpieczenio- 
we podchodzą do swych obowiązków w tym zakresie for­
malnie, nie analizują asygnat zasiłkowych, nie walczą 
o zmniejszenie zachorowalności i absencji chorobowej. 
Częstokroć asygnatę zasiłkową podpisuje sam przewod­
niczący bez uprzedniego rozpatrzenia jej przez komisję 
socjalno-ubezpieczeniową, co jest sprzeczne z instruk­
cją CRZZ.

Kwietniowa uchwała KC PZPR rozszerza upraw­
nienia związków zawodowych również w zakresie plano­
wania budownictwa mieszkaniowego, socjalnego i kultu­
ralnego. Niepełne zrealizowanie kredytów na budowni­
ctwo urządzeń socjalnych w r. 1953 i latach poprzed­
nich powinno być poważnym impulsem dla ożywienia 
pracy związków w tym zakresie. Zarówno fakty niewła­
ściwego rozmieszczenia placówek socjalnych, jak i nie­
terminowego oddawania do użytku zaplanowanych obiek­
tów są głównymi przyczynami niezaspokajania potrzeb 
w zakresie opieki nad matką i dzieckiem (w Warszawie 
brak ponad 2 000 miejsc w żłobkach).

Stałe rozszerzanie uprawnień związków zawodowych 
w zakresie zagadnień socjalno-bytowych ludzi pracy 
nakłada na nie wielkie obowiązki. Aby obowiązki te moż­
na było wykonać, konieczria jest zmiana metod i stylu 
pracy we wszystkich instancjach i ogniwach związko­
wych. Trzeba nauczyć się pracować nie papierkowo zza 
biurka, lecz bezpośrednio z masami.

Szczególnie ważne zadania do spełnienia w zakresie 
opieki nad człowiekiem pracy ma zakładowy aktyw so- 
cjalno-ubezpieczeniowy, którego liczba wynosi 200 tys. 
osób. Aktyw ten bez wątpienia może wykonać wszystkie 
mu powierzone zadania jednak pod warunkiem, jeżeli 
zostanie przeszkolony, dobrze uświadomiony, dokładnie 
poinformowany co i jak winien robić. Kierownictwa za­
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kładowych organizacji związkowych powinny w świetle 
uchwal KC PZPR w sprawie pracy związków zawodo­
wych oraz wytycznych I I I  Kongresu uczynić wszystko, 
aby aktyw związkowy zaczął działać jak najżywiej, aby 
mocno związał się z masami, wczuł się w ich potrzeby 
i bolączki i, aby potrafił na codzień rozwiązywać te bo­
lączki i załatwiać potrzeby. Słabe powiązanie organi­
zacji związkowych bezpośrednio z masami robotniczymi 
zostało mocno podkreślone w wystąpieniach delegatów 
na I I I  Kongresie.

Wszystkie instancje związkowe realizując dyrektywy 
II Zjazdu partii i uchwały I I I  Kongresu powinny uświa­
domić sobie na codzień, że punktem wyjścia ich działal­
ności jest uruchomienie i odpowiednie ustawienie akty­
wu dołowego w komisjach i grupach związkowych.

Niedociągnięcia w pracy związków zawodowych 
w zakresie zagadnień socjalno-ubezpieczeniowych zo­
stały jaskrawo uwidocznione podczas tegorocznej kam­
panii sprawozdawczo-wyborczej i potwierdzone w czasie 
zebrań przedkongresowych, na których rady zakładowe 
składały sprawozdania z tego, co zrobiły w dziedzinie 
walki o podniesienie poziomu warunków życiowych swo­
ich robotników. Niewykorzystywanie uprawnień nada­
nych przez władzę ludową w zakresie obrony interesów 
pracujących, osłabia łączność z masami, podrywa auto­
rytet związków zawodowych jako organizacji, powołanej 
do reprezentowania interesów klasy robotniczej.

Kierownictwa rad zakładowych słabo jeszcze kierują 
swoim aktywem socjalno-ubezpieczeniowym, niedosta­
tecznie instruują go, nie wyznaczają konkretnych zadań 
w zakresie ochrony zdrowia załóg robotniczych, walki 
z wypadkowością i z nieuzasadnioną absencją chorobo­
wą. Tam gdzie rada zakładowa i aktyw socjalno-ubez- 
pieczeniow.y wspólnie z zakładową służbą zdrowia trosz­
czą się o potrzeby zdrowotne swoich robotników, tam w i­
dzimy poważny spadek zachorowań i absencji. Np. Za­
kłady Mechaniczne Nr 2 w Warszawie, dzięki dobrej 
współpracy rady zakładowej, lekarza i administracji ob­
niżyły absencję chorobową z 4% do 1,1%.

Należy podkreślić, że główną przyczyną słabej jeszcze 
stosunkowo pracy aktywu socjalno-ubezpieczeniowego 
jest małe zainteresowanie ze strony kierownictw zarzą­
dów okręgowych związków branżowych. Instruktorzy 
tych zarządów będąc w zakładach pracy widzą tylko 
produkcję, natomiast nie widzą człowieka z jego potrze­
bami i bolączkami.

Dotyczy to w niemniejszej mierze również aktywu cen­
tralnych instancji związkowych (zarządów głównych), 
który znajdując się w zakładzie koncentruje swoją uwa­
gę przede wszystkim (lub wyłącznie) na sprawach pro­
dukcyjnych. Fakt żywego zainteresowania w ostatnim 
półroczu ze strony kierownictw zarządów głównych spra­
wami socjalnymi i ochroną zdrowia pracujących jeszcze 
nie załatwia sprawy. Nieliczne tylko zarządy głów­
ne (hutników, górników) znają mniej więcej potrzeby 
swego przemysłu i poszczególnych zakładów pracy 
w dziedzinie lecznictwa i opieki nad matką i dzieckiem. 
A brak znajomości potrzeb w tym zakładzie nie pozwala 
kierownictwom instancji związkowych na stawianie bar­
dziej konkretnych postulatów przed swoimi resortami-

Kwietniowa uchwała KC partii nakładająca obowią 
zek na administrację uzgadniania ze związkami zawo­
dowymi potrzeb i planów w zakresie budownictwa urzą­
dzeń zdrowotnych i socjalno-bytowych niewątpliwie po­
może w zlikwidowaniu wielkich zaniedbań na tym odcin­

ku. Wszystkie resorty przygotowują już materiały do 
planów inwestycji i usług socjalno-kulturalnych na rok 
1955, jak również nakreślają wytyczne do planu na naj­
bliższe 5 lat. Trzeba aby rady zakładowe i instancje nie 
zaniedbały tej sprawy i w pełni wykorzystywały swoje 
uprawnienia uzgadniając z administracją i resortami 
ogólne założenia potrzeb i kredytów.

Jeśli chodzi o pełną realizację zaplanowanych środ­
ków państwowych na potrzeby socjalno-zdrowotne, to 
organizacje związkowe i kierownictwa instancji win­
ny na bieżąco kontrolować, jak te środki są wykorzysty­
wane, czy na czas docierają do placówek socjalnych 
i czy nowe placówki otwierane są w terminie. Niewyko­
rzystywanie rokrocznie tak olbrzymich kwot na usługi 
i budownictwo socjalne powstaje w niemałym stopniu 
z powodu braku kontroli i zainteresowania związków 
zawodowych tymi sprawami. Wielkie zaniedbania w dzie­
dzinie ochrony zdrowia i warunków pracy robotników 
powinny także stać się przedmiotem większego zainte­
resowania organizacji związkowych. Duża ilość zacho­
rowań i wypadków w pracy w wielu zakładach jest zja­
wiskiem wysoce niepokojącym. Toteż analizując wskaź­
niki absencji chorobowej trzeba przede wszystkim zwrócić 
uwagę na przyczyny jakie powodują zachorowalność 
i wypadkowość.

Konsekwentna realizacja uchwał KC partii w dzie­
dzinie świadczeń ubezpieczeniowych (decyzja rządu 
o wypłacie zasiłków chorobowych za jeden i dwa dni 
choroby oraz zasiłku dla matek robotnic opiekujących się 
chorymi dziećmi), jak również zapowiedź przekazania 
związkom zawodowym całokształtu spraw związanych 
z ubezpieczeniami społecznymi podnoszą rolę związków 
zawodowych w tej dziedzinie.

Uchwały I I  Zjazdu partii i I I I  Kongresu Związków 
Zawodowych są wytyczną i drogowskazem dla całego 
ruchu związkowego na okres najbliższych lat na drodze 
budowy socjalizmu. Najgłówniejszym zadaniem jakie 
postawiła partia przed całym narodem jest walka o stały 
wzrost poziomu materialnych i kulturalnych warunków 
ludności pracującej w oparciu o nieustanny rozwój go­
spodarki narodowej.

Wielkie znaczenie dla podniesienia dobrobytu pracu­
jących mają zawarte ostatnio urnowy zakładowe. Dlatego 
też organizacje zakładowe winny wzmóc kontrolę nad 
tym, jak administracja wykonuje powzięte zobowiązania 
w zakresie rozbudowy urządzeń leczniczych i socjal­
nych.

Jakie więc najbliższe zadania wynikają przed instan­
cjami związkowymi i aktywem w dziedzinie spraw so­
cjalno-ubezpieczeniowych?
a) dokładne przestudiowanie materiałów uchwal partii 

i I I I  Kongresu Związków Zawodowych dotyczących 
zagadnień ochrony zdrowia., spraw socjalnych,

b) każda instancja związkowa powinna samokrytycznie 
przeanalizować swoją dotychczasową działalność na 
tym odcinku i wyciągnąć odpowiednie wnioski w kie­
runku usunięcia istniejących braków i niedociągnięć.

Kierownictwa instancji związkowych powinny więcej 
interesować się pracą wydziałów i aktywu socjalno- 
ubezpieczeniowego, kontrolować co ten aktyw robi, po­
móc jemu w dokonaniu przełomu w stylu i metodach 
pracy.

Koniecznym warunkiem realizacji zadań postawionych 
przed ruchem związkowym w świetle uchwał I I  Zjazdu
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partyjnego i I I I  Kongresu jest uruchomienie terenowego 
aktywu społecznego i oparcie swej pracy o ten aktyw, 
stale uświadamianie i kierowanie nim.

Każdy aktywista związkowy powinien pamiętać, że 
uchwały partii i Kongresu związkowego są bojową dyrek­
tywą, którą w oparciu o miliony trzeba konsekwentnie 
realizować.

Nasze związki zawodowe skupiające w swych szere­
gach robotników i inteligencję pracującą są aktywnymi

budowniczymi socjalizmu. Działając pod kierownictwem 
partii organizują one miliony robotników ao wykonania 
planów produkcyjnych, wychowują masy w duchu socja­
lizmu, podnoszą ich rolę w rządzeniu państwem, stoją 
w obronie interesów i praw ludzi pracy. Rola ich będzie 
tym większa im mocniej będą wiązać sprawy produk­
cyjne ze sprawami socjalno-bytowymi, im konsekwent­
niej będą realizować historyczne zadania IX Plenum 
i II Zjazdu Partii.

CZESŁAW KULIKOWSKI

Rola i zadania ziniązkóin zainodoiuych 
u; śinietle statutu

w I SROD bogatego dorobku obrad I I I  Kon­
gresu Związków Zawodowych szczegól­
nie ważne znaczenie ma uchwala wpro­
wadzająca szereg zmian i uzupełnień do 
statutu Zrzeszenia Związków Zawodo- 

wyd^^nheniony statut odzwierciedla wszystkie donio­
słe przemiany, jakie w ciągu ostatnich lat zaszły w na­
szym ruchu związkowym. W świetle nowej treści sta­
tutu wyraźnie występuje ważna rola związków w pań­
stwie ludowym, a zwłaszcza rozszerzenie ich funkcji ma­
jących charakter udziału w gospodarzeniu państwem. 
Obecny statut wyraźnie ustala zadania wszystkich ogniw 
i instancji związkowych, dzięki czemu staje się doku­
mentem dającym odpowiedź na wszystkie kwestie doty­
czące pracy związkowej.

Należy dodać, że statut Zrzeszenia Związków Zawo­
dowych ma specjalny charakter. Ustawa o związkach 
zawodowych z lipca 1949 r. zawiera w sprawie ustroju 
ruchu związkowego jedynie krótkie, podstawowe prze­
pisy co do zasady dobrowolnego, zrzeszania się w związ­
kach i ustala ogólne formy organizacyjne Zrzeszenia; 
szczegółowe określenie zakresu działania związków 
ustawa przekazuje statutowi. Jest to postanowienie cał­
kowicie wyjątkowe, albowiem zazwyczaj w ustawie okie- 
śla się również wyczerpująco wszystkie uprawnienia in­
stytucji powoływanej do życia przez ustawę. W ten spo­
sób państwo ludowe podkreśliło znaczenie ruchu związ­
kowego i dało wyraz poszanowaniu swobód związko­
wych. _

W rezultacie statut Zrzeszenia Związków Zawodowych 
stal się w pełnym tego słowa znaczeniu konstytucją- 
ustawą zasadniczą ruchu związkowego. Toteż każdy 
związkowiec powinien nowy statut przestudiować do­
kładnie.

R O ZS ZE R ZE N IE  Z A K R E S U  D Z IA Ł A L N O Ś C I 
Z W IĄ Z K Ó W

Uchwala III'Kongresu wprowadziła do statutu zmiany 
utrwalające poważne przeobrażenia ruchu związkowego, 
które w ostatnich latach zaszły w naszym życiu rzec 
można — niespostrzeżenie, w toku codziennej pracy, a po­
nadto wprowadziła uzupełnienia, które są zapowiedzią za­
sadniczego rozszerzenia zadań związków.

Do takich zmian należy bardziej szczegółowa, niż w po­
przednim brzmieniu statutu, określenie zadań i wywo­
dzących się z nich uprawnień związków zawodowych.

Opierając się na postanowieniach Konstytucji dotyczą­
cych prawa obywateli do pracy, wypoczynku, ochrony 
zdrowia i pomocy państwa w razie niezdolności do pracy 
oraz prawa do zrzeszania się, statut stwierdza w nowym 
sformułowaniu deklaracji wstępnej:

„Związki zawodowe stoją na straży interesów i zdo­
byczy robotników i pracowników umysłowych, troszczą 
się o stalą poprawę materialnego i kulturalnego poło­
żenia ludzi pracy, o coraz lepsze zaspokajanie ich potrzeb, 
mobilizują masy pracujące wokół zadań budownictwa 
socjalistycznego do walki o całkowite zniesienie wyzysku 
człowieka przez człowieka.

Związki zawodowe walczą o umocnienie państwa lu­
dowego i ustroju demokracji ludowej — organizują ro­
botników i inteligencję do czynnego udziału w rządzeniu 
krajem, uczestniczą aktywnie w wyborach organów wła­
dzy ludowej — wychowują masy pracujące na świado­
mych i aktywnych budowniczych socjalizmu — są szkolą 
gospodarowania i rządzenia, szkolą budowy nowego 
życia“ .

Wychodząc z tych założeń określa statut szczegółowo 
zadania związków zawodowych. Zadania te w obecnym 
statucie są ujęte w takiej samej jak poprzednio hierarchii, 
z postawieniem na pierwszym miejscu zadań w za­
kresie mobilizowania najszerszych mas pracujących do 
wykonywania i przekraczania planów produkcyjnych 
jako podstawowego warunku podniesienia stopy życiowej 
ludzi pracy.

Bardziej szczegółowo niż poprzednio są określone za­
dania związków w dziedzinie troski o stalą poprawę 
warunków życiowych klasy robotniczej; przy czym za­
dania te są znacznie rozszerzone.

Statut obecny wyraźnie wskazuje na uprawnienie 
związków do uczestnictwa w opracowywaniu ustaw 
i przepisów dotyczących zagadnień produkcji, pracy, bytu 
i kultury oraz do czuwania nad przestrzeganiem ustawo­
dawstwa pracy, do zwalczania biurokratycznych wypa­
czeń organów administracji i bezdusznego stosunku do 
potrzeb człowieka.

W obecnym statucie zostały uwzględnione takie no­
we uprawnienia związków ostatnio im przyznane przez 
władzę ludową, jak zawieranie zakładowych umów zbio­
rowych oraz wprowadzenie zakładowych i terenowych 
komisji rozjemczych pod kierownictwem związków.
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Ponadto w statucie sformułowano nowe, niezmiernie 
ważne funkcje związków, których zapowiedzią była kwiet­
niowa uchwała K.C PZPR o pracy związków zawodo­
wych.

Dotyczy to przede wszystkim zorganizowania pod kie­
rownictwem CRZZ technicznej inspekcji pracy oraz 
przekazania jej inspekcji prawnej ochrony pracy, ze 
wszystkimi uprawnieniami posiadanymi dotychczas przez 
państwową inspekcję pracy. Oznacza to, że związkom 
zostaną powierzone wszystkie węzłowe sprawy ustawo­
dawstwa pracy i związane z tym uprawnienia do prze­
jawiania inicjatywy ustawodawczej oraz wyjaśniania za­
sad stosowania obowiązującego prawa pracy.

W ciągu roku bieżącego związki zawodowe mają prze­
jąć państwowe ubezpieczenia społeczne — podjąć się 
zarządzania wielkim aparatem kontroli nad ogromnymi 
funduszami ubezpieczeniowymi.

Związki zawodowe mają otrzymać szersze niż dotych­
czas uprawnienia w zakresie kontroli nad budownictwem 
mieszkaniowym, kulturalnym, socjalnym, sportowym i tu­
rystycznym, co znacznie rozszerzy obowiązki organizacji 
związkowych.

Powierzenie związkom tych zadań będzie wymagało 
od aparatu CFJZZ i poszczególnych związków rozwinię­
cia wytężonej ̂ działalności organizacyjnej. Należy przy 
tvm pamiętać, że państwo ludowe powierza związkom te 
funkcje nie po to, aby po prostu przetasować aparat pań­
stwowy spełniający te funkcje, ani też tym bardziej nie 
dlatego, aby rozszerzyć aparat wykonawczy, lecz właś­
nie dlatego, aby uzyskać obniżenie kosztów administra­
cyjnych celem wygospodarowania większych funduszów 
na opiekę nad człowiekiem pracy.

Pomyślne wywiązanie się z tych zadań będzie uzależ­
nione od naszej umiejętności oparcia pracy organizacyj­
nej na aktywie społecznym, na włączaniu mas do czyn­
nego życia społecznego.

Dzięki szerokim uprawnieniom związków zawodowych 
wychowuje się w codziennej pracy związkowej czynny 
obywatel ¡łaństwa ludowego — jego współgospodarz. 
Członek rady zakładowej obejmującej swymi zaintere­
sowaniami całą działalność produkcyjną przedsiębior­
stwa socjalistycznego, czy członek zakładowej komisji 
rozjemczej rozstrzygającej najżywotniejsze sprawy ludzi 
pracy — każdy z nich widzi swój bezpośredni, twórczy 
udział w kształtowaniu losu mas pracujących, ogarnia 
myślą szersze horyzonty życia społecznego i państwo­
wego.

W ten sposób związki zawodowe realizują założenia 
wstępnej deklaracji statutu — „są szkołą gospodarowa- 
wania i rządzenia, szkolą budowy nowego życia ‘.

P R A W A  I  O B O W IĄ Z K I C ZŁO N K Ó W

Związki zawodowe, mając przed sobą tak poważne za­
dania \tychowawcze, muszą stosować odpowiednio wy­
sokie wymagania w stosunku do swych członków, o ile 
idzie o ich postawę wobec obowiązków obywatelskich.

Statut nie wymienia warunków, jakim kandydat na 
członka związku ma odpowiadać. Warunki te wynikają 
z deklaracji wstępnej statutu. Związkowcem może zo­
stać każdy robotnik i pracownik umysłowy, który poczu­
wa się do wspólności ze światem pracy i ma dobrą wolę 
służenia sprawie klasy robotniczej. Jeżeli kandydat od­
powiada tym elementarnym wymaganiom, to można ufać,

że w miarę pozostawania pod wpływem organizacji zwią­
zkowej pogłębi się jego — chwilowo może nawet niedo­
stateczne — uświadomienie klasowe i kandydat będzie 
spełniał należycie obowiązki członkowskie.

Statut natomiast wymaga od członków związku nie 
tylko czynnego udziału w życiu związkowym, lecz tak­
że — i to przede wszystkim — czynnej postawy wobec 
wielkich zadań klasy robotniczej. Statut postanawia 
w paragrafie 3-cim, że członek związku zawodowego jest 
obowiązany:

,,a) pracować sumiennie i ściśle przestrzegać socjali­
stycznej dyscypliny pracy,
b) chronić i pomnażać własność społeczną, jako wspól­

ne dobro wszystkich pracujących i walczyć z przejawami 
marnotrawstwa i brakami w pracy;

c) stale podnosić swoje kwalifikacje zawodowe,
d) przestrzegać postanowień statutu i uchwał władz 

związkowych, uczestniczyć w życiu związkowym, regu­
larnie płacić składki członkowskie“ .

Organizacja związkowa ma zatem prawo i obowiązek 
oceniać postępowanie swych członków według ich po­
stawy w wykonywaniu zadań w zakresie pracy zawodo­
wej i obowiązków obywatelskich.

W przypadkach zaniedbywania tych obowiązków orga­
nizacja związkowa stosuje rygory organizacyjne i kary, 
a mianowicie: upomnienie, naganę i — jako karę naj­
wyższą — wykluczenie ze związku.

Nowy statut określił szczegółowo uprawnienia członka 
związku w zakresie świadczeń socjalnych. Są to upraw­
nienia przysługujące wyłącznie związkowcom oraz 
uprawnienia do pierwszeństwa w świadczeniach przysłu­
gujących ogółowi pracowników.

Do pierwszych należy korzystanie z wczasowych do­
mów wypoczynkowych, z należenia do kasy zapomogo­
wo-pożyczkowej, korzystania z urządzeń kulturalnych, 
sportowych i turystycznych prowadzonych przez zwią­
zki zawodowe oraz z bezpłatnych porad prawnych udzie­
lanych przez organy związku. Uprawnienia te przysłu­
gują wyłącznie członkom organizacji związkowych.

Do drugich należy pierwszeństwo w korzystaniu z urzą­
dzeń opieki nad matką i dzieckiem, oraz ze skierowań 
do sanatoriów i uzdrowisk.
Ponadto obecny statut wprowadza bardzo ważną ino- 

wację, a mianowicie prawo członka związku do bezzwrot­
nego zasiłku w ustalonej wysokości w przypadkach uro­
dzin dziecka oraz w określonych wypadkach losowych.

Na podstawie statutu będzie wydany osobny regula­
min wypłacania zasiłków. Uprawnienie do nich będzie 
ściśle związane z okresem przynależności do związku i re­
gularnością wpłacania składek członkowskich. Tak np. 
przewiduje się, że w przypadku narodzin dziecka za­
siłek będzie wynosił kwotę wpłaconą przez członka tytu­
łem składek w ciągu ostatnich 'trzech lat. Zasiłek ten 
będzie niezależny od świadczeń, jakie przysługują człon­
kom kas zapomogowo-pożyczkowych.

Wprowadzenie' takiego systemu świadczeń związków 
opartych na wpływach ze składek będzie jeszcze jed­
nym ważnym przywilejem związkowców i jeszcze ściślej 
powiąże ich z organizacją.

Z uprawnieniem do zasiłków łączy się kwestia stażu 
związkowego — okresu przynależności do związków. 
Kwestię tę normuje statut w ten sposób, że członek prze­
chodzący do innego związku zachowuje staż związkowy; 
do stażu zalicza się również okres służby w wojsku.
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Robotnikom sezonowym zalicza się ich staż związko­
wy jeżeli w kolejnym sezonie przystępują do pracy.

Ważnym, nowym postanowieniem jest zachowanie praw 
członkowskich przez osoby, które ze względu na stan 
zdrowia lub wiek przestają pracować i otrzymują rentę. 
Postanowienie to stawia przed związkami zagadnienie 
opieki nad emerytami i zastosowania odpowiednich form 
pracy organizacyjnej wśród nich.

Dodać należy, że 1 paragraf statutu w obecnym 
brzmieniu przewiduje przynależność do związków ucz­
niów szkól zawodowych, co otwiera kwestię ustalenia 
specjalnych form szkolnej organizacji związkowej i me­
tod włączania jej do życia odpowiednich związków.

W Z M O C N IE N IE  S T R U K T U R Y  O R G A N IZ A C Y JN E J

Dla wychowania rzesz członkowskich, dla zorganizo­
wania ich zbiorowego wysiłku na miarę wielkich zadań 
klasy robotniczej, ruch związkowy musi stanowić odpo­
wiednio silną i sprężystą organizację przepojoną jedną 
myślą kierowniczą a opartą na ścisłej łączności z ma­
sami

Obecny statut niewątpliwie przyczyni się do uspraw­
nienia organizacji związków, przynosi bowiem bardzo 
szczegółowe i precyzyjne określenie struktury organiza­
cyjnej związków i uprawnień ich władz.

Rozszerzeniu uprawnień związków zawodowych od­
powiada powiększenie zakresu działalności ich naczelne­
go przedstawicielstwa — Centralnej Rady Związków Za­
wodowych. CRZZ obok kierowania całokształtem dzia­
łalności związków i udziału w opracowywaniu państwo­
wych planów gospodarczych oraz w organizowaniu ruchu 
współzawodnictwa pracy — ma podejmować uchwały 
w sprawach dotyozących poprawy warunków material­
nych i kulturalnych robotników i pracowników umysło­
wych.

Ważnym zadaniem wypływającym z rozszerzenia 
uprawnień związków w zakresie ustawodawstwa pracy 
jest wydawanie instrukcji i wyjaśnień odnośnie stosowa­
nia obowiązującego ustawodawstwa pracy, co pogłębia 
wpływ związków zawodowych na regulowanie spraw 
pracowniczych i na zabezpieczenie praworządności so­
cjalistycznej.

Następstwem zapowiedzianego przekazania związkom 
uprawnień państwowej inspekcji pracy i ubezpieczeń 
społecznych jest objęcie przez CRZZ kierownictwa inspek­
cją pracy i zarządu ubezpieczeniami społecznymi. Sta­
wia to przed CRZZ zadanie zreorganizowania jej apa­
ratu wykonawczego, wyłonienia z tego aparatu komórek 
organizacyjnych zdolnych do sprawnego zarządzania tak 
ważnymi działami a równocześnie obniżenie kosztów 
administracyjnych drogą oparcia się o współdziałanie 
aktywu społecznego.

W punkcie ,,g“ paragrafu 21 statutu została uwzględ­
niona zasada współdziałania związków zawodowych 
z administracją w zakresie.,rozwijania ruchu współza­
wodnictwa pracy. Zasadę tę ustaliła uchwala Prezy­
dium Rządu z 1952 r. w sprawie pogłębienia współpracy 
organów administracji gospodarczej ze związkami zawo­
dowymi w zakresie rozwijania socjalistycznego współza­
wodnictwa pracy. Uchwała ta mianowicie zobowiązała 
przedstawicieli ministerstw do składania CRZZ i zarzą­
dom głównym związków zawodowych sprawozdań w' spra­
wach współzawodnictwa i warunków pracy oraz zaspo­

kajania kulturalno-bytowych potrzeb robotników i pra­
cowników umysłowych.

Obecny statut ustala następnie bardziej szczegółowo, 
niż poprzednio, zadania wojewódzkich rad związków za­
wodowych (dotychczasowych okręgowych rad) i ich 
uprawnienia w stosunku do ogniw związkowych znaj­
dujących się na ich terenie.

WRŻZ przeprowadzają akcje międzyzwiązkowe, kon­
trolują wykonanie uchwał CRZZ, okazują pomoc w pra­
cy poszczególnym ogniwom związkowym i koordynują 
ich działalność w dziedzinie współzawodnictwa socjali­
stycznego, dalszej poprawy warunków materialnych 
i działalności kulturalno-oświatowej. WRZZ reprezentu­
ją na swoim terenie wszystkich robotników i pracowni­
ków umysłowych i z tego tytułu współdziałają z radami 
narodowymi i organami gospodarczymi w zakresie pla­
nowania i wykonawstwa budownictwa mieszkaniowego, 
socjalnego i kulturalnego, usprawniania handlu i usług, 
ochrony zdrowia, rozbudowy urządzeń komunalnych, or­
ganizacji wypoczynku świątecznego itp. W myśl 20 pa­
ragrafu statutu zarządy okręgów i oddziałów związków 
zawodowych składają sprawozdania wojewódzkim ra­
dom związków zawodowych z przebiegu akcji między­
związkowych.

W ten sposób statut utrwalił poważną pozycję WRZZ 
w życiu organizacji związkowych, dając wyraz dotych­
czasowym dodatnim doświadczeniom pracy tych instancji 
związkowych.

Dodatnie wyniki pracy WRZZ nie mogą oczywiście 
przesłaniać niedociągnięć i błędów w ich pracy, a zwła­
szcza tendencji do zamienienia, się w okręgowy urząd, 
gdzie — mówiąc słowami referenta zmian statutowych 
sekretarza CRZZ, towarzysza Stachacza — traci się 
większość czasu na pracę z papierkami, zamiast koncen­
trować się na pracy z ludźmi.

„Aktyw wszystkich instancji związkowych — powie­
dział tow. Stachacz w imieniu kongresowej komisji sta­
tutowej — musi większość swego czasu poświęcić żywej, 
bezpośredniej pracy z ludźmi oraz operatywnej kontroli 
wykonania uchwał instancji związkowej. Działalność in­
stancji należy mierzyć wynikami praktycznej pracy, 
ulepszania, poprawiania bytowo-kulturalnych warunków 
załóg i mobilizacji ich do osiągnięcia jak najlepszych 
wyników produkcyjnych“ .

Zasada centralizmu demokratycznego konsekwentnie 
przeprowadzona w ustroju władz Zrzeszenia Związków 
Zawodowych nie uszczupla w niczym uprawnień władz 
poszczególnych związków zawodowych.

Zarządy główne związków zawodowych (26 paragraf 
statutu) mają zakres działalności w pełni wyrażający ich 
charakter naczelnej instancji związku. Podobnie jak 
CRZZ, zarządy główne (w ramach swego działu pro­
dukcji czy usług) organizują współzawodnictwo pracy, 
rozpatrują sprawozdania organów gospodarczych o sta­
nie produkcji, ochrony i bezpieczeństwa pracy oraz o wa­
runkach socjalno-bytowych robotników i pracowników 
umysłowych.

Zarządy główne organizują zawieranie umów zbioro­
wych, rejestrują je i kontrolują ich wykonanie, nadzo­
rują — jako instancja odwoławcza — działalność za­
kładowych komisji rozjemczych, współdziałają przy 
opracowywaniu przepisów BHP dla danej gałęzi produk­
cji, organizują szkolenie kadr związkowych, utrzymują 
i rozwijają łączność ze związkami zawodowymi za gra­
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nicą, prowadzą działalność wydawniczą. Wyliczenie tych 
funkcji zarządów głównych przekonuje, że zarządy te 
mają przed sobą ważne zadania kierownicze.

Co do struktury organizacyjnej związków zawodowych 
statut nie ustala jednej sztywnej formy dla wszystkich 
związków. Przewiduje istnienie zarządów okręgowych 
i oddziałowych ale szczegółowe określenie terenowej or­
ganizacji pozostawia statutom poszczególnych związków. 
Wiemy, że Związek Zawodowy Hutników słusznie sto­
suje zasadę dwustopniowej organizacji, Związek Gór­
ników zniósł kilka zarządów okręgowych działających 
dotychczas w bezpośrednim zasięgu zarządu głównego. 
Z drugiej strony rola okręgowych zarządów w wielu 
związkach znacznie wzrosła zwłaszcza po zlikwidowa­
niu powiatowych rad związków zawodowych.

Do postanowień poprzedniego statutu w sprawie rad 
zakładowych nowy statut dodał szczegółowe określenie 
zadań zakładowej organizacji związkowej. W statucie, 
zostały uwzlędnione wszystkie uprawnienia rad zakłado­
wych zawarte w dekrecie o powołaniu rad zakładowych 
oraz wszystkie zadania, które w toku rozwoju ruchu 
związkowego przypadły temu podstawowemu ogniwu 
związkowemu. Zadania te ujęte bardzo obszernie w trzy­
nastu punktach 33 paragrafu statutu nadają zakładowym 
organizacjom związkowym: radom zakładowym i miej­
scowym oraz- grupom związkowym znaczenie ogniwa, 
któregb działalność decyduje o prowadzeniu całej pracy 
związkowej we wszystkich jej dziedzinach.

K IE R O W N IC Z A  R O LA  P A R T II I  JEJ PO M OC —  
G W A R A N C JĄ  W Y P E Ł N IE N IA  Z A D A Ń  

P R ZE Z Z W IĄ Z K I ZA W O D O W E

Statut w nowym brzmieniu podkreśla zasadę kierowa­
nia związkami przez Polską Zjednoczoną Partię Robot­
niczą, 'stwierdzając to w deklaracji wstępnej słowami:

„Związki zawodowe realizują swoje zadania pod kie­
rownictwem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej — 
awangardy klasy robotniczej, przewodniej siły narodu 
polskiego“ .

Postanowienie to daje rękojmię spełnienia przez nasze 
związki zawodowe przypadającej im roli w budowni­
ctwie socjalizmu, zapewnia im potrzebną pomoc politycz­
ną w kształtowaniu życia organizacyjnego.

Uchwała KC partii z kwietnia 1954 r. o pracy związ­
ków zawodowych jasno określa na czym polega kierow­
nictwo partii związkami. Partia wystrzega się zastępo­
wania zwdązków w ich pracy, wystrzega się komendero­
wania związkami, mechanicznego narzucania decyzji 
dotyczących związków, wszelkich przejawów naruszania 
demokracji wewnątrzzwiązkowej.

„Przestrzeganie demokracji wewmątrzzwiązkawej 
czytamy w uchwale KC partii — zwiększy niewątpliwie 
aktywność mas bezpartyjnych, które pragną widzieć 
w związkach zawodowych swoją organizację, dbającą 
o ich interesy codzienne — przez nich wybieraną, kon­
trolowaną i kierowaną.“

Stanowisko partii jest jasne. Chodzi teraz o to, aby 
organizacje związkowe, a zwłaszcza rady zakładowe 
umiały korzystać z pomocy i wskazówek partii. Nie kryły 
się za organami partyjnymi, lecz potrafiły rozwinąć swą 
samodzielność, wykorzystać należycie swe uprawnienia 
przyznane im przez władzę ludową. Aby poczuwały się 
do odpowiedzialności za mobilizowanie mas pracujących 
wokół zadań produkcyjnych, za nieustanną poprawę ma­
terialnych i kulturalnych warunków ludzi pracyi w ten 
sposób spełniały zaszczytną rolę — najważniejszej trans­
misji partii do mas.

ALICJA ZBINIEWICZ

Istota i znaczenie maiki 
o obniżkę kosztom młasnych produkcji

WALCE o realizację wytycznych II Zjazdu 
partii zasadnicze znaczenie ma walka 
0 obniżkę kosztów własnych produkcji. 
Obniżka kosztów stanowi niezmiernie 
ważne źródło nagromadzenia niezbędnych 

środków dla finansowania i rozwoju całej gospodarki na­
rodowej, dla realizacji zadań podnoszenia stopy życio­
wej mas. Jest warunkiem wypełnienia postawionych 
przez naszą partię zadań obniżki cen artykułów pow­
szechnego spożycia, poprawy ogólnego poziomu pracy 
i życia mas.

I

Obniżka kosztów własnych, oszczędność zużywanych 
w produkcji nakładów pracy jest w ustroju socjalistycz­
nym obiektywną koniecznością, warunkiem stałego umac­
niania ustroju, rozwoju gospodarki narodowej. W ramach 
poszczególnych przedsiębiorstw przemysłowych oznacza

ona bowiem wzrost czystego zysku tych zakładów 
(w przypadku produkcji nierentownej — zmniejszenie 
nierentowności), a więc wzrost wpłat przedsiębiorstwa 
do skarbu państwa, oraz zysku, który zostaje w przed­
siębiorstwie.

Obniżając koszty własne, przedsiębiorstwo zmniejsza 
nakłady pracy żywej i uprzedmiotowionej (surowce, 
materiały pomocnicze itp.) na jednostkę wytwarzanego 
produktu, co pozwala na zwiększenie produkcji bez zwięk­
szenia nakładów. Albowiem zaoszczędzone siły i środki 
można zużytkować dla wzmożenia produkcji, dla wzro­
stu ilości wytwarzanych w kraju produktów, a więc dla 
lepszego zaspokojenia stale rosnących potrzeb społeczeń­
stwa. W ten sposób obniżka kosztów stanowi podstawo­
we źródło wzrostu dochodów.

Wzrost dochodu narodowego pozwala państwu ludo­
wemu na podnoszenie stopy życiowej mas pracujących, 
na zwiększenie środków przeznaczonych na finansowanie
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gospodarki narodowej czyli na dalsze rozszerzanie pod­
staw poziomu życiowego mas.

Obniżenie zaplanowanych kosztów własnych produkcji 
stanowi podstawę polityki systematycznej obniżki cen 
artykułów powszechnego spożycia, a więc podstawę 
wzrostu plac realnych. W przeciwieństwie do ustroju 
kapitalistycznego, gdzie obniżka kosztów własnych nie 
oznacza obniżki ceny towarów, lecz tylko wzrost zysków 
kapitalisty — w. ustroju socjalistycznym jest ona wy­
korzystywana w interesie całego społeczeństwa. Wyra­
zem tego są obniżki cen w Związku Radzieckim oraz 
dwie kolejne — w ciągu półrocza obniżki cen w Polsce 
Ludowej.

.Mówiliśmy uprzednio o tym, że obniżka kosztów 
własnych stanowi dla państwa ludowego podstawę po­
lepszenia warunków bytu mas. Nie wolno zapominać, że 
i w samym przedsiębiorstwie socjalistycznym państwo 
nasze stworzyło system bodźców wiążących bezpośred­
nio sprawę obniżki kosztów z interesami zatrudnionych. 
Bardzo ważne miejsce w tym systemie bodźców zajmuje 
fundusz zakładowy, który jest przyznawany przedsię­
biorstwom uzyskującym obniżkę kosztów i wykonującym 
produkcję w ustalonym asortymencie. Fundusz ten daje 
dodatkowe możliwości poprawy warunków życia i pracy 
załóg. Tak np. huta „Baildon“ wybudowała z tego fun­
duszu dom kultury, uruchomiła ambulatorium, założyła 
własny ośrodek wypoczynkowy dla dzieci, wypłaca znacz­
ne kwoty na nagrody dla pracowników.

II

II Zjazd partii postawił zadanie obniżki o 7% kosztów 
własnych w przemyśle i budownictwie w latach 1954-55.
0  znaczeniu i zakresie tego zadania świadczą słowa to­
warzysza Minca na I I  Zjeździe, że zaplanowana obniżka 
kosztów własnych w wysokości 20 miliardów złotych 
stanowi ponad 12% ogólnego funduszu płac.

Tymczasem analiza dotychczasowej pracy poszczegól­
nych gałęzi gospodarki narodowej wykazuje szereg po­
ważnych braków i niedociągnięć w walce o zmniejszenie 
kosztów własnych. Wiele gałęzi i zakładów produkcyj­
nych nie wykonało planu kosztów własnych ani w roku 
1953, ani też w pierwszym kwartale 1954; co więcej — 
koszty własne produkcji niektórych artykułów przemysło­
wych uległy w roku 1954 podwyżce.

Tak np. wzrósł w rb. koszt własny produkcji węgla
1 wydobycia nafty. Wzrosły również w porównaniu z ro­
kiem 1952 koszty własne produkcji hutniczej a strata na 
skutek przekroczenia tych kosztów w pierwszym kwar­
tale rb. stanowi ponad 7% sumy przeznaczonej przez 
Państwo na sfinansowanie ostatniej obniżki cen.

Taki stan rzeczy stanowi w praktyce hamulec wzrostu 
dobrobytu najszerszych mas, opóźnia realizację podsta­
wowych zadań rozwoju gospodarki narodowej. W takich 
warunkach walka o poprawę istniejącego stanu rzeczy, 
0 ekonomiczne wyniki pracy każdego przedsiębiorstwa, 
0 najszerszą mobilizację załóg staje się zadaniem cen­
tralnym. Należy robotnikom i administracji przemysłowej 
wpoić poczucie konieczności zdecydowanej walki z ma­
jącymi jeszcze miejsce w zakładach pracy faktami libe­
ralizmu, samozadowolenia z wykonania planów ilościo­
wych produkcji przy niewykonywaniu zaplanowanej ja ­
kości, planów asortymentowych i przy przekraczaniu 
kosztów produkcji.

W walce o obniżkę kosztów własnych niezwykle istot­
ne znaczenie posiada analiza elementów tych kosztów,

zbadanie ich części składowych. Analiza taka wskazuje 
nam podstawowe kierunki głównego w danym okresie 
i warunkach uderzenia.

Najogólniej mówiąc, koszty własne produkcji — to 
całość nakładów pracy żywej i uprzedmiotowionej, nie­
zbędnej do wyprodukowania danej jednostki w określo­
nym rozmiarze i asortymencie.

Koszty własne dzielimy na: koszty rzeczowe, obejmu­
jące wartość zużytych w procesie produkcji środków 
produkcji, oraz koszty osobowe w postaci przede wszyst­
kim płacy.

Zasadnicze ich pozycje toi
— koszty zużycia surowców, materiałów, paliwa, 

energii elektrycznej itp.
— płaca robocza,
— koszty administracyjne (wynagrodzenia pracowni­

ków administracji, urządzenia biurowe, tran­
sport itp.),

— amortyzacja, t.zn. sumy wyrażające zużycie w da­
nym okresie środków trwałych przedsiębiorstwa 
(maszyn, urządzeń i budynków) w celu nagroma­
dzenia środków finansowych dla odtworzenia tych 
zużytych środków.

Analiza tych pozycji wskazuje dwa zasadnicze kierun­
ki walki o obniżkę kosztów: walkę o zmniejszenie nakła­
dów pracy uprzedmiotowionej oraz walkę o oszczędność 
pracy żywej, czyli wzrost wydajności pracy.

Specjalne miejsce zajmują koszty materiałowe, które 
stanowią często ponad 70% ogółu kosztów. Wykonanie 
planowanej obniżki zużycia materiałów decyduje więc 
często o wykonaniu ogólnego planu obniżki kosztów 
własnych. Natomiast przekroczenie zaplanowanego zu­
życia materiałowego nie tylko podwyższa koszty własne 
danego zakładu lecz także koszty przedsiębiorstw — od­
biorców. Powoduje ponadto brak tych materiałów i za­
hamowanie produkcji w innych dziedzinach gospodarki 
(szczególnie dotkliwe przy materiałach deficytowych). 
Koszty materiałowe powinny przeto stanowić przedmiot 
specjalnej troski zarówno ze strony kierownictwa zakła­
dów jak też codziennej pracy ogniw związkowych.

II I

Walka o obniżkę kosztów materiałowych może i po 
winna przybierać liczne i różnorodne formy działania. 
Niezmiernie ważne jest tu rozpracowanie i doprowadze­
nie do wiadomości załogi normatywów zużycia mate­
riałowego. Doprowadzenie normatywów do poszczegól­
nych stanowisk roboczych, znajomość kosztów wytwarza­
nia konkretnej jednostki (serii) wyrobów — wszystko to 
zapewni warunki wydajnej pracy i oszczędnej gospodar­
ki materiałowej ze strony załogi.

Ustalenie normatywów zużycia surowców i materia­
łów — to podstawa planowej walki o obniżenie kosztów 
własnych. Walka o ich obniżkę musi być prowadzona 
w całej naszej gospodarce, we wszystkich zakładach. 
Tymczasem wiadome jest', że nie wszystkie zakłady, że 
nie we wszystkich wydziałach poszczególnych zakładów 
i nie dla wszystkich asortymentów są opracowane wła­
ściwe normy zużycia.

W tej sytuacji dochodzi często do marnotrawstwa ma­
teriałowego. I dlatego walka o obniżenie zużycia surow­
ców i materiałów w tych zakładach musi być prowadzo­
na ze szczególną uporczywością przy równoległym sta­
wianiu sprawy opracowania norm i przy mobilizowaniu
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załóg do zmniejszenia zużycia surowców, energii, mate­
riałów pomocniczych itp.

Walka o obniżkę kosztów własnych — to również tro­
ska o likwidację niszczenia materiałów przy ich transpor­
cie, przechowywaniu w magazynach itp. Chodzi słowem
0 kompleksowe oszczędzanie, obejmujące \yszystkie fazy 
produkcji w zakładzie od nadejścia surowców i materia­
łów do wyjścia, gotowego produktu.

Dlatego tak ważne jest stworzenie i upowszechnianie 
współzawodnictwa o kompleksowe oszczędzanie. Należy 
jednak stwierdzić, że kompleksowe oszczędzanie nie jest 
jeszcze u nas stawiane z dostateczną konsekwencją
1 w odpowiednim zasięgu.

Chodzi przecież nie tylko o same wprowadzenie danej 
metody; należy też zapewnić niezbędne w danej gałęzi 
przemysłu i zakładzie warunki jej rozwoju. Należy wał­
czyć z częstymi jeszcze w naszym przemyśle przejawami 
„zamierania“ poszczególnych metod pracy.

Walczyć należy w zakładach o zmniejszenie odpadu, 
pamiętając następnie o pełnym wykorzystaniu ich jako 
surowców wtórnych zarówno w samym zakładzie jak 
i w zakładach przemysłu miejscowego.

Tak np. w przemyśle hutniczym duże znaczenie ma 
oszczędność materiałów deficytowych. Dotyczy to m. in. 
walki z marnotrawstwem cegły ogniotrwałej, jako też 
takich dodatków jak fluoryt i ferromangan. Dotyczy to 
również np. zastąpienia wapna — tańszym odeń kamie­
niem wapiennym. Stosowanie w hutnictwie metody pra­
cy fnż. Muszałka przyczyniłoby się nie tylko do obniżki 
kosztów własnych (w całości hutnictwa dałoby to 
w skali rocznej około miliarda złotych oszczędności), ale 
również dałoby skrócenie czasu wytopu (np. w stalowni 
w Częstochowie zwiększenie ilości wytopów z 11 na 15), 
a więc przyczyniłoby się do znacznego wzrostu produk­
cji. Niestety, metoda, ta nie wszędzie jest stosowana.

Innym przykładem braku umiejętności pełnego wyko­
rzystania istniejących metod pracy może być metoda 
Klaji. W wielu jeszcze zakładach pracy (m. in. w „Ursu­
sie“ — choć nie jest to przykład odosobniony) została 
ona wprawdzie wprowadzona i szybko rozpowszechniona 
wśród załogi, nie obejmuje jednak wszystkich związa­
nych ze sobą stanowisk roboczych, nie obejmuje też wy­
działów powiązanych ze sobą procesem produkcji. A prze­
cież przed przemysłem maszynowym stoją obecnie bar­
dzo poważne zadania obniżki kosztów własnych oraz 
poprawy jakości produkcji. Błędny sposób wprowadzania 
tej metody, brak właściwych instrukcji i pomocy ze stro­
ny poszczególnych ogniw aparatu związkowego powo­
duje w praktyce wypaczenie tej metody, brak efektów 
produkcyjnych.

IV  •

Dla obniżki kosztów własnych ma zasadnicze znacze­
nie wzrost wydajności pracy. Ustrój socjalistyczny stwa­
rza olbrzymie, niespotykane dotychczas w historii możli­
wości wzrostu wydajności pracy. Podstawowym czynni­
kiem tego wzrostu jest ciągły postęp techniczny, 
podnoszenie kwalifikacji robotnika, ulepszanie organizacji 
pracy, szybki rozwój i umasowienie ruchu współzawod­
nictwa i racjonalizatorstwa.

Aby jednak wzrost wydajności pracy przyczynił się do 
obniżki kosztów własnych, musi być zachowana w przed­
siębiorstwie dyscyplina organizacyjna. Przekraczanie za­
planowanego stanu zatrudnienia i stosowanie godzin

nadliczbowych może spowodować, że koszty obniżone 
w wyniku wzrostu wydajności pracy zostaną pochło­
nięte, a nawet przekroczone w wyniku braku właściwej 
dyscypliny organizacyjnej zakładu. Niezwykle ważna jest 
też likwidacja przerostów administracyjnych, kierowa­
nie zbędnych w administracji pracowników do produkcji.

Stosowanie godzin nadliczbowych powoduje rów­
nież — obok wzrostu kosztów własnych — ujemne zja­
wisko nadmiernego wyczerpania pracownika, spadku 
wydajności jego pracy. Nadliczbowe godziny w trzeciej 
dekadzie miesiąca w okresach załamywania się wyko­
nawstwa planu nie mogą zastąpić stałej, rytmicznej 
pracy załogi w ciągu całego okresu pracy.

Wzrost wydajności pracy ma bardzo poważne znacze­
nie dla obniżki kosztów rzeczowych. Osiągnięty w da­
nych warunkach produkcyjnych wzrost ilości wyproduko­
wanych jednostek oznacza bowiem lepsze wykorzystanie 
maszyn i urządzeń. Zmniejszeniu ulegają koszty stałe. 
Np. koszty oświetlenia czy utrzymania personelu admi­
nistracyjnego, które rozkładają się na większą liczbę 
wyprodukowanych jednostek. Koszt jednostki ulega więc 
obniżce.

W jaki sposób można przyczynić się do lepszego wy­
korzystania mocy produkcyjnej maszyn i urządzeń? Duże 
znaczenie mają tu takie czynniki jak troska o maszynę, 
o przedłużenie czasu jej pracy, o jej lepsze wykorzystanie 
w procesie produkcji. Zwiększenie intensywności jej pracy 
wymaga sprawności zaopatrzenia, troski o bezawaryj- 
ność maszyn; wymaga skrócenia czasu remontów, prze­
dłużenia okresu między remontami. Niezwykle istotne 
znaczenie ma również — tam gdzie to jest możliwe^ 
podnoszenie czynnika zmianowości (wzrost ilości zmian 
'w ciągu doby), oraz maksymalna troska o przezwycięże­
nie, sezonowości wykorzystania środków produkcji.

Niezmiernie ważne jest obecnie wznowienie walki 
o likwidację narastających w szeregu zakładów ponad­
normatywnych zapasów półfabrykatów i robót w toku.

Walka z tym stanem rzeczy wymaga zdecydowanego 
polepszenia pracy służby zaopatrzenia, wymaga syste­
matycznej kontroli społecznej magazynów i składów.

Ze sprawą walki o obniżkę kosztów wiąże się ściśle 
sprawa jakości produkcji. Zagadnienie polepszenia jako­
ści postawione z taką mocą na II Zjeździe partii ma 
wielkie znaczenie społeczne. W samym zakładzie pracy 
zła jakość prowadzi do marnotrwastwa materiałów i ży­
wej pracy, gdyż powoduje konieczność wtórnego wytwa­
rzania czy przeróbki produktów. Dla walki o lepszą ja ­
kość należy zaopatrzać kontrolę techniczną oraz rozwijać 
współzawodnictwo, zwłaszcza tzw. piony bezbrakowe.

<̂ a

Cała nasza działalność propagandowa powinna mieć 
na celu wyjaśnianie i uwydatnianie wagi tego problemu 
na konkretnych faktach z życia danego zakładu. Powinna 
rozbudzać inicjatywę mas i wskazywać kierunki rozwi­
jania form współzawodnictwa pracy.

Postawienie tych zagadnień przed załogą, włączenie 
ogółu pracowników do walki o realizację głównego celu 
naszej produkcji —  stworzenia podstaw maksymalnego 
zaspokojenia stale rosnących potrzeb mas pracujących — 
przyczyni się do dalszej ich gospodarczej i politycznej 
aktywizacji, wzrostu ich twórczej inicjatywy i entuzjaz­
mu pracy.
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JAN HA LIŃSKI

Stoczniowcy gdańscy upowszechniają przodujące
metody pracy

1955 r. mamy wybudować 150 000 ton tona­
żu okrętowego. Polska zajmie, czwarte miej­
sce w Europie w dziedzinie budownictwa 
statków dalekomorskich.

W ten sposób kraj, który nigdy nie miał 
rzemyslu stoczniowego, staje w jednym sze­

regu z państwami o wiekowej tradycji, w jednym szere­
gu z największymi państwami morskimi.

Wiadomo, że budowa statków morskich o dużym tona­
żu wymaga ogromnej wiedzy fachowej i wielu lat prak­
tyki. InżynieVowie i robotnicy muszą pamiętać o m ilio­
nach rzeczy — o sterowności i statyczności statku, o jego 
wygodzie i lin ii, a przede wszystkim o 100% jakości 
wszystkich robót; bo przecież na pełnym morzu za późno 
na jakiekolwiek poprawki.

Oddzielnym problemem jest konstrukcja maszyn okrę­
towych, zmuszająca ich twórców do niebywałej dokładno­
ści. Każdy setny ułamek milimetra błędu powoduje nie- 
użyteczność tych precyzyjnych mechanizmów, wobec któ­
rych najdoskonalsze zegarki są zupełnie prostymi urzą­
dzeniami.

I oto dziś już Polska buduje jednostki morskie z peł­
nym wyposażeniem, nie wyłączając maszyn okrętowych. 
Fakt ten trzeba zanotować jako jedno z największych 
osiągnięć naszej powojennej gospodarki. Fakt ten wy­
wołuje zdumienie na całym świecie.

I

Stocznię Gdańską zalicza się obecnie do największych 
zakładów produkcyjnych w kraju. Ale w pierwszym okre­
sie po wojnie było to jedynie żałosne cmentarzysko gru­
zu i żelastwa. Przy tym nie można było w ogóle znaleźć, 
fachowców od budownictwa okrętowego. Pozostała co 
prawda garstka miejscowych, Gdańszczan, ale nie od 
razu przyszli oni do roboty.

Jako przykład trudności, które łączą się z budownic­
twem okrętowym, może służyć sprawa ustawiania ruf 
i dziobów.

Pewien stary robotnik stoczniowy z Gdańska długie la­
ta ustawiał rufy i dzioby. To była jego specjalność. I — 
jego tajemnica. Strzegł jej jak źrenicy oka, nie chciał 
»sprzedać“  nikomu. Tę pozornie łatwą czynność podglą­
dało dziesiątki robotników, techników i inżynierów, ale 
ż-aden nie umiał uchwycić istoty rzeczy.

Aż znalazł się chłopiec o żywym umyśle i bystrym 
spojrzeniu. Podpatrzył starego robotnika i wkrótce potem 
zaczął mu robić konkurencję. Pożal się Boże, co zai kon­
kurencję? — Potrzebnych ich przecież było wielu jeszcze, 
fachowców i specjalistów, bo stocznia rosła i pęczniała...

Wiele lat minęło od tamtych czasów. Dziś w Stoczni 
Gdańskiej nie ma tajemnic wybitnych fachowców, których 
t° tajemnic nie mogliby posiąść inni. Narodziło się też 
wiele oryginalnych metod, wiele form współzawodnic­
twa, które decydują o stałym wzroście produkcji, o nieu- 
ustannym doskonaleniu się warsztatu stoczniowców.

Zęby tylko przejść stocznię z jednego jej końca na dru- 
'g>> trzeba już pewnego wysiłku. Wielokilometrowy teren

obejmuje kilkadziesiąt olbrzymich hal, wydziały — z któ­
rych każdy jest właściwie oddzielną fabryką — mnóstwo 
doków, kanałów, dróg i torów kolejowych, estakad, dźwi­
gów i rusztowań.

Dotrzeć wszędzie, do każdego stanowiska, do każdego 
robotnika, nawet gdzieś w kadłubie okrętowym — to sta­
nowi nieomal sztukę.

A takie zadanie postawiła sobie przecież organizacja 
związkowa. Chodziło przede wszystkim o upowszechnie­
nie metod pracy, a więc —■ o właściwą ich propagandę.

Każdy wydział ma —rzecz jasna — swoją radę za­
kładową, złożoną z przewodniczącego i sekretarza. Od 
nich szczególnie zależy powodzenie szerokiej akcji popu­
laryzowania najwybitniejszych metod pracy.

Z pomocą przychodzi im radiowęzeł. Jak wiadomo 
głosem z megafonu można dotrzeć daleko. Nie zawsze 
to jest w stoczni takie proste, jeżeli zważyć, że huk jaki 
wydają młoty pneumatyczne w bardzo akustycznych ha­
lach, tłumi wszystkie dźwięki.

Na miejscu ukazuje się zakładowe pismo „Głos Stocz­
niowca“ . Na miejscu znajduje się zarówno jego redak­
cja jak i drukarnia. „Głos“  — wydawany na ośmiu Stro­
nach małego formatu — stanowi sprawne narzędzie w 
rękach członków rad zakładowych wszystkich stoczni 
gdańskich. Pismo redagowane jest na ogół żywo, nie 
ucieka od rzeczowej krytyki, śledzi za biegiem wydarzeń, 
pamięta o jasnym, zrozumiałym, ale nie zwulgaryzowa­
nym języku, o humorze, a przede wszystkim — o sta­
łym omawianiu przodujących metod pracy.

W stoczni drukowane są estetyczne blankiety-ulotki 
z rubrykami do wypełnienia przez robotników. Blankiety 
te — zredagowane w mobilizujący sposób — stanowią 
deklarację przystąpienia do określonej formy współza­
wodnictwa, dokument podjęcia nowej metody pracy.

Rada zakładowa czyni zresztą stale •— i trzeba powie­
dzieć z dobrym wynikiem — wysiłki, by zobowiązania za­
łogi były konkretne, pobudza ich inicjatywę, wskazuje 
im na już istniejące osiągnięcia. Posługuje! się tu w sze­
rokim stopniu słowem drukowanym i mówionym przez 
megafony, propagandą poglądową na terenach stoczni, 
agitacją poprzez mężów zaufania.

II

Dobrą metodę rodzi zwykle potrzeba. Zanim Władysław 
Koński rzucił myśl utworzenia tzw. brygady samowystar­
czalnej, musiał się niemało namęczyć. Jego brygada 
składała się dotychczas z samych monterów. Należało do 
nich montowanie odpowiedniej „sekcji“ , czyli całego pła­
ta kadłuba. Kiedy już wykonali swoją robotę, musieli 
czekać na spawaczy. A czekali czasami bezczynnie wiele 
dni.

Końskiego zniecierpliwiło kiedyś to daremne oczeki­
wanie i patrzenie w niebo. Zaproponował kierownictwu 
utworzenie brygady, w której byliby i monter, i spawacz, 
i.markier, i wycinacz. Pomysł poparł gorąco przewodni­
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czący rady oddziałowej.. Poparł go oczywiście również 
sekretarz, był nim bowiem ...sam Koński.

Jeżeli inicjatywa mistrza Końskiego nie znalazła wła­
ściwego oddźwięku u załogi, to jest to z jednej strony 
strony winą słabego jeszcze spopularyzowania jego no- - 
wej myśli, z drugiej zaś — pewna obawa brygadzistów 
przed większą odpowiedzialnością, jaka niewątpliwie 
wiąże się z prowadzeniem „brygady samowystarczalnej . 
Ale rezultat osiągnięty przez Końskiego godny jest uwa­
gi: wydajność poszczególnych ludzi wzrosła trzykrotnie, 
a plany wykonuje brygada na wiele dni przed terminem.

W przeciwieństwie do inicjatywy. Końskiego, szeroki 
odzew znalazło w stoczni hasło przodującego nitera Bio- 
nisława Guzika. Powiedział on: „Wykonywać będę 
w ciągu siedmiu godzin roboczych zadania przypadające 
na 8-godzinny dzień pracy. Ósmą godzinę poświęcę na 
realizację zadań przyszłego dnia lub na przygotowanie 
sobie roboty na następny dzień“ .

Inicjatywa tow. Guzika została szeroko upowszech­
niona. Wydrukowano tysiące ulotek z opisem pracy n i­
tera i rozdano je robotnikom. „Glos“ przeprowadził 
z nim wywiady. Wreszcie rada zakładowa wydala blan- 
kiety-deklaracje przystąpienia do współzawodnictwa 
„metodą“ Guzika, a następnie ogłaszała przez radiowę­
zeł komunikaty o nowych akcesach.

Blisko 900 robotników podjęło już hasło tow. Guzika.
Z każdym dniem napływają nowe zobowiązania.

Mądra myśl będzie niczym, jeżeli pozostanie własno­
ścią kilku osób. A tak niestety rzecz miała się przez 
długi czas z cennym zobowiązaniem tokarza Władysła­
wa Baturo z działu głównego mechanika, który oświad­
czył, że na swojej maszynie będzie pracował przez 7 lat 
i 2 miesiące bez remontu. A właściwie, że mniejsze re­
monty i konserwacje wykonywać będzie sam. Jego obra­
biarka jest produkcji czechosłowackiej, „Toss“ ; przepra­
cował na niej już 4 lata. W ogóle stwierdził on — in­
nymi tylko nieco słowami — że: „moja maszyna świad­
czy o mnie“ .

Przewodniczący rady oddziałowej i sekretarz przy­
znają dzisiaj samokrytycznie, że niewiele uczynili, że­
by spopularyzować cenną inicjatywę tokarza Baturo. 
No, a potem okazało się, że o upowszechnieniu identycz­
nej prawie inicjatywy innego robotnika ktoś inny w Pol­
sce nie zapomniał...

Jaką wartość ma szkolenie przy warsztacie piacy, 
o tym świadczą najlepiej rezultaty stosowania metody 
Kowalowa. W stoczni wprowadzenie metody natrafia 
na pewne trudności ze względu na specyficzną produk­
cję. Ale znalazł się tu mistrz Igiełski, wybitny facho­
wiec, który docenił ważność doszkalania, który zrozu­
miał, źe nie wolno chować dla siebie swych wieloletnich 
doświadczeń. Igiełski zobowiązał się wyszkolić 46 ro­
botników na wykwalifikowanych monterów i wezwał in­
nych mistrzów do pójścia w jego ślady. Pierwsi absol­
wenci „kur-su“ Igielskiego zdali już pomyślnie ów 
egzamin.

A — jak wiemy — od wiedzy fachowej, od uczciwego 
stosunku do pracy zależy bardzo wiele. Tak jest rów­
nież w zakładach budowy okrętów. Zresztą przykład: 

W każdej fabryce istnieje kontrola techniczna. Szcze­
gólnie dokładna kontrola obowiązuje w stoczni. Znaleźli 
się jednak robotnicy — Przybyszewski, Sternik i Skrzy­
piec _  których praca reprezentuje taki poziom, że zwol­
niono ich z obowiązku przedstawiania swych, bardzo

skądinąd precyzyjnych, części do kontroli technicznej. 
Stało się to w rezultacie długotrwałej walki, jaką toczyli 
ci robotnicy, o prawo do samokontroli. Dziś spotkał ich 
ten wielki zaszczyt, że części przez nich wyprodukowane, 
znaczą sami swym stemplem.

Warto podkreślić, że w stoczni gdańskiej o prawo do 
samokontroli ubiega się dziś wielu wybitnych przodow­
ników i mistrzów produkcji.

I I I

Jeden z punktów umowy zbiorowej mówi: „Rada za­
kładowa zobowiązuje się popularyzować rozwój socjali­
stycznego współzawodnictwa pracy przez stosowanie 
aktualnej propagandy produkcyjnej w różnorodnych for­
mach. Analizować wspólnie z kierownictwem przydat­
ność inicjatywy i form charakteru produkcji oraz roz­
wijać i stosować polskie i radzieckie metody pracy“ .

Inny punkt głosi: „Kierownictwo zakładu i rada za­
kładowa będą pomagać pracownikom w podejmowaniu 
zobowiązań — drogą wskazywania zadań i kierunku 
tych zobowiązań, które przyśpieszają wykonanie planu":

Nie ulega wątpliwości,- że w stoczni gdańskiej czyni 
się wiele, aby spełnić obowiązek, wypływający z podpi­
sanej umowy. Nie ulega jednak wątpliwości, że jeszcze 
wiele uczynić można“.

Jednym z ważnych etapów w walce o produkcję stała 
sic niedawna konferencja partyjno-techniczna w stoczni, 
w'której wzięła wydatny udział organizacja związkowa. 
Zadaniem konferencji byto dokonanie gruntownego prze­
stawienia produkcji okrętowej na nowe metody pracy. 
Po wielkim zrywie całej załogi w okresie przygotowań 
do konferencji, w niektórych wydziałach zapomniano 
o jej wytycznych. „Głos Stoczniowca pisze na ten te­
mat m. in.: „Weźmy dla przykładu wydział P3, gdzie do­
tychczas pracowano metodami sprzed wielu lat. Mimo, 
że wprowadzono tu już wiele usprawnień, to jednak 
wysiłek człowieka zmniejsza się bardzo powoli i w mi­
nimalnym stopniu... W okresie przygotowań do I Kon­
ferencji partyjno-technicznej również wielu pracowni­
ków tego wydziału wyróżniło się, wykonując bez zarzu­
tu swoje zadania oraz zgłaszając szereg usprawnień. 
Usprawnienia te jednak zostały zrealizowane tylko czę­
ściowo, a reszta ugrzęzła w szufladach biurokratów i ja ­
koś nie może się doczekać wprowadzenia do produkcji... 
Niedostatecznie popularyzowano tu nowe metody pracy, 
z których wiele było i jest możliwych do wprowadzenia 
w P3, jak np. metoda Klaji. Zaniedbano tworzenia bry­
gad robotniczo-inżynieryjnych, pomimo że możliwości 
ich organizowania były i są nadal.“

Można by zapewne znaleźć w stoczni wiele jeszcze in­
nych podstaw do krytyki*, starczyłoby przerzucić 
komplety „Głosu“ , posłuchać audycji radiowęzła lub po 
prostu porozmawiać z ludźmi, którzy opowiedzieliby 
i o słabej pracy referentów współzawodnictwa i o małej 
aktywności inteligencji technicznej. Mimo tych niedo­
ciągnięć i błędów, wydaje się jednak, że sprawa postępu 
technicznego, sprawa upowszechnienia nowych metod 
pracy posunęła się osthtnio bardzo naprzód.

Naczelny dyrektor Stoczni Gdańskiej, W. Kostuj, mógł 
powiedzieć na II Zjeździe PZPR:

„Nasze osiągnięcia zawdzięczamy ofiarności naszych 
załóg i nieustannej pomocy inżynierów radzieckich .
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A osiągnięcia są wielkie.
Rozwój Stoczni Gdańskiej charakteryzują cyfry. Jeżeli 

wartość globalną produkcji w 1949 roku przyjąć za 100, 
to wskaźniki wzrostu za poszczególne lata przedstawiają 
się następująco: 1950 r. — 158%, 1951 r. — 244%, 
1952 r. — 367%, 1953 — 581%.

Tak poważny rozwój produkcji osiągnięto m. in. dzięki 
wzrostowi wydajności pracy i stałemu skracaniu cykli 
budowy statków. W 1953 r. wydajność pracy na robotni­
ka (w stosunku do 1952 r.). wzrosła o 81%. Trawlery 
budowane są teraz w 9 miesięcy (dawniej — 15'% mie­
siąca), rudowęglowce — 8 (dawniej 11), trampy— 10 
(dawniej 21 Va).

Byłoby jednak błędem, gdyby sukcesy załogi przypi­
sywać wyłącznie usprawnieniom technologicznym i orga­
nizacyjnym. Istotny wpływ mają także nieustannie po­

prawiające się warunki bytowe, pełna realizacja przywi­
lejów, wypływających z „Karty Stoczniowca“ .

Stocznia Gdańska posiada dużą świetlicę z aktywnie 
pracującym zespołem pieśni i tańca i zespołem drama­
tycznym (konieczne jest jednak wybudowanie domu kul­
tury i parku sportowego). W stoczni istnieją: żłobek i 
przedszkole, ośrodek zdrowia i dobrze wyposażony szpi­
tal. Coraz bardziej usprawnia się działalność OZR-u. 
Jednak dość poważnie wzrosła ostatnio ilość wypadków 
w stoczni i tu ^est wiele do zrobienia.

Jak zwykle — sprawy produkcji ( warunków życia za­
zębiają się ze sobą. Rada zakładowa Stoczni Gdańskiej 
prawdy tej nie zapoznaje.

150 000 ton w 1955 roku! Nie jest łatwo cel ten osiąg­
nąć. Wymaga to wysiłku wszystkich stoczniowców, mą­
drych i wydajnych metod pracy, aktywnego współdzia­
łania ze strony całej organizacji związkowej.

Co otrzymują zmiązki zaujodouue od sinego
inydainnictina

|D trzech la t  na dorocznych kierm aszach ks ią żk i 
w  W arszaw ie  w ys tę p u je  W yd a w n ic tw o  Z w ią ­
zkow e CR ZZ z w łasnym  s to isk iem  —  z ro k u  
na ro k  zaopatrzonym  rW #o.raz W iększą ilość

_________  p u b lik a c ji.  Co ro k u  też podczas D n i O św ia ty
i  K s ią żk i na w ystaw ach  w  zw iązkow ych  dom ach k u ltu ry  
i św ie tlicach  p o ja w ia  się coraz w ięce j broszur opatrzo­
nych znakiem  CRZZ.

W  ro k u  bieżącym  W yd a w n ic tw o  rozesła ło in s ta nc jom  
zw iązkow ym  „T y tu ło w y  p lan  w yd a w n iczy  na ro k  1954“  
a osta tn io  w y d a ło  sw ó j „ In fo rm a to r  —  ka ta lo g “ , zaw ie ra ­
ją c y  ca ły dotychczasowy do robek W yd a w n ic tw a  i  zapo­
w ie d z i now ych  p u b lik a c ji.

Jaką pomoc o trz y m u ją  a k ty w iś c i z w ią z k o w i w  ty c h  p u - * 
b lika c ja ch  i  czego mogą się on i spodziewać od W y d a w ­
n ic tw a  w  przyszłości? W  ja k ic h  k ie ru n k a c h  m a zm ierzać 
p o lity k a  w ydaw n icza  W ydaw n ic tw a , aby a k ty w iś c i zw iąz­
k o w i sp o tk a li s ię w  swej codzienne j p ra cy  ze skuteczną 
pomocą w  postac i książek in s tru u ją c y c h  i  w ychow u jących?

I
S pró bu jm y  ud z ie lić  na  te p y ta n ia  odpow iedz i na podsta­

w ie  dotychczasowego do rob ku  W yd a w n ic tw a  i  jego za­
m ie rzeń  na ro k  1954.

Na. w stęp ie  odpow iem y na jeszcze jedno  p y ta n ie : Jak ie  
są zadania w y d a w n ic tw a  i  czego od niego _ w ym a ga ją  . 
a k ty w iś c i zw iązkow i, k tó ry m  przede w szys tk im  m a s łu ­
żyć W ydaw n ic tw o .

Do zakresu dz ia ła lności W yd a w n ic tw a  Zw iązkow ego na­
leży: p u b lik o w a n ie  u ch w a ł CRZZ, op racow yw an ie  b ieżą­
cych zagadnień dotyczących ud z ia łu  Zw iązków  w  w a lce  za­
łóg o  w y k o n y w a n ie  zadań p ro d u kcy jn ych , po pu la ryzo w a­
n ie  osiągnięć rac jon a liza to ró w , w yd a w a n ie  po pu la rn ych  
p u b lik a c ji z zakresu us taw odaw stw a socjalnego, pom ocy 
d la  p racy  św ie tlico w e j, a przede w szys tk im  p ra k tyczn ych  
P odręczn ików  m e to d y k i p ra cy  zw iązkow e j.

S zybk i ro z w ó j o rg a n iza cy jn y  zw iązków  i  s ta łe  rozsze­
rzan ie zakresu ic h  dz ia ła lnośc i w ym aga  szybk ie j obsługi 
w ydaw n icze j. D zia ła lność w ydaw n icza  W y d a w n ic tw a  m u - 
si być szczególnie opera tyw na, co pociąga za sobą koniecz- 
ność p racy  —  rzec m ożna —  w  dw óch płaszczyznach.
A  w ięc w yd aw a n ie  broszur „b ły s k a w ic “ , a b y  w  ślad za 
każdą uchw a łą  CRZZ, nak łada jącą  na z w ią z k i now e zada­
n ia , szły na tychm ia s t odpow iedn ie  pomoce in s tru k c y jn e  
a równocześnie dbałość o  dostarczenie zw iązkom  opraco­
w ań  m ających cha ra k te r podstawowego, obszerniejszego 
podręcznika.

S potkania z czy te ln ik a m i urządzane przez W ydaw n ic tw o  
w skazują , że a k ty w is ta  zw iązkow y  domaga się przede

w s z ys tk im  jasnego, zw ięzłego podręcznika , k tó ry  by  m u 
pom agał w  p row adzen iu  sam odzie lne j p ra cy  zw iązkow e j.

A  rów nocześnie W y d a w n ic tw o  n ie  może zapom inać
0 siwym nacze lnym  zadan iu  •—- w y c h o w y w a n iu  nowego 
cz łow ieka, budowniczego socja lizm u. To znaczy u m ie ję t­
ności tra f ie n ia  do czy te ln ika  w y d a w n ic tw a m i in te re s u ją ­
cym i, rozszerza jącym i jego h o ryzon ty  m yślowe.

P ow róćm y do udz ie len ia  odpow iedz i na py tan ie , ja ką  
pom oc o trzym a ją  a k ty w iś c i « w ią z k o w i w  p u b lik a c ja c h  
w y d a w n ic tw a  i  czego mogą się od n iego spodziewać w  n a j­
bliższej przyszłości?

W y m ie n im y  przede w szys tk im  w ażnie jsze b roszu ry  w y ­
dane  w  la tach  1953-1954 zna jdu jące  się w  ks ięgarn iach 
„D om u K s ią ż k i“  i  do nabyc ia  za pośredn ic tw em  C e n tra l­
ne j K s ię ga rn i W ysy łkow e j w  W arszaw ie (pl. D ą bro w ­
skiego- 8).

I I
Z dz iedz iny zagadnień po lityczn ych  ukaza ły  się w  tych  

la tach :
Zakładowe umowy zbiorowe . dźwignią poprawy bytu 

załóg i dalszego rozwoju socjalistycznego współzawodni- 
nictwa —  re fe ra t przewodniczącego CRZZ —  W ik to ra  
K łos iew icza  w yg łoszony  na X I I I  P lenum  CRZZ z dn ia  
2 m arca 1954, om a w ia ją cy  uch w a łę  R ady M in is tró w  
w  sp ra w ie  zak ładow ych  um ó w  zb io ro w ych  oraz D e kre t 
R ady P aństw a o zak ładow ych  kom is jach  rozjem czych.

Osiągnięcia Związku Radzieckiego w  dziedzinie postępu 
technicznego —  p ió ra  radzieckiego pro f. W. I. K uzn ieco- 
wa. B roszura naśw ie tla  znaczenie e le k try f ik a c ji w ie lk ic h  
b u d o w li kom un izm u oraz m echan izac ji i  au tom atyzac ji 
procesów p ro d u kcy jn ych  w  ogó lnym  ro zw o ju  K ra ju  Rad.

Żółci leaderzy zw iązkowi bez maski —  przek ład  p racy 
R. M ichajlow a i T . Remizowa om aw ia jące j ro lę  am ery­
kańsk ich  p rzyw ódców  zw iązkow ych  w  służbie am e rykań ­
skiego im p e ria lizm u .

W  obronie praw  związkowych —  pió ra  Louis Saillant‘a;
książka op isu jąca współczesne w a lk i k la sy  robotn icze j 
we w szystk ich  k ra jach  zależnych i ko lon ia lnych .

Ten sam tem at ro z w ija  broszura : „Pod sztandarem  
bojowego internacjonalizm u“ —  Ryszarda W ojny.

Zadania związków zawodowych w  umacnianiu spójni 
między miastem i wsią —  praca p o lityczn o -in s tru kcy jn a  
om aw ia jąca ideowe i  ekonom iczne podstaw y spó jn i m iasta
1 w s i oraz fo rm y  ruchu  łączności ze wsią.

W  d ru g ie j po łow ie  bieżącego ro k u  ukażą się:
Zw iązk i zawodowe aktyw ną silą w  umacnianiu sojuszu 

robotniczo - chłopskiego. W  broszurze te j au to rzy  — 
A . Dobrzyński i M . Kw iatkow ski w y ja ś n ia ją  w  po pu la rn y
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sposób is to tę  sojuszu robotn iczo-ch łopskiego oraz zadania 
zw iązków  zaw odow ych w  um acn ian iu  tego sojuszu. A u to ­
rzy  po łoży li szczególny nacisk na m etody i fo rm y  pracy 
w ychow aw cze j nad ro b o tn ik a m i do jeżdża jącym i ze wsi.

Jak się zmieniło moje życie w  Polsce Ludowej —  książ­
ka zaw ie ra jąca  życ io rysy ludz i, k tó rzy  w  Polsce Ludo w e j 
osiągnęli awans społeczny.

Światowa Federacja Zw iązków  Zawodowych w  walce
0 interesy klasy robotniczej —  opracow anie R. Kassyano- 
wicza, S. Kostarskiego i R. W ojny, zaw iera jące podstaw o­
we dokum enty  I I I  Ś w iatow ego K ongresu Z w ią zków  Za­
w odow ych, cha rak te ryzu jące  nie  ty lk o  dzia ła lność SFZZ, 
lecz także sytuację  k lasy  robo tn icze j na ca łym  świecie.

Rozwój ruchu związkowego w  Czechosłowacji —  prze­
k ła d  p racy V. S o jka  zaw ie ra jące j po pu la rn y  zarys h is to r ii 
czechosłowackiego ruchu  zawodowego.

W idzieliśmy Polskę Ludową —  zb ió r w yp ow ied z i cudzo­
ziem ców zw iedza jących Polskę Ludow ą.

I I I  Kongres Związków  Zawodowych —  książka zaw ie­
ra jąca  przem ów ien ie  I  sekre tarza K C  PZPR Bolesława 
B ie ru ta , re fe ra t sprawozdaw czy przewodniczącego C R ZZ— 
W ik to ra  K łos iew icza  oraz przem ów ien ia  dyskusy jne  czo­
ło w ych  dzia łaczy zw iązkow ych.

Jak  z powyższego zestaw ienia w y n ik a  —  ak tyw iśc i 
zw iązkow i o trz y m a li i  o trz y m u ją  w  ty m  dz ia le  duży zasób 
książek o św ia tow ym  ruchu  zw iązkow ym  i sy tua c ji m ię ­
dzynarodow ej k la sy  robotn icze j. Bardzo szczupło przed­
s ta w ia ją  się na tom iast in fo rm a c je  o zw iązkach w  k ra ja ch  
de m okra c ji lu do w e j —  bo są one reprezentowane zaled­
w ie  przez jedną pozycję b ib liog ra ficzną , co m ożna u w a ­
żać ty lk o  za w stęp do ta k  potrzebnego zapoznania naszych 
zw iązkow ców  z życiem  i os iągnięc iam i b ra tn ic h  zw iązków  
zawodowych.

C ztery pozycje na tem at założeń dz ia ła lności naszych 
zw iązków  zaw odowych, z tych  dw ie  to  dokum enty  z obrad 
naczelnych w ładz  zw iązkow ych  —  to  stanowczo za m ało, 
w  okresie , k ie d y  nasz ruch  zw iązkow y ¡przechodzi poważ­
ne przem iany. Jest to  dowód, że w y d a w n ic tw o  nie nadąża 
jeszcze za rozw o jem  życia zw iązkow ego i n ie  p o tra f i do­
starczyć odpow iedn ich  opracowań teore tycznych, ksz ta ł­
tu ją cych  m yś l zw iązkow ą.

I I I
P rze jdźm y do om ów ien ia  następnego dz ia łu  w y d a w ­

n ic tw , a m ia n o w ic ie  —  „Biblioteczki szkolenia związko­
wego“. S kłada się ona z dw udziestu broszurek, k tó re  za­
w ie ra ją  m a te ria ły  do szkolen ia a k ty w u  zw iązkowego 
w  zakładzie  p racy i  o m a w ia ją  całość zadań i  obow iązków  
zak ładow e j o rg an izac ji zw iązkow ej. W  zasadzie jes t to  
m a te ria ł pom ocniczy d la  w yk ła d o w có w  masowego szko­
le n ia  zw iązkowego. A le  jes t to zarazem a k tu a ln y  i  do­
tychczas je d yn y  podręczn ik p racy zw iązkow ej.

W ydz ia ł Szkolen ia  C R ZZ z w ró c ił się do a k ty w is tó w  
szkolen ia zw iązkow ego o w yrażen ie  o p in ii o ty c h  „szko- 
le n ió w ka ch “ . O p in ia  na ogół jes t zgodna co do potrzeby
1 celowości tych  broszur; dezyderaty czy te ln ikó w  stresz­
czają się w  dom aganiu się ściślejszego pow iązan ia  treśc i 
b roszur z życiem  zak ładów  p racy i jaśnie jszego w y k ła d u  
zagadnień zw iązkow ych.

Jedno jes t pewne —  każdy a k ty w is ta  po w in ie n  zaopa­
trzyć  się w  b roszury szkoleniowe. Część na k ładu  zna jdu je  

•się w  ks ięgarn iach, szybko się s tam tąd u la tn ia ją c . Czas 
jeszcze poszukać w  ks ięgarn iach tych  n ieodzow nych 
w  p ra k tyce  zw iązkow e j broszur. A  n iezależnie od poszu­
k iw a n ia  ich  w  ks ięga rn iach  w a rto  roze jrzeć się po sza­
fach w  b iu ra ch  in s ta n c ji zw iązkow ych  — gdzie w ie le  tych 
broszur leży bezużytecznie —Ą  skom ple tow ać je  w  rękach 
a k ty w is tó w  zak ładow ych  org*anizacji zw iązkow ych.

N astępny dz ia ł —  to  zagadnienia produkcy jne .
W  dzia le ty m  w y s u w a ją  się na czoło p rze k ła dy  książek 

w ydaw anych  przez in s ty tu c ję  w ydaw n iczą  radz ieck ich  
zw iązków  zaw odow ych „P ro fiz d a t“ . Są one op racow yw a­
ne w  fo rm ie  opow iadań w y b itn y c h  p rzo do w n ików  pracy, 
rac jo n a liza to ró w  i  a k ty w is tó w  zw iązkow ych  o ich  do­
św iadczeniach, trudnościach i  osiągnięciach.

W  os ta tn ich  dwóch la ta ch  nasze W y d a w n ic tw o  Z w ią z ­
kow e dostarczyło  następu jących p rzek ładów :

Jak usprawniliśm y przebieg parowozu —  W . G. Błaże- 
now —  broszura om aw ia  stachanowskie doświadczenia 
radz ieck ich  ko le ja rzy .

Za kierownicą kombajnu —  M . Braga, Jest to opis 
przem ian na w s i radz ieck ie j w  zw iązku  z m echanizacją 
ro ln ic tw a , w spó łzaw odn ic tw em  i rac jona lizac ją . Ponadto 
broszura zaw ie ra  szereg porad fachow ych d la  k o m b a jn i­
stów.

Siła kolektywu — A. Czutkich. Z nany rac jo n a liza to r 
radz ieck i opow iada w  te j broszurze o drodze załogi K ra - 
snoehołm skiego K o m b in a tu  Czesankowego do w ie lk ic h  
osiągnięć w  podn iesien iu  w yd a jn ośc i p racy i  jakośc i p ro ­
d u kc ji.

Naprzód —  ku nowemu —  S. F ilk in . B roszura naśw ie­
tla ją ca  rozw ó j w spó łzaw odn ic tw a w  ko p a ln i rudy.

O kompleksową oszczędność m ateriałów  budowlanych—  
M . Fiedorów. A u to r  —  w y b itn y  p rzo do w n ik  pracy opo­
w iada  o tym , ja k  jego grupa w a lczy ła  o kom pleksow ą 
oszczędność m a te ria łó w  budow lanych .

Obniżamy koszty własne każdej czynności produkcyj­
nej — A. Fiedosiejewa. Jest to  opow iadan ie o osiągnięciu 
przez au to rkę  w ysok ich  w ska źn ikó w  w yda jnośc i pracy 
w  przem yśle w łók ienn iczym .

Grupa związkowa w  walce o wydajność pracy. S. G irin. 
Broszura p rzedstaw ia  pracę męża zau fan ia  w  fab ryce 
m e ta low e j i jego> ro lę  w  o rgan izow an iu  w spó łzaw odn ic tw a.

W  walce o postęp techniczny —  P. Karamyszew i L. Bo- 
rodkin. K siążka opracowana na podstaw ie doświadczeń 
zakładow e j o rg an izac ji zw iązkow e j w  zakresie w p ro w a ­
dzenia now ych m etod p racy i w spó łdz ia łan ia  z n a uko w ­
cami.

Nóż Kolesowa —  (ty tu ł o ryg in a łu : Nowe drogi) —  
W. Kolesow. A u to r-w yn a la zca  udoskonalonego noża to ­
karsk iego op isu je  swą m etodę szybkościowej ob róbk i 
m e ta li. #

W ięcej metalu —  G. Kuprianow. W  broszurze te j są 
przedstaw ione doświadczenia w  dziedzin ie  o rgan izac ji 
w spó łzaw odn ic tw a p racy w  h u tn ic tw ie .

Twórcza współpraca — W . Kuzniecow. A u to r op isu je 
doświadczenia załog i oddz ia łu  tw a rd ych  stopów, w skazu­
jąc  ja k  in d y w id u a ln y  w y s iłe k  p row adzi do w ysok ich  
osiągnięć.

Od nowego ku  nowemu —  A . Zandarowa. P opularna 
przodow nica p racy i rac jo n a liza to rka  p ro d u k c ji dz ie li się 

.  z czy te ln ika m i sw ym i boga tym i dośw iadczeniam i w  p ra ­
cy p rzy  tokarce m e ta low e j i  w p row adzen iu  m etody spo­
łecznej k o n tro li p ro d u kc ji.

Przodujące doświadczenia sprzedawców radzieckich —
broszura om aw ia jąca  spraw y o rg an izac ji p racy i  now ych 
m etod w  p laców kach hand low ych  zaw iera  w ie le  p ra k ty c z ­
nych rad dla  sprzedawców w  hand lu  a r ty k u ła m i maso­
wego spożycia.

W ykaz tych  pozyc ji b ib lio g ra ficzn ych  św iadczy o  n ie ­
w ą tp liw ie  dużym  w k ła d z ie  pracy W yd a w n ic tw a  Z w ią zko ­
wego w  p rzysw a ja n iu  p o lsk im  czy te ln iko m  doświadczeń 
radz ieck ich  stachanowców. N a leży podkreślić , że pozycje 
te odzw ie rc ied la ją  w szys tk ie  w ydarzen ia , ja k ie  w  Z w iązku  
R adzieckim  w  osta tn ich  la ta ch  zaszły w  dziedzin ie ruchu  
stachanowskiego. T rzeba je d n a k  zauważyć, że p rzek łady  
zyska łyby na dostępności d la  polskiego czyte ln ika , gdyby 
nie  b y ły  ty lk o  przek ładem  lecz także zosta ły przystoso­
wane do naszych stosunków , gdyby n ie  b y ły  one dziełem  
ty lk o  tłum acza lćcz także sam odzielnego au tora  po lsk ie ­
go, k tó ry  pow iąza łby  treść p rzek ładane j p racy z życiem 
załóg naszych zakładów .

M n ie j o b fita  jest lis ta  po lsk ich  opracowań z dziedziny 
p ro d u k c ji w yd an ych  przez 'W y d a w n ic tw o  Zw iązkow e 
w  os ta tn ich  dw óch la tach. Podam y ty lk o  ich  ty tu ły ,  gdyż 
m ów ią  one jasno o treści.

Jak majster i brygadzista podnoszą wydajność pracy—  
Z. Chudorowski i H . H a jduk .

O wynagradzaniu racjonalizatorów —  J. Daiewski.
Poradnik wynalazcy i  racjonalizatora —  J. Daiewski 

i B. Bulw icki.
Metoda Kowalowa w' przemyśle metalowym i hutni­

czym —  R. Frelek, S. Lewandowski i Z. Sołuba.
Metoda Kowalowa w  przemyśle włókienniczym i odzie­

żowym — tychże autorów .
W alka z m arnotrawstwem —  I I .  H ajduk.
O pełne wykorzystanie mocy produkcyjnej.
110 pomysłów racjonalizatorskich w  budownictwie —  

praca zbiorowa.
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Trzeba podnosić kw alifikacje załóg.
W alka o postęp techniczny w  przemyśle ciężkim.
Przodujące metody pracy w  przemyśle rolno-spożyw­

czym — H. Godlewski.
Jeżeli dodam y, że powyższe p u b lika c je  (z w y ją tk ie m  

„P o ra dn ika  w yna lazcy“  i  „110 pom ysłów “ ) —  to k ró tk ie  
b roszu rk i, raczej a r ty k u ły  n iż  op racow an ia  książkowe, 
a ponadto n iem a l zupełnie- n ie  powiązane z zadan iam i 
zw iązków  zawodowych, to m us im y dojść do przekonania, 
że działa lność w ydaw n icza  W y d a w n ic tw a  Z w iązkow ego 
w  ty m  dziale by ła  w ręcz uboga.

Z w ią z k i n ie  m a ją  dotychczas poważnego podręcznika 
z zakresu w spó łzaw odn ic tw a i now ych m etod pracy, na 
co uska rża li się uczestn icy dysku s ji na I I I  Kongresie 
Z w ią zków  Zawodowych.

Jak  nam  w iadom o — W y d a w n ic tw o  nosi się z zam iarem  
w ydan ia  zb io ru  now ych  m etod pracy, ale i to  n ie  za­
pe łn i lu k i is tn ie ją ce j w  ty m  dziale obsług i w ydaw n icze j.

L u k i te j nie w y p e łn ia  też —  doskonała zresztą i jedyna  
w  swoim  rodza ju  —  Biblioteka fotoreportażowa CRZZ. 
B roszu ry  te j b ib lio te k i sk łada ją  się z szeregu zdjęć, o b ja ­
śnionych k ró tk im i tekstam i. N ie k tó re  z n ich  ja k  np. Sto­
sujemy metodę Kow alow a spe łn iły  w ażnie jszą ro lę  n iż  
opracow an ia techniczne na ten tem at, gdyż obrazowo 
unaoczn iły  czy te ln iko m  „ ta jn ik i “  pow staw an ia  i  stosowa­
n ia  now ych  m etod pracy.

B roszurek tych  ukazało się dotychczas 14. W ydaw n ic tw o  
zapow iada ukazan ie się jeszcze w  tym  ro ku  broszur pt. 
Stoczniowcy stosują nowe metody pracy, Takie buty! oraz 
Budowniczowie nowej W arszawy.

N ie  -wystarczy to  jednak  d la  spe łn ien ia  obow iązku W y­
da w n ic tw a  — ja ko  jedyne j w  dz iedzin ie  w spó łzaw odn ic­
tw a  in s ty tu c ji w yd aw n icze j —  dosta rczan ia . podstaw o­
w ych  opracow ań z te j dz iedz iny i to  p iln e  zadanie czeka 
W y d a w n ic tw o  w  na jb liższe j przyszłości.

IV

W  dziale zagadnień ochrony pracy W yd a w n ic tw o  
w  1953 i 1954 roku  dorzuciło  do ob fitego  dorobku la t po­
przednich trz y  pozycje z zakresu bezpieczeństwa i h ig ie ­
ny  pracy.

Praca formierza, rdzeniarza i palacza suszarni w  prze­
myśle odlewniczym —  S. Kamieński.

Spawanie i cięcie gazowe — tegoż autora.
Bezpieczna obsługa ciągnika —  Cz. Puzyna.
Są to  osta tn ie  pozycje W yd a w n ic tw a  z zakresu techn icz­

ne j ochrony pracy, gdyż w ydaw an ie  tego rodza ju  książek 
przeszło do P aństw ow ych W y d a w n ic tw  Technicznych.

Z zagadnień ustaw odaw stw a p racy ukazała się w  1953 
roku  książka H. Popławskiego: Podstawy prawne i istota 
socjalistycznej dyscypliny pracy.

W  opracow an iu  zna jd u je  się popu larna broszura: 
L. Gana: Nowe zadania związków zawodowych w  dziedzi­
nie ochrony pracy.

Na 1955 r. zapow iada W ydaw n ic tw o  ukazan ie się d a w ­
no oczekiwane j pozyc ji: Kalendarz społecznego inspektora 
pracy.

W  na jb liższych m iesiącach ukaże się in s tru k c y jn a  b ro ­
szura Borkowskiego i  Krakowskiego pt. Zakładowe kom i­
sje rozjemcze oraz Poradnik z zakresu praw a pracy 
w  opracow aniu Cz. Kulikowskiego i  A . M irończuka. Obie 
te pu b lika c je  —  -wyczekiwane z n iec ie rp liw ośc ią  przez 
a k ty w  ochrony p racy i cz łonków  k o m is ji rozjem czych 
uzb ro ją  zw iązk i zawodowe w  podstawowe in fo rm ac je  
o ustaw odaw stw ie  pracy, k tó rych  w  te ren ie  jes t c a łk o w i­
cie brak.

W  dziale zagadnień o rg an iza cy jn o -in s tru kcy jn ych  W y­
da w n ic tw o  —  obok p u b lik o w a n ia  in s tru k c ji i  reg u lam i­
nów w ydaw anych  przez C R ZZ —  zapow iada ukazan ie się 
ks iążk i A. Adam ka pt. Praca instruktora związkowego.

D zia ł zagadnień soc ja lno-bytow ych  przynosi dw a prze­
k ła d y : Kontrola rady zakładowej nad budownictwem  
mieszkaniowym — F. Potasznikow i D. Jerm akow oraz 
Zakładowe komisje socjalno-ubezpieczeniowe w  przedsię­
biorstwach — broszura om aw ia jąca ubezpieczenia spo­
łeczne w  ZSRR. .

D rug ie  w ydan ie  Poradnika dla komisji i  delegatów so­
cjalno - ubezpieczeniowych —  S. Szczilrzewski i L. Glo- 
w alski z pe łnym  powodzeniem  służy zak ładow ym  o rg a n i­
zacjom  zw iązkow ym  w  tru d n e j p racy w  zakresie zała­

tw ia n ia  spraw  ubezpieczeniowych, wczasów i leczn ic tw a 
pracowniczego.

W  na jb liższym  czasie ukaże się podręczn ik: Oddziały 
zaopatrzenia robotniczego (zadania, organizacja, rachun­
kowość), k tó ry  stanie się cenną pomocą nie  ty lk o  d la  rad 
zakładow ych lecz także dla ad m in is tra c ji.

D z ia łkow cy o trzym a ją  w  tym  roku  n iezm ie rn ie  poży­
teczną książkę: Poradnik działkowca —  po p u la rn y  pod- 
d.ręcznik og rodn ic tw a  dostosowany do w a ru n k ó w  pracy 
na działce pom ocniczej. A u to ra m i są w y b itn i specja liści; 
fachowe porady będą ilu s trow a ne  lic z n y m i rysunkam i.

W  dzia le pracy k u ltu ra ln o  - ośw ia tow e j W ydaw n ic tw o  
dostarczyło  zw iązkow ym  zespołom te a tra ln y m  opracow ań 
repertua row ych . Obecnie ta  grupa w y d a w n ic tw a  przecho­
dzi do „C z y te ln ik a “ .

W  la tach  1953 —  1954 zw ią zk i o trzym a ły  następujące 
pozycje.

Młodość ojców — Gorbatow.
W  starej chałupie — Goździkiewicz.
Południk 49 —  Herb Tank.
Zwiastuny — J. Rychlewski.
T rzy inscenizacje —  sz tuk i d la  dziecięcego te a tru  ku ­

k ie łkow ego.
W  walce o wolność — I  tom zbioru jednoaktówek.
W  walce i pracy — I I  tom zbioru jednoaktówek.
Z broszur in s tru k c y jn y c h  w  zakresie pracy k u ltu ra ln o -  

ośw ia tow e j ukaza ły  się w  osta tn ich  dwóch la tach :
Klub fabryczny huty Batory —  L. Szezegodzińska. Jest

to bardzo in te resu jący, żyw o napisany op is p racy jednego 
z n a jle p ie j zorgan izow anych k lu b ó w  fab rycznych  w  P o l­
sce. B roszura uczy p rzyk ład ow o  ja k  należy p row adzić ta ­
ką  placówkę.

Działalność radzieckich związków zawodowych na polu 
ku ltury  fizycznej —  N. M akarcew  —  Pouczający opis 
dz ia ła lności radz ieck ich  zw iązków  zaw odowych w  zakre­
sie ro z w ija n ia  sportu  robotniczego.

Teatr cieni w  świetlicy — J. Skowrońska - Feldmano- 
wa. W  broszurze te j zna jd u je m y sposoby urządzania „ te ­
a tru  c ie n i“ , opis techn iczny i  pom ysły  deko rac ji.

W  roku  bieżącym  a k ty w iś c i k u ltu ra ln o -o ś w ia to w i o trzy ­
m a ją  bardzo pożyteczne podręczn ik i:

Poradnik pracy kulturalno-oświatowej —  zazna jam ia­
ją cy  z po ds taw ow ym i fo rm a m i i  m etodam i te j pracy.

Praca wychowawcza w  domach młodego robotnika 
i hotelach robotniczych. P rz y k ła d y  pracy w śród m łodzie­
ży zam ieszku jące j dom y m łodego rob o tn ika  i  hotele ro ­
botnicze.

Podręcznik dla scenografów —  .1. H aw rylkiew icz —  od
dawna w ycze k iw a ny  po rad n ik  w  zakresie budow y sceny, 
s ty ló w  a rc h ite k tu ry  i kostium ów , e fektów  św ie tlnych  itd .

Światło i efekty dźwiękowe na scenie — St. Powołocki—
cenna pomoc d la  zespołów am atorsk ich  w  w y k o n y w a n iu  
p rzyrządów  do ośw ie tlen ia  i  w y w o ły w a n ia  dźw ięków  dla  
uży tku  scenicznego.

Ponadto d la  p rzy jśc ia  z pomocą o rgan izacjom  zw iązko­
w y m  w  w a lce  z a lkoho lizm em . W yd a w n ic tw o  p la n u je  w y­
danie zb io ru : Satyra i karykatura w  walce z pijaństwem — 
w  op racow an iu  J. Gliniarza.

Jak  w id z im y  •— a k ty w iś c i zw ią zko w i o trz y m a li i  o trz y ­
m a ją  w  roku  bieżącym  n ie w ą tp liw ą  pom oc w  codziennej 
pracy. T ak ie  w ydane ju ż  i  zapow iedziane ks iążk i ja k  b ro ­
szury szkolen iow e „P o ra d n ik  w yna lazcy  i  rac jon a liza to ­
ra “ , fo to re po rtażó w k i, „P o ra d n ik  d la  k o m is ji i  delega­
tó w  socja lno-ubezpieczen iow ych“ , „P o ra d n ik  z zakresu p ra ­
w a p racy“ , „P o ra d n ik  p racy k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j“  —  to  
ju ż  pozycje poważne, da jące a k ty w o w i zw iązkow em u kon ­
k re tn ą  pomoc. I  to  jes t bodajże na jw łaśc iw sza  droga W y ­
da w n ic tw a  Zw iązkow ego na na jb liższą  przyszłość.

V
A  teraz o czy te ln ic tw ie  książek zw iązkow ych. P raw dą 

jest, że czyte ln iczy ry n e k  zw iązkow y jes t bardzo ch łon­
ny  i  każda p u b lik a c ja  W ydaw n ic tw a  CRZZ na tychm ias t 
„g in ie “ . A le  to n ie  św iadczy b y n a jm n ie j o tym , aby książ­
ka zw iązkow a dostaw ała się do rą k  tego a k ty w is ty , k tó ry  
je j po trzebu je  i  aby by ła  przez niego w ła śc iw ie  w y k o rz y ­
stywana. A lb o w ie m  co się dzieje? K s ią żk i m asowo zale­
ga ją szafy w  b iu ra ch  rad zakładow ych, są po prostu  w y ­
łączone z obiegu. Często naw et ozdab ia ją  gab lo ty  i  w y ­
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s ta w k i św ie tlicow e , a le  n ie  w idać, aby ktoś po nie  sięgał. 
N ie jedna  ks iążka przechw ycona po drodze przez ins tanc je  
zw iązkow e nie  dociera do a k ty w u  zakładowego, d la  k tó ­
rego jest przeznaczona.

W alczym y p rzec iw ko  ob jaw om  b iu ro k ra ty z m u  w  zw iąz­
ko w ym  aparacie w ykonaw czym . W id z im y  i  tęp im y  ta k ie  
jego p rze ja w y  ja k  trzym an ie  się b iu rka , prow adzen ie p ra ­
cy zw iązkow e j od a k c ji do akc ji. A le  n ie  dostrzegam y je d ­
ne j z g łó w n ych  tego p rzyczyn , ja k ą  je s t „u rzędow an ie  
ty lk o  z o kó ln ik ie m  w  ręku , bez zdaw ania _ sobie spraw y 
z po litycznego sensu pracy, bez uśw iadom ien ia  sobie je j 
dalszych perspektyw .

V
Praca a k ty w is ty  zw iązkow ego nie  jest ła tw a . N aw et 

n a jle p ie j w yko rzys ta ny  ku rs  szko len iow y nie  dostarczy 
ak tyw iśp ie  ty le  w iadom ości, aby w y s ta rczy ły  na w szystk ie  
p rzyp ad k i nasuw ające się w  codziennej p raktyce . A le  do 
dyspozycji a k ty w is ty  sto i ks iążka obe jm ująca sw ym  zasię­
giem  w szystk ie  podstaw owe dziedziny p racy zw iązkow ej.

U św iadom ien ie  tego szerokiem u a k ty w o w i, ukazan ie m u 
w ie lk ic h  ko rzyśc i p łynących  z le k tu ry , p rzyzw ycza jen ie  go 
do p racy z ks iążką —  oto ważne zadanie naszych placó­
w e k  k u ltu ra ln o  -  ośw ia tow ych  i  podstaw ow y w a ru n e k  
podn iesien ia poziom u pracy zw iązkow ej. (K )

jF uoittocty żuki ud owym komisjom  roz/ewicz«l«»

Podstainoine 
o komisjach

P- R ZE S ZŁO  m iesiąc m in ą ł od d n ia  w e jśc ia  w  życie 
de k re tu  o  zak ładow ych  kom is jach  rozjem czych. 
K o m is je  o b ję ły  sw o ją  dz ia ła lnością  p ra w ie  
w szystk ie  uspołecznione przedsięb iorstw a, a ta k ­
że państw ow e gospodarstwa ro lne  i  państw ow e 

ośrodk i maszynowe. W  sk ład k o m is ji rozjem czych weszła 
ogrom na liczba  cz łonków , z czego po łow a to  a k tyw iśc i 
z w ią z k o w i de legow an i do kom p le tó w  orzeka jących  z ra ­
m ien ia  zw iązków  zawodowych.

K o m is je  rozjem cze p o d ję ły  odpow iedz ia lny  tru d  roz­
s trzygan ia  spo rów  ze stosunku pracy, w y n ik a j ącycn w  
uspołecznionych zakładach ¡pracy, ob ję tych  ich  dz ia ła lno­
ścią. Z  dn iem  w e jśc ia  w  życie przep isów  o  zak ładow ych  
kom is jach  roz jem czych spo ry  ze stosunku p ra cy  przeszły 
bo w iem  (z n ie w ie lk im i w y ją tk a m i)  z kom p e te n c ji sądów 
do ko m p e te n c ji k o m is ji rozjem czych.

N ie  u lega w ą tp liw o śc i, że w e jśc ie  w  życie przep isów  o 
zak ładow ych  kom is jach  roz jem czych oznacza g run tow ną , 
w  s k a li k ra jo w e j, re fo rm ę  w  zakresie  rozstrzygan ia  spo­
ró w  pracow n iczych  t j .  spo rów  ze stosunku pracy. Z  p u n k ­
tu  w idzen ia  zadań zw iązków  zaw odow ych re fo rm a  ta  sta­
n o w i jedno  z na jpow ażn ie jszych  osiągnięć zw iązkow ych  i  
jednocześnie o tw ie ra  jeden z na jpow ażn ie jszych , n a jb a r­
dz ie j odpow iedzia lnych, dz ia łów  p ra cy  a k ty w u  zw iązko­
wego. T rzeba bow iem  jasno w idz ieć, że od zw iązków  za­
w odow ych, od postaw y, chęc i i  um ie ję tnośc i a k ty w u  
zw iązkow ego, k tó ry  m a stanow ić , trzon  k o m is ji roz jem ­
czych, zależeć będzie powodzenie p racy  ty c h  k o m is ji i  
uczyn ien ie  ic h  potężną dźw ign ią  w  w a lce  o bu do w n ic tw o  
soc ja lizm u w  naszej ojczyźnie.

P odstaw ow ym  w a ru n k ie m  dobre j pr.acy a k ty w u  zw iąz ­
kow ego w  kom is jach  roz jem czych je s t zrozum ien ie za ło­
żeń przeprow adzone j re fo rm y . N ie  m ożna bow iem  w ła ś c i­
w ie  spełn iać fu n k c ji cz łonka k o m is ji rozjem czej n ie  ro ­
zum ie jąc postępow ej r o l i  k o m is ji rozjem czych, ich  tra d y ­
c j i  o raz pe rsp e k tyw  rozw o ju .

Z N A C Z E N IE  K O M IS J I R O Z JE M C Z Y C H

K om is je  rozjem cze w  Polsce znane są ju ż  od 1951 r. 
W  po łow ie  drug iego ro k u  re a liz a c ji P lanu  Sześcioletniego 
C entra lna  Rada Z w ią zkó w  Z aw odow ych w y s tą p iła  do Rzą­
du  z in ic ja ty w ą  pow o łan ia  w  przodu jących  zakładach p ra ­
cy p ie rw szych  w  k ra ju  zak ładow ych  k o m is ji rozjem czych.

U w zg lę dn ia jąc  w n iosek zw iązków  zaw odow ych P rezy­
d iu m  Rządu po w z ię ło  w  d n iu  5 w rześn ia  1951 r . uchw a lę  
w  sp ra w ie  tym czasowego po w o łan ia  w  n ie k tó ry c h  P a ń ­
s tw ow ych  zakładach p rzem ysłow ych  zak ładow ych  k o m is ji 
rozjem czych. W ykonu ją c  postanow ien ia  te j _ u ch w a ły  
P rzew odniczący P aństw ow e j K o m is ji P lanow an ia  Gospo­
darczego w y d a ł na w n iosek C en tra lne j Rady ZwiązkóvV 
Z aw odow ych  zarządzenie, mocą k tó rego  zakładow e k o m i­
s je  rozjem cze zosta ły pow ołane w  szeregu przodu jących  
zak ładów  pracy, a m ia no w ic ie : w  6 —  przem ysłu  h u tn i­
czego, 4 —  przem ys łu  chem icznego, 11 —  p rzem ysłu  m e-
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rozjemczych
ta lowego, 5 —  przem ys łu  odzieżowego i  skórzanego oraz 
w  9 zakładach p rzem ysłu  w łók ienn iczego. Ponadto po­
w o łano  zakładow e ko m is je  rozjem cze w  10 kopa ln iach, 
łączn ie w ięc  kom is je  pow o łano  w  45 zakładach pracy.

Jak  w idać, s tosunkow o n ie w ie lk a  ilość zak ładów  p racy 
została ob ję ta  wówczas a k c ją  w prow adzan ia  zak łado ­
w y c h  k o m is ji rozjem czych. K om is je  te  b y ły  bow iem  
pewnego rod za ju  w stępnym  doświadczeniem , m ającym  
spe łn ić  ro lę  etapu przygotow aw czego do późniejszego sze­
rok ieg o  w prow adzen ia  k o m is ji rozjem czych.

W  okresie swej przeszło d w u le tn ie j dz ia ła lności t y m ­
czasowe zakładow e kom is je  rozjem cze ro z p a try w a ły  n a j­
ba rd z ie j is to tne  sp ra w y  pracow nicze, ja k  np. spory o w ła ­
śc iw e ob liczenie zarobków , o  zaszeregowanie, o p ra w id ło ­
w y  w y m ia r  u r lo p ó w  itp . W  rozs trzygan iu  tych  sporów 
zak ładow e kom is je  rozjem cze u ja w n iły  w  pe łn i sw o je  za­
le ty . W  szczególności fa k t  bezpośredniego pow iązan ia 
k o m is ji z zakładem  pracy, w  k tó ry m  spór w y n ik ł,  w y w ie ­
ra ł decydu jąco k o rzys tn y  w p ły w  na powodzen ie p racy 
k o m is ji. D z ię k i tem u  m ożna s tw ie rdz ić , że orzeczenia, 
w ydane przez te  kom is je , b y ły  w  og rom nej w iększości 
słuszne. Na ogólną liczbę 1764 ¡spraw sk ie row anych  do 
rozpa trzen ia  przez kom is je  za ledw ie  2 p rocen t ogólnej 
liczby  orzeczeń zostało uchy lone  przez zarządy główne, 
ja ko  błędne.

A u to ry te t orzeczeń zak ładow ych  k o m is ji roz jem czych 
w śród załóg pracow n iczych  i  k ie ro w n ic tw a  zak ładów  
p racy  zna laz ł odb ic ie  w  fakc ie , iż  90% orzeczeń k o m is ji 
roz jem czych kończy ło  ostateczny spó r i  w  n ie licznych  je ­
dyn ie  w ypadkach  korzystano  z p ra w a  odw o łan ia  do za­
rządu głównego w łaśc iw ego zw iązku  zawodowego.

T a k  w ięc  tym czasowe zakładow e kom is je  rozjem cze 
w y trz y m a ły  przeszło d w a  la ta  trw a ją c ą  próbę życia i  ze­
b ra ły  dośw iadczenia ta k  cenne w  dalszej p racy  nad  ich  
upow szechnieniem . Zadan ia  ty c h  tym czasow ych ko m is ji 
n ie  b y ły  b y n a jm n ie j ła tw e . P raca cz łonków  k o m is ji po­
siadała n ie w ą tp liw ie  ch a ra k te r -działalności p ion ie rsk ie j 
i  n ie je dn ą  trudność na leżało prze łam ać zan im  kom is ja  w y ­
pracow ała  sobie w łaśc iw e  m etody pracy, zan im  opano­
w a ła  tech n ikę  przeprow adzan ia ' rozp raw , zan im  członko­
w ie  k o m is ji —  n ie  będący przecież p ra w n ik a m i —  w  pe ł­
n i p rz y s w o ili sobie znajom ość przep isów  p ra w n y c h  z za­
kresu  p ra w a  p ra cy  i  um ie ję tność p ra w id ło w eg o  ich  s to ­
sowania. N ie je dn ą  też trudność na leżało prze łam ać w  
w a lce  o a u to ry te t k o m is ji w 1śród załogi. Szczególnie na 
ty m  w łaśn ie  o d c in ku  w ró g  p ró bo w a ł tu  i  ow dzie ¡prze­
m yc ić  ja d  sw e j z a tru te j, szeptanej propagandy, s tara jąc 
się ukazać zakładow e ko m is je  rozjem cze w  ia k  n a jg o r­
szym  św ie tle  i  poderw ać zau fan ie  za łog i do k o m is ji, a ty m  
sam ym  osłab ić ich  p o zy tyw ną  ro lę.

Sukcesy zak ładow ych  k o m is ji roz jem czych  n ie  p rz y ­
sz ły  ła tw o ; zosta ły  osiągnię te w  w a lce  z trudn ośc iam i 
w  ogn iu  w a lk i k lasow e j. W  sporadycznych w ypadkach , 
w  szczególności tam , -gdzie n iedostateczną b y ła  troska  o



tym czasowe zakładow e kom is je  rozjem cze ze s trony  za­
rządu głównego zw iązku  zawodowego, obserw owano leż 
fa k ty  n iena leżyte j p racy poszczególnych k o m is ji, a naw et 
zan iku  ich aktyw ności.

W  oparc iu  o doświadczenia tym czasow ych zak ładow ych 
k o m is ji rozjem czych C entra lna  Rada Z w ią zkó w  Z aw o­
dow ych  w ys tą p iła  w  lu ty m  br. do naczelnych w ładz  pań­
s tw ow ych  z 'wnioskiem  o pow o łan ie  zak ładow ych k o m is ji 
rozjem czych w  s k a li ogó lnok ra jo w e j w  uspołecznionych 
przedsiębiorstwach.

W ystąp ien ie  przez z w ią z k i zawodowe z tego rodza ju  
in ic ja ty w ą  m a swe źród ło  zarów no w  tym , że tymczasowe 
zakładow e kom is je  rozjem cze u to ro w a ły  s w y m i osiągnię­
c ia m i drogę do upow szechn ienia te j zdobyczy mas p ra cu ­
jących, ja k  i  w  tym , że w  m y ś l wskazań I I  Z jazdu  PZPR 
m us im y  obecnie u ruchom ić  i  w yko rzys tać  w szystk ie  na­
sze m ożliw ośc i w  zakresie tro s k i o sp raw y by to w e  czło­
w ieka  pracy, o  jego codzienne osobiste bo lączk i i  tru d n o ­
ści. Upowszechnienie dz ia ła lności k o m is ji roz jem czych 
oznacza oddanie na us ług i cz ło w ie ka  p racy  w yp róbow ane­
go i  sprawnego apara tu , d z ię k i k tó re m u  każdy spór p ra ­
cow n iczy może znaleźć szybkie, ła tw e  i  sp ra w ie d liw e  
rozw iązanie. '

W  tym  w ięc sensie upow szechnienie k o m is ji rozjem czych 
stanow i jeden z is to tn ych  m om entów  w  zakresie w c ie la ­
n ia  w  życie wskazań I I  Z jazdu  P a rt ii.

P ow o łu jąc  tym czasowe zak ładow e kom is je  rozjemcze 
ja k  i  przechodząc do w p row adzen ia  k o m is ji rozjem czych 
w  s k a li k ra jo w e j n ie  op ie ram y się w y łączn ie  na  w łasnym  
dośw iadczeniu. T a k  ja k  w  in n y c h  zagadnieniach bu d o w ­
n ic tw a  nowego u s tro ju  w  Polsce ta k  i w  ty m  w yp a d ku  
sięgamy do przebogate j ska rb n icy  w zo rów  i  doświadczeń 
radzieckich.

Idąc za w skazan iam i Le n ina  w ładza radziecka ju ż  w 
1928 r. w p ro w a d z iła  w  ZSRR zakładow e .kom isje roz jem ­
cze, k tó re  zastąp iły  sądy , w  rozs trzygan iu  sporów  ze sto­
sunku pracy.

Radzieckie ko m is je  rozjem cze d z ia ła ją  w e  w szystk ich  
uspołecznionych p rzeds ięb iors tw ach i  in s ty tu c ja ch , w  k tó ­
rych  is tn ie ją  ra d y  zakładow e lu b  m iejscowe.

Z akładow e ko m is je  rozjem cze w  ZSRR rozstrzyga ją  
p ra w ie  w szys tk ie  (z n ie w ie lk im i w y ją tk a m i)  spory p ra ­
cownicze (ze stosunku  pracy). Z  c h w ilą  pow o łan ia  ko­
m is ji rozjem czych w  ZSRR po raz p ie rw szy w  h is to r ii roz ­
s trzygan ie  spo rów  p racow n iczych  zostało oddane bezpo­
średnio w  ręce sam ych p ra cow n ikó w , k tó ry c h  przedsta­
w ic ie le  zasiadają w  kom is jach  rozjem czych. Po raz p ie rw ­
szy w  h is to r ii rozstrzygan ie  sporów  pracow n iczych  odby­
w a ło  się w  zakładzie  p racy, na  m ie jscu, bezpośrednio i  
szybko. To re w o lu cy jn e  osiągnięcie sta ło  się m ożliw e 
dz ięk i tem u, że w  ZSRR w ładzę sp raw u je  lu d  pracu jący, 
k tó ry  po w o łu je  do życia organy swej w ładzy, będące nie 
do pom yślen ia  w  ja k im k o lw ie k  in n y m  u s tro ju . Są bo­
w iem  kom is je  rozjem cze o rganam i o  u p raw n ie n ia ch  są­
dów  państw ow ych  —  orzeczenia ty c h  k o m is ji posiadają 
taką  samą m oc ja k  orzeczenia sądowe.

W  ciągu w ie lu  la t  swej dz ia ła lności radz ieck ie  kom is je  • 
rozjem cze w yka za ły  się ja k o  n ie  ty lk o  n a jb a rd z ie j de­
m okra tyczne, zb liżone do m as p racu jących , o rgany  roz­
s trzygan ia  .sporów pracow niczych , -lecz także ja k o  w zó r 
sprawności, szybkości postępowania, co w łaśn ie  p rz y  ro z ­
s trzygan iu  spo rów  tego rodza ju , spo rów  dotyczących d ro b ­
nych  często ale zawsze bardzo d o tk liw ie  odczuw anych 
sp raw  by tow ych  cz łow ieka p racy  —  posiada ogrom ne 
znaczenie. D la tego też udoskonalane w  procesie rozw o ju  
radzieck ie  kom is je  rozjem cze zdoby ły  sobie a u to ry te t 
w śród p racu jących. Radzieccy lu dz ie  p ra cy  odnoszą się 
do tych k o m is ji z c a łk o w ity m  zaufaniem , w iedząc z do­
świadczenia, że orzeczenia ich  są słuszne i  sp raw ied liw e . 
Radzieckie kom is je  rozjem cze rozstrzyga jąc spory na te ­
ren ie  zak ładów  pracy, p rzy  bezpośrednim  udz ia le  załogi, 
odegra ły  znaczną ro lę  W3'chowawczą, uśw iadam ia jącą, po- 
p u la ryzu ją c  szeroko znajom ość ustaw odaw stw a pracy, a 
ty m  sam ym  w p ły w a ją c  na ścisłe jego przestrzeganie, co 
w  rezu ltac ie  p rzyn io s ło  poważne zm niejszenie ilośc i spo­
ró w  ze stosunku pracy.

D zia ła lność k o rp is ji roz jem czych w  ZSRR stanow i je ­
den z pow ażnie jszych dz ia łó w  p racy  zw iązków  zawodo­

w ych . Radzieckie z w ią zk i zawodowe* k łada  w ie lk i nacisk 
na spraw ną organ izację  p racy k o m is ji i  nadrzędnych in ­
s tanc ji zw iązkow ych  ja k o  in s ta n c ji odwoław czych. Obda­
rzone zau fan iem  mas p racu jących  i w ładzy  radz ieck ie j 
zw iązk i zawodowe w y w ią z u ją  się z honorem  ze swoich 
zadań.

N ic  też dziwnego, że ja k  pow iedziano w yże j, i  m y  w  
naszym k ra ju  sięgnęliśm y — w  poszuk iw an iu  doskonal­
szych fo rm  rozstrzygan ia  spo rów  ze stosunku p racy  —  
do radz ieck ich  doświadczeń.

P O D S T A W Y  P R A W N E

In ic ja ty w a  zw iązków  zaw odow ych w  spraw ie  powszech­
nego w prow adzen ia  k o m is ji roz jem czych spo tka ła  się z 
c a łk o w ity m  zrozum ien iem  ze s tro n y  w ła d zy  państw ow e j, 
k tó ra  szeregiem .aktów p ra w n ych  o k re ś liła  zasięg i  zakres 
dz ia łan ia  k o m is ji rozjem czych, ic h  organ izac ję  i  t ry b  po­
stępowania przed ty m i kom is jam i. W  c h w ili obecnej 
obow iązu ją  w  ty m  zakresie następujące p rzep isy :

1. de kre t z dn ia  24 lu tego  1954 r. o zak ładow ych  k o m i­
sjach roz jem czych (Dz. U. N r  10, poz. 35),

2. rozporządzenie R ady M in is tró w  z dn ia  24 k w ie tn ia  
1954 r . w  spraw ie  sk ładu , sposobu po w o ływ a n ia  i 
fun kc jo n o w a n ia  zak ładow ych  k o m is ji rozjem czych 
p rz y  te renow ych  organach zw iązków  zaw odow ych 
oraz t ry b u  postępowania p rzed  ty m i ko m is ja m i i  
t ry b u  postępowania odwoław czego (Dz. U. N r  18, 
poz. 68),

3. . rozporządzenie Rady M in is tró w  z d n ia  24 k w ie tn ia
1954 r. w  sp raw ie  w y łączen ia  n ie k tó ry c h  k a te g o rii 
p rzeds ięb io rs tw  uspołecznionych .spod dz ia łan ia  prze­
p isów  d e kre tu  o zak ładow ych  kom is jach  rozjem czych 
oraz rozc iągn ięc ia  przep isów  dekre tu  na państw ow e 
gospodarstwa ro ln e  i  państw ow e ośrodk i m aszynowe 
(Dz. U. N r  18, poz. 69),

4. uchw a ła  N r  201 R ady M in is tró w  z dn ia  24 k w ie tn ia  
1954 r. w  spraw ie  okreś len ia  s tanow isk k ie ­
row n iczych , k tó ry c h  za jm ow an ie  w y łącza  w łaściw ość 
zak ładow ych  k o m is ji roz jem czych w  sprawach ze 
stosunków  p racy (M o n ito r P o lsk i N r  A-37 poz. 507.

Obecnie o m ó w im y ko le jn o  podstaw ow e zagadnienia 
uregu low ane pow yższym i przepisam i.

.JA K IE  Z A K Ł A D Y  P R A C Y  O BJĘTE SĄ D Z IA Ł A L ­
N O Ś C IĄ  K O M IS J I R O Z JE M C Z Y C H

Zakładow e ko m is je  rozjem cze pow o łane z dn iem  1 m a ja  
1954 r . w  p rzedsięb iorstw ach uspołecznionych <tj. państw o­
w ych  i  spó łdzie lczych), za trud n ia ją cych  stale co n a jm n ie j 
100 p ra cow n ikó w . D la  p rzeds ięb io rs tw  uspołecznionych, 
k tó re  z a tru d n ia ją  m n ie j n iż  100 p ra cow n ikó w , pow ołano 
k o m is je  rozjem cze p rz y  zarządach okręgow ych  zw iązków  
zaw odowych. Od te j ogólnej zasady po w o łan ia  k o m is ji 
rozjem czych d la  uspołecznionych p rze ds ięb io rs tw  .prze­
w id u je  się je d n a k  odchylen ia , polegające bądź na w y łącze ­
n iu  poszczególnych k a te g o rii p rze ds ięb io rs tw  uspołecznio­
nych  spod dz ia łan ia  dekre tu , bądź na  rozc iągn ięc iu  tych  
p rzep isów  n,a zak łady  p racy, n ie  będące uspo łeczn ionym i 
p rzeds ięb iors tw am i. M ia n o w ic ie  d la  w szystk ich , a w ięc 
za trud n ia ją cych  m n ie j n iż  100 i  w ięce j n iż  100 p ra co w n i­
kó w  przeds ięb io rs tw  pańs tw ow ych , pod leg łych  M in is tro w i 
Bezpieczeństwa Pub licznego, M in is tro w i O brony N arodo­
w e j, M in is tro w i S zko ln ic tw a  Wyższego, M in is tro w i O św ia­
ty  oraz M in is tro w i K o le i, ja k  rów n ie ż  d la  przeds ięb ior­
s tw a  „P o lska  Poczta, T e leg ra f i  T e le fon “  i  d la  przedsię­
b io rs tw  p row adzonych  przez spó łdz ie ln ie  p ra cy  —  ko ­
m is j i roz jem czych n ie  p o w o łu je  się. N a tom ias t poza uspo­
łe czn ionym i p rzeds ięb io rs tw am i kom is je  rozjem cze po­
w o łano  w  pańs tw ow ych  gospodarstwach ro ln y c h  oraz pań­
s tw ow ych  ośrodkach m aszynowych.

Należy zaznaczyć, że stosownie do przepisów  dekre tu  
Rada M in is tró w  po porozum ien iu  z C entra lną  Radą 
Z w ią zkó w  Zaw odow ych może w  drodze rozporządzenia 
rów n ież  w  przyszłości rozciągnąć przepisy o kom is jach 
rozjem czych na inne uspołecznione zak łady  p racy n ie  ob ję­
te dz ia ła lnością  tych  k o m is ji w  c h w ili obecnej.
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J A K IE  SPO RY S Ą  R O Z S TR ZY G A N E  PR ZEZ K O M IS JE  
RO ZJEM CZE.

K om is je  rozjem cze ro zp a tru ją  spory .w ynika jące ze sto­
sunku  pracy. W  szczególności chodzi tu  o spory, d o ty ­
czące np. rozw iązan ia  stasunku pracy, stosowania sta­
w e k  p łacy, ob liczan ia  wysokości w ynagrodzenia i  po trą ­
ceń, w ynagrodzen ia  za godziny nadliczbowe; wynagrodze­
n ia  za u rlo p , u rlop ów  doda tkow ych  i  skróconego dn ia 
pracy, w y p ła ty  odszkodowania w  p rzypadku  rozw iązan ia  
przez p ra cow n ika  um o w y o pracę z w in y  pracodawcy.

Spory, o k tó ry c h  m ow a w yże j, a k tó re  w y n ik n ą  w  za­
k ła dz ie  pracy, d la  k tórego pow ołano kom is ję  rozjem czą, 
mogą być rozpa tryw ane  w y łączn ie  przez tę kom is ję , co 
oznacza w  szczególności, że spory te  n ie  mogą być skie­
row ane do sądów. Od te j ogólnej zasady is tn ie ją  je dn ak  
w y ją tk i.  M ia no w ic ie  naw et w  zakładach pracy, d la  k tó ­
ry c h  pow o łano kom is je  rozjem cze, n ie  mogą k ie row ać 
spo rów  ze stosunku p racy do tych  k o m is ji p ra cow n icy  
za jm u ją cy  s tanow iska k ie row n icze , a m ia no w ic ie  d y re k ­
to rz y  (k ie row n icy ) p rzedsięb iorstw  i  ich  zastępcy; k ie ­
ro w n ic y  dz ia łów  i  ich  e ta to w i zastępcy; k ie ro w n ic y  w y ­
d z ia łó w  (oddzia łów ) i  ich  e ta to w i zastępcy; k ie ro w n ic y  
sam odzie lnych kom órek  organ izacyjnych , będących na 
p raw ach  dzia łów , w yd z ia łó w  i  oddz ia łów ; g łó w n i księgo­
w i (s tars i ks ięgow i) oraz pe łn iący  o b ow iązk i g łów nych 
i  starszych ks ięgow ych; kom endanci straży przeciw poża­
ro w e j i  p rzem ysłow e j; k ie ro w n ic y  k a n c e la r ii ta jn e j. W y­
m ie n ie n i p ra cow n icy  m ogą k ie row ać spory ze stosun­
k u  p ra cy  jedyn ie  do sądów.

Dalsze w yłączen ie  dotyczy pew nych rodza jów  sporow, 
k tó re  mogą w y n ik n ą ć  pom iędzy p ra cow n ik iem  a zak ła­
dem pracy, a k tó re  m im o  pow o łan ia  dla. danego zakładu 
p racy k o m is ji rozjem czej n ie  mogą być rozpa tryw ane 
przez kom is je  i  w in n y  być k ie row ane do in n ych  w łaśc i­
w ych  organów. Są to  m ianow ic ie :

1) spory, dotyczące m ieszkań s łużbowych i  zakłado­
w ych ; spory te  są razpa tryw ane  przez w o jew ódzk ie  k o m i­
sje lo ka low e ;

2) spory, dotyczące odpow iedzia lności m a ją tkow e) p ra ­
c o w n ik ó w ; spory te (np. spór o odszkodowanie za m anko 
tow a row e  spowodowane z w in y  pracow n ika ) są ro zp a try ­
w ane przez sądy; ,

3) spory, dotyczące ustanow ien ia  now ych w a ru n kó w  
p racy i  p łacy, lu b  zm iany  w a ru n k ó w  obow iązu jących, je ­
że li us tanow ien ie  lu b  zm iana w a ru n k ó w  nie  w y n ik a  
w p ro s t z obow iązu jących przepisów  p ra w a  lu b  z pow ­
szechnych re g u la c ji p łac; spory tego rodza ju  n ie  są w ła ­
śc iw ie  sporam i ze stosunku pracy, ponieważ je dn ak  w ią ­
żą się ze stosunkiem  pracy, d e k re t d la  usunięcia ja k ic h ­
k o lw ie k  w ą tp liw o ś c i w y ra źn ie  s tanow i, że n ie  podlega­
ją  one rozpa trzen iu  przez zakładow e kom is je  roz jem - 
CZG*

4) spraw y, dotyczące stosowania no rm  pracy; sp raw y 
te  są rozp a tryw a ne  przez zakładow e kom is je  no rm  pracy.

J A K I  JEST S K Ł A D  I  O R G A N IZ A C J A  K O M IS J I 
R O ZJE M C ZY C H .

W  kom is jach  rozjem czych obow iązu je zasada pa ry te tu , 
k tó ra  polega na tym , że po łow a cz ło nkó w  k o m is ji jest 
delegowana przez k ie ro w n ic tw o  zak ładu  (względnie za­
k ładów ) pracy, d ruga  po łow a zaś —  przez zw ią zk i zawo­
dowe. T a k  np. zak ładow a kom is ja  rozjem cza sk łada się 
z p ra c o w n ik ó w  danego przedsiębiorstwa* k tó rych  w  po­
ło w ie  po w o łu je  k ie ro w n ik  przedsięb iorstw a, w  po łow ie 
zaś rad a  zak ładow a (rada zakładow a po w o łu je  swoich 
p rzeds taw ic ie li spośród p ra cow n ikó w  —  cz łonków  zw iąz­
k u  zawodowego).

Z akładow e kom is je  rozjem cze dz ia ła ją  w  czteroosobo­
w ych  kom p le tach orzekających, złożonych z dw óch 
cz łonków  z ram ie n ia  k ie ro w n ik a  przedsięb iorstw a 
i z dw óch z ram ien ia  ra d y  zakładow e j. P rzew odn ic tw o 
kom p le tó w  orzeka jących na leży do —  wchodzącego 
w  sk ład kom p le tó w  —  przewodniczącego zakładow e j ko­
m is j i  rozjem czej i  jego zastępców. Z a rów no  p rze w o dn i­
czący ja k  i  jego zastępcy są w y b ie ra n i przez kom is ję  roz­
jemczą. , , . . .

Jeś li chodzi o cz łonków  zak ładow ych k o m is ji roz jem ­
czych, to  w ym aga się, aby m ie li ukończone 21 la t  życia.

aby b y li za trud n ien i w  p rzeds ięb iors tw ie  co n a jm n ie j od 
6 m iesięcy i aby posiadali ogólną znajomość ustaw odaw ­
stw a p racy oraz w a ru n k ó w  pracy w  przedsięb iorstw ie . 
F unkc je  swoje sp ra w u ją  o n i po godzinach pracy i bez­
p ła tn ie  (praca społeczna). C z łonkow ie  k o m is ji ko rzysta ją  

-też ze szczególnej ochrony, po legającej na tym , że nie 
w o lno  rozw iązać z n im i stosunku pracy. Jedynie w  p rzy ­
padku w ażne j p rzyczyny lu b  w in y  p ra cow n ika  będącego 
cz łonk iem  k o m is ji stosunek pracy może być z n im  roz­
w iązany  i  to  ty lk o  za zgodą zarządu okręgowego w ła śc i­
wego zw iązku  zawodowego.

Przedsięb iorstw o, p rzy  k tó ry m  dzia ła  zakładow a k o ­
m is ja  rozjem cza, obow iązane jest p rzydz ie lić  je j p racow ­
n ik a  do prow adzen ia prac ka n ce la ry jn ych  oraz dostarczyć 
pomieszczenia i  m a te ria łó w  b iu ro w ych .

Zakładow e kom is je  rozjem cze używ a ją  specja lnych p ie ­
częci urzędowych.

Terenow e ko m is je  rozjem cze ze w zg lędu na to, iż  są 
u tw orzone p rzy  zarządach okręgow ych zw iązków  zawo­
dow ych, a w ięc  m a ją  sw o ją  siedzibę w  m ieście w o je ­
w ódzk im , dz ia ła ją  d la  lepszego obsłużenia te renu przez 
pow ia tow e (m ie jsk ie , dzie ln icow e) ko m p le ty  orzekające.

Terenow e kom is je  rozjem cze p racu ją  podobnie ja k  za­
k ładow e kom is je  rozjem cze -— w  czteroosobowych kom ­
ple tach orzekających. M ia n o w ic ie  d la  przeds ięb iors tw  zna j­
du jących się na obszarze p o w ia tu  (m iasta stanowiącego 
pow ia t, dz ie ln icy  m. st. W -w y  i  m. Łodzi) i  ob ję tych 
dz ia ła lnością  jednego zw iązku  zawodowego tw orzy^ się 
pow ia tow e (m ie jsk ie , dz ie ln icow e) ko m p le ty  orzekające,

, k tó re  sk łada ją  się z dwóch cz łonków  sta łych  i dw óch 
cz łonków  n iesta łych  (pa trz  w yże j). .

Terenow e kom is je  rozjem cze sk łada ją  się w^ po łow ie 
z osób de legowanych przez ZO ZZ (s ta li członkow ie) i  w ła ­
ściwe rad y  zakładowe (cz łonkow ie n iesta li), w  d ru g ie j 
zaś po łow ie  przez in s ty tu c je  nadrzędne nad przedsięb ior­
s tw am i (cz łonkow ie s ta li) i k ie ro w n ik ó w  przedsięb iorstw
(cz łonkow ie n iesta li).

C z łonkow ie  n ie s ta li są de legow ani każdorazowo d la  
w z ięc ia  udz ia łu  w  rozpa trzen iu  konkre tnego sporu spo­
śród p ra co w n ikó w  zakładu pracy, w  k tó ry m  spor w y n ik ł.  
Podobnie ja k  w  zak ładow ych kom is jach  rozjem czych, 
rów n ież  w  po w ia tow ych  kom p le tach orzekających p rze­
w o d n ic tw o  należy do przewodniczącego k o m is ji roz jem ­
czej i  jego zastępców, p rzy  czym  (w  odróżn ien iu  od za­
k ładow ych  k o m is ji rozjem czych) fu n k c je  przewodniczące­
go i zastępców przewodniczącego te renow e j k o m is ji roz­
jem czej pow ie rza zarząd okręgow y zw iązku  zawodowe­
go osobom spośród pow o łanych przez siebie s ta łych  
cz łonków  ko m is ji. W y n ik a  to  z fa k tu , że kom is je  te  dzia­
ła ją  p rzy  te renow ych  organach zw iązków  zawodowych. 
W a ru n k i ja k im  p o w in n i odpow iadać cz łonkow ie  te reno­
w ych  k o m is ji rozjem czych są identyczne z w a ru n ka m i, 
ja k ic h  w ym aga się od cz łonków  zakładow ych k o m is ji ro¿,-

Jepow ia tow e  ko m p le ty  orzekające w y k o n u ją  swe fu n k ­
c je  w  siedzib ie jednego z przedsięb iorstw , ob ję tych  dzia­
ła lnośc ią  te renow e j k o m is ji rozjem czej, wyznaczoneg 
przez zarząd okręgow y zw iązku  zawodowego po porozu­
m ie n iu  z in s ty tu c ją  nadrzędną nad ty m i przedsięb - 
s tw am i W yznaczone p rzedsięb iorstw o p rzydz ie la  kom p le ­
tom  p ra cow n ika  do prow adzen ia prac kan ce la ry jnycn , 
a także obow iązane je s t dostarczyć k o m is ji pomieszczenia 
oraz urządzeń b iu ro w y c h  m a te ria łó w  kan ce la ry jnych .

1 • • i n ł Y l P 7 P  I n t ł ń h  m P P 7 P “

c i urzędowych.

W  J A K I  SPOSÓB K O M IS JE  R O ZJE M C ZE  
R O Z P A T R U JĄ  SPORY.

W niosek o rozpatrzen ie  sporu przez kom is ję  rozjem czą 
może złożyć każdy p ra cow n ik  -—• a na w e t grupa p racow ­
n ik ó w  —  k tó rz y  uw aża ją, że ich p ra w a  pracow nicze zo­
s ta ły  przez pracodawcę naruszone. Jednakże w n iosek  ta ­
k i pow in ien  być zgłoszony dopiero wówczas, gdy roszcze­
n ie  p ra cow n ika  nie  zostało zaspokojone w  drodze bez­
pośredniego po rozum ien ia  pom iędzy p ra cow n ik iem  a k ie ­
ro w n ik ie m  przedsięb iorstw a, a lbo gdy k ie ro w n ik  przed­
s ięb io rs tw a zw leka  z w yd an iem  decyz ji w  sp raw ie  rosz­
czeń, k tó re  zg łos ił do  n iego p racow n ik .

W niosek o rozpatrzen ie  sp ra w y  przez zakładow ą k o m i­
sję rozjem czą sk łada się do przewodniczącego k o m is ji lu b
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jego zastępcy, a w n iosek o rozpatrzen ie  spravvy przez te ­
renow ą kom is ję  rozjem czą należy złożyć w  siedzib ie po­
w ia tow ego kom p le tu  orzekającego na ręce p racow n ika  
przydzie lonego do obsług i kom ple tu . K ażdy w n iosek do 
k o m is ji rozjem czej można składać zarówno na piśm ie, 
ja k  i ustn ie  „do  p ro to kó łu “ .

D la  zapew nienia w  in teresie  p ra cow n ikó w  należyte.], 
szybkości postępowania przed k o m is ja m i roz jem czym i, 
przepisy okreś la ją , że spory mogą być zgłaszane jedyn ie  
w  następujących te rm in ach : w  sprawach o  rozw iązanie 
stosunku p racy —  w  c iągu 14 d n i od dn ia  zaw iadom ienia 
o w ypow iedzen iu  lu b  rozw iązan iu ; w  sprawach o w y  
nagrodzenie za godziny nadliczbow e —  .w  c iągu m ies ią ­
ca od dn ia w y p ła ty  w ynagrodzen ia  za okres, w  k tó ry m  
b y ła  stosowana praca w  godzinach na d liczbo w ych ; w e 
w szystk ich  in n ych  sprawach —  w  c iągu trzech  m iesięcy 
od d n ia  dow iedzenia się o okoliczności s tanow iącej pod­
stawę roszczenia (np. o  przyznan iu  u rlo p u  w ypoczynko­
wego w  niższym  w ym iarze , n iż  w y n ik a ją c y m  z p rzep i­
sów). Jednakże w  przypadkach uzasadnionych szczegól­
n y m i oko licznościam i kom is ja  rozjem cza może uw zg lęd­
nić jednom yślną decyzją i kom p le tu  orzekającego spóźnie­
nie  zgłoszenia w n iosku  o rozpatrzen ie sporu, p rzy  czym  
w  w ypadku , gdy kom is ja  odm aw ia  je d n a k  p rzy jęc ia  
spóźnionego w n iosku  p ra co w n ik  może w  ciągu 7 dn i od 
zaw iadom ien ia  go o te j odm ow nej decyzji odwołać się do 
zarządu głównego w łaśc iw ego zw iązku  zawodowego. Któ­
ry  decyduje ostatecznie o tym , czy w n iosek m a byc roz­
pa tryw any.

Po o trzym a n iu  w n iosku  o rozpatrzen ie  sp ra w y prze­
w odn iczący k o m is ji lu b  jego zastępca wyznacza te rm in  
rozp raw y  i zarządza doręczenie w ezw ań d la  k ie ro w n i­
ka  przedsiębiorstwa, p ra cow n ika  i  ew en tua ln ie  św iadków . 
W  w ezw an iu  podaje się sk ład ko m p le tu  orzekającego, 
k tó ry  m a rozpa tryw ać spór; je ś li p ra cow n ik , k tó ry  z łozy ł 
w n iosek, m a zastrzeżenia co do sk ładu  k o m p le tu . orzeka­
jącego może na za ju trz  po o trzym a n iu  w ezw an ia  zgłosić 
do k o m is ji odpow iedn io  uzasadniony w n iosek o w yłącze­
n ie  członka kom p le tu  orzekającego i  zastąpienie go in n ym
członkiem  ko m is ji.

T e rm in y  d la  w yznaczenia ro zp ra w y  przed ko m is ją  roz­
jem czą są bardzo k ró tk ie . M ia n o w ic ie  w  spraw ach do ty ­
czących rozw iązan ia  stosunku pracy te rm in  rozp raw y  po­
w in ie n  być w yznaczony na jp óźn ie j w  ciągu 3 d n i od dn ia  
zgłoszenia w n iosku , w  spraw ach o  w ynagrodzen ie  za go­
dz iny  nadliczbowe —  w  ciągu 7 dn i, a w  pozostałych spra­
w ach —  w  c iągu 14 dn i. D z ięk i ta k ie m u  okre ś le n iu  te r ­
m in ó w  rozpatrzen ie sporów  ze stosunku pracy, k tó re  są 
z re g u ły  sp raw am i pa lącym i d la  p ra cow n ika  następuje 
z na leżytą szybkością.

P raco w n ik  po w in ie n  brać osobiście udz ia ł w  rozp raw ie ; 
na w ypadek gdyby p ra co w n ik  n ie  m óg ł w ziąć udz ia łu  w  
rozp raw ie , może on w yznaczyć pisem nie pe łnom ocn ika  w  
osobie członka sw o je j rod z in y  albo przedstaw ic ie la  zw iąz­
ku  zawodowego, w zg lędn ie  innego p ra cow n ika  za tru d n io ­
nego w  ty m  sam ym  przedsięb iorstw ie . K ie ro w n ik  przed­
s ięb io rstw a w ys tęp u je  w  spraw ie  osobiście lu b  przez 
wyznaczonego przez siebie p ra cow n ika  przedsięb iorstw a.

P rzew odniczący kom p le tu  orzekającego o tw ie ra  rozp ra ­
wę. Rozpraw a je s t z re g u ły  ja w na , a n a w ^ t wskazane jest, 
aby p racow n icy danego p rzeds ięb iors tw a p rz y s łu c h iw a li 
się rozpraw ie , k tó ra  spełn ia poważną ro lę  wychowawczą. 
W  w y ją tk o w y c h  je d n a k  przypadkach, uzasadnionych 
szczególnym i oko licznościam i, przew odniczący kom p le tu  
może zarządzić rozp raw ę p rzy  d rzw iach  zam kn ię tych .

Po o tw a rc iu  rozp raw y  przew odniczący kom p le tu  za­
poznaje kom p le t oraz w ezw anych z przedm io tem  sporu, 
Po czym  p ra co w n ik  może uzupe łn ić  lu b  sprostować treść 
W niosku zgłoszonego do kom is ji. Następnie kom is ja  po­
w in n a  podjąć p róby  na k ło n ie n ia  s tron  będących w  sporze 
tj-  p racow n ika  b -k ie row n ika  p rzedsięb iorstw a do za ła tw ie ­

nia  sporu w  drodze bezpośredniego porozum ien ia  przed 
kom is ją  rozjem czą, zgodnego z obow iązu jącym i przepisam i 
prawa. D op ie ro  w  raz ie  n ieosiągnięcia tak iego  porozu- 
m enia kom is ja  przystępu je  do rozpatrzen ia  sporu, a m ia ­
now ic ie  przewodniczący kom p le tu  w zyw a  n a jp ie rw  p ra ­
cow nika , a następnie k ie ro w n ik a  przedsięborstw a do 
złożenia w y jaśn ień , po czym  kom is ja  przesłuchu je  św iad­
ków , bada dokum en ty  oraz przeprowadza inne  dowody. 
Zarów no w  czasie postępowania dowodowego, ja k  
i wcześnie j p rzy  n a k ła n ia n iu  s tron  sporu do zaw arc ia  po­
rozum ien ia  kom is ja  p o w in n a  pouczać s trony  o p rzys ług u ­
jących im  praw ach i w y jaśn iać  im  znaczenie obow iązu­
jących przepisów  ustaw odaw stw a pracy. Przez ca ły  też 
czas kom is ja  pow inna  dążyć do szybkiego i  zgodnego 
z in te resam i mas pracu jących  oraz z dobrem  gospodarki 
narodow e j rozstrzygn ięc ia  sporu, dz ia ła jąc  w  każdym  
w yp ad ku  zgodnie z obow iązu jącym i przep isam i prawa.

Po przeprow adzen iu  postępowania dowodowego kom ­
p le t orzeka jący odbyw a n ie ja w n ą  naradę celem  w ydan ia  
orzeczenia. Zgodnie z zasadą pa ry te tu  orzeczenia zapadają 
jednom yśln ie . G dyby nie  uda ło  się uzyskać jednom yślnoś­
c i w szys tk ich  cz łonków  kom p le tu  orzekającego, kom is ja  
n ie  w y d a je  orzeczenia, ty lk o  po de jm u je  uchw a łę  s tw ie r­
dzającą, iż  spraw a n ie  została rozstrzygn ię ta  w  postępo­
w a n iu  przed kom is ją  rozjem czą. W  p ra k tyce  je dn ak  ja k  
to w y n ik a  z dośw iadczenia dotychczasowych k o m is ji roz­
jem czych b ra k  jednom yślności p raw dopodobn ie n ie  będzie 
zby t częsty, wobec czego spory będą zapewne z reg u ły  
ostatecznie rozstrzygane w  postępowaniu przed kom is ją  
rozjemczą.

W  orzeczeniu k o m is ji rozjem czej (a także w  ew en tu a l­
ne j uchw a le  o b ra k u  jednom yślności) pow in na  być podana 
nazwa k o m is ji, im ie n n y  sk ład ko m p le tu  orzekającego, 
data. określen ie  s tron  sporu, oznaczenie p rzedm io tu  sporu, 
treść rozstrzygn ięc ia , uzasadnienie rozstrzygn ięc ia , po- 
uczenie s tron  o p ra w ie  odw o łan ia  od orzeczenia, w ieszcie  
—  pieczęć k o m is ji i  podp isy w szys tk ich  cz łonków  kom p le ­
tu  orzekającego. Z arów no  orzeczenie, ja k  i  ew en tua lna  
uchw a ła  o b ra ku  jednom yślności p o w in n y  być ogłoszone 
bezpośrednio po odbyciu  na rady kom p le tu  orzekającego, 
a ponadto na żądanie s tro n y  p o w in n y  być je j doręczone 
na p iśm ie w  ciągu 3 d n i od da ty  rozpraw y.

Spór w ięc  w  postępowaniu przed kom is ją  rozjem czą 
kończy się w  ten  sposób, że a lbo zostaje zaw arte  przed 
kom is ją  porozum ien ie stron, albo też —  po przeprow a­
dzeniu postępowania dowodowego —  kom is ja  w yd a je  
orzeczenie. Zarów no porozum ienie, ja k  i  orzeczenie k o m i­
s ji rozjem czej, k tó re  s trony  uzna ły  za słuszne i  ty m  sam ym  
w  p rze w idz ianym  te rm in ie  (patrz n iże j) n ie  w n io s ły  od­
w o łan ia  —  w iąże s trony  ta k  ja k  każde prawom ocne orze­
czenie sądowe i  s tanow i ty tu ł egzekucyjny, to znaczy pod­
lega w yko na n iu .

Jednakże m oż liw e  są p rzypadk i, w  k tó rych  rozstrzyg­
n ięc ie  sporu n ie  zostanie osiągnięte w  postępow aniu przed 
kom is ją  rozjemczą. S ytuac ja  taka  m a m ie jsce po pierwsze 
w  razie n ieosiągnięcia jednom yślności przez kom p le t 
orzekający, po d rug ie  zaś w  w ypadku , gdy strona nieza­
dow olona z treśc i orzeczenia w nos i odwołan ie.

W  razie b ra ku  jednom yślności kom p le t o rzeka jący po­
de jm u je , ja k  pow iedz ie liśm y ju ż  poprzednio, uchw a łę , iż  
sprawa nie  została rozstrzygn ię ta  w  postępow aniu przed 
kom is ją  rozjem czą. U chw a ła  ta  zostaje n iezw łoczn ie poda­
na do w iadom ości s tron  przez przewodniczącego ko m is ji, 
w  w y n ik u  czego p ra co w n ik  m a p ra w o  w  ciągu 14 d n i od 
dn ia  ogłoszenia u ch w a ły  (lub  doręczenia je j p ra cow n iko ­
w i na piśm ie) zażądać przekazania sporu w łaśc iw em u są­
do w i pow ia tow em u, k tó ry  spraw ę rozpa trzy  w  postępowa­
n iu  sądowym . W  c iągu 3 d n i od zgłoszenia przez p racow ­
n ik a  tak iego żądania przew odniczący k o m is ji obow iązany 
jes t całość a k t sp ra w y  przekazać sądowi. W  ty m  w yp ad ku  
w n iosek* zgłoszony przez p ra cow n ika  zastępuje pozew.
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M IE C Z Y S Ł A W  J A N K O W S K I 
W iced yrek to r

C e n tra lne j S zko ły Z w ią zków  
Zaw odow ych

Kilka uiuag o pracy
Centralnej Szkoły Ziniązkóir Zatuodoirych
R E F E R A C IE  spraw o- 
zdaw czym  na I I I  K o n ­
gresie Z w ią zkó w  Z aw o­
dow ych przew odniczący

__________ CRZZ tow arzysz K ło s i e-
w icz  po w iedz ia ł: „Jed nym  z naszych  
podstaw ow ych zadań zw iązków  za­
w odow ych  je s t socja listyczne w ych o ­
w yw a n ie  mas, w ychow anie  nowego 
człow ieka, św iadom ego i  ak tyw nego  
budowniczego socja lizm u. Zadanie  
to m us im y rea lizow ać w  uporczyw e j 
w alce z pozostałościam i s ta re j b u r-  
żuazy jne j ideo log ii, z ich  nos ic ie la ­
m i, z c iem notą i przesądam i, ze 
s ta ry m i n a w y k a m i i  dem ora lizacją , 
k tó rą  w ró g  u s iłu je  szerzyć w śród  
ba rdz ie j zacofanych i  chw ie jnych  
elem entów  k lasy robo tn icze j i  in te ­
lig e n c ji. W  naszej p racy w ych o w a w ­
czej p rze c iw s ta w ia m y sobkost w u
i  egoizm owi, zaszczepionym masom  
w  ciągu dziesięcio leci przez bu rżua - 
zję, św iadom ość jedności in teresó lo  
lu d u  - pracującego m iast i  w si, św ia ­
domość jedności in te resów  każdego 
cz łow ieka p racy i jego państw a lu ­
dowego".

C entra lna  Szkoła Z w ią zkó w  Z a­
w odow ych  p rzyg o to w u je  k a d ry  
zw iązkow e, k tó re  w ych ow yw ać będą 
nowego człow ieka, św iadom ego i  
ak tyw nego budowniczego socja lizm u. 
A bso lw enc i naszej szkoły, p racu jąc  
na odpow iedz ia lnych  stanow iskach 
zw iązkow ych  będą m ob ilizow ać m a­
sy p racu jące do w a lk i o w ykonan ie  
zadań b u d o w n ic tw a  socjalistycznego, 
do w a lk i o popraw ę w a ru n k ó w  p ra ­
cy, o polepszenie op ie k i socja lne j 
i  w a ru n k ó w  b y to w y c h  k la sy  ro b o t­
n icze j, o um ocnien ie  sojuszu ro b o t­
niczo -  chłopskiego.

W  re a liz a c ji wskazań I I  Z jazdu 
naszej p a r ti i,  uch w a ły  K C  P ZP R  „O  
p racy zw iązków  zaw odow ych“  i u -  
c h w a ł I I I  Kongresu Z w ią zkó w  Za­
w odow ych  przed szkołą naszą sta ją  
bardzo odpow iedzia lne zadania. Obo­
w ią zk ie m  naszym, całego zespołu pe­
dagogicznego jes t p rzygotow anie  p ro ­
g ram u nauczania na ro k  szko lny 
1954/55 ta k , aby w szys tk ie  w y ty c z ­
ne I I  Z jazdu i  I I I  K onkresu  b y ły

w  codziennych zajęciach rea lizow a­
ne. Zespoły naukow e muszą w ięce j 
u trzym yw a ć  łączności ze sobą, n ie ­
je dn okro tn ie  w spó ln ie  organ izow ać 
posiedzenia naukowe. W ięce j n iż  do­
tychczas m us im y na radach pedago­
gicznych poddawać przedysku tow a­
n iu  p rob lem y bieżące, w y n ika ją ce  z 
życia, z u ch w a ł naiszej p a r t i i,  rządu, 
S e k re ta ria tu  CRZZ.

W  dotychczasowej p racy zespołów 
naukow ych, m a łych  rad pedagogicz­
nych, op ie kunó w  grup  se m ina ry jnych  
i  p racy  sam ej d y re k c ji —  m im o  o- 
siągnięć ■— m am y poważne b ra k i i 
n iedociągnięcia. M a łe  ra d y  pedago­
giczne (ko le k ty w  asystentów  p ro w a ­
dzących zajęcia na je dn e j g rup ie  se­
m in a ry jn e j)  oraz asystent —  op iekun  
g ru p y  sem in a ry jn e j spe łn ia ją  decy­
du jącą ro lę  w  w ych o w yw a n iu  s łu ­
chaczy oraz w  p rzysw a ja n iu  przez 
n ich  przerobionego m a te ria łu . P ra ­
ca op iekuna  g rupy  sem ina ry jne j jest 
trudn a , w ym aga jąca  w n ik liw e g o  po­
dejścia do słuchacza, otoczenia go 
t ro s k liw ą  opieką, przychodzenia z 
pomocą i  w  nauce i  w  k łopo tach  o- 
sobistych. Z op iekunem  g ru p y  m usi 
pracow ać m a ła  rada pedagogiczna. 
Poruszam  ty lk o  m a ły  odcinek p ra ­
cy  op iekuna g ru py  i  m a łe j ra d y  pe­
dagogicznej, lecz w a rto  zastanow ić 
się, czy praca ta  w  bieżącym  ro ku  
szko lnym  b y ła  sum iennie w y k o n y w a ­
na. M u s im y  powiedzieć, że w  te j 
dz iedzin ie  m am y poważne n iedocią­
gnięcia. W  w ie lu  grupach sem ina­
ry jn y c h  pracę op iekuna  g ru py  ce­
chow a ła  m a ła  systematyczność zajęć 
z grupą sem ina ry jną , za s łaby kon ­
ta k t  z n ią. Częstokroć praca m a łe j 
rad y  pedagogicznej i  op iekuna g ru ­
py  ogran icza ła  się do przeprowadze­
n ia  ćwiczeń, sam ej ty lk o  obecności 
op iekuna na zebran iach g ru p y  i do 
in d y w id u a ln y c h  rozm ów  ze s łucha­
czam i. S tanowczo n iew ysta rcza jąco  
m ałe ra d y  pedagogiczne in te resow a­
ły  się życiem  poza lekcy jnym  grupy, 
o rgan izow an iem  p racy poza lekcy jne j, 
przychodzeniem  z pomocą m n ie j 
uzdo ln ionym  słuchaczom a otocze­
n iem  i  op ieką ba rdz ie j zaawansowa­

nych. Z  d ru g ie j zaś s trony  zarów no 
op iekun  g ru p y  ja k  i  m ałe ra d y  peda­
gogiczne muszą w ięce j w g łęb iać się 
w  sp ra w y życiowe słuchaczy, celem  
lepszego poznania bolączek i  tro sk  
słuchaczy i przychodzen ia  im  z po­
mocą. N ie  w o ln o  dopuszczać do tego, 
aby w  p racy  ca łe j g rupy  w y n ik a ły  
niesnaski, an tagon izm y i  n iedoc ią ­
gnięcia. O p iekun g rupy  i  m ałe rad y  
pedagogiczne muszą na tychm iast rea­
gować na te  n iedociągn ięcia  i  l i k w i­
dować je.

Dzia ła lność m a łych  rad  pedago­
gicznych jes t oparta  na m iesięcznych 
p lanach pracy. P la ny  te  są na ogół 
rea lizow ane, lecz n ie  w szys tk ie  za­
dan ia  postaw ione w  n ic h  są na le­
życie w y ko n yw a n e  przez cz łonków  
m a łych  ra d  pedagogicznych. W za­
jem na hosp itac ja  zajęć n ie  jes t przez 
w szys tk ich  cz łonków  m a łych  rad pe­
dagogicznych rea lizow ana, a prze­
cież obserw ow anie  i  om aw ian ie  p rze ­
biegu prac n ie je dn okro tn ie  chron i 
prowadzącego zajęcia przed popeł­
n ien iem  błędów, pomaga m u w  do­
k ła dn ie jsze j ocenie i  poznan iu  s łu ­
chaczy.

D rugą  sprawą, k tó rą  m us im y u - 
w zg lędn ić  w  codziennej p racy m a­
ły c h  ra d  pedagogicznych i  op ie ku ­
n ó w  grup, jes t system atyczne prze­
prow adzan ie  ana lizy  pracy nauko­
w e j i  w ychow aw cze j słuchaczy.

N ie  m ożna od ryw a ć n a u k i od w y ­
chow ania . Te dw a zagadnienia m u ­
szą na każdym  zebran iu rad stać na 
po rządku  dziennym . Bo przecież pod­
staw ow ych zadaniem  naszym  jest 
w ychow ać działacza zw iązkowego, 
k tó ry  zdobytą teo rię  m a rks izm u -le n i- 
n izm u  będzie u m ie ję tn ie  stosow ał w  
życ iu  codziennym , w y c h o w y w a ł m a­
sy p racu jące w  socja lis tyczne j św ia­
domości, wa lcząc z pozostałościam i 
k a p ita lizm u , walcząc z pene trac ją  
bu rżua zy jne j ideo log ii. U chw a ła  K C  
PZPR  „O  p racy zw iązków  zawodo­
w y c h “  w y ra źn ie  m ó w i nam  że: 
„z w ią z k i zawodowe p o w in n y  w  o- 
kresie ja k  n a jk ró tszym  p rzezw yc ię ­
żyć zaniedbania w  p racy w y c h o ­
w aw czej, masowo - p o lityczn e j, k u l­
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tu ra ln o  - ośw ia tow e j, podporządko­
w u ją c  ją  podstaw ow em u zadan iu: 
szerzeniu soc ja lis tyczne j św iadom o­
ści, k rzew ien iu  soc ja lis tyczne j ideo­
lo g ii i  k u ltu ry  w śród  mas p ra c u ją ­
cych, w ych ow a n iu  nowego cz łow ie ­
ka  —  budowniczego soc ja lizm u“ .

W  naszej codziennej p racy pedago­
g icznej m usim y w zm ocnić kon tro lę  
w yko na n ia  p lanów  szkolen ia  przede 
w szys tk im  ze s trony  k ie ro w n ic tw a  
szkoły, k ie ro w n ic tw a  zespołów nau­
kow ych  ja k  rów n ież  m a łych  rad pe­
dagogicznych. Od nas przecież za­
leży w ychow anie  a k ty w u  zw iązko­
wego pracującego na szczeblu śred­
n im  i  cen tra lnym . W iem y przecież, 
że szkolenie i  w ychow an ie  a k ty w u  
jes t n iezbędnym  m ie rn ik ie m  dalsze­
go podnoszenia się ppziom u pracy 
zw iązkow ej, podn iesien ia ro l i zw iąz­
kó w  zaw odowych w  w ie lk ie j w a lce 
na rodu polskiego o zbudow anie so­
c ja lizm u .

B ardzo w ażną ro lę  w  w ych ow a n iu  
słuchaczy, w  m o b iliz a c ji słuchaczy 
do n a u k i spe łn ja  w  naszej szkole 
organ izacja  p a rty jn a  i. organ izacja  
zw iązkow a słuchaczy. Chcę k ró tk o  
zatrzym ać się nad ro lą  o rgan izac ji 
p a rty jn e j. W  naszej szkole n ie  wszys­
cy słuchacze są cz łonkam i p a r t i i;  
są słuchacze należący do Z M P  ja k  
rów n ież  i  be zpa rty jn i. O rgan izacja  
p a r ty jn a  ma do spe łn ien ia  bardzo 
w ie lk ą  ro lę  podczas ro k u  szkolnego. 
—  P ow inna  ona n ie  ty lk o  m o b ilizo ­
w ać do na uk i, przychodzić z pom o­
cą k ie ro w n ic tw u  szkoły, ale rów n ież  
w ychow yw ać w  duchu soc ja lis tycz­
nym  członków  p a r ti i,  w p a ja ć  m o ra l­
ność kom un istyczną i  w ychow yw ać 
oraz p rzygotow yw ać Z M P -ow ców  i 
bezpa rty jnych  do szeregów kan dy­
da tów  p a rtii.  O rgan izacja  p a r ty jn a  
uczy cz łonków  p a r t i i przestrzegania 
s ta tu tu , w yko n yw a n ia  uchw a ł naszej 
P a rtii.

O rgan izacja  p a rty jn a  w p a ja  w  
cz łonków  p a r t i i poczucie dyscyp liny  
p a rty jn e j i  społecznej, obow iązu ją ­
cej w  rów nym  stopn iu  w szys tk ich  
cz łonków  p a rtii,  uczy ro zw ija ć  samo­
k ry ty k ę  i k ry ty k ę  z do łu , u ja w n ia ć  
b ra k i w  p racy i  w a lczyć o  ich  usu­
nięcie, w a lczyć z sam ozadowoleniem , 
sam ochw alstwem  i upa jan iem  się 
sukcesami. Uczy re w o lu c y jn e j czu j­

ności, n ieub łagane j w a lk i z w rog iem  
k lasow ym . D z ięk i czujności naszej 
o rg an izac ji p a rty jn e j w  szkole po­
t ra f i l iś m y  zdemaskować paru  w ro ­
gów, k tó rz y  ta jąc  swe reakcy jne  
przekonania o d g ryw a li ro lę  p rz y k ła d ­
nych słuchaczy. D z ięk i o rg an izac ji 
p a r ty jn e j w ie lu  słuchaczy przez zdro­
w ą  k ry ty k ę  i  sam okry tykę  zaw róc iło  
ze z łe j d rog i, w z ię ło  się do n a u k i 
i  dz is ia j s ta ło  się p rzyk ła d n ym i ucz­
n ia m i szko ły ;

O rgan izacja  p a r ty jn a  w yd a tn ie  po­
maga W: p racy k ie ro w n ic tw u  szkoły. 
N ie je dn okro tn ie  słuszna k ry ty k a  i 
sam o k ry tyka  na zebraniach p a r ty j­
nych  pom ogła w  usun ięc iu  b łędów  i 
b ra kó w  zarów no pod wzg lędem  rea­
liz a c ji program u, ja k  rów n ież  w  p ra ­
cy ad m in is tra cy jn e j.

C hc ia łbym  poruszyć jeszcze p ro ­
blem , k tó ry  m ocno w iąże się z p ra ­
cą naszą, z w ychow an iem  k a d r 
zw iązkow ych  i  p rzygotow aniem  ich 
do p racy w  aparacie . zw iązkow ym . 
P rob lem em  ty m  jes t re k ru ta c ja  ka n ­
dyd a tów  do naszej szko ły  na ro k  
szko lny 1954/55. U chw a ła  S ekre ta­
r ia tu  Ć R ZZ w  te j spraw ie  z m ies ią ­
ca lu tego  1954 r. m ów i, że koniecz­
ność podn iesien ia  poziom u k w a li f i ­
k a c ji k a d r apara tu  zw iązków  zaw o­
dow ych w ym aga ba rdz ie j odpow ied­
niego i  celowego doboru  kandyda­
tó w  do szkoły. U chw a ła  da je  w y ­
tyczne i w ska zów k i kogo na leży k ie ­
row ać do szkoły, z ja k im  stażem 
p racy zw iązkow e j, z ja k im  przygo to ­
w a n ie m  ogó lnym  itd . Chodzi o to, 
aby zarządy głów ne zw iązków  zawo­
dow ych  i  w o jew ódzk ie  ra d y  zw iązków  
zaw odow ych w  trw a ją c e j ju ż  obecnie 
re k ru ta c ji p rzep row adz iły  ją  w n ik l i ­
w ie , w id z ia ły  m ożliw ośc i w ysuw ane­
go kandydata , aby n ie  by ło  w yp a d ­
kó w  zw a ln ia n ia  podczas ro k u  szko l­
nego słuchaczy z pow odu niedosta­
tecznego p rzygo tow an ia  ogólnego, po­
litycznego i  zw iązkow ego, z powodu 
fa łszyw e j oceny uzdo ln ień  kandyda­
ta , ja k  rów n ie ż  z powodu złego sta­
nu zdrow ia .

Dośw iadczenia ub ieg łych  .la t w y ­
raźn ie  w skazu ją  nam, że zarządy 
g łów ne zw iązków  zaw odowych i  w o ­
jew ód zk ie  ra d y  zw iązków  zawodo­
w ych  n ic  docenia ły w  pe łn i znacze­

n ia  na leżyte j re k ru ta c ji.  Dobór k a n ­
dyda tów  jest podstaw ow ym  zagad­
n ien iem  w  p rzyg o tow yw an iu  i w y ­
chow yw an iu  lu d z i na odpow iedz ia l­
ne stanow iska w  aparacie zw iązko­
w ym . Przez sum ienną i  w n ik liw ą  re ­
k ru ta c ję  u n ik n ie m y  późniejszych 
k ło po tó w , n ie  poniesiem y w ie lk ic h  
kosztów  łożonych na u trzym an ie  i 
naukę tych , k tó rz y  cpuszczają szko­
łę. A  przecież p ien iądze w ydane na 
tych , k tó rzy  są z w a ln ia n i podczas ro ­
k u  szkolnego lu b  też n ie  są za trud ­
n ie n i w  aparacie zw iązkow ym  — 
(a b y w a ją  i  ta k ie  w yp ad k i), to  tru d  
i  ciężka praca gó rn ików , h u tn ik ó w , 
ko le ja rzy , ca łe j k lasy  robotn icze j. 
W szak masy cz łonkow skie  u trz y m u ją  
swą pracą naszych słuchaczy.

Trzeba, aby ins tanc je  zw iązkow e 
przezw yc ięży ły  p rzy  re k ru ta c ji p rzy ­
padkowość w  doborze kandyda tów  
do  szkoły, bo  rezu lta tem  tego jest 
zaśm iecenie apara tu  i  n ie w yko n yw a ­
n ie  tych  w ytycznych , k tó re  pos taw ił 
przed n a m i do  re a liz a c ji I I  Z jazd na ­
szej P a r t i i i  I I I  Kongres Z w ią zków  
Zawodowych.

W  obradach I I I  K ongresu Z w ią z ­
k ó w  Zaw odow ych szkolenie a k ty w u  
zw iązkow ego, ja k  rów n ie ż  w  ogóle 
szkolen ie zw iązkow e zna lazło  bardzo 
m a ło  m iejsca. Lecz n ie w ą tp liw ie  ro ­
zum ie się, że bez szkolen ia  ideo lo­
gicznego, bez doszkalania apara tu  
zw iązkow ego n ie  w y p e łn im y  tych 
w ie lk ic h  zadań, k tó re  w  sw ym  prze­
m ów ien iu  na I I I  K ongresie  m ocno 
p o d k re ś lił tow arzysz B ie ru t.

M u s im y  rozw iną ć  now e m etody 
pracy, stosować na każdym  odcinku 
k ry ty k ę  i  sam okry tykę , być czu j­
n ym  wobec w ro ga  klasowego. W ie - ' 
rżym y , że w y p e łn im y  swe zadania, 
gdyż w ie rz y m y  w  naszą klasę robo t­
niczą, gdyż głęboko zapad ły w  nasze 
serca s łow a tow arzysza B ie ru ta : 

„P o lska  klasa robotn icza składa ła  
n ie je d n o k ro tn ie  dow ody swego od­
dan ia  o jczyźn ie  —  Polsce Ludow e j. 
Je j o fia rność, je j zapal, je j g łębo­
k ie  p rzyw iązan ie  do w ie lk ic h  idea­
łó w  socja lizm u, do sp ra w y po ko ju  
św iatowego, są na jlepszą gw aranc ją  
tego, że zadania w ysun ię te  przez I I  
Z jazd  P a rt ii,  zadania szybszego pod­
n ies ien ia  stopy życ iow e j ludności 
m ias t i  w s i zostaną w ykonane“ .

I I I  Kongres Zmiązkóir Zawodowych
(P R ZE B IE G  O BRAD)

to  rob o tn icy  czynn i w  p ro d u kc ji, 67 —  m a js tro w ie , tech­
n icy  i  in żyn ie row ie , 38 —  naukow cy, lekarze, nauczyciele, 
in te lig e n c ja  tw ó rcza ; 233 —  p racow n icy  podstawowego 
apara tu  adm in is tracy jnego , reszta —  p racow n icy  zw iązko­
w i. M iędzy de legatam i b y ło  378 kobiet.

W  obradach w z ią ł udz ia ł I  sekre tarz K C  PZPR  —  to ­
warzysz Bolesław Bierut. Obecni b y li rów n ież członkow ierobotniczego 

genckiego 85

D N IA C H  5 - 9 m a ja  odby ł się w  W arszaw ie 
I I I  Kongres Z w ią zkó w  Zawodowych. 
W  K ongresie  w z ię ło  ud z ia ł 967 de legatów  
w yb ran ych  przez z w ią zk i zawodowe.

W śród delegatów  b y ło  756 pochodzenia 
(76,8%), chłopskiego —  139 (13,9%), in te li-  
(8,6%), innych  —  7 (0,7% ); delegatów
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Rady Państwa, na czele z towarzyszem  A leksandrem  
Z aw adzk im , cz łonkow ie  Rządu, przedstaw ic ie le  W ojska 
Polskiego, reprezentanci naczelnych w ładz  s tro n n ic tw  po­
lityczn ych  i  o rgan izac ji po litycznych , św ia ta  nauk i, k u l­
tu ry  i sztuki.

Na Kongres p rz y b y li rep rezen tanc i ŚFZZ i  zagran icz­
nych zw iązków  zaw odow ych : sekre tarz genera lny Ś w ia to ­
w e j F ederac ji Z w ią zków  Zaw odow ych —  Louis Saillant, 
sekre tarz SFZZ —  Piotr Kazakow oraz delegacje zw iąz­
k ó w  zaw odow ych: ZSRR, Chińskiej Republiki Ludowej, 
Czechosłowacji, Francji, N iem ieckiej Republiki Demokra­
tycznej, Wioch, Węgier, Rum unii, Bułgarii, A lbanii, F in ­
landii, Belgii, Anglii, Austrii i Szwecji.

O brady o tw o rz y ł p rzew odniczący Zarządu G łów nego 
Zw . Zaw. Prac. P rzem ysłu Spożywczego —  tow . Bronisław  
M arks, k tó ry , po zaga jen iu  obrad, zap ros ił do sto łu  p re ­
zyd ia lnego I  sekre tarza K C  PZPR, pierwszego delegata 
w szys tk ich  zw iązków  zaw odow ych na I I I  Kongres —  to ­
warzysza Bolesława Bieruta, przewodniczącego Rady 
P aństwa, delegata Zw . Zaw . G ó rn ik ó w  —- towarzysza 
Aleksandra Zawadzkiego, prezesa R ady M in is tró w  —  to ­
warzysza Józefa Cyrankiewicza, cz łonków  B iu ra  P o li­
tycznego K C  PZPR, cz łonków  sek re ta ria tu  CRZZ, prze­
wodn iczących zarządów g łów nych  w szys tk ich  zw iązków  
zaw odow ych oraz w y b itn y c h  a k ty w is tó w  zw iązkow ych  
i  czołowych p rzo do w n ików  pracy.

Przew odniczący obrad zap ros ił następnie do prezydium , 
p rzy  d łu g o trw a łych  ok laskach zebranych, sekre tarza ge­
neralnego Ś w ia tow e j F ede rac ji Z w ią zkó w  Z aw odow ych — 
Louis Saillan t‘a, sekre tarza SFZZ —  Piotra Kazakowa  
oraz p rze ds taw ic ie li de legacji zagranicznych.

N astępnie uchw a lono porządek dz ienny obrad:
Sprawozdanie Centralnej Rady Zw iązków  Zawodowych  

(re fe ru je  przew odniczący C R ZZ —  tow . W iktor Kłosie- 
wicz).

Sprawozdanie Kom isji Rew izyjnej (re fe ru je  p rzew . K o ­
m is j i R e w izy jn e j CRZZ — tow . A lfred  Angersztajn).

O zmianach w  statucie Zrzeszenia Zw iązków  Zawodo­
wych (re fe ru je  przew . K o m is ji S ta tu tow e j).

W ybory naczelnych władz związkowych.
.W śród gorących ok laskó w  ca łe j sa li przewodniczący 

obrad popros ił następnie o zabran ie głosu pierwszego 
sekre tarza K C  PZPR  Bolesława Bieruta.

Towarzysz B ierut s tw ie rd z ił na wstęp ie , że:
„Partia nasza w idziała zawsze w  związkach zawodo­

wych najważniejsze oparcie, podstawową formę organiza­
cyjną łączności z masami pracującymi... Nasze zw iązki 
zawodowe są zarówno najbardziej masową transmisją 
idei i haseł naszej partii ja k  i potężną dźwignią w yzw ala­
jącą i organizującą w  konkretnych formach twórczą 
energię mas. Zw iązk i zawodowe są szkolą najbardziej 
wydajnego w ytw arzania dóbr w  im ię budownictwa socja­
listycznego, są szkodą wychowania mas, podnoszenia ich 
świadomości klasowej i narodowej, ich poziomu ku ltu ra l­
nego i socjalistycznej moralności, są dźwignią kształto­
w ania nowego człowieka — człowieka epoki socjalistycz­
nej“.

Towarzysz B ie ru t z w ró c ił uwagę dzia łaczy zw iązkow ych  
na W zrost znaczenia p racy zw iązkow e j w  obecnym  okresie 
i  potrzebę podn ies ien ia  poziom u całości te j pracy, a w  n ie ­
k tó ry c h  je j dziedzinach —^ dokonan ia prze łom u.

Podstawowe zadania zw iązków  zaw odow ych u ją ł to w a ­
rzysz B ie ru t w  pięć p u n k tó w :

1) podniesien ie w yd a jn ośc i p racy  drogą wszechstrom  
nego ro z w ija n ia  socja listycznego w spó łzaw odn ic tw a  i  ru ­
chu rac jona liza to rsk iego ;

2) czuw anie nad ja k  n a jb a rd z ie j ce low ym  i  ra c jo n a l­
nym  w yko rzys ta n iem  o lb rzym ich  ś rodków  przeznaczonych 
przez państw o ludow e w  celu polepszenia w a ru n k ó w  ży­
cia  lu d z i p racy  i  podn iesien ia  ich  stopy życ iow e j:

3) w yko rzys ta n ie  w szys tk ich  dostępnych zw iązkom  
środków  w  celu pogłęb ien ia  w p ły w u  k la sy  robo tn icze j na 
ch łopów  pracu jących ;

4) n ieustanne um acn ian ie  w ięz i so lida rności i  b ra te r­
s tw a  polskiego ruch u  zw iązkow ego z n iezw yciężonym  obo­
zem poko ju , k tó rem u  przew odzi Z w ią zek  R adziecki;

5) usp raw n ien ie  zw iązkow e j p racy  o rgan izacy jne j 
i  oparcie je j na szerokim  a k ty w ie  społecznym.

S taw ia jąc  te zadania przed zw iązkam i p o d k re ś lił to ­

warzysz B ie ru t szczególnie doniosłą i odpow iedzia lną 
ro lę  zw iązków  w  re a liz a c ji p rogram u p a rtii.

Tow arzysz B ie ru t zakończył swe przem ów ien ie  w yraże­
n iem  pewności, że polska k lasa robotn icza w y p e łn i ch lu b ­
nie  w ysu n ię ty  przez I I  Z jazd  P a r t ii p rog ram  szybszego 
podn iesien ia  stopy życ iow ej i  w  ten . sposób, w zm acn ia jąc 
nasz k ra j,  zasłuży się dobrze spraw ie  poko jow e j w spó ł­
p racy narodów.

N astępnie przew odniczący CRZZ —  tow arzysz W iktor 
Klosiewicz, p rze ds taw ił K ongresow i sprawozdanie CRZZ.

Towarzysz K łos iew icz  ocen ił k ry ty c z n ie  dotychczasową 
dzia ła lność zw iązków  zaw odowych, s tw ie rdza jąc  przede 
w szystk im , że cechow ał ją  b ra k  pełnego zrozum ien ia , iż  
m ob ilizow an ie  przez z w ią zk i mas p racu jących  w o k ó ł za­
dań p ro d u kcy jn ych  m usi być oparte na wzroście św iado­
m ości p o lityczn e j szerokich m.as, na prześw iadczeniu
0 korzyściach p łynących  z lepszej p racy d la  ro b o tn ika
1 państw a ludowego.

„Dobrze wypełniać zadania związkowe —  s tw ie rd z ił 
tow arzysz K łos iew icz  —  to znaczy łączyć w  praktyce co­
dziennej w alkę o wykonanie planów produkcyjnych ze 
stałą i wszechstronną troską o człowieka pracy!

Tow. K łos iew icz  w skazał ną różne fa k ty  n ieprzestrze­
gania ustaw odaw stw a pracy, fa k ty  w y n ika ją ce  z .niedopa­
trzen ia  o rg an izac ji zw iązkow ych , k tó re  n ie  ko rzys ta ją  
z szerokich up ra w n ie ń  p rzyznanych im  przez w ładzę lu ­
dow ą i  n ie  w a lczą na leżycie z p rze ja w a m i b iu ro k ra tyzm u  
i  bezduszności wobec na jżyw o tn ie jszych  sp raw  lu dz i 
pracy.

W szystk ie  te n iedom agania w y n ik a ją  przede w szys tk im  
z niedostatecznego oparc ia  dz ia ła lnośc i' zw iązkow e j na m a­
sach pracujących. Konieczne jes t pełne u ruchom ien ie  o l­
b rzym ich  reze rw  społecznych, otoczenie rad zak ładow ych 
i  in s ta n c ji zw iązkow ych  szerokim  a k tyw e m  społecznym.

O m aw ia jąc dz ia ła lność zw iązków  w  dziedzin ie  p racy 
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j w skaza ł tow . K łos iew icz, że słabo­
ścią te j p ra cy  jes t fa k t, iż  w łaśn ie  w  ośrodkach skoncen­
tro w a n ia  k la sy  robo tn icze j zasięg te j p racy je s t wysoce 
niedostateczny. Ins tan c je  zw iązkow e za jm ow a ły  się tą  
dz ia ła lnością  pow ie rzchow nie , często dobierano k a d ry  bez 
odpow iedn ich  k w a lif ik a c ji.

S iln y  nacisk po łoży ł tow arzysz K łos iew icz  na pracę 
zw iązkow ą w  zakresie łączności k la sy  robo tn icze j z ch łop ­
stw em  pracującym .

Tow arzysz K łos iew icz  w skaza ł następnie na osiągnięcia 
i n iedom agania zw iązkow e j p racy o rgan izacy jne j. „W  okre­
sie sprawozdawczym nastąpiły pewne zm iany na lepsze 
w  składzie instancji wśród pracowników aparatu zw iąz­
kowego. Nastąpił wzrost liczby bezpartyjnych we władzach 
związkowych, wzrosła również liczba kobiet i młodzieży. 
W  związkach zawodowych nie wychował się jednak jesz­
cze dostatecznie szeroki zespół działaczy związkowych. 
Należy stwierdzić, że znaczna jeszcze część pracowników  
aparatu związkowego słabo związana jest z pracą spo­
łeczną“.

W  os ta tn ie j części re fe ra tu  sprawozdawczego o k re ś lił 
tow arzysz K łos iew icz  zadania w  dziedzin ie  pogłęb ian ia  
so lidarności m iędzynarodow ej.

„Jesteśmy potężnym ramieniem partii —  zakończył to ­
warzysz K ło s ie w icz  sw ó j re fe ra t. — Siła klasy robotniczej, 
sita państwa ludowego rosnąć będzie tym  potężniej, bu­
dowa socjalizmu, dobrobyt człowieka pracy postępować 
będzie tym  szybciej, im  mocniej zewrzemy szeregi m ilio ­
nów członków związków zawodowych, całej klasy robot­
niczej wokół sztandaru naszej partii, wokół nieśm iertel­
nego sztandaru M arksa, Engelsa, Lenina, S talina“.

Po re ferac ie  sprawozdaw czym  zabra ł głos sekre tarz 
genera lny Ś w ia tow e j F ede rac ji Z w ią zkó w  Zaw odow ych 
tow arzysz Louis Saillant, k tó ry  w  im ie n iu  ŚFZZ, w ita ją c  
po lsk ie  z w ią zk i zawodowe, n a ś w ie tlił ro lę  i  zadania m ię ­
dzynarodowego ruch u  zw iązkow ego w  św ia tow e j w a lce 
o pokój, n iezaw isłość na rodów  i  p ra w a  lu d z i pracy.

Następnie przew odniczący k o m is ji re w iz y jn e j C R ZZ —  
tow . A lfred  Angersztajn z łoży ł sprawozdanie z dz ia ła l­
ności K o m is ji R e w izy jne j. Tow. A ng e rsz ta jn  po d kre ś lił 
fa k t  dokonan ia przez CRZZ zasadniczej reo rga n iza c ji sy­
stem u finansowego zw iązków  zaw odow ych przez scen tra­
lizow an ie  i  u jedno licen ie  budżetu obejm ującego w szystk ie  
w y d a tk i in s ty tu c ji zw iązkow ych  aż do zrzeszeń sportow ych 
w łącznie. A n a liza  budżetu Zrzeszenia Z w ią zkó w  Zawodo-
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Wych w skazuje na b ra k  p ro p o rc ji m iędzy zby t w yso k im i 
w yd a tkam i na sport a ta k  w ażnym  dzia łem  pracy zw iąz­
kow e j ja k im  jes t dzia ła lność ku ltu ra ln o -o św ia to w a . W zra­
sta procen tow y udz ia ł rad  zak ładow ych w  ogó lnym  budże­
cie zw iązków , co jes t ob jaw em  dodatn im .

K om is ja  s tw ie rdz iła , że —  m im o zw iększen ia się w p ły ­
w ó w  g loba lnych ze sk ładek cz łonkow skich  —  an i w  jednym  
ro ku  nie  osiągnięto pe łne j w ysokości p lanow anych  w p ły ­
w ów . N iek tó re  zw ią zk i n ie  w y k o rz y s ta ły  sw ych funduszów  
na działa lność zw iązkow ą, p rzy  rów noczesnym  c a łk o w ity m  
w y d a tko w a n iu  funduszów  p rze w id yw a nych  na w y d a tk i 
adm in is tracy jne . W  końcu K o m is ja  R e w izy jna  w y ra z iła  
zdanie, że rozprow adzanie w y d a w n ic tw  zw iązkow ych  cen­
tra ln ie  —  z pom in ięc iem  d y s try b u c ji ha nd low e j •— jest 
przyczyną m a rn o tra w s tw a  p u b lik a c ji i  n iedoc ie ran ia  ich 
do czyte ln ików .

Nad sprawozdaniem  CRZZ i K o m is ji R e w izy jn e j w y ­
w iąza ła  się wszechstronna dyskusja , w  k tó re j w z ię ło  udz ia ł 
40 m ów ców-delegatów .

W  czasie d y s k u s ji p rze m aw ia li rów n ież  goście zagranicz­
n i —  reprezentanci k ra jo w y c h  cen tra l zw iązków  zawodo­
wych.

Szczególnie b u rz liw y m i ok laskam i p rz y w ita li delegaci 
przem ów ien ie p rzedstaw ic ie la  radz ieck ich  zw iązków  za­
wodow ych —  sekre tarza WCSPS, towarzysza Fiedora 
Kareewa i  p rzedstaw ic ie la  O gó lnoch ińsk ie j Federacji 
Z w ią zków  Z aw odow ych —  tow arzysza Sem Kang.

Dyskusję nad re fe ra tem  sprawozdaw czym  o tw a rto  
w  d ru g im  d n iu  ob rad  przem ów ien iem  przewodniczącego 
Zarządu G łów nego Z w ią z k u  H u tn ik ó w  tow. Kieszczyńskie- 
go, k tó ry  o m ó w ił rozw ó j now ych fo rm  w spó łzaw odn ic tw a 
w  h u tn ic tw ie  i  trudn ośc i w  w y k o n y w a n iu  p lan ów  p ro ­
dukcy jnych . Duże zaniedbania w yka z y w a ł Z w iązek w  za­
kresie  dążenia do dalszej po p ra w y w a ru n k ó w  BHP. 
Polepszenie dz ia ła lnośc i społecznej in sp e kc ji p racy i roz­
w in ię c ie  w spó łzaw odn ic tw a o na jlepszą rea lizac ję  kom ­
pleksow ych p lanów  B H P  w p łynę ło  w  os ta tn im  czasie na 
popraw ę stanu B H P  w  h u tn ic tw ie .

P rzew odniczący Zarządu G łów nego Z w ią zku  Zawodo­
wego B udow lanych  —  tow. M arian  K ról n a ś w ie tlił dzia­
ła lność Z w ią zku  w  zakresie w a lk i o wzm ożenie w yda jnośc i 
p racy i, obniżkę kosztów  w łasnych  w  b u do w n ic tw ie  
i w skaza ł na niedostateczną pomoc a d m in is tra c ji w  upo­
w szechn ian iu  now ych m etod pracy. Z w iązek  zw róc i 
s iln ie jszą uwagę na pracę po lityczno-w ychow aw czą  oraz 
na w a lkę  z m a rn o tra w s tw e m  na budowach.

P rzew odniczący Zarządu O kręgowego Z w ią zku  Z aw o­
dowego M eta low ców  w  S ta linogrodzie  tow. Kazim ierz  
K u lik  op isa ł dzia ła lność zarządu okręgowego w  zakresie 
udzie lan ia  pom ocy organ izac jom  zakładow ym , s tw ie rdza ­
jąc p rzy  ty m  niedostateczną w spółpracę in s tru k to ró w  
z terenem .

P raco w n ik  nauko w y  In s ty tu tu  O brab ia rek  i  O bróbk i 
S kraw an iem  —  tow. inż. Jan Kaczm arek o m ó w ił zagadnie­
n ia  w spó łp racy naukow ców  z zak ładam i p rzem ysłow ym i. 
Z w ró c ił uwagę na b ra k  należytego za in teresow ania adm i­
n is tra c ji zagadnieniem  postępu technicznego i  w ezw a ł 
zw iązk i zawodowe do żywszego udz ia łu  w  rozw iązyw an iu  
tego zagadnienia.

P rzew odniczący Zarządu G łów nego Z w ią z k u  Zawodo­
wego G ó rn ikó w  —  tow. Stefan Ciołkowski scha rak te ry ­
zow ał dzia ła lność Z w ią zku  w  dziedzin ie  w spó łzaw odn ic tw a 
pracy, zapow iedzia ł dokonan ie zm ian  o rgan izacy jnych  — 
przejście na dw ustopn iow ą s tru k tu rę  w  n ie k tó rych  ośrod­
kach przem ysłu węglowego i  p o d k re ś lił poważne postępy 
Z w ią zku  w  p racy k u ltu ra ln o -o św ia to w e j.

P rzew odniczący Rady Z ak ładow e j Z ak ładów  Przem ysłu 
B aw ełn ianego im . _ M arch lew sk iego  —  tow. Edward M a ­
jewski o m ó w ił zagadnienie o rg an izac ji p ion ów  bezbrako- 
w ych oraz dzia ła lność zw iązkow ych  dom ów  k u ltu ry , p rzy  

, czym  w n ió s ł p ro je k t u tw o rzen ia  dz ie ln icow ych  dom ów 
k u ltu ra ln y c h , k tó re  będą m ia ły  lepsze w a ru n k i skup ian ia  
robo tn ików .

Przewodniczący W arszaw sk ie j Rady Z w ią zkó w  Zawodo­
w ych  — tow . Stanisław W oźniak zobrazow ał w sp an ia ły  
Przebieg odbudow y s to licy  i  w skaza ł na niedom agania 
służby zdrow ia , a zwłaszcza obsady le k a rs k ie j w  re jonach 
Podwarszawskich. W skazał rów n ie ż  na opóźn ien ia w  rea­
liz a c ji p lanów  budow y ż łobków  i  przedszko li na te ren ie  
W arszaw y oraz na potrzebę po p raw y dzia ła lności e k ip

le ka rsk ich  w yjeżdża jących do w s i w o jew ództw a  w arszaw ­
skiego.

S ekre tarz Zarządu G łównego Z w ią zku  Zawodowego 
K o le ja rz y  —  tow . Bolesław W ildner o m ó w ił sprawę ob­
n iż k i kosztów  w łasnych  na ko le jach, w skazując na poważ­
ne m ożliw ości uzyskania now ych reze rw  o b n iż k i kosztów 
przez rozw in ięc ie  w spó łzaw odn ic tw a o przyspieszenie 
ob ro tu  w agonów  i  parow ozów  o lepszą ich  konserw ację 
i  lepsze w yko rzys ta n ie  parowozów .

P rzod ow n ik  pracy h u ty  „K ośc iuszko“  —  tow . Henryk  
Kowol prze ds taw ił nowe m etody p racy będące in ic ja ty w ą  
tow . M ilczona  i  H u m la  oraz w y tk n ą ł Z arządow i G łów ne­
m u Z w ią zku  Zawodowego H u tn ik ó w  niedostateczne sta­
ran ie  się o upow szechnienie tych  metod.

Przew odniczący Zarządu Okręgowego Z w ią zku  Zaw o­
dowego S łużby Z d ro w ia  w  S ta ling radz ie  — tow . dr K a­
zimierz Golonka o m ó w ił osiągnięcia służby zd row ia  
w  w alce o podniesien ie stanu zdrow ia  załóg i  zaapelow ał 
do rad zak ładow ych o ściślejszą współpracę z przem y­
słową służbą zdrow ia .

Przew odniczący Zarządu G łównego P raco w n ików  R o l­
nych i Leśnych —  tow . Kazim ierz Now icki w skaza ł na 
trudnośc i p racy  zw iązku  w y n ik a ją c e  z rozrzucen ia orga­
n iz a c ji zw iązkow ych  i  niem ożności ob jęc ia  ich  przez apa­
ra t in s tru k to rs k i. P o d k re ś lił w zros t a k ty w u  społecznego 
i  zg łos ił dezyderat szerszego rozw in ięc ia  a k c ji szkolenia 
k a d r zw iązkow ych  i  tra k to w a n ia  ro b o tn ikó w  ro lnych  na 
ró w n i z ro b o tn ik a m i p rzem ys łow ym i zwłaszcza w  zakre ­
sie społecznej in sp e kc ji pracy.

Delegat na Kongres —  tow. Kaczorowski z Z ak ładów  
M e ta low ych  im . W a lte ra  w  R adom iu po ruszy ł sprawę 
w spó łdz ia łan ia  in s ta n c ji zw iązkow ych  i  a d m in is tra c ji 
w  zaw ie ra n iu  zak ładow ych um ów  zb io row ych  i  k o n tro li 
ich .wykonania. Ponadto z w ró c ił uwagę na n ie ró w n o m ie r- 
ności w  przydz ia le  m ie jsc wczasowych d la  p ra cow n ikó w  
in żyn ie rsk ich  i technicznych, k tó rz y  p rzy  obecnym  syste­
m ie rozdz ia łu  m ie jsc wczasowych są pokrzyw dzeni.

W  trzec im  d n iu  obrad p rzem aw ia ł sekre tarz CRZZ — 
tow . Roman G ajzler, k tó ry  w  obszernym  przem ów ien iu  
z w ró c ił uwagę na fa k t  n ie w yko rzys tyw a n ia  funduszów  na 
in w es tyc je  w  zakresie h ig ie ny  i bezpieczeństwa pracy. 
Rząd iu d o w y  przeznacza na te cele ogrom ne, co roku  
w zrasta jące fundusze, k tó re  n ie  są w  pe łn i w yda tkow ane , 
a często zużywane niezgodnie z ich  przeznaczeniem. W inę 
za to ponoszą resorty , k tó re  n ie  tra k tu ją  poważnie spraw  
BHP, co oczyw iście  nie um n ie jsza odpow iedzia lności 
zw iązków  zawodowych, k tó re  n ie  ży ją  ty m i sprawam i. 

W ładza ludow a  wyposaża zw ią zk i zawodowe w  nowy 
'in s tru m e n t op ie k i nad cz łow iek iem  pracy —  w y k o n y w a ­

nie  fu n k c ji technicznej in sp e kc ji p racy i in sp e kc ji p r a w ­
ne j m ające j u p ra w n ie n ia  dotychczasowej in sp e kc ji pań­
s tw ow ej. Z tą  c h w ilą  cała odpow iedzia lność za stan B H P  
spada na zw iązk i zawodowe. Z organ izow anie  sieci te j in ­
spekc ji będzie w ym aga ło  od nas doboru i gruntow nego 
przygo tow an ia  kandyda tów  na techn icznych inspek to rów  
pracy. Zadanie n ie w ą tp liw ie  trudn e , m oż liw e  do w yko n a ­
n ia  ty lk o  p rzy  w yd a tn e j pom ocy o rg an izac ji zw iązkow ych.

Tow . W ładysław Lipiec —  k ie ro w n ik  gabinetu technicz­
nego Dom u K u ltu ry  Z w ią zkó w  Zaw odow ych w  K ra k o w ie  
w skaza ł na obserw ow any w ie lo k ro tn ie  bezduszny, b iu ro ­
k ra tyczn y  stosunek a d m in is tra c ji p rzem ysłow ej. N iedo­
stateczna też jes t troska  o k o m ó rk i wynalazczości ze s tro ­
ny  zw iązków  zaw odowych. N a leży rozw inąć ścisłą kon ­
tro lę  nad ty m  ja k  w yko rzys tyw an e  są i  upowszechniane 
pom ysły rac jona liza to rsk ie .

Z oo techn ik  z PG R Rychowo w o j. K osza lin , tow . Nadzie­
ja  Wasilewska opow iedz ia ła  o stosowanych przez siebie 
m etodach pracy m a jących na celu szybszy rozw ó j hodow li. 
P odkreś liła , że w iększa dbałość o usuw anie  w  porę — 
drobnych n ieraz na pozór —  n iedociągnięć pozwala na 
uzysk iw an ie  lepszych w y n ik ó w  w  hodow li.

Tokarz, p rzo do w n ik  pracy z Z ak ładów  W ytw órczych  
A p a ra tu ry  N isk iego N apięc ia  w  T o ru n iu  —  tow . Józef 
Urbański o m ó w ił stale rosnące osiągnięcia p rodu kcy jne  
swoje i  sw ych tow arzyszy pracy uzysk iw ane dz ięk i coraz 
dokładnie jszem u, coraz szerszemu stosowaniu m etody ra ­
dzieckiego now a to ra  W asyla Kolesowa. M ów ca w skazu­
jąc na kon kre tne  m ożliw ośc i dalszego upow szechn ian ia  
m etody K olesow a w  zakładach p ro d u kcy jn ych  k ry ty k o ­
w a ł C e n tra ln y  Zarząd P rzem ysłu  E lektro techn icznego 
za niedostateczną troskę o te ta k  ważne zagadnienia.
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Wiceprezes N O T — pro f. W itold Biernawski, podkreś lił, 
że ogniw a zw iązkow e uczeln i w yższych zbyt m ało in te re ­
su ją  się przebiegiem  prac naukow ych.

Jednym  ze źróde ł do tychczasowej słabości o rg an izac ji 
p racy in s ty tu tó w  i  wyższych ucze ln i jes t niedostateczne 
zainteresow anie ich  dz ia ła lnośc ią  ze s tro n y  CRZZ, ja k  
rów n ież  M in is te rs tw a  S zko ln ic tw a  Wyższego.

P ro f. B ie rn a w s k i k ry ty c z n ie  ocen ił w spółp racę n a uko w ­
ców  z ra c jo n a liza to ra m i i  n o w a to ra m i p ro d u k c ji, w zyw a ­
jąc  do poważnego rozszerzenia p racy zw iązkow e j w  te j 
dziedzinie.

S ekre tarz C R ZZ —  Zofia W asilkowska om ó w iła  p rob le ­
m y  m iędzynarodow e w  ruch u  zw iązkow ym . P od kreś liła , 
że m asy pracujące państw  k a p ita lis tyczn ych  i  k ra jó w  ko ­
lo n ia ln ych  coraz ba rdz ie j zdecydowanie i  n ieugięcie w a l­
czą o obronę swych podstaw ow ych praw .

Coraz lic z n ie j p rzybyw a jące  do Z w ią zku  Radzieckiego, 
do P o lsk i i in nych  k ra jó w  de m okra c ji lu do w e j delegacje 
zw iązkow ców  z k ra jó w  zachodnich m a ją  możność do k ła d ­
nego zazna jom ien ia  się z naszym i osiągnięciam i. Z b liże ­
nie  to przyczyn ia  się do dalszego zacieśn ien ia w ięzów  so­
lidarności, m iędzynarodow e j w  w a lce  o jedność dz ia łan ia  
ruch u  zw iązkowego, o po ko jow ą  w spó łp racę m iędzy na ro ­
dam i.

Przew odniczący rad y  zak ładow e j h u ty  im . Le n ina  
Czesław Sarna w skaza ł na jw ażn ie jsze zadan ia o rgan iza­
c ji zw iązkow ych  kom b ina tu , k tó ry  zna jd u je  się obecnie 
w  na jw ażn ie jszym  okresie  budow y, [poprzedzającym u ru ­
chom ienie szeregu podstaw ow ych zakładów . Zadan ia  te 
to p rzygotow anie  oddz ia łow ych  rad  zak ładow ych  do pracy 
z n o w y m i załogam i, k tó re  będą obs ług iw ać uruchom ione 
o b ie k ty , do p ilno w a n ie  aby przed u ruchom ien iem  o b ie k ty  
te  o trz y m a ły  urządzenia socja lne i  ap a ra tu rę  ochronną. 
O rgan izacja  zw iązkow a h u ty  im . Len ina , w yko rzys tu ją c  
is tn ie jące  m ożliw ości, choć w  tru d n y c h  jeszcze w a run kach  
coraz le p ie j o rgan izu je  w ypoczynek d la  załóg K om b ina tu . 
Zaapelow ał jednocześnie do w ła d z  cen tra ln ych  o in te r-. 
w encję , by  przyspieszyć budowę przew idz ianych  d la  lu d ­
ności m iasta  N ow a H u ta  nowego dom u k u ltu ry  oraz sta­
d ionu sportowego.

N auczyc ie lka  szkoły d la  pracu jących  w e W ro c ła w iu  — 
tow . M aria  Ziem niak podała szereg p rzyk ła d ó w  awansu 
zawodowego, k tó ry  w ie lu  ro b o tn ik ó w  zawdzięcza uzupe ł­
n ie n iu  w yksz ta łce n ia  w  sta le  rozbudow anych  w  naszym  
k ra ju  szkołach d la  pracu jących. M ów czyn i w skaza ła  na 
odpow iedzia lne zadania o rg an izac ji zw iązkow ych  w  za­
kres ie  pom ocy d la  uczących się w  tych  szkołach i  propo­
n u je  aby wyższe ins tanc je  zw iązkow e zobow iąza ły rady 
zakładow e do roztoczenia s ta łe j o p ie k i nad szkołam i d la  
pracujących.

Tow . Jan Juszczyk — przew odniczący rady zakładow e j 
Z ak ła dó w  A zo tow ych  w  C horzow ie  —  opow iedz ia ł dele­
gatom, w  ja k i sposób załoga tych  zak ładów  prze łam a ła  
pow sta łe  w  1953 r. trudnośc i, k tó re  g ro z iły  n iew yko na ­
n iem  p lanu  p ro d u kc ji.

Z ko le i p rze m aw ia ł w  d ysku s ji k a p ita n  s ta tku  P o lsk ie ] 
M a ry n a rk i H and low e j „L e ch is ta n “  —  tow . Czesław Głuch.

M ów ca z oburzen iem  m ó w ił o bezpraw nym  za trzym an iu  
przez czangka iszekowskich ko rsa rzy  z T a iw an u , dz ia ła ­
jących  na rozkaz im p e ria lis tó w  am erykańsk ich , polskiego 
s ta tku  „P raca “  i  jego załogi.

Tow. Helena Szlapak —  członek O RZZ w  K ra k o w ie  
scha rakte ryzow a ła  pow ażny rozw ó j i osiągnięcia s łużby 
zd ro w ia  szczególnie w  w o j. k ra ko w sk im . O m aw ia ła  ró w ­
nież w ystępujące jeszcze po trzeby w  te j dziedzinie, w ska­
zując m. in . na konieczność usun ięc ia  obserw ow anych 
w  w o j. k ra k o w s k im  niedociągn ięć w  zao pa tryw an iu  
w  ś ro d k i farm aceutyczne i  le ka rs tw a  po lsk ie j p ro d u kc ji.

Tow . Jerzy Feliksiak, sekre tarz Zarządu G łów nego Z M P  
podkre ś lił, że m łodz i rob o tn icy  n ie  zawsze otoczeni są na­
leżytą  op ieką przez ogn iw a  zw iązkow e i  starszych rob o t­
n ik ó w . Rozw ój p racy ku ltu ra ln o -o ś w ia to w e j w śród  m ło ­
dzieży c iąg ła  praca nad podnoszeniem  ich  k w a lif ik a c ji 
zaw odow ych będzie n a jb a rd z ie j skutecznym  środkiem  
w ych ow a n ia  m łodych  k a d r na o fia rn y c h  pe łnych  zapału 
budow n iczych  socja lizm u.

Przew odniczący Zarządu G łów nego Z w ią zku  Zawodo­
wego P ra co w n ikó w  K u ltu ry  —  tow . W iesław Kos m ó w ił 
o  szerokim  oddźw ięku  ja k i w skazan ia  I I  Z jazdu  p a r t i i

zna lazły w śród p ra cow n ikó w  k u ltu ry  i sztuki. W yrazem  
tego są liczne zobow iązania podjęte przez zespoły tea tró w  
i oper, f i lh a rm o n ii i m uzeów, zm ierzające do p e łn ie j­
szego n iż  dotychczas zaspoka jan ia  k u ltu ra ln y c h  potrzeb 
w s i, ja k  rów n ież  zacieśniająca się w spó łp raca p lacówek 
k u ltu ra ln y c h  z ruchem  am a to rsk im  w  zakładach p ro d u k ­
cy jnych .

K ie ro w n ik  W ydz ia łu  P racy i  P łacy C R ZZ —  tow . Alojzy  
Firganek m ó w ił o znaczeniu, ja k ie  d la  w a lk i załóg robo t­
n iczych o obniżkę kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji, o wyższą 
je j jakość a równocześnie o stałe, dalsze podnoszenie w a ­
ru n k ó w  by to w ych  —  m a ją  um o w y zakładowe, zaw arte  
po raz p ie rw szy w  ty m  ro k u  w  w ie lu  k luczow ych  zak ła­
dach pracy.

S tw ie rd z ił, żę okres ka m p a n ii p rzygo tow ań do zaw ie­
ra n ia  um ów  w yka za ł szereg poważnych niedociągn ięć tak  
w  p racy o g n iw  zw iązkow ych, ja k  i  a d m in is tra c ji poszcze­
gó lnych zakładów .

W  czw a rtym  dn iu  ob rad  —  w iceprzew odniczący Zarzą­
du G łów nego Z w ią zku  Zawodowego N auczyc ie ls tw a P o l­
skiego —  tow . Stanisław Mach w skaza ł na o lb rzym ie  
osiągnięcia naszego k ra ju  w  dziedzin ie  rozw o ju  szko ln ic­
tw a, podkreśla jąc ro lę  ja k ą  w  dziele upow szechnienia 
ośw ia ty  i udostępnien ia  zdobyczy k u ltu ra ln y c h  na jszer­
szym m asom p e łn i Z w ią zek  Z aw odow y N auczycie ls tw a 
Polskiego. S tw ie rd z ił rów nież, że zby t m a ło  jeszcze uw ag i 
poświęca się doskona len iu  p racy  dydaktyczno -w ycho­
w aw cze j nauczycie lstwa.

P rzew odnicząca Zarządu O kręgowego Z w ią zku  Zaw o­
dowego P ra co w n ikó w  Przem ysłu  Odzieżowego i  Skórza­
nego w  R adom iu ■— tow . Irena Sroczyńska przedstaw iła  
tro s k liw ą  opiekę, ja k ą  p a rtia  i  rząd otaczają ko b ie ty  p ra ­
cujące, a przede w szys tk im  k o b ie ty -m a tk i. Zaapelow ała 
aby Kongres zobow iąza ł organ izacje  zw iązkow e do w zm o­
żenia p racy  nad s ta łym  podnoszeniem k w a lif ik a c ji  zawo­
dow ych i  po litycznych  kob ie t.

Tow . Roman Polakiewicz —  przew odniczący Zarządu 
G łów nego Z w ią zku  Zawodowego P ra co w n ikó w  H a nd lu  
p o d k re ś lił poważne znaczenie dalszego zacieśnienia w sp ó ł­
p racy m iędzy aparatem  ha nd lu  a przem ysłem  d la  lepsze­
go zaopa tryw an ia  lu d z i pracy, d la  lepszego dostosow ywa­
n ia  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej do żądań konsum entów .

S ekre tarz C R ZZ —  tow . A rtu r Starowicz w  obszernym  
p rzem ów ien iu  n a ś w ie tlił doniosłe p rzem iany  ja k ie  ostat­
n io  zaszły w  zasięgu dz ia ła lnośc i zw iązków  zawodowych. 
Nowe ważne u p ra w n ie n ia  przyznane zw iązkom  przez 
w ładzę lu do w ą  w ym a ga ją  zm ia ny  s ty lu  p racy  —  ściś le j­
szego oparcia się o aktyw ność szerokich mas pracujących.

W  pracy zw iązkow e j decydu je dzia ła lność w śró d  mas, 
w  fabryce , w  radzie  zakładow e j. W zm ożenie aktyw nośc i 
w  w a lce  o um ocnien ie sojuszu robotn iczo-ch łopskiego 
i podn iesien ie poziom u p ro d u k c ji ro ln e j, w p o je n ie  w  sze­
ro k ic h  m asach p racu jących  poczucia odpow iedzia lności za 
państw o ludow e, w zm ocn ien ie  u d z ia łu  in te lig e n c ji w  ży­
c iu  zw iązkow ym , rozszerzenie szeregów zw iązków  —  to 
g łów ne nasze, zadania na na jb liższą  przyszłość.

P rzew odniczący Zarządu G łów nego Z w ią zku  Zawodo­
wego P ra co w n ikó w  P rzem ysłu  Chemicznego —  tow .H e r- 
bert Dropalla p o dkre ś lił, że p rzem ysł chem iczny w  Polsce 
zna jd u je  się obecnie w  okresie  in tensyw nego rozw o ju . 
S tw ie rd z ił, że praca tego przem ysłu, ja k  i  w a ru n k i spoty­
kane w  n ie k tó rych  zakładach słusznie spo tka ły  się z k r y ­
ty k ą  na I I  Z jeździe p a r ti i.

Tow . Felic ja M ikołajew ska —  sekre tarz Zarządu O krę­
gowego Z w ią zku  Zawodowego P ra co w n ikó w  Przem ysłu 
W łókienn iczego w  Ło dz i w skaza ła  na znaczny rozw ó j 
życia k u ltu ra ln e g o  w śród  załóg zak ładów  w łók ienn iczych .

Przew odniczący Zarządu G łów nego P ra co w n ikó w  Prze­
m ys łu  D rzewnego i  Terenow ego -— tow . Dom inik Ryfka  
m ó w ił o  zadaniach ogn iw  zw iązkow ych  p rzem ysłu  d rze w ­
nego w  walce o  rea lizac ję  zadań I I  Z jazdu  p a rtii.

Sekre tarz C R ZZ —  tow . M arian  Czerwiński obszernie 
om a w ia ł zagadnienia s o c ja ln o -b y to w e 'w  p racy zw iązków  
zawodowych.

Jako os ta tn i w  d y s k u s ji p rzem aw ia ł przewodniczący 
Zarządu O kręgowego Z w ią zku  Zawodowego G ó rn ikó w  
w  K rośn ie  —  tow . Stanisław Waiss.

Przew odniczący obrad zaproponow a ł w  im ie n iu  P rezy­
d ium , aby przejść do trzeciego p u n k tu  obrad K ongresu:
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„O  zm ianach w  S ta tuc ie  Zrzeszenia Z w ią zków  Zawodo­
w ych ".

Delegaci jednom yś ln ie  p rz y ję li propozycję.
W  im ie n iu  K o m is ji S ta tu tow e j sprawozdanie „O  zm ia­

nach w  S tatucie  Zrzeszenia Z w ią zkó w  Z aw odow ych“  z ło­
ży ł sekre tarz C e n tra lne j Rady Z w ią zków  Zaw odow ych 
tow . S tan is ław  Stachacz.

Kongres w  g łosow an iu jednom yśln ie  p rz y ją ł uchw a ły, 
k tó ry c h  treść poda jem y osobno. _

W  d n iu  9 m a ja  I I I  Kongres Z w ią zkó w  Zaw odow ych za­
kończy ł obrady. Delegaci d o kon a li w yb o ru  naczelnych 
w ładz Zrzeszenia Z w ią zkó w  Z aw odow ych i u c h w a lil i 
A pe l Kongresu do lu d z i p racy P o lsk i Ludow e j.

P rzew odniczący CRZZ —  towarzysz W ik to r  Kłosiewicż 
podsum ował dyskus ję  podkreśla jąc doda tn i ob jaw , ja k im  
była przeprowadzona przez de legatów  rzeczowa i w n ik l i­
w a  k ry ty k a  p racy zw iązków  zaw odowych, kończąc swe 
p rzem ów ien ie  s łow am i; . ,

„Trzeba nam uruchomić wszystko to, co żywe i tw ór­
cze w  klasie robotniczej.

Tylko przy świadomym, aktyw nym  stosunku mas do 
zadań naszego budownictwa, wyzw alającym  ich żywą, 
cenną inicjatyw ę, ich bezgraniczny entuzjazm i niespo­
żytą energię twórczą, będziemy mogli wykonać nasze no­
we, w ie lk ie i mobilizujące zadania, jak ie  stawia przed 
nami partia i władza ludowa“.

U C H W A Ł Y  K O N G R ESU
8 V  w  c zw a rtym  dn iu  obrad I I I  Kongres Z w ią z ­

kó w  ’’ Zaw odow ych p rz y ją ł jednom yśln ie  następujące 
uchw a ły :
1. I I I  Kongres Z w ią zków  Zaw odow ych postanaw ia za­

tw ie rd z ić  sprawozdanie C e n tra lne j Rady Z w ią zków  
Zawodowych. I I I  Kongres Z w ią zkó w  Zaw odow ych po- 
s tanaw ia  p rzy jąć  za w ytyczną  dalszej dzia ła lności 
zw iązków  zaw odowych uchw a łę  K o m ite tu  C entra lnego 
P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t i i R obotn icze j o pracy 
zw iązków  zaw odow ych oraz zadania w yn ika ją ce  z re ­
fe ra tu  sprawozdawczego tow . K łosiew ieza.

2. I I I  Kongres Z w ią zkó w  Z aw odow ych postanaw ia za­
tw ie rdz ić 'sp ra w o zdan ie  K o m is ji R e w izy jn e j C en tra lne j 
R ady Z w ią zków  Zawodowych.

3 I I I  Kongres Z w ią zkó w  Z aw odow ych postanaw ia p rzy ­
jąć  p ro je k t S ta tu tu  Zrzeszenia Z w ią zkó w  Zaw odow ych 
w raz  z w n ioskam i, zgłoszonym i przez K om is ję  S ta tu ­
tow ą I I I  Kongresu.

Członkowie CRZZ
Tow . tow .: F ranciszek A pryas, Stefan. B ędkow ski, Z b ig ­

n ie w  B ora tyńsk i, Józef B ień, M a ria  B uc ik , Irena  B rzo­
zowska. A lb in a  B a rw icka , E dw ard  B artos iew icz, Czesław 
B a je r, M a ria n  C ze rw ińsk i, S te fan C io łko w sk i, Jadw iga 
Czaplicka, M ieczys ław  Dom agała, H e rb e rt D ropa lla , H e­
lena Dec, A dam  D o liń sk i, D anu ta  E lle r t,  A lo jz y  F irganek, 
A lfre d  F ide rk iew icz , Rom an G a jz le r, B o les ław  Gebert, 
A leksander Gola, F e liks  G ąsie jew ski, M a ria  G ajecka, 
S te fan ia  G orządek, Czesława G óraw ska, W it  Hanke, S ta­
n is ła w  Haber, Józef Iw iń s k i,  Józef Jędrusik , W ładys ław  
Janus, S tefan Januchow ski, M a ria  Jan i, A leksander Ja­
rosz, G enowefa Jaro tow a, Jan K urcza k , W ik to r  K łos ie - 
w icz , Jan K aczm arek, A n to n i Kuźba, F ranciszek K la ja , 
Józef K ieszczyński, S tan is ław  K ow a lczyk , He lena K o la - 
sowa, Józef Kulesza, W ac ław  K o w a lik , W anda K ota rska , 
W a le n ty  K ub ica , W ład ys ław  K o w a lsk i, Jan Kocot, Eusta- 
chy Kuroczko, W ładys ław a  Kusz, D anu ta   ̂K aźm ierczak, 
M a ria n  K ró l, H e n ry k  K iszka , Lech K ochański, Z ygm un t 
K rzyw a ńs lu , W ies ław  Kos, Józef K o fm an , D y m itr  K a rp o ­
w icz, M ik o ła j K orop is , A n n a  Lubos, Ignacy Loga-S ow m ski, 
Jerzy Lene rt, S tefan Le itgeber, B ro n is ła w  M arks, Jan M a- 
gnow ski, P io tr  M aksym ow icz, Józef M a rkó w , K az im ie rz  N o­
w ic k i,  M a ria n  M o ra w sk i, M a k s y m ilia n  Ochm an, Czesław 
O ryń sk i Rom an P o lak iew icz, He lena Piasecka, Ire n a  P i­
w ow arska , Leon P ie traszk iew icz, Czesław P ie trzak, R y ­
szard R iedel, D o m in ik  R y fka , Eugeniusz R o w iń sk i, Teresa

Rączka, A r tu r  S tarew icz, K a z im ie rz  S ob ie ra j S tan is ław  
Stachacz, Ire n a  Sroczyńska, H e n ry k  S tarczew ski, M a ria n  
Sum erow ski, Jan T udyka , W ince n ty  Tomaszewicz, T a­
deusz Toczek, Z o fia  W asilkow ska , S tan is ław  Waiss, S ta­
n is ław a  W o lf, Ire n a  W agner, E dw ard  W alaszczyk, Jadw iga  
W izen ta l, Z dz is ław -W ie rzb ick i, Tadeusz W agner, S tan is ław  
W oźniak, Z b ig n iew  Z akrzew sk i, M a ria  Z ięcik.
Zastępcy członków CRZZ

Tow. tow .: P aw e ł Adam czyk, Ignacy A n io ła , W ito m  
B ie rna w sk i, E dw ard  B a ju rs k i, Jerzy B ien iek, B ron is ła w a  
C ieś lik , F ranciszek Czapczyk, M ieczys ław  D u lia n , S tan i­
s ław  D aw idow icz, Rom an Dobosz, J u lia n  D udy, E dw ard  
Grzeszczuk, S tan is ław  Hennel, W ince n ty  H a jd u k , W a len­
tyn a  H ryn iew ie cka , Jerzy H uh la , Czesława Jurek, Euge­
niusz K ońka , S y lw este r Kęsa, Czesław K a rk o w s k i, Z o fia  
Kaczm arek, Rom an K liń s k i,  S te fan L inde , M a ria  E uty , 
S tan is ław  Lencznerow icz, E lżb ie ta  M azgaj, H a lin a  O le j­
n iczak, W ład ys ław  R eidych, Ignacy Sw ierc, K a ro l Tkocz, 
Z ygm un t W o lsk i, S te fan ia  W aw rzak , F ranciszek W ic ik , 
Ire n a  W ojnarska , Rem ig iusz W aberski.
Członkowie Kom isji Rew izyjnej CRZZ.

Tow. tow .: A lfre d  A ngerszta jn , S tan is ław  D ąbrow sk i, 
F rym e ta  In tra to r ,  H e n ry k  K a ls k i, A dam  K u ry ło w ic z , 
S tan is ław  Lu b a w sk i, K az im ie rz  M ań kow sk i, Jadw iga 
S trza łkow ska , W ład ys ław  Szań 
Zastępcy członków Kom isji Rew izyjnej CRZZ.

Tow. tow .: P au lina  Hausner, K az im ie rz  Strauss, A le k ­
sander W ie rn ic k i.
Prezydium CRZZ,

W  d n iu  9 m a ja  odbyło  się p ierwsze p lenarne posiedzenie 
no w ow ybrane j C en tra lne j R ady Z w ią zkó w  Zawodowych.

P lenum  w y b ra ło  p rezyd ium  w  następu jącym  składzie : _
Ire n a  Brzozowska, S te fan C io łko w sk i, M a ria n  C ze rw iń ­

ski, A lo jz y  F irganek, Rom an G a jz le r, B o les ław  Gebert, 
G enowefa Jaro tow a, Józef K ieszczyński, W ik to r  K łos ie - 
w icz Józef K o fm an , M a ria n  K ró l, B ro n is ła w  M arks , K a ­
z im ie rz  N o w ick i, He lena Piasecka, Rom an P o lak iew icz, 
S tan is ław  Stachacz, Ire n a  Sroczyńska, A r tu r  S tarew icz, 
E dw ard  W alaszczyk, Z o fia  W asilkow ska , Tadeusz W agner, 
Z dz is łw  W ie rzb ick i, S tan is ław  W oźniak.

Na przewodniczącego CRZZ w y b ra n y  został W ik to r  
K łos iew icz.

Na sekre ta rzy C R ZZ w y b ra n i zosta li:

A lo jz y  F irga ne k  
Rom an G a jz le r 
B ro n is ła w  M arks

S tan is ław  Stachacz 
A r tu r  S tarew icz 

Z o fia  W as ilkow ska
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Organizacja zakładoiua podstamą pracy ziniązkoirej

O R O L I zak ładow e j o rg an izac ji zw iązkow e j w  ca­
łokszta łc ie  dz ia ła lności zw iązkow e j dużo się 
pisze i  m ów i, ale m im o  w szystko  to  n a jw a ż n ie j­
sze z o g n iw  ruchu  zawodowego pozostaje

----------- -— ' w c iąż jeszcze je dn ym  z najsłabszych.
O rgan izacja  zw iązkow a w  zakładzie  p racy —  to  n a j­

ba rdz ie j zb liżona do mas, to  tkw ią ca  w  ich  gąszczu ko­
m órka  zw iązkow a. Zrzeszając —  ja k  rodzina —  to w a rzy ­
szy pracy za trud n ionych  p rzy  jednym , warsztacie , p racu­
jących  w  je dn ym  zespole, jes t ona pow o łana do odegra­
n ia  w ie lk ie j ro l i w  p ro d u kcy jn ym  i  społecznym  życiu 
przedsięb iorstw a.

T u  w  podstaw ow ym  zespole zw iązkow ym  rodz i się 
socja listyczne w spó łzaw odn ic tw o i  rozstrzyga kw estia  
w yko n a n ia  p lan u . T u  o fia rn ą  pracą cz łow iek p racy w y ­
raża sw o ją  troskę o in te resy  o jczyzny ludow e j, sw ó j św ia ­
dom y stosunek do w łasności socja lis tyczne j. T u  w łaśn ie  
w  g ron ie  na jb liższych  tow arzyszy uzysku je  on dośw iad­
czenie p rodukcy jne  i  przechodzi p ie rw szą  szkołę dz ia­
ła lności społecznej. W  zakładow e j o rgan izac ji zw iązko ­
w e j rod z i się i  re a lizu je  troska  o sp ra w y bytow e w łas ­
ne —  każdego członka zespołu —  i  całego zespołu —  za­
ło g i zakładu pracy.

I  d la tego pozjazdowa uchw a ła  , K o m ite tu  C entra lnego 
naszej p a r t i i podkreśla, że: „zw iązki zawodowe powinny 
przenieść punkt ciężkości całej swej działalności do za­
kładów pracy, powiązać ja k  najbardziej zarządy zw iązko­
we z radam i zakładowymi, licznym aktyw em  społecznym, 
główny wysiłek skierować na podnoszenie aktywności 
dołowych ogniw związkowych i umocnienie swej więzi 
z masami pracującym i“.

A  w ięc o zadaniach, o pracy, o doświadczeniach do ło­
w ych  kom órek zw iązkow ych  i  rad  zak ładow ych  w ciąż 
jeszcze m ów ić  należy. Podniesienie ich  dz ia ła lności na 
na leży ty  poziom  —  to palące zadanie c h w ili obecnej, to 
w  św ie tle  u ch w a ł K C  —  zadanie na jw ażnie jsze.

S ię g n ijm y  w ięc, ja k  często to rob im y, do bogatej ska rb ­
n ic y  doświadczeń b ra tn ich  zw iązków  zaw odowych K ra ju  
Rad. Zagadn ien ie zak ładow ych  o rg an izac ji zw iązkow ych 
je s t d la  zw iązków  rad z ie ck ich  spraw ą żyw ą i  ak tua lną. 
W skazuje na to  zamieszczony w  num erze m arcow ym  
m iesięczn ika W CSPS —  „S o w ie tsk ije  P ro fso juzy “  w  dz ia­
le  „K o n s u lta c ja “  a r ty k u ł p ió ra  S. W ła d im iro w a  pt. 
„ Z a k ł a d o w a  o r g a n i z a c j a  z w i ą z k o -  
w a  —  p o d w a l i n ą  z w i ą z k u  z a w o d o ­
w e  g o“ . A r ty k u ł ten w yczerpu jąco na św ie tla  ro lę  i  z a ­
dan ia  k ie row n icze j in s ta n c ji, ja k ą  je s t w  zakładzie  p ra ­
cy rada zakładow a ' i  szczegółowo om aw ia  w szystk ie  
aspekty dz ia ła lności te j podstaw ow e j k o m ó rk i ruchu  
zw iązkowego. Podając tu  obszerne om ów ien ie  w spom ­
nianego a r ty k u łu  w yra żam y nadzieję, że w  ten sposób do­
pom ożem y tow arzyszom  a k tw is to m  skup ionym  w  ra ­
dach zak ładow ych w  ich  codziennej p racy  zw iązkow e j.

A u to r  podkreśla  na w stęp ie, że w  dzia ła lności zw iąz­
kó w  zaw odowych p rzy  re a liz a c ji sto jących przed n im i za­
dań specja ln ie  w ie lk ie  znaczenie m a ją  zakładow e orga­
n izac je  w  zakładach pracy. Jak  to w skazu je  s ta tu t zw iąz­
k ó w  zaw odowych ZSRR —  zakładow e organ izacje  zw iąz­
kow e s tanow ią  podw a linę  p racy  społecznej za trud n io ­
nych w  ty m  sam ym  p rzeds ięb io rs tw ie  lu b  urzędzie, łączą 
zw iązek z szerok im i m asam i ro b o tn ik ó w  i  p racow n ików , 
w c iąga ją  je  do ak tyw nego  uczestn ic tw a w  życ iu  p ro d u k ­
cy jn ym  i społecznym.

P a rtia  kom unistyczna zawsze w skazyw a ła  zw iązkom  
zaw odow ym  że p u n k t ciężkości ich p racy  po w in ie n  być 
przenies iony do og n iw  do łow ych, b rygady, grupy, zm iany, 
oddzia łu , zakładu pracy. K ie ru ją c  się ty m i w skazan ia- 
m i m ó w i au to r a r ty k u łu  — z w ią zk i kon cen tru ją  całą 
sw o ją  dzia ła lność organ iza torską i  w ychow aw czą bezpo­
średnio w  fab ryka ch  i zakładach przem ysłow ych, 
w  PO M -ach i  PGR-ach, w  urzędach —  w  sam ym  gąszczu 
mas pracujących, tam , gdzie decydu ją się sukcesy pracy 
każdej załogi, k o le k tyw u , a w ięc i losy w yko na n ia  p lanów  
gospodarczych.

W y n ik i zakończonej n iedaw no w  zakładach pracy i  urzę 
dach a k c ji sprawozdaw czej i  w yb o ró w  now ych organów  
zw iązkow ych  w skazu ją  —  stw ie rdza  W ła d im iró w  —  na 
konieczność zasadniczego polepszenia k ie ro w n ic tw a  pod­
s taw o w ym i organ izac jam i przez zarządy in s ta n c ji cen­
tra ln y c h  i  obw odow ych oraz terenow e rad y  zw iązkow e. 
Zadanie polega na tym , żeby im  okazywać w ięce j żyw e j, 
ko n k re tn e j pomocy, podnosić poziom  p racy każdej rad y  
zakładow e j, m ie jscow ej, oddz ia łow e j, każde j g rupy  
zw iązkow ej. N a leży zapew nić ba rdz ie j a k ty w n y  ud z ia ł 
podstaw ow ych o rgan izac ji zw iązkow ych  w  w a lce  o w y ­
konan ie  p lan ów  p ro du kcy jnych  i polepszenie po trzeb 
k u ltu ra ln y c h  i  by tow ych  mas pracu jących.

Praca masovvo-produkcyjna w  zakładowej 
organizacji zw iązkowej

N a jw ażn ie jszym  zagadnieniem  zak ładow e j o rgan izac ji 
zw iązkow e j je s t zm ob ilizow an ie  ro b o tn ikó w ' i  p ra cow n i­
kó w  przeds ięb io rs tw  czy urzędu do w y k o n y w a n ia  i  p rze­
kraczan ia  p lan ów  p ro du kcy jn ych , um acn ian ie  dyscyp lin y  
pracy, ro z w ija n ie  socja listycznego w spó łzaw odn ictw a.

O rgan izacje  zw iązkow e, przewodząc sta le  rosnącej 
ak tyw nośc i mas p racu jących  w  dziedzin ie  p ro d u k c y jn e j, 
dążą do tego, żeby we w spó łzaw odn ic tw ie  soc ja lis tycz­
n ym  b ra li udz ia ł wszyscy ludz ie  pracy. W ys iłe k  współza­
w odn iczących zm ierza do podwyższenia w yd a jn ośc i p ra ­
cy, na jb a rdz ie j pełnego w yko rzys ta n ia  reze rw  i  z w ię k ­
szenia p ro d u k c ji, polepszenia jakośc i i  obniżenia kosz­
tó w  w łasnych.

O rgan izacje  zw iązkow e okazu ją  pomoc uczestnikom  
w spó łzaw odn ic tw a p rzy  w y k o n y w a n iu  przez n ich  .pod­
ję ty c h  zobowiązań. D bają , żeby ad m in is tra c ja  zapew n iła  
rob o tn ikom  na jlepszą organ izację  i  w a ru n k i pracy, do­
s tarczy ła  w  porę surow ców , m a te ria łó w , p ó łfa b ryka tó w , 
aby ja k  na jszybcie j w p row adza ła  nowe urządzenia tech­
niczne.

Poważną ro lę  w  w łączen iu  mas p racu jących do udz ia­
łu  w  zarządzaniu sw o im i p rzeds ięb io rs tw am i spe łn ia ją  
na rady p ro du kcy jne , k tó ry c h  organ izow an ie  na leży do 
obow iązków  rad zak ładow ych , oddzia łow ych i  m ężów 
zaufania.

P a rtia  żąda od o rgan izac ji zw iązkow ych, aby p rzy  k ie ­
ro w a n iu  w spó łzaw odn ic tw em  p ro w a d z iły  n ieprze jednaną 
w a lk ę  z p rze ja w am i b iu ro k ra c ji,  z fo rm a ln y m  stosun­
k ie m  do cennych in ic ja ty w  n o w a to ró w  p ro d u k c ji, do 
upow szechn ian ia  p rzodu jących doświadczeń. Konieczne 
jest, aby każde poczynanie n o w a to rów  b y ło  w szechstron­
ne i  szybko stud iow ane, sprawdzane na p ra k tyce  i  na­
stępnie szeroko upowszechniane.

Z nam y —  pisze a u to r a r ty k u łu  —  w ie le  fo rm  i  m etod 
przekazyw an ia  postępowych doświadczeń, popu la ryzow a­
n ia  ich  p rzy  pom ocy rozm a itych  sposobów a g ita c ji ustne j 
i poglądowej. S pecja ln ie  p rz y ję ły  się ta k ie  fo rm y  so c ja li­
stycznej pom ocy w za jem ne j ja k  szkoły stachanowskie, 
op ieka s ta rych  dośw iadczonych ro b o tn ik ó w  i  p ra co w n i-
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fców in żyn ie ry jn o -tech n iczn ych  nad n o w o p rzy ję tym i ro ­
bo tn ika m i. P ra k ty k ą  codzienną sta ło  się urządzanie od­
czytów , re fe ra tów , w ystaw , w ydaw an ie  u lo te k  o p rzo­
d u ją cych  m etodach pracy. Cała ta  praca prowadzona 
przez organizacje podstaw owe pomaga rob o tn iko m  i p ra ­
cow n iko m  w yko n yw a ć  i  przekraczać no rm y, u m o ż liw ia  
podnoszenie ich  k w a lif ik a c ji zawodowych.

Z roku  na ro k  w zrasta  w e w szys tk ich  gałęziach gospo­
d a rk i narodow e j ru ch  w ynalazczości d ra c jon a lizac ji. 
W  sam ym  ty lk o  ro k u  u b ie g łym  zastosowano w  przem yś­
le, b u do w n ic tw ie  i  transporc ie  przeszło. 850 tys ięcy w y ­
na lazków , w n io skó w  rac jon a liza to rsk ich  i  ulepszeń tech­
nicznych. N iem a łą  zasługę m a ją  w  ty m  rad y  zakładowe 
i  m ie jscow e oraz ich  kom is je  wynalazczości i  ra c jo n a li­
z a c ji p racow nicze j. W yko n u ją  one kon tro lę  społeczną 
na d  rozpa tryw an iem , opracow an iem  i  rea lizac ją  w y n a ­
la zków  i  w n ioskó w  rac jon a liza to rsk ich , k ie ru ją  tw ó rczą  
m yś lą  now a to rów  p ro d u kc ji. T roska  o dalszy szeroki roz­
w ó j ruchu  wynalazczości p o w in n a  zawsze zna jdow ać się 
w  cen trum  zainteresow ania podstaw ow ych o rg an izac ji 
Zw iązkowych.

Państwo radzieck ie  nadało zw iązkom  zaw odow ym  sze­
ro k ie  u p raw n ie n ia  w  dziedzin ie  k o n tro li stanu ochrony 
p racy i  te c h n ik i bezpieczeństwa pracy. R ady zakładow e 
i  m ie jscow e sp ra w u ją  kon tro lę  nad przestrzeganiem  przez 
ad m in is tra c ję  p rzeds ięb io rs tw  zasad p ra w a  p racy i  no rm  
ochrony i  te c h n ik i bezpieczeństwa pracy. Czynności te 
spe łn ia ją  kom is je  ochrony p racy oraz społeczni inspek to ­
rz y  ochrony pracy, w y b ie ra n i w  każdej g rup ie  zw ią zko ­
w e j. W  k o n tro li społecznej b ie rze  ud z ia ł przeszło m ilio n  
600 tys ięcy a k tyw is tó w . Dzia ła lność ich  nad polepszeniem 
w a ru n k ó w  pracy w y d a tn ie  p rzyczyn ia  się do w y k o n y w a ­
n ia  p lanów  p ro du kcy jnych .

W  celu zabezpieczenia w yko n a n ia  i  p rzekraczan ia  p la ­
n ó w  p ro du kcy jnych , dalszego w zro s tu  w yd a jn ośc i p racy 
i  zw iększenia odpow iedzia lności w ładz  gospodarczych 
i o rgan izac ji zw iązkow ych  za polepszenie w a ru n k ó w  m a- 
te ria ln o -b y to w ych  i  obsług i po trzeb k u ltu ra ln y c h  robo t­
n ik ó w  i  p ra co w n ikó w  —  zaw ierane są um o w y zbiorowe 
m iędzy a d m in is tra c ją  zak ładów  p racy i  rad am i zakłado­
w ym i.

Rada zakładow a p rzy  pom ocy swoich k o m is ji i  a k ty w u  
p row adzi codzienną kon tro lę  w yko n a n ia  zobow iązań pod­
ję tych  przez ko n tra h e n tó w  um ow y. Raz na k w a r ta ł jest 
organ izow ana m asowa k o n tro la  w y ko n yw a n ia  um ów  za­
k ładow ych. S praw ozdan ia k ie ro w n ik ó w  zak ładów  pracy 
i  o rgan izac ji zw iązkow ych  o rezu lta tach  te j ¡kon tro li są 
dysku tow ane na ogólnych zebran iach załóg. Tego rodzaju 
dyskusja  sp rzy ja  ro z w ija n iu  s a m o kry tyk i, a zwłaszcza 
oddo lne j k r y ty k i b ra k ó w  w  p ra cy  o rgan izac ji zw iązko­
w e j i  a d m in is tra c ji. Jak  z tego w y n ik a , w a lk a  o te rm i­
nowe rea lizow an ie  w szys tk ich  zobow iązań zaw artych  
u  um ow ie —  to jedno z na jw ażn ie jszych  zadań o rgan i­
za c ji zw iązkow ych.

Troska o lepsze zaspokajanie potrzeb bytowych 
mas pracujących

Troska o dobro narodu, o s ta ły  w zro s t dob roby tu  m a­
teria lnego i  poziom u k u ltu ra ln e g o  mas p racu jących , to  
na jwyższe p ra w o  d la  p a rtii,  d la  państw a —  stw ie rdza  
w  sw ym  a rty k u le  W ła d im iró w . S tw ie rdzen ie  to usta la  
też zasadniczą treść dz ia ła lnośc i zw iązków  zaw odowych 
i  ich  podstaw owych o rgan izac ji. Codzienna troska  o za­
spokajanie rosnących potrzeb m a te ria ln o -b y to w ych  i k u l­
tu ra ln y c h  ro b o tn ik ó w  i p ra co w n ikó w  pow in na  przepajać 
całą działa lność zak ładow ych  o rg an izac ji zw iązkow ych, 
gdyż zn a jd u ją  się one n a jb liż e j lu d z i p racy i  zna ją  ¡naj­
le p ie j ich po trzeby i  życzenia.

X V I I  P lenum  W CSPS podkreś liło  w  sw oich uchw a­
łach, że podstaw ow ą oceną p racy o rg an izac ji zw iązko­
w ych , jest ich  um ie ję tność czujnego reagow ania na g ło ­
sy mas pracu jących, jes t fa k ty c z n y  udz ia ł tych  organ iza­
c j i  w  doskonalen iu  p ro d u k c ji, w  podnoszeniu stopy ży­
c iow e j lu d z i p racy i  ro zw o ju  ich  k u ltu ry .

Do zakresu p rac ra d  zak łodow ych  i  m ie jscow ych  
w chodz i o rgan izow an ie  społecznej k o n tro li nad w y k o n y ­
w an iem  p lan ów  bu d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego i  k u ltu -  
ra lno -bytow ego , nad dz ia ła lnośc ią  sta lów ek, sklepów , 
gospodarstw  pom ocniczych, w a rsz ta tó w  napraw czych  
i  k raw ieck ich , zak ładów  kom u na ln o -b y to w ych .

W  Z w ią zku  R adz ieck im  —  stw ie rdza  W ła d im iró w  —  
z ro k u  na ro k  zw iększają, się ro z m ia ry  bu do w n ic tw a  
m ieszkan iow ego i  ku ltu ra lnó -b y to w e go . O bow iązkiem  
ra d  zak ładow ych  je s t dbać o to, żeby ś rod k i przeznaczone 
na te  cele b y ły  w yko rzys ta ne  w  ca łe j pe łn i. Żeby nowe 
dom y m ieszkalne, przedszkola i  ż łobk i, p o l ik l in ik i  i  szpi­
ta le , k lu b y  i  szkoły budow ane b y ły  szybko i  dobrze. Spe­
c ja ln e j uw ag i w ym aga za ła tw ia n ie  ta k ic h  spraw , ja k  roz­
dz ia ł w ybudow anych  izb m ieszka lnych, rem ont i  na leży­
te zapew nienie w ygód w  domach i  osiedlach, w y k o rz y ­
stan ie  sum  asygnow anych ¡przez państwo d la  okazania 
pomocy ludz iom  ¡pracy pragnącym  budować dom ki in d y ­
w idua ln ie .

Polepszenie obs ług i by to w ych  potrzeb mas p ra cu ją ­
cych zależy w  dużym  s topn iu  od tego, czy dostatecznie 
szybko i  należycie zaspokajane są w ym agan ia  ludności 
przez zak łady  hand low e i  żyw ien ia  zbiorowego, przez 
w a rsz ta ty  k raw ieck ie , naprawcze itp . W e w szystk ich  
tych  zakładach i  in s ty tu c ja ch  p o w in n a  panow ać atm osfe­
ra  trosk liw ego , ku ltu ra ln e g o  i  pełnego uw a g i stosunku 
do po trzeb lu d z i pracy. A  to  w  dużym  s topn iu  zależy od 
tego ja k  organ izacje  zw iązkow e, jednoczące w ie lk ą  a rm ię  
p ra co w n ikó w  za trud n ionych  p rzy  obsłudze potrzeb b y ­
tow ych  ludności, p row adzą  w śród sw ych cz łonków  pracę 
wychowawczą, ro z w ija ją  socja lis tyczne w spó łzaw odn ic­
tw o  i  w ym ianę  ¡przodujących doświadczeń.

Do obow iązków  rad  zak ładow ych  i m ie jscow ych  należy 
spraw ow an ie  skutecznej k o n tro li nad te rm in o w y m  od­
daw aniem  do eksp loa tac ji s to łów ek i  sklepów , do p iln o ­
w yw a n ie  rozbudow y sieci c u k ie rn i, he rbac ia rn i, ba rów , 
w a rsz ta tów  usługow ych itp .

W  ZSRR całą dz ia ła lnością  państw ow ych  ubezpieczeń 
społecznych k ie ru ją  zw ią zk i zawodowe. Z w ią z k i dysponu­
ją  w ie lo m ilia rd o w y m i sum am i łożonym i przez państw o na 
po trzeby ubezpieczenia społecznego.

W  celi! polepszenia obsług i mas p racu jących, w  celu 
w łączen ia  a k ty w u  zw iązkow ego do udz ia łu  w  zakresie 
ubezpieczenia społecznego u tw o rzono  p rz y  radach zak ła ­
dow ych i  m ie jscow ych ra d y  ubezpieczeń społecznych. 
Z »pomocą tych  rad  i  ich  licznego a k ty w u  organ izacje  
zw iązkow e w  zakładach p racy k o n tro lu ją  dzia ła lność za­
k ła d ó w  leczniczych i  p ro fila k tyczn ych , dążą do polepsze­
n ia  obsług i le ka rsk ie j, p row adzą  w a lk ę  o obniżenie za­
chorow ań i  w ypadkow ości, o rgan izu ją  pomoc koleżeńską 
d la  chorych przebyw a jących  w  m ieszkaniach.

M asy pracujące na po tyka ją  w  organ izacjach zw iązko­
w ych  tro s k liw y  stosunek do sw o ich po trzeb i  życzeń. 
Jednakże są ra d y  zakładow e i  m ie jscow e, k tó re  n ie  udzie­
la ją  na leżyte j uw ag i z a ła tw ia n iu  skarg  i  zażaleń lu dz i 
pracy. Częste są jeszcze w yp a d k i, że organ izacje  zw iąz­
kow e nie  reagu ją  na w y p a d k i lekceważącego, bezduszne­
go lu b  w ręcz n iechętnego s tosunku poszczególnych p ra ­
cow n ikó w  a d m in is tra c ji lu b  in nych  o rganów  do sp raw y za­
spoka jan ia  codziennych potrzeb mas p racu jących. Czyż 
na leży m ów ić  o ty m  —  stw ie rdza  W a d im iro w  —  że n ie  
w o ln o  godzić się z podobnym i fa k ta m i. O rgan izacje  zw iąz­
kow e zobow iązane są zw iększyć w ym agan ia  w  stosunku 
do o rganów  gospodarczych i  a d m in is tra c ji, gdy w  grę 
w chodz i spraw a te rm inow ego  i  na leżytego za ła tw ia n ia  
skarg i  zażaleń.

Praca nad komunistycznym wychowaniem

Zadaniem  zw iązków  zaw odow ych jest w ychow anie  
mas p racu jących  na św iadom ych i  k u ltu ra ln y c h  budow ­
niczych społeczeństwa kom unistycznego. Znaczy to, że 
na leży dążyć do tego, aby każdy  ro b o tn ik  i p ra co w n ik  
m ia ł kom un is tyczny  stosunęk do pracy, ja k  źren icy  oka 
strzegł w łasności soc ja lis tyczne j, głęboko w ie rz y ł w  po­
tęgę i  zw yc ięstw o w ie lk ie j sp ra w y  p a r ti i,  sp raw y kom u­
n izm u, aby b y ł bezgraniczn ie  oddany sw ej socja lis tyczne j 
o jczyźnie, T ym  w ie lk im  celom  s łuży cała różnorodna ipo- 
lityczno-w ychow aw cza  i  m asowa praca k u ltu ra ln a  p ro ­
wadzona ¡przez z w ią zk i zawodowe ¡pod k ie ro w n ic tw e m  
organów  pa rty jn ych .

Z w iązkow e organizacje ¡podstawowe rozporządzają sze­
roką  siecią k lu bó w , dom ów  i  pa łaców  k u ltu ry , b ib lio te k , 
czerw onych kąc ików , k in . X I I  P lenum  W CSPS wskazało 
na konieczność nasycenia ca łe j p racy in s ty tu c ji k u ltu ra l­
nych g łęboką treśc ią  ideową, uczyn ien ia  je j in te resu jącą 
i pociągającą ta k , żeby p rzyczyn iła  się w  ¡najw iększym
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stopn iu  do po litycznego i  k u ltu ra ln e g o  rozw o ju  mas p ra ­
cujących. S pec ja ln ie  ważne jes t podn iesien ie poziom u 
p racy ku ltu ra ln o -w ych o w a w cze j bezpośrednio w  zak ła ­
dzie pracy, hotelach robotn iczych, w  brygadach tra k to ­
row ych , oddzia łach i  na ferm ach.

N ależy organizow ać całą dzia ła lność zak ładow ych o r ­
gan izac ji zw iązkow ych  tak , żeby stałe rosła po lityczna  
i p ro d u kcy jn a  aktyw ność mas.

Po w rześn iow ym  P lenum  K C  K P Z R  liczne ra d y  zak ła ­
dowe i  m ie jscow e o b ję ły  szefostwo nad k lu b a m i, czer­
w o n ym i kąc ikam i, b ib lio te ka m i, o rgan izac jam i w ycho­
w a n ia  fizycznego i  spo rtu  p rzy  PO M -ach, PG R-ach 
i spó łdz ie ln iach  p rodukcy jnych . S praw a ta  —  stw ie rdza 
au to r a r ty k u łu  —  je s t nada l ak tua lna  i  na leży w  da l­
szym  ciągu ro z w ija ć  szefostwo nad in s ty tu c ja m i k u l tu ­
ra ln y m i dz ia ła ją cym i na w s i i  pomagać, żeby le p ie j o rga­
n izo w a ły  pracę ku ltu ra ln o -o ś w ia to w ą  w śród lu d z i p racy 
gospodarki ro lne j.

Do w ażnych obow iązków  zak ładow ych o rgan izacji 
zw iązkow ych  należy troska  o da lszy rozw ó j i  polepszenie 
m asowej dz ia ła lności w  zakresie k u ltu ry  fizyczne j i  spor­
tu  w śród mas pracujących. W  każdym  zakładzie pracy, 
w  każdej in s ty tu c ji o rgan izu je  się ko le k ty w , k tórego za­
dan iem  jes t w łączan ie  coraz szerszych rzesz p ra cow n i­
czych do dz ia ła lnośc i w  zakresie k u ltu ry  fizyczne j i  sportu .

Masowa praca organizacyjna
Sukcesy ca łe j dz ia ła lności każdej o rg an izac ji zak łado­

w e j zależą bezpośrednio od tego, ja k  postaw iona jest' p ra ­
ca m asow o-organizacyjna ra d y  zakładow e j, m ie jscow e j 
i oddz ia łow e j. P ow inna  ona zapew nić w zm ocnien ie w ięz i 
o rgan izac ji zw iązkow ych  z ak tyw em , z całą masą człon­
k ó w  zw iązku.

Zadaniem  każdej o rgan izac ji zak ładow e j je s t przede 
w szys tk im  dążyć do tego, żeby wszyscy pracow n icy  za­
k ła d u  p racy na leżeli do zw iązku. W  ty m  ce lu należy p ro­
w adzić w śród załogi, a spec ja ln ie  pośród now oprzy ję tych  
do zakładu ro b o tn ikó w  i  p ra c o w n ik ó w  —  w ytężoną p ra ­
cę w y jaśn ia ją cą  i  ag itacy jną. W ła d im iró w  pozy tyw n ie  
ocenia pracę rad zakładow ych , k tó re  o rg an izu ją  pogadan­
k i i  re fe ra ty  om aw ia jące ud z ia ł radz ieck ich  zw iązków  
zaw odow ych w  kom un is tycznym  bu do w n ic tw ie , w y ja ś ­
n ia ją  załogom  zadania ruchu  zawodowego, p ra w a  i  obo­
w ią z k i cz łonka zw iązku.

N adrzędnym  organem  zw iązkow e j o rg an izac ji podsta­
w o w e j —■ ja k  to s tw ie rdza  s ta tu t zw iązków  zaw odowych 
ZSRR —  jest ogólne zebranie cz łonków  zw iązku. Stąd 
regu la rne  zw o ływ a n ie  w a ln y c h  zebrań, w łaśc iw e  ich 
przygo tow an ie  —  to  na jw ażn ie jsze  z zadań rad y  zak ła ­
dow e j i  m ie jscow ej. P rezyd ium  W CSPS postanow iło , że 
ogólne zebran ia cz łonkow skie  należy zw o ływ ać w  oddzia­
łach fab rycznych  nie  rzadz ie j n iż  raz  na m iesiąc, a n ie  
m n ie j n iż  raz na 6 tygo dn i w  in s ty tu c jach  i  urzędach.

Na po rządku  dz iennym  tych  zebrań p o w in n y  się zna­
leźć na jw ażn ie jsze sp ra w y  gospodarcze i  po lityczne, re ­
fe ra ty  na tem a ty  s y tu a c ji w e w nę trzne j i  m iędzynarodo­
w e j o stan ie  p racy nad ideo log icznym  w ych ow yw an iem  
mas, zagadnienia zw iązane z życiem  załog i danego zak ła ­
du przem ysłowego, in s ty tu c ji.  N a leży t t i m ów ić  o prze­
biegu i rezu lta tach  w spó łzaw odn ic tw a  socjalistycznego, 
o w yk o n a n iu  um o w y zb iorow ej, o spraw ach ubezpieczeń 
społecznych, och rony pracy,- o zaspoka jan iu  potrzeb 
m ieszkan iow o-bytow ych  i k u ltu ra ln y c h  załogi.

R obotn icy i p racow n icy  chętn ie  przychodzą na  zebra­
n ia  ogólne i  b io rą  w  n ich  a k ty w n y  ud z ia ł ty lk o  wówczas, 
gdy w iedzą, że w yp ow ied z i ich  n ie  pada ją  w  próżnię, że 
zdanie ich  je s t poważnie brane pod uwagę, że (wnioski 
ich są rozważane i rea lizowane. Konieczne jes t aby na 
zebraniach stworzone zosta ły w sze lk ie  w a ru n k i d la  roz­
w ija n ia  s a m o k ry ty k i i  ta k  w ażne j k r y ty k i oddo lne j, że­
by  u jaw n ia no  w a d y  i  przeoczenia dz ia ła lnośc i o rgan izac ji 
zw iązkow ych  î  a d m in is tra c ji. Bardzo ważne jes t też usta­
now ien ie  s ta łe j k o n tro li nad w y ko n yw a n ie m  uchw a ł p ra ­
cow niczych zebrań ogólnych i  dbałość o to, aby b y ły  one 
na jb a rdz ie j skuteczne i  p rzyn io s ły  rea lne rezu lta ty .

O parciem  w  ca łe j dz ia ła lnośc i ra d  zak ładow ych są ra ­
dy  oddzia łowe w yb ie ra ne  na okres jednego ro ku  w  g ło­
sow an iu  ta jn y m  na ogó lnym  zebran iu cz łonków  zw iązku, 
za trudn ionych  w  danym  oddziale. R ady te  p row adzą ca­

łą  pracę zw iązkow ą, na n ich  c iąży obow iązek do p iln o w y­
w a n ia  w yko n a n ia  u ch w a ł ra d y  .zakładowej i  nadrzędnych 
organów  zw iązkow ych , one t'o zw o łu ją  ogólne zebrania 
załogi, tw o rzą  g ru py  zw iązkow e i  k ie ru ją  pracą m ężów 
zaufąnia. Rady oddzia łow e czuw a ją  nad w zm acn ian iem  
w ięz i o rg an izac ji zw iązkow e j z m asam i p ra cu jącym i, nad 
m ob ilizow an iem  załóg do w y k o n y w a n ia  zadań postaw io­
nych przez pa rtię  i  rząd.

R ady zakładow e i  m ie jscow e p o w in n y  okazywać co­
dzienną pomoc pod leg łym  sobie komór.k®m organ izacy j­
nym^ —• radom  oddz ia łow ym  w  ich  wa lce o s ta ły  rozw ó j 
w spó łzaw odn ic tw a socjalistycznego, o polepszenie w a ­
ru n k ó w  p racy i  by tu , obs ług i potrzeb k u ltu ra ln y c h  za­
łóg.

O rgan izu jąc pracę zw iązkow ą w  zakładach pracy 
i  urzędach, ra d y  zakładow e i m ie jscow e oraz oddzia łowe 
op ie ra ją  się na grupach zw iązkow ych  i  ich  a k tyw ie . S ta­
tu t  zw iązków  zaw odowych ZSRR podkreśla  specja lne 
znaczenie i  ro lę  g rup  zw iązkow ych  w  dziedzin ie po lep­
szenia obsług i potrzeb lu d z i p racy za trudn ionych  w  je d ­
ne j brygadzie, p rzy  je dn ym  stanow isku, agregacie itp .

Na ogó lnym  zebran iu g ru py  zw iązkow e j w  głosowaniu 
ja w n y m  zostaje w y b ra n y  na kadencję roczną —  m ąż za­
u fa n ia ; spośród cz łonków  g ru py  w yb ie ra  się m u do po­
m ocy de legata ubezpieczeniowego, społecznego inspe k to ­
ra  ochrony p racy  i  o rgan iza tora  p racy k u ltu ra ln e j.

W  celu podn iesien ia  ro l i  m ężów zau fan ia  w  ca łe j dz ia­
ła lnośc i i  życ iu  zak ładow ych o rg an izac ji zw iązkow ych 
rady, w szystk ie  ins tanc je  zw iązkow e, (poczynając od za­
rządu głównego zw iązku  do ra d y  zak ładow e j i  m ie jsco­
w e j w łączn ie  p o w in n y  stale dbać o  podwyższanie po­
z iom u ideow o-po litycznego i  zawodowego um ie ję tnośc i 
m ężów zaufania, upowszechniać przodu jące m etody p ra ­
cy na jlepszych z pośród n ich . W  tym  celu na leży o rg an i­
zować sem ina ria  i  na rady  in s tru kcy jn e . P rezyd ium  
W CSPS zalec iło  radom  zak ładow ym  regu la rne  zw o ływ a ­
n ie  —  n ie  rzadz ie j n iż  raz  na m iesiąc —  na rad  m ężów 
zau fan ia  w  ce lu  w y m ia n y  doświadczeń p racy oraz za­
poznaw ania ich  z zarządzeniam i nadrzędnych in s ta n c ji 
zw iązkow ych. B ardzo  (pożyteczne jest też w ys łuch iw a n ie  
i  om aw ian ie  sprawozdań poszczególnych m ężów zau fan ia  
na tem at ich  pracy, dokonyw ane na posiedzeniach rad 
zak ładow ych i  oddzia łowych.

Polepszenie p racy  g ru p  zw iązkow ych  je s t jednym  
z na jw ażn ie jszych  w a ru n k ó w  podn iesien ia poziom u ca­
łe j dz ia ła lnośc i zak ładow ych  o rg an izac ji zw iązkow ych  
w  zakładach p racy  i  in s ty tuc jach .

M ocnym  oparciem  ra d  zak ładow ych i m ie jscow ych 
p rzy  o rgan izow an iu  p racy zw iązkow e j są kom isje . T w o ­
rzy  się je  spośród n a jb a rd z ie j a k tyw n ych  i  uspołecznio­
nych cz łonków  zespołu pracowniczego. Z  pomocą k o m is ji, 
k tó re  s tanow ią  poważną p rak tyczną  szkołę w ychow an ia  
a k tyw u , rad y  zakładow e ro z w ija ją  tw órczą in ic ja ty w ę  
cz łonków  zw iązku  i  w łącza ją  coraz to  now e m asy do 
ak tyw nego  udz ia łu  w  życ iu  społecznym.

Zgodnie z zasadą de m okra c ji zw iązkow e j leżącą u  pod­
s taw  dzia ła lności rad  zak ładow ych  i  m ie jscow ych, 
ra d y  te są ¡ko leg ia lnym i organam i k ie ro w n ic tw a  pracą 
zak ładow ych  o rgan izac ji zw iązkow ych . Zasada k o le g ia l­
ności w  p racy w ym aga przede w szystk im , żeby wszyscy 
cz łonkow ie  ra d y  b ra li czynny ud z ia ł w  k ie ro w a n iu  pracą 
o rgan izac ji zw iązkow ej. P ie rw szy i  kon ieczny w a ru n e k  
przestrzegania zasady ko leg ia lności s tanow i regu la rne  
zw o ływ an ie  posiedzeń ra d y  zak ładow e j w  celu k o le g ia l­
nego rozpatrzen ia  i  p rzedysku tow an ia  na jw ażn ie jszych  
zagadnień życia o rgan izac ji zw iązkow ej, d la  opracowa­
n ia  zam ierzeń m ających na celu rea lizo w a n ie  p lan ów  
pracy, uch w a ł o rganów  k ie row n iczych  i  k o n tro li ich 
w ykonan ia . N a leży pam iętać, że bez system atycznej 
i w y trw a łe j k o n tro li w yko na n ia  d y re k ty w  organów  k ie ­
row n iczych  i  postanow ień, pode jm ow anych przez radę 
zakładową, n ie  może być m o w y  o na leży tym  k ie ro w a n iu  
dz ia ła lnośc ią  o rg an izac ji zw iązkow e j. Po pod jęc iu  uchw a­
ły  rada zak ładow a zobow iązana jes t na tychm ias t zorga­
nizować je j w yko na n ie  i  sta le  sprawdzać ja k  jes t ona 
w prow adzana w  życie.

W  cen trum  uw ag i o rg an izac ji zw iązkow ych w  c h w ili 
obecnej —  stw ie rdza  W ła d im iró w  —  pow inna  się zna jdo­
w ać w a lk a  o rea lizow an ie  u c h w a ł p a r t i i  i rządu, p rze w i­
du jących rozw ó j gospodarki ro ln e j, zw iększen ie ’ p ro d u k ­
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c ji a r ty k u łó w  spożywczych i  p rzem ysłow ych, dalszy roz­
w ó j hand lu  radzieckiego. X I I  P lenum  W CSPS wskazało, 
że op in ię  o pracy każdej o rgan izac ji zw iązkow e j na leży 
opierać na s tw ie rdzen iu , co rea ln ie  ona dokonała w  ce­
lu  na jb a rdz ie j pom yślnego rea lizo w a n ia  tych  n a jw a ż ­
nie jszych postanowień p a r t i i i  rządiu.

Dalszy rozw ój w spó łzaw odn ic tw a socjalistycznego, n a j­
ba rdz ie j szerokie upow szechnianie doświadczeń now a to­
ró w  p ro d u kc ji, polepszanie m asow ej p racy k u ltu ra ln e j 
1 w ychow aw cze j, zw iększan ie tro s k i o  sp raw y bytow e 
mas p racu jących  —  oto na jw ażn ie jsza  treść p racy  zak ła ­
dow ych o rgan izac ji zw iązkow ych.

Na zakończenie au to r a r ty k u łu  przypom ina n a u k i p a rtii,  
k tó ra  uczy, że na jw ażn ie jszym  w a ru n k ie m  sukcesu w  ja ­
k ie jk o lw ie k  pracy zw iązkow e j jes t w ięź z sze rok im i m a­
sami. P racy te j sp rzy ja ła  kam pan ia  przygotow aw cza do 
X I  Z jazdu  Z w ią zkó w  Zaw odow ych ZSRR, oraz zakoń­
czona na w iosnę akc ja  sprawozdaw czo-wyborcza w  za­
k ładow ych  organ izacjach zw iązkow ych. N o w i ludzie , k tó ­
rzy  w esz li do w ładz i  o rganów  zw iązkow ych, p e łn i ener­
g ii i  in ic ja ty w y , p rzodow n icy w spó łzaw odn ic tw a soc ja li­
stycznego, zdo ln i i  cieszący się au to ry te tem  m as.—  p o tra ­
f ią  podnieść pracę zw iązkow ą do poziom u now ych zadań 
postaw ionych przez p a rtię  kom unistyczną.

Opracował: Paweł L ik ie rt

W iadom ości różne
Rejonowe zebranie aktyw u  

związkowego
Na zebran iu a k ty w u  O ku łow skiego 

re jonu  N owgorodskiego obwodu o- 
m ów iono  sprawę w yko n a n ia  uchw a ł 
W rześniowego P lenum  K C  K P Z R  i 
Postanowień X  P lenum  O bwodowe] 
Rady Z w ią zków  Zawodowych.

Zarów no re fe re n t —  członek Ob­
w odow ej Rady Z w ią zkó w  Zawodo­
w ych, towarzysz Łożk in , ja k  i  za­
b ie ra jący  głos w  d y s k u s ji s tw ie r­
dz ili, że liczne organ izacje  zw iąz­
kow e zakładów  przem ysłow ych 
re jonu  okazu ją  p ra k tyczn ą  pomoc 
spó łdzie ln iom  p ro d u k c y jn y m  w  pod­
noszeniu gospodarki ro lne j. A le , 
ja k  to  by ło  można w n ioskow ać, 
n ie k tó re  z tych. o rg an izac ji n ie ­
dostatecznie op ie ku ją  się da lszym  
rozw ojem  i  um acn ian iem  tych  spół­
dzie ln i. T ak  np. R e jonow y Zarząd 
Z w ią zku  Zawodowego P raco w n ików  
Szkół P oczątkowych i  Ś rednich nie  
sta rą  się o w ciągn ięc ie  nauczycie li 
do p racy  p rzy  prow adzen iu  m asowej 
Pracy po lityczne j i  ku ltu ra ln o -o ś w ia ­
tow e j na wsi. Częste są w yp ad k i, że 
nauczyciele p ra cu ją  w  oderw an iu  od 
otaczającej ich rzeczyw istości, nie 
Prowadzą w śród  ch łopów -spó łdz ie l- 
c °w  propagandy z zakresu nauk 
Przyrodniczych, n ie  w y ja ś n ia ją  im  
h is to rycznych uch w a ł p a r t i i i  rządu. 
Na n is k im  poziom ie zna jd u je  się 
działa lność o rgan izac ji zw iązkow ych 
P racow n ików  służby zd ro w ia  i  spó ł­
dzielczości spożywczej.

Zebranie pod ję ło  uchw a łę  m ającą 
ha celu usunięcie tych  błędów  pracy 
W ią zko w e j.

Niezadowalający stan urządzeń 
Komunalnych obsługujących ludność

R obotn icy i  u rzędn icy  obwodu gro- 
Zleńskiego n ie jeden raz zw ra ca li 

do w ładz obwodu i  re p u b lik i ze 
Kargam i na złą dzia ła lność szeregu 

Przedsiębiorstw  kom una lnych . B ia ło - 
u,ska R epub likańska  Rada Z w iąz- 

Zaw odow ych szczegółowo 
P raw dziła  dzia ła lność i  stan obsług i 

Potrzeb bytow ych  ludnośc i obwodu 
Przekonała się o  słuszności tych 

azaleń. O kazało się, że w  m. G ro- 
'e  źle s to i spraw a z dostarczaniem  

°d y  do m ieszkań, że łaźn ie  p racu ją  
dużym i prze rw am i. Duże us te rk i 

Wierdzonc^ w  zakresie op ie k i nad 
anem mieszkań. Fundusze, prze­

baczone na przeprow adzan ie re ­

m on tów  m ieszkań nie  c ie rp iących 
zw ło k i, najczęściej bez żadnej ko n ­
tro li,  w y d a tk u je  się na drugorzędne 
potrzeby.

Usta lono rów nież, że O bwodowa 
Rada Z w ią zkó w  Z aw odow ych w  
G rodn ie n ie  udzie la  n a le ży te j-u w a g i 
dz ia ła lności przeds ięb iors tw  kom u­
na lnych, n ie  o rgan izow ała  k o n tro li 
społecznej nad tą  dz ia ła lnością  i  nie 
okazyw a ła  radom  m ie jscow ym  po­
m ocy p ra k tyczn e j p rzy  o rgan izow an iu  
p racy zw iązkow e j, ro z w ija n iu  w spó ł­
zaw odn ic tw a o na leżytą  obsługę lu ­
dności. N ie  jes t w ięc p rzypadk iem  
—  stw ie rdza no ta tka  —  że praca m a- 
sow o-polityczna w  przedsięb ior­
stw ach rem ontow o-budow lanych  jest 
zaniedbana. N ie  podsum ow uje się 
tam  osiągnięć w spó łzaw odn ic tw a  na 
zebran iach o rgan izac ji zw iązkow ych, 
b ra k  jes t ta b lic  ze w ska źn ika m i 
w spó łzaw odn ic tw a, n ic  się n ie  rob i 
w  celu upow szechnienia doświadczeń 
przodow n ików .

R ów nież i  G rodzieński Zarząd Ob­
w odow y Z w ią zkó w  Zaw odow ych 
G ospodarki K o m u na lne j m ało się in ­
teresu je organ izacją  socja listycznego 
w spó łzaw odn ictw a, ro zw ija n ie m  p ra ­
cy po lityczno-w ychow aw cze j i  k u ltu ­
ra lno -o św ia tow e j w śród  załóg przed­
s ięb io rs tw  kom una lnych .

B ia ło ru ska  Rada Z w ią zków  Zaw o­
dow ych zw ró c iła  się do o rgan izac ji 
zw iązkow ych  i  gospodarczych obw o­
du grodzieńskiego o ja k  najszybsze 
usunięcie niedociągnięć i  w ad  s tw ie r­
dzonych w  zakresie obsług i potrzeb 
kom u na lno -by tow ych  ludności.

O werbunek nowych robotników  
do związków zawodowych

Rada Zak ładow a Z ak ładów  M eta 
lu rg iczn ych  w  N iż n im  S a łd insku 
w  obwodzie S w ie rd łow sk im  posiada 
ju ż  duże doświadczenie w  zakresie 
w e rb u n ku  ro b o tn ik ó w  do zw iązku  
zawodowego. 99,4 procent załog i to  
cz łonkow ie  o rgan izac ji zw iązkow ej.

P rzew odniczący rad y  zakładow e j 
-— tow . M ic h a jło w  przeprowadza roz­
m owę z każdym  now ym  ro b o tn i­
k iem , usta la jego przynależność 
zw iązkow ą i  k o m u n ik u je  o ty m  do 
odnośnej rad y  oddzia łow ej. W  w yp ad ­
ku  gdy no w o p rzyby ły  n ie  jes t jesz­
cze cz łonk iem  zw iązku, rada oddzia­
łow a pom aga m u napisać odpow ied­
nie  ośw iadczenie o chęci w stąp ien ia  
do zw iązku  i poleca m ężow i zau fan ia 
przedstaw ić ja k  na jśp ieszn ie j spra­

w ę  na zebran iu g ru py  zw iązkow ej. 
Cała ta  procedura trw a  nie  d łuże j 
n iż  5 do 7 dn i.

Powodzeniu p racy nad wciąganiem  
do zw iązku  now ych cz łonków  sprzy­
ja  też regu la rne  zw o ływ a n ie  zebrań 
in s tru k c y jn y c h  m ężów zau fania i 
s ka rb n ikó w  rad  oddzia łow ych , w y ­
daw anie p la ka tó w  om aw ia jących 
p ra w a  i  p rz y w ile je  cz łonków  zw iąz­
kó w  zaw odowych itp .

Rada zakładow a system atycznie 
w y k o n u je  i  przekracza p lan  poboru 
zw iązkow ych  sk ładek  członkow skich .

P rezyd ium  > S w ie rd ło w sk ie j O bwo­
dowej R ady Z w ią zkó w  Zaw odow ych 
om ów iło  na jednym  z tych  posiedzeń 
dośw iadczenia N iżn ie -S a łdz ińsk ich  
Z ak ładów  M e ta lu rg icznych  i  zaleci­
ło  w szys tk im  o rgan izacjom  zw iązko­
w y m  obwodu szerokie ich  stosowa­
nie.

Współzawodnictwo pracowników
instytucji finansowo-bankowych

Personel kasy oszczędnościowej re ­
jo nu  O chotskiego (obw. N iżn ie - 
A m u rs k i)  b ierze czynny udz ia ł w e 
w spó łzaw odn ic tw ie  p ra cow n ikó w  f i -  
nansowo-branżowych. Kasa oszczęd­
nościowa z m iesiąca na m iesiąc w y ­
kon u je  p lan w e rb u n ku  now ych de­
ponentów  i  zw iększenia w k ła d u  o- 
szezędności lu d z i p racy oraz re a li­
zac ji trzyp rocen tow e j w e w nę trzne j 
pożyczki p rem iow e j. O sta tn io  fu n ­
dusz w k ła d ó w  oszczędnościowych 
zw iększy ł się o 60 tys ięcy ru b li,  co 
św iadczy o wzroście dobrobytu  i  za­
bezpieczenia lu d z i radzieckich.

Sukcesy te są rezu lta tem  poważnej 
i  g o rliw e j p ra cy  o rgan izacy jne j i 
propagandow ej prowadzonej przez 
p ra cow n ikó w  kasy oszczędnościo­
w e j. W ygłaszają on i re fe ra ty  w  za­
k ładach  ipracy i  urzędach, o rgan izu­
ją  liczne pogadanki i  rozm ow y g ru ­
powe i  in d y w id u a ln e  z rob o tn ikam i, 
p ra cow n ika m i in żyn ie ry jn o -tech n icz ­
n y m i i u rzędn ikam i, tłum aczą im  
znaczenie i  za le ty  sk ładan ia  oszczęd­
ności do kasy. D la  tego celu w y k o ­
rzys tu je  się rów n ie ż  zakładow ą p ra ­
sę m ie jscow ą. W  gazetkach ścien­
nych zamieszczane są regu la rne  a r ty ­
k u ły  i  w zm ia n k i, k tó rych  au to ram i 
są k ie ro w n ik  kasy oszczędnościowej, 
tow . S iem ionow a, kas je r tow . Ba- 
b icka  i  in n i pracow nicy.

Kasa może się poszczycić dok ład ­
ną sprawozdawczością. W łaścic ie le 
pożyczek w yg ryw a ją cych  m a ją  udo­
stępnione do w g lądu  tab lice  losowa­
nia. M asowe spraw dzanie w y g ra ­
nych dokonuje się też bezpośrednio
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w  zakładach pracy. Już od dłuższego 
czasu n ie  w p ły n ę ła  żadna skarga na 
dzia ła lność kasy oszczędnościowej.

O cenia jąc re z u lta ty  w spółzaw od­
n ic tw a  p ra cow n ikó w  finansow o-ban- 
kow ych  N iżn ie -A m u rska  O bwodowa 
Rada Z w ią zków  Z aw odow ych p rzy­
znała p ierwsze m iejsce kasie 
oszczędnościowej re jon u  O chotskie- 
go, nada jąc je j ty tu ł „N a jlepsze j ka ­
sy oszczędnościowej obw odu“ . Ob­
w odow a Rada Z w ią zkó w  Zawodo­
w y c h  oceniła też ja ko  w yróżn ia jące  
się sukcesy szeregu in nych  kas 
oszczędnościowych i  ich  f i l i i  za zor­
ganizow anie spraw ne j obsług i k lie n ­
tó w  i  zw iększenie w k ła d ó w  oszczęd­
nościowych.

O pracy mężów zaufania
P rezyd ium  C zka łow sk ie j O bwodo­

w e j R ady Z w ią zkó w  Zaw odow ych

przedysku tow a ło  sprawę pracy grup 
zw iązkow ych  w  przedsięb iorstw ach 
hand lu  i  żyw ien ia  zbiorowego.

W ie lu  spośród m ężów zau fan ia  o r­
gan izu je  socja listyczne w spółzaw od­
n ic tw o , pomaga a d m in is tra c ji w  po­
lepszeniu o rg an izac ji pracy, p ro w a ­
dzi pracę m a so w o -ku ltu ra lną  w śród 
ro b o tn ik ó w  i  p racow n ików .

Jednak ja k  to  s tw ie rdza  uchw a ła  
p rezyd ium  ORZZ, w  w ie lu  grupach 
zw iązkow ych  p rzedsięb iorstw  hand lu  
żyw ien ia  zb iorow ego praca jes t po­
staw iona na n is k im  poziom ie. Sze­
reg m ężów  zau fan ia  n ie  prow adzi 
w a lk i z n iedoc iągn ięc iam i w  przed­
sięb io rstw ach , godzi się z n ie ry tm icz - 
ną dostawą to w a ró w  do m agazynów, • 
z fa k ta m i oszukiw ania k lie n tó w  przy 
rachunku , n iedow ążan ia  i  n iedom ie- 
rzan ia  sprzedawanych tow a rów .

Zarządy k o m ite tó w  obw odow ych

¡rejonowych i  rad  m ie jscow ych  
Z w ią zkó w  Z aw odow ych P raco w n i­
k ó w  H a nd lu  Państwow ego i  Ż y w ie ­
n ia  Zbiorow ego n ie  p ro w a d z iły  szko­
le n ia  m ężów zaufania, de legatów 
ubezpieczeniowych, społecznych in ­
spekto rów  ochrony pracy, organ iza­
to ró w  p racy ku ltu ra ln o -o św ia to w e j, 
n ie  zazna jam ia ły  z p ra k ty k ą  pracy 
zw iązkow e j. N ie  upow szechniano też 
na jlepszych doświadczeń p rzodu ją ­
cych m ężów zaufania. N ie  om aw ia­
no dz ia ła lności i  spraw  g ru p  zw iąz­
kow ych, n ie  zw o ływ ano  na na rady  
m ężów zaufania.

P rezyd ium  O bw odow ej Rady 
Z w ią zkó w  Zaw odow ych pod ję ło  
uchw a łę  m ającą na celu usunięcie 
b łędów  i  niedociągnięć w  p racy o r­
gan izac ji zw iązkow ych  obwodu w  
zakresie k ie ro w a n ia  pracą i  w ycho­
w y w a n ia  m ężów zaufania.

K P Z R  o konieczności dostarczenia 
w s i w iększe j ilo śc i n o w ych  dom ów 
m ieszka lnych, C yganów  podda je  o- 
s tre j k ry ty c e  dzia ła lność w ładz  na- 

/  cze lnych zw iązku , k tó re  n ie  p o tra ­
f i ł y  stanąć n a  w ysokości zadania i  
do p ilno w a ć w y k o n y w a n ia  p lanów  
bu do w n ic tw a  w ie jsk iego. P lenum  Za­
rządu G łów nego m ające om ów ić 
dzia ła lność Z w ią zku  b y ło  źle p rz y ­
gotowane i  w yka za ło  duże b ra k i w  
p ra cy  o rgan izac ji. W ładze zw iązkow e 
n ie  p o t ra f i ły  w yko rzys ta ć  .aktyw u 
zwdązkowego, w ięź z m asam i człon­
k o w s k im i b y ła  bardzo słaba. Cyga­
n ó w  w skazu je  na konieczność uzdro­
w ie n ia  p ra cy  całego Z w iązku .

O re a lizo w a n iu  nakazów  w rześn io­
wego P lenum  K C  K P Z R  w  spraw ie 
polepszenia gospodark i ro ln e j m ów i 
N. Licholet w  a rty k u le  pt. „W  w al­
ce o podniesienie produkcji ro lnej“ . 
A u to r, p rzew odniczący ra d y  zak ła ­
dow e j P O M  w  K o  w i ago w ie , obw. 
charkow skiego, om aw ia  szczegółowo 
zadan ia sto jące w  c h w ili obecnej 
p rzed ośrodkam i m aszynow ym i. O r­
ganizacje zw iązkow e prow adzą nada l 
w ytężoną pracę ag itacy jną , zw o łu ­
ją  ogólne n a ra d y  ro b o tn ik ó w  i p ra ­
cow n ikó w , o rgan izu ją  ¡akcje odczyto­
w e w  k lu ba ch  i  św ie tlicach . L ic h o ­
le t zaznajam ia cz y te ln ik a  z różnor 
ro d n y m i fo rm a m i socja listycznego 
w spó łzaw odn ic tw a, z organ izacją  
p ra cy  p ro d u k c y jn e j. L iczne p rz y k ła ­
dy  ,z życia P O M -ów  obwodu, rzeczo­
w a  an a liza  p racy  i  osiągnięć poszcze­
gó lnych  o rg an izac ji zw iązkow ych  po­
w odu je , że o m a w ia ny  a r ty k u ł jest 
in te resu jącym  źród łem  w iadom ości i 
danych  o osiągnięciach o rgan izac ji 
zw iązkow ych  na te ren ie  w s i:

„Naftowcy —  gospodarce ro lnej“
p ió ra  D. A chundow a to  jeszcze jeden 
a r ty k u ł o a k tu a ln e j tem atyce ro l­
n icze j. A u to r, przew odniczący Zarzą­
du G łów nego Zw . Zaw. R o bo tn ików  
P rzem ysłu  N a ftow ego, opow iada o 
pracach swego p rzem ysłu  i  jego o r­
g a n izac ji zw iązkow ych  w  zakresie 
okazania pom ocy dla w s i. Z ak ła dy  
bu do w y m aszyn p rzem ysłu  n a fto w e ­
go m a ją  przygotow ać d la  M in . Go­
spodark i R o lne j 200 nowoczesnych

»Soiuietskije
Trzec i tegoroczny nu m er m iesięcz­

n ik a  W CSPS o tw ie ra  w stępny a r ty ­
k u ł  re d a k c y jn y  —  „O podniesienie 
poziomu pracy związkowej na wsi“, 
A r ty k u ł,  naw iązu jąc  do u ch w a ł 
w rześn iow ego P lenum  K P Z R  i  na­
stępnych postanow ień p a r t i i  i  rządu 
oraz u c h w a ły  K C  K P Z R  w  spraw ie  
zw iększenia p ro d u k c ji z ia rna  i  za­
gospodarowania n ie u ży tkó w  i  ugo­
ró w , om aw ia  zadania zw iązków  za­
w odow ych  w  ty m  zakresie. Zw iązek 
Z aw odow y R o b o tn ikó w  i  P raco w n i­
k ó w  G ospodark i R o lne j lic z y  obecnie 
przeszło 5 m ilio n ó w  członków , posia­
da duże i  liczne organ izacje  zw iąz­
kow e i  pow ażną ilość a k ty w u  zw iąz­
kowego. U w zg lędn ia jąc  obecną sy­
tua c ję  gospodarczą, a k ty w n ą  pomoc 
in n y c h  zw iązków  sp raw u jących  opie­
k ę  nad wsią, p raca zw iązkow a na 
te ren ie  gospodark i ro ln e j pow inna  
być podn iesiona do ¡poziomu zadań 
postaw ionych  przez p a rtię  rząd 
ZSRR. A r ty k u ł om aw ia  szczegółowo 
fo rm y  i  zakres dz ia ła lnośc i zw iązko­
w e j w  poszczególnych dziedzinach 
gospodark i ro ln e j —  p ro d u k c ji, dzia­
ła lnośc i P O M , .w spó łzaw odnic tw a, 
tro s k i o poziom  k u l tu r y  i  sp ra w y  b y ­
tow e  p ra c o w n ik ó w  na w s i. Szereg 
p rz y k ła d ó w  z życ ia  o raz om ów ienie 
re z u lta tó w  in sp e kc ji W CSPS na te ­
ren ie  Z w . Zaw . Rob. G ospodark i R o l­
ne j nada ją  om aw ianem u a r ty k u ło w i 
c h a ra k te r poucza jący i  in s tru k ty w n y ..

N astępny a r ty k u ł re d a k c y jn y  pt. 
„Kolektywność —  niewzruszona za­
sada kierownictw a związkowego“ po­
rusza w  zw iązku  z p rzeb iega jącym i 
w  ZSRR p rzyg o tow an iam i do X I  
Z jazdu  Zw . Zaw odow ych  ta k  w ażną 
sprawę ko lek tyw n ośc i. Zasada ta 
w y n ik a  z same's n a tu ry  radz ieck ich  
zw iązków  zaw odowych, ja ko  n a jb a r­
dz ie j m asowej społecznej organ iza­
c j i  k la sy  robo tn icze j, szko ły  k o m u ­
n izm u  d la  m ilio n o w y c h  mas p ra c u ją ­
cych. C a ły sens p ra cy  zw iązkow e j 
po lega na zabezpieczeniu ud z ia łu  
licznego a k ty w u  i  całe j m asy człon­
k ó w  zw iązku  w  om a w ia n iu  i decydo-

Profsojuzy«
w a n iu  na jw ażn ie jszych  sp raw  życia  
zw iązkow ego —  ko lek tyw n ość  w  p ra ­
cy to  n a jw ym o w n ie jszy  w y ra z  te j 
d e m o kra c ji zw iązkow ej. A r ty k u ł o- 
m a w ia  szczegóły b u do w y  i  dz ia ła lno­
ści o rgan izacy jne j zw iązków  oraz 
w skazu je  w  ja k im  s topn iu  o  rezu l­
ta tach  ic h  p ra cy  decydu je  zespóło- 
wość. Tezy te  poparte  są szeregiem 
przekonyw a jących  p rzyk ła d ó w  z 
dz ia ła lności poszczególnych ogn iw  
zw iązkow ych .

D z ia ł „Z życia związkowego“ : o-
tw ie ra  a r ty k u ł N. L ia lina pt. „Czego 
uczą zebrania sprawozdawczo-wybor­
cze“. A u to r  — przew odniczący Ja­
ros ław sk ie j O bw odow ej R ady Zw . 
Zaw . podsum ow u je  i  ocenia p ie rw szy  
etap k a m p a n ii p rzedw yborcze j do 
X I  Z jazdu  Z w ią zkó w  Zaw odow ych 
ZSRR na te ren ie  obwodu. L ia lin  o- 
cenia po zy tyw n ie  re z u lta ty  i  prze­
b ieg przeszło 1800 zebrań w  zakła­
dow ych o rgan izacjach zw iązkow ych, 
k tó re  w y k a z a ły  —  zdaniem  jego — 
w zrasta jącą aktyw ność cz łonków  
zw iązków  zaw odow ych i  przeb iega ły 
pod znakiem  zdrow e ji i  budu jące j 
k r y t y k i  i  s a m o k ry tyk i. A na liza  k r y ­
tycznych  głosów w  dyskusjach po­
zw a la  —  ja k  to  s tw ie rdza  a u to r  —  
na w yc iągn ięc ie  ko n k re tnych  w n ios­
ków , ja k  i  co na leży po p ra w ić  w  
p racy zw iązkow e j. L ia l in  om aw ia 
zagadnien ia  i  k ry ty c z n e  u w a g i po­
czynione na zebran iach w  poszcze­
gó lnych zakładach pracy, c h a ra k te ­
ryzu ją c  ich  znaczenie i  wartość.

„Kierować operatywnie, ze znajo­
mością rzeczy“ —  to  ty tu ł następne­
go a r ty k u łu  w  dziale, p ió ra  W . Cyga- 
nowa. Tezę przew odnią  a r ty k u łu  o 
kon ieczności dobre j znajom ości za- 
gedn ień zw iązkow ych  i op e ra tyw ­
ności w  p ra cy  a u to r prżeprow adza 
nia p rzyk ła d z ie  dz ia ła lności Zarządu 
G łów nego Zw . Zaw . Rob. B u d o w n ic ­
tw a  K o m u na lno  - M ieszkaniow ego. 
W skazując na poważne zadania sto­
jące przed o rg an izac jam i zw iązkow y­
m i ro b o tn ik ó w  budow lanych  w  
zw iązku  z uchw a łą  P lenum  K C
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urządzeń w ie rtn iczych , w  ślad za 
M oskiew ską R a fin e rią  N a fty  ogrze­
w a jącą c iep la rn ie  swego podopiecz­
nego PG R poszły inne  tego rod za ju  
zak ład y  w  ca łym  Z w ią z k u  Radziec­
k im . Szefostwo lic zn ych  zak ładów  
Przem ysłu na ftow ego na d  gospodar­
s tw am i spółdzie lczym i, P G R -am i i  
P O M -am i to  jedna  z n a jb a rd z ie j cen­
nych  fo rm  w spó łp racy  ro b o tn ik ó w  z 
ch łopam i —  liczne s tudn ie  a rte z y j­
skie, w  k tó re  zaopa tru ją  n a fto w c y  
wieś, ta  sym bo l te j w ięzi.

O stan ie  p ra cy  zw iązkow e j w  U z­
bekis tan ie  m ów i F. Chitrow  in spek­
to r  W CSPS w  a r ty k u le  p t. „Polep­
szać pracę organizacji związkowych  
w  Uzbekistanie“. A u to r  op isu je  roz­
w ó j w spó łzaw odn ic tw a i  działa lność 
naasow o-produkcyjną na te ren ie  te j 
re p u b lik i' a le  jednocześnie w skazu je  
na duże b ra k i te j p racy. Na szeregu 
P rzykładów , -w n ik liw ie  an a lizu ją c  sy­
tuac ję  C h itro w  udz ie la  cennych rad  
i  w skazów ek ja k  na leży prostow ać 
Popełniane przez organ izac je  zw iąz­
kow e U zbekistanu b łędy  i  n iedo­
ciągnięcia.

D z ia ł z „Życia związkowego“ ko ń ­
czy a r ty k u ł „Dam j^hdęcej drzewa 
gospodarce narodowej“ p ió ra  N . So- 
łowieszkina. A u to r  op isu je  now o­
czesną zm echan izow aną gospodarkę 
v ;y rę b u  lasów  i  o b ró b k i drzew a i 
w skazu je  n a  is tn ie ją ce  w  n ie j .w ady 
oraz sposoby .zapobiegania im .

W  dzia le  „Z poczty redakcyjnej“
z n a jd u je m y  szereg d robnych  no ta tek  
o cha rakterze in fo rm a c y jn y m , po ru ­
szających n a jb a rd z ie j żyw o tne  za­
gadn ien ia  pracy, zw iązkow e j w  te re ­
nie. Mowa, tu  o w sp ó łzaw odn ic tw ie  
w  w iosennej' a k c ji s iew ne j, o  w y ­
m ia n ie  doświadczeń p ra cy  k u ltu ra l­
no -ośw ia tow e j, zn a jd u je m y  c iekaw y 
opis p ra cy  w  PG R itp .

D z ia ł „Międzynarodowy ruch ro­
botniczy“ przyn os i in te re su ją cy  opis 
s y tu a c ji ja po ńsk ie j k la s y  robo tn icze j 
p ió ra  m eta low ca to k ijs k ie g o  ■— C han i 
W ara pt. „W alka japońskich mas 
pracujących o swoje prawa, o nieza­
wisłość k ra ju “. A u to r  op isu je  ciężką 
sy tuac ję  gospodarczą okupow ane j 
przez m onopole am erykańsk ie  i  ro ­
dz im e Japon ii, om aw ia  w a lkę  k la ­

sy robotniczej! o polepszenie sy tu a c ji 
m a te ria ln e j i  swe p raw a , poda je  in ­
te resu jące dane o p ra cy  japońsk ich  
zw iązków  zaw odow ych dążących do 
um ocn ien ia  swej jedności o rgan iza­
cy jn e j i  ideowej.

N astępny a r ty k u ł w  ty m  dzia le  
p t. „Krzepnie jedność działania mas 
pracujących A ustra lii“ —  E. Tom to-
na om aw ia sy tuac ję  mas p racu jących  
A u s tra lii.  Dane cy fro w e  o rozw o ju  
ru ch u  s tra jko w e go  i  w n ik liw a  oce­
na życ ia  gospodarczego tego ¡bogate­
go ale podporządkow anego m ache- 
rom  z W a ll-S tre e t k ra ju  dostarcza 
in te resu jącem u się ty m i zagadnie­
n ia m i po lsk ie m u a k ty w iś c ie . zw iąz­
kow em u w ie le  cennego m a te ria łu  
in fo rm acy jnego .

D z ia ł zagran iczny kończy c ię ty  i  
ś w ie tn ie  cha ra k te ryzu ją cy  sprze- 
d a jn ych  działaczy am erykańskiego 
ru c h u  zawodowego p ą m fle t pt. 
„Dw a oblicza George‘a M eany“.

O m aw iany  przez nas num er kończy 
a r ty k u ł J. P ię tro w a  pt. „Nowe życie 
mas pracujących B ułgarii“ oraz re­
cenzje now ych  książek, k tó re  os ta t­
n io  w y s z ły  w  ZSRR.

Przegląd m iędzynarodow y
Rozwój sytuacji międzynarodowej cechuje wzrastająca aktywność sił 

Pokoju, które coraz skuteczniej przeciwstaw iają się podżegaczom w ojen­
nym i coraz częściej zmuszają ich do odwrotu. Najlepszym tego przykła­
dem jest niepowodzenie planu stworzenia tzw. „arm ii europejskiej“. 
Zdecydowany opór mas ludowych, którym  przewodzi klasa robotnicza, 
zmusił nawet w ie lu  znanych ze swej reakcyjności polityków zachodnio­
europejskich do wypowiedzenia się przeciwko planom poddania ich k ra ­
bów pod komendę odrodzonego W ehrm achtu.

_W tym  konsolidowaniu opinii publicznej przeciwko polityce agreso­
rów w ielką rolę odgrywają postępowe zw iązki zawodowe należące do 
SFZZ. Nieustępliwa w alka  o u trw alen ie pokoju między narodami jedna 
’ni sympatię i zaufanie członków innych związków zawodowych i p rzy­
sparza coraz więcej zwolenników idei jedności działania międzynaro­
dowej klasy robotniczej.
^  Z in ic ja ty w y  Ś w ia tow e j F ederac ji 
Z w iązków  Ż aw odow ych odbędzie-się 
^  dn iach od 20 do 22 czerwca b r. w  
R e rlin ie  ogólnoeuropejska k o n fe re n - 
Cja zw iązków  zaw odowych, zwołana 
^  celu om ów ien ia  fo rm  i  ś rodków  
W alki p rzec iw ko  tzw . „a rm ii eu rope j- 
? . le.i“ , a rów nocześnie w a lk i o zrea- 
ń io w a n ie  pa k tu  bezpieczeństwa zbio- 
1 owego. Zorganizow anie te j kon fe - 
ren c ji B iu ro  W ykonaw cze ŚFZZ zle- 
c ił°  W o ln ym  N ie m ie ck im  Z w iązkom  
¿aw-odowym. U d z ia ł w  n ie j m a ją  
v'z iąć  przedstaw ic ie le  o rg an izac ji za­
ro d o w y c h  zarów no przyna leżnych 
do ŚFZZ, ja k  i  podlega jących in n y m  
dontra lom  zw iązkow ym . W  spec ja l- 

odezwie, sk ie row ane j do w szyst- 
* lch o rgan izac ji zw iązkow ych  i  do 
^szys tk ich  lu d z i p ra cy  w  E urop ie  — 
kw ia to w a  Federacja  s tw ie rd z iła : 

»O grom ny n iepokó j ogarn ia  na rody  
, uropy. Już d w u k ro tn ie  w o jn y  św ia- 
°w e za lew a ły  k rw ią  i  pustoszy ły  te ­

ry to r iu m  E uropy, p o w s trzym u ją c  na 
w ie le  la t  w sze lk i postęp ekonom icz­
n y  i  społeczny. Jeszcze n ie  za b liźn i­
ły  się ca łkow ic ie  ra n y  zadane przez 
drugą w o jn ę  św ia tow ą, a ju ż  po raz 
trz e c i na  p rzestrzen i n iespełna 50 la t 
bezpieczeństwo E u ro py  jes t zagrożo­
ne. P od szyldem  „eu ro p e jsk ie j w sp ó l­
n o ty  ob ro n n e j“  re a kc ja  m iędzynaro­
dowa wskrzesza- o d w e to w y  m iłit-a - 
ryzm  w  N iem czech zachodnich. W 
ob liczu rosnącego niebezpieczeństwa 
m asy p racu jące  E u ro py  w y ra ża ją  
w o lę  zna lez ien ia  dróg poko jow ego u- 
reg u low a n ia  rozbieżności. W  ty m  
duchu  w y p o w ia d a ją  się organ izacje  
zw iązkow e w szys tk ich  k ie ru n k ó w  w  
różnych  k ra ja c h  E uropy, w  ty m  ró w ­
n ież w  A n g lii,  w  N iem czech zachod­
n ic h  i  k ra ja c h  skandynaw sk ich “ .
9  Doroczna kon fe ren c ja  zw iązków  
zaw odow ych g ó rn ik ó w  P o łud n io w e j 
W a lii ostro zaa takow ała  p o lity k ę  
konserw atyw nego rządu b ry ty js k ie ­

go. W ie lu  m ów ców  zaprotestow ało 
p rze c iw ko  p róbom  wskrzeszan ia 
W ehrm achtu . W  im ie n iu  przeszło 
1Ó0 000 g ó rn ik ó w  P o łud n io w e j W a lii 
delegaci jednogłośn ie u c h w a lil i rezo­
lu c ję  w yra ża ją cą  stanow czy pro test 
p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich.
9  N a początku br. francuska  P ow ­
szechna K on fede rac ja  P racy (CGT) 
w ys ła ła  do c e n tra li zachodnio-n ie- 
m ieck ich  zw iązków  zaw odowych 
(DGB) lis t  ,z p ropozyc ją  wspólnego 
rozpa trzen ia  a k tu a ln y c h  prob lem ów , 
in te resu jących  m asy robotn icze 
F ra n c ji i  N iem iec zachodnich. W  
szczególności CG T zaproponowała, o- 
m ów ien ie  w spó lne j a k c ji p rzec iw ko  
re m ilita ry z a c ji N iem iec i  s tw orzen iu  
tzw . „e u ro p e jsk ie j w sp ó ln o ty  obron­
n e j“ .

P rzyw ódcy D G B  propozyc ję  tę  od­
rz u c ili.  P om im o to  1 CG T ponow nie  
zaapelowała do k ie ro w n ic tw a  DG B 
o naw iązan ie  bezpośredn ich rozm ów, 
a to  w  in te res ie  mas robo tn iczych  
F ra n c ji i  N iem iec. W  sw o im  now ym  
liśc ie  CG T wskazała, że p lan  M a r­
sha lla  i  p a k t a tla n ty c k i spow odow ały 
in te n s y w n y  w yśc ig  zbro jeń , przesta­
w ien ie  p ro d u k c ji p rzem ysłow e j na 
po trzeby  wo jenne, w z ro s t bezrobo­
cia  i  s ta le  pog łęb ia jącą się nędzę mas 
p racu jących . R a ty f ik a c ja  u k ła d ó w  z 
B onn i  Paryża do p row adz iłaby  do 
dalszego jeszcze pogorszenia tego sta­
nu  rzeczy.

U stęp liw ość wobec agresorów  o- 
śm ie la ich  ty lk o  do w zm agania  a ta­
k ó w  na, prawda dem okra tyczne i 
zwńązkowe oraz n a  organ izac je  zawo­
dow e ro b o tn ik ó w  —  w  celu złam ania
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ich  oporu  p rzec iw ko  plamom rozpęta­
n ia  now e j w o jn y .

„G d yb yśm y u zg o d n ili w spólne o- 
św iadczenie, w  k tó ry m  o k re ś lilib y ś ­
m y  nasze s tanow isko  wobec p ro b le ­
m u  zjednoczenia N iem iec i  ra ty f ik a ­
c j i  u k ła d ó w  z B onn i  P aryża  —  
stw ie rdza  p ism o CGT —- to  rządy 
naszych k ra jó w  m u s ia łyb y  się z na­
szą rezo luc ją  liczyć. W spólna akc ja  
n iem ie ck ie j i  francu sk ie j' k la sy  ro ­
bo tn icze j m og łaby  dać pom yślne w y ­
n ik i“ . ! !

W  zakończeniu swego lis tu  CGT 
ośw iadczyła :

„S k u tk i waszej odm ow y spadną na 
ro b o tn ik ó w  n iem ie ck ich  i  francu s ­
k ich , odpow iedzia lność —  ca łkow ic ie  
na w as“ .
®  W  B laokpoo l ob radow a ła  kon fe ­
re n c ja  zjednoczonego zw iązku  zawo­
dowego ro b o tn ik ó w  angie lskiego 
p rzem ysłu  maszynowego. Zw iązek 
ten  lic zy  900 000 członków . K o n fe ­
re n c ją  ta u c h w a liła  rezo lucję, w  k tó ­
re j w ezw a ła  B ry ty js k i Kongres 
Z w ią zków  Z aw odow ych  (TUC), aby 
w y k o rz y s ta ł swoje w p ły w y  w  ce lu  
zorgan izow ania na rady  m iędzy 
p rze ds taw ic ie lam i Ś w ia tow e j Federa­
c ji Z w ią zkó w  Z aw odow ych i  M ię ­
dzynarodow ej K o n fe d e ra c ji W o lnych  
Z w ią zkó w  Z aw odow ych oraz —  aby 
p o d ją ł p róbę zapew nien ia  jedności 
św ia tow ego ruch u  zawodowego. Re­
zo luc ja  p o d k re ś liła  p rz y  tym , że ce­
lem  proponow anej n a ra d y  pow inno  
być osiągnięcie porozum ien ia  w  
spraw ie  wspólnego' p ro g ra m u  żądań 
ekonom icznych.
9  Na zjeździe ja po ńsk ie j Federacji 
Z w ią zkó w  Zaw odow ych  R o bo tn ików  
P rzem ysłu  Górniczego w yw ią za ła  się 
b u rz liw a  dyskus ja  na  te m a t udz ia łu  
F ede rac ji w  m iędzynarodow ym  ru ­
chu zaw odow ym . Federacja  ta  na le­
ży do M iędzynarodow e j K o n fe d e ra c ji 
W o lnych  Z w ią z k ó w  Zaw odow ych. 
Jest to  sprzeczne z w o lą  o lb rzym ie j 
w iększości cz łonków  Federacji. D a li 
tem u  w y ra z  lic z n i delegaci, k tó rz y  
na zjeździe dom aga li się ze rw an ia  
stosunków  z M iędzynarodow ą K o n ­
fed e rac ją  i  w s tąp ien ia  do Ś w ia tow e j 
F ede rac ji Z w ią zków  Zawodowych.

Za ty m  w n iosk iem  w ypow iada ło  
się ta k  w ie lu ^ ile le g a tó w , że p ra w i­
cowe k ie ro w n ic tw o  F ederac ji w  oba­
w ie  o w y n ik i g łosow an ia postanow i­
ło  n ie  dopuścić do pow zięc ia  żadnej 
stanowczej decyz ji. P rzy  pom ocy 
różnych sztuczek p rze fo rsow a ło  ono 
rezolucję, k tó ra  ostateczne rozs trzyg ­
n ięcie  te j sp raw y po s tanow iła  p rze­
kazać następnem u z ja zdo w i Federa­
c ji.

W  1948 r. k ie ro w n ic tw o  C e n tra l­
nego Z jednoczenia Z w ią zkó w  Zaw o­
dow ych w  F in la n d ii (S A K ) usunęło 
z k ie ro w n iczych  w ładz  zw iązkow ych 
w szys tk ich  dz ia łaczy dem okra tycz­
nych. W kró tce  potem  w ładze S A K  
usunę ły  z szeregów Z jednoczenia 
k i lk a  zw iązków  zaw odowych, k tó re  
g łos iły  hasła postępu. Te prześla­
dow an ia  i szykany nie  zdo ła ły  je d ­
na k  złam ać oporu  fiń s k ie j k la sy  ro ­
bo tn icze j, k tó ra  z n iesłabnącym  upo­
rem  w a lczy  o  lepsze w a ru n k i życia 
i  o zrea lizow anie  jedności dz ia łan ia  
mas p racu jących  F in la n d ii.

W  zw iązkach zaw odow ych ro b o t­
n ik ó w  budow lanych , m u ra rzy , p ra ­
co w n ikó w  p rzem ysłu  spożywczego, 
skórzanego i  obuwniczego', n u rk ó w  i 
dozorców  dom ow ych masy cz łon­
kow sk ie  po w o ła ły  na k ie row n icze  
s tanow iska  zasłużonych dz ia łaczy 
dem okra tycznych . D em okra tyczne 
k ie ro w n ic tw o  m a ją  oczyw iście ró w ­
n ież zw ią zk i zaw odowe w yk luczone  
z S A K , a  m ia no w ic ie  zw ią zk i in s ta ­
la to ró w  urządzeń san ita rnych , tra n s ­
p o rto w có w  i  tkaczy. .

W szystk ie  te  zw ią zk i zawodowe 
w alczą o p rzyw rócen ie  i  um ocnien ie  
jedności fiń sk ie g o  ruo hu  zawodowe­
go. Z w yc ięsk ie  akc je  s tra jko w e , 
przeprow adzone osta tn io  w  zak ła­
dach p rzem ysłu  drzew nego i  odzieżo­
wego, w skaza ły  ro b o tn iko m  ca łe j 
F in la n d ii,  że k a p ita lis tó w  można 
zm usić do ustępstw . S t ra jk i te  jesz­
cze ba rd z ie j skom p rom ito w a ły  reak­
cy jn e  k ie ro w n ic tw o  S A K , k tó re  sta­
nę ło po stron ie  p rzedsięb iorców  i  w y ­
pow iedz ia ło  się p rzec iw ko  żądaniom  
rob o tn ików .

M asy p racu jące F in la n d ii coraz 
le p ie j zda ją sobie spraw ę z tego, że

rozb ic ie  ruch u  zawodowego osłabia 
s iłę k la sy  robo tn icze j i  um acn ia  po­
zyc ję  ka p ita lis tó w . Coraz też czę­
ście j ro b o tn ic y  f iń s c y  re a liz u ją  je d ­
ność d z ia ła n ia  —  w b re w  re a kcy jn ym  
przyw ódcom  zw iązkow ym . Szczegól­
n y  w y ra z  znalazło to  w  to k u  p rzyg o ­
to w a ń  do tegorocznego 1 M a ja . Po- 

■mimo zakazów k ie ro w n ic tw a  S A K  —  
w  w ie lu  zakładach p ra cy  u tw o rzono  
k o m ite ty  jedności. P rzeb ieg m an ifes­
ta c ji 1 -m a jow ej w ykaza ł, że rozb ic ie  
ru ch u  zw iązkow ego m a ju ż  ty lk o  
c h a ra k te r fo rm a ln y .
9  W  d ftiu  28 k w ie tn ia  w  ca łe j F ra n ­
c j i  od by ł się 24-godzinny s tra jk , 
ogłoszony na apel Powszechnej K o n ­
fe d e ra c ji P racy  (CGT) i  p o p a rty  
przez chrześcijańskie  z w ią z k i zawo­
dowe. S tra jk u ją c y  dom agali się u - 
znania swoich żądań ekonom icznych, 
k tó re  sprow adza ły się do okreś len ia  
m in im u m  p ła cy  m iesięcznej w  w yso­
kośc i 25 166 f ra n k ó w  i  do ogólnej 
p o d w yżk i płac.

M im o  że k ie row a na  przez p ra w i­
cow ych soc ja lis tów  Force O uv riè re  
i  inne organ izacje  zw iązkow e odmó­
w i ły  poparc ia  s tra jk u , w z ię ło  w  n im  
ud z ia ł przeszło 2 m ilio n y  ro b o tn i­
ków . W  przem yśle  bu do w la nym  
s tra jk o w a ło  80— 100% ro b o tn ik ó w  i  
u rzędn ików . W  s tra jk u  w z ię ło  udz ia ł 
80% p ra c o w n ik ó w  gazow ni i  e lek­
t ro w n i oraz w ie lu  m eta low ców , pocz­
tow có w  i  ko le ja rzy . Pracę po rzuc iła  
o lb rzym ia  w iększość g ó rn ik ó w  Za­
g łęb ia  L o a ry  i  wschodniego zagłębia 
węglowego. S tra jk  o b ją ł także ro ­
b o tn ik ó w  A f r y k i  P ółnocnej. W  A lge- 
rze  zastra jkow ało- przeszło 100 000 
osób.

Force O u v riè re  początkow o popie­
ra ła  żądania w  spraw ie  m in im u m  za­
robków , późn ie j je d n a k  w yco fa ła  się 
z tego stanow iska, posługu jąc się 
p rz y  ty m  argum entem , że a k c ja  CGT 
zwrócona je s t p rze c iw ko  „e u ro p e j- ' 
sk le j w spólnocie  ob ronne j“ . Pom im o 
to  lo k a ln e  organ izacje  Force O uv­
r iè re  w esz ły  do powszechnie o rgan i­
zow anych k o m ite tó w  jedności.

St. W r.

Przegląd ustairodaiustuja
Dziennik Ustaw  P R L

1) D e kre t z d n ia  18 m arca 1954 r. 
o zm ian ie  w łaśc iw ośc i w  zakresie 
w e ry fik a c ji p ra w  em ery ta lnych  (Dz. 
U. P R L  N r  12 poz. 41). D e kre t usta­
la, że w e ry fik a c ja  p ra w  em e ry ta l­
nych  osób k tó ry m  zaopatrzenie w y ­
m ie rza  się na podstaw ie przepisów, 
o zaopatrzeniu em e ry ta ln ym  fu n k c jo - 
na riuszów  państw ow ych  i  zawodo­
w ych  w o jsko w ych  —  przeprow adza­
ją  ra d y  narodowe.

2) D e kre t z d n ia  21 k w ie tn ia  
1954 r. o n ie k tó rych  p raw ach  i  obo­

w iązkach  p ra c o w n ik ó w  ko le jo w ych  
(Dz. U. P R L  N r  16, poz. 59). D e k re t 
określa p ra w a  p ra co w n ikó w  ko le jo ­
w ych a m iędzy in n y m i w prow adza 
p ra w o  do doda tku  za w ys ługę  la t; 
obow iązk i p ra cow n ikó w  ko le jo w ych ; 
try b  ich  w yró żn ia n ia  oraz odpow ie­
dzia lności dyscyp lin a rn e j.

3) Rozporządzenie R ady M in is t­
ró w  z d n ia  24 k w ie tn ia  1954 r. w  
spraw ie  sk ładu  sposobu pow o ływ a ­
n ia  i  fu n kc jo n o w a n ia  zakładow ych 
k o m is ji rozjem czych i  k o m is ji roz­
jem czych p rzy  te renow ych  organach 
zw iązków  zawodowych, oraz try b u

postępowania przed ty m i k o m is ja m i 
i try b u  postępow ania odwoławczego 
(Dz. U. P R L  N r  18, poz. 68). Rozpo­
rządzenie, m iędzy in n y m i pow ie rza 
zw. zaw odow ym  nadzór nad  d z ia ła l­
nością k o m is ji rozjem czych.

4) Rozporządzenie R ady M in i­
s tró w  z dn ia  24 k w ie tn ia  1954 r. w  
spraw ie  w y łączen ia  n ie k tó rych  ka te ­
g o r ii przeds ięb iors tw  uspołecznio­
nych spod dz ia łan ia  p rzep isów  de­
k re tu  o zak ładow ych kom is jach  roz­
jem czych oraz rozciągnięcia  p rzep i­
sów de kre tu  na  państw ow e gospo­
da rs tw a -rolne i  państw ow e ośrodki 
m aszynowe (Dz. U. P R L  N r  18, poz. 
69). Rozporządzenie w y łącza  spod 
dz ia łan ia  w 'w  dekre tu  n ie k tó re
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przedsięb iorstw a państw ow e oraz 
przedsięb iorstw a prowadzone przez 
spółdzie ln ie pracy.

M onitor Polski
1) U chw a ła  N r  89 P rezyd ium  

Rządu z dn ia  23 lu tego 1954 r. w  
spraw ie  odszkodowania za używ a­
n ie  w łasnych  ro w e ró w  w  s łużbie 
przez p ra co w n ikó w  państwowego 
przedsięb iorstw a „P o lska  Poczta Te­
le g ra f i  T e le fo n “ . (Mon. P o lsk i N r  
A -23 poz. 375). U chw a ła  usta la  m ie ­
sięczne s ta w k i odszkodowania za 
używ an ie  row eru , uza leżnione od 
W ielkości dziennego przebiegu.

2) Zarządzenie N r  47 Prezesa R a­
dy  M in is tró w  i  Przewodniczącego 
P aństw ow ej K o m is ji P lanow an ia  
Gospodarczego z d n ia  10 m arca 
1954 r. w  spraw ie  k ie ro w a n ia  do 
p racy absolw entów  zasadniczych 
szkół zaw odow ych kończących naukę 
w  1954 r. (Mon. P o lsk i N r  A  26, poz. 
409) Zarządzenie na k łada  na w o je ­
w ódzk ie  ra d y  narodow e obow iązek 
sporządzenia p lanu  za trud n ien ia  ab­
so lw en tów  w /w  szkół, w  oparc iu  o 
p lany  zapotrzebowania absolw entów  
zgłoszone przez zak łady  pracy. Za- 
dządzenie usta la  t ry b  p rzy jm o w a n ia  
absolw entów  do zak ładów  pracy, 
us ta len ia  ich w ynagrodzenia itp . Za­
rządzenie zaleca aby ra d y  zakłado­
we o toczy ły  abso lw entów  szczególną 
opieką.

3) In s tru k c ja  M in is tra  P racy i 
O p iek i Społecznej z d n ia  15 lu tego 
1954 r. w  spraw ie  doda tków  spec ja l­
nych  do zaopatrzenia p ien iężnego z 
us taw y o zaopatrzeniu in w a lid z k im . 
(Mon. P o lsk i N r  A-27, poz. 430). 
In s tru k c ja  precyzuje po jęcie  docho­
du o k tó ry m  m ow a w  ustaw ie  o za­
opatrzen iu in w a lid z k im ; w skazu je  
na różne fo rm y  pom ocy ja k ie j na le­
ży  udzie lić  in w a lid o m  (wdowom ) ó -

raz określa  try b  p rzyznaw an ia  do­
da tku  specjalnego. Ostateczne decy­
zje w  spraw ach o dodatkow e zaopa­
trzen ie  in w a lid ó w  należą do M in i­
s te rs tw a P racy  i  O p ie k i Społecznej.

4) P ism o okó lne N r  58 Prezesa 
R ady M in is tró w  z d n ia  23 m arca 
1954 r . w  spraw ie  w yka zów  z w o l­
n ień do le k a rz y  w  godzinach pracy. 
(M on. P o lsk i N r  A-29, poz. 438) us ta ­
la  obow iązek prow adzen ia m iesięcz­
nych  w yka zów  zw o ln ień  p ra co w n i­
k ó w  do le ka rzy  w  godzinach urzędo­
w ych . W  p rzyp ad ku  w zros tu  liczby  
zw o ln ień  do le ka rzy  zakład p racy 
jes t zobow iązany zaw iadom ić o tym  
w y d z ia ł zd ro w ia  p rezyd ium  w ła śc i­
w e j ra d y  narodow e j.

5) Zarządzenie N r  66 Prezesa Ra­
d y  M in is tró w  z d n ia  29 m arca 1954 r. 
w  spraw ie  u r lo p ó w  pracow niczych 
na dokończenie nauk. (Mon. P o lsk i 
N r  A-31, poz. 455) usta la  je d n o lite  
zasady udz ie lan ia  p ła tnych  u rlo p ó w  
na dokończenie n a u k  d la  p ra cow n i­
k ó w  urzędów  i  in s ty tu c ji państw o­
w ych  oraz p rzeds ięb io rs tw  i  zak ła ­
dów  gospodarki uspołecznionej.

6) U chw a ła  N r  132 P rezyd ium  
Rządu z d n ia  27 m arca 1954 r. w  
spraw ie  św iadczeń em ery ta lnych  d la  
ro b o tn ik ó w  za trudn ionych  w  zespo­
łach fo rm u ją cych  szkło (M on. P o l­
s k i N r  A-32, poz. 468) uch w a ła  p rzy­
znaje p raw o  do re n ty  w  wysokości 
60% przecię tnego zarobku ro b o tn i­
kom  za tru d n io n ym  w  zespołach fo r ­
m u jących  szkło, k tó rz y  u tra c il i ca ł­
k o w itą  zdolność do każdej pracy, 
a także 45% przecię tnego zarobku 
ty m  h u tn ik o m , k tó rz y  u t ra c i l i ca ł­
k o w itą  zdolność do w yko n yw a n ia  
dotychczasowego zaw odu z powodu 
choroby zaw odowej lu b  w ypadku . 
Powyższa re n ta  zastępuje w szystk ie  
inne św iadczenia 're n to w e  z ty tu łu  
ubezpieczenia społecznego.

7) In s tru k c ja  M in is tra  P racy i 
O p ie k i Społecznej oraz M in is tra  F i­
nansów z d n ia  5 k w ie tn ia  1954 r. 
zm ien ia jąca postanow ien ia  in s tru k c ji 
M in is tra  P racy i O p iek i Społecznej 
oraz M in is tra  F inansów  z dn ia  18 
paźdz ie rn ika  1952 r. w  spraw ie  o b li­
czania i  op łacan iu  sk ładek na ubez­
pieczenie społeczne oraz w yp łacan ie  
zas iłków  pieniężnych, przez uspołe­
cznione zak ład y  p racy k tó rych  fu n ­
dusz p łac  ko n tro lo w a n y  je s t przez 
banlk. (Mon. P o lsk i N r A-33, poz. 487). 
Zarządzenie usta la  obow iązek nad­
sy łan ia  Z ak ła do w i Ubezpieczeń Spo­
łecznych w  te rm in ie  do 10 każdego 
m iesiąca roz liczeń z środków  p ie ­
n iężnych na w y p ła tę  zas iłków  oraz 
obow iązek p rze lew an ia  do banku  
na rachunek ZUS pobranych a n ie  
w yp łaconych  k w o t zasiłków .

8) Zarządzenie N r  79 Prezesa Ra­
dy M in is tró w  z d n ia  9 k w ie tn ia  1954 
r. w  sp raw ie  p ra k ty k  w a ka cy jn ych  i  
dyp lom ow ych  s tuden tów  szkó ł w yż ­
szych pod leg łych M in is tro w i Szkol­
n ic tw a  Wyższego (Mon. P o lsk i N r  
A-34, poz. 488) zarządzenie usta la  za­
sady odbyw ania  p ra k ty k  oraz w y ­
sokość w ynagrodzen ia  za te p ra k ty ­
k i.

9) U chw a ła  N r  178 P rezyd ium  
Rządu z d n ia  10 k w ie tn ia  1954 r. o 
zm ianie uch w a ły  z d n ia  10 stycznia 
1953 r. w  sp raw ie  zasad bankow ej 
k o n tro li p łac w  państw ow ych  i  spó ł­
dzielczych przedsięb iorstw ach prze­
m ysłow ych  i  us ługow ych na ro z ra ­
chunku  gospodarczym  (M on. P o lsk i 
N r  A-36, poz. 499). U chw a ła  da je  
możność M in is tro w i G ospodarki K o ­
m una lne j p rzekazan ia  n ie k tó rych  
swoich u p raw n ie ń  w  zakresie ban­
kow e j k o n tro li p łac na p rze w o dn i­
czących w o jew ódzk ich  ra d  narodo­
wych.

W yjaśn ien ia  z zakresu p raw a pracy
Choroba w  okresie wypowiedzenia

Zgodnie z obow iązu jącym i p rzep i­
sami niedopuszczalne jes t dokonanie 
w ypow iedzen ia  stosunku p racy w  o- 
kresie choroby.

W  zw iązku  z tą  zasadą nasunęły 
s'ę  w ą tp liw ośc i, czy skuteczne jest 
W ypowiedzenie, je ś li w ypow iedz iano  
um owę p ra cow n iko w i, k tó ry  w  m ię -1, 
dzyczasie przed rozpoczęciem biegu 
okresu w ypow iedzen ia  zachorow ał 
(np. p ra cow n iko w i um ysłow em u w y ­
pow iedziano w  p ierw szych dn iach 
m iesiąca kalendarzowego, sku tk ie m  
ozego okres w ypow iedzen ia  zaczyna 
Piec dopiero od p ierwszego d n ia  m ie ­
l c a  następującego po m iesiącu, w  
k tó rym  dokonano wypow iedzen ia).
, W  spraw ie  te j M in is te rs tw o  P racy 
1 O p iek i Społecznej w y ja śn iło , że w  
Przypadku, gdy p ra c o w n ik  zachoro­
w a ł po doręczeniu m u  w ypow iedze- 
n ia stosunku pracy, oko liczność ta  
nie m a w p ły w u  na rozpoczęcie b ie ­
gu okresu w ypow iedzen ia, k tó ry  roz­
poczyna biec zgodnie z przepisam i 
iw  przedstaw ionym  p rzyk ład z ie  okres

w ypow iedzen ia  zaczyna biec z dn iem  
p ie rw szym  m iesiąca ka lendarzowego 
następującego po  m iesiącu w  k tó ry m  
dokonano wypow iedzenia).

Zasada powyższa odnosi się za rów ­
no do p ra co w n ikó w  fizycznych ja k  
i  um ysłow ych.

W yplata odprawy pośmiertnej,
Zgodnie z przep isam i a rt. 42 roz­

porządzenia z 16 m arca  1928 r. o 
um ow ie  o  pracę p ra co w n ikó w  um y­
s łow ych (Dz. U. N r  35, poz. 323) 
i  a rt. 42 rozporządzenia z 16 m arca 
1928 r. o um ow ie  o pracę ro b o tn i­
kó w  (Dz. U. N r  35, poz. 324), rod z i­
n ie  zm arłego p ra cow n ika  (u trzym y­
w a ne j przez niego i  m ające j p raw o 
do u trzym yw a n ia  na podstaw ie p ra ­
w a  rodzinnego) na leży się odpraw a 
pośm ie rtna  w  następu jącej w yso­
kości:

A . R odzin ie p ra cow n ika  um ysło- 
wegoi —  trzym iesięczne w ynagrodze- 
ne i w  raz ie  przepracow ania  przez 
zm arłego 10 la t p racy  w  zakładzie,

a sześciomiesięczne w ynagrodzenie 
w  raz ie  przepracow ania 20 la t,

B. Rodzin ie  p ra cow n ika  fizyczne­
go —  dw utygodn iow e  w ynagrodzenie 
w  raz ie  przepracowania- przez zm ar­
łego 10 la t p racy  w  zakładzie, a 
czterotygodn iow e w ynagrodzenie w  
w  razie p rzepracow ania  20 la t.

W  zw iązku  z pow yższym i p rzep i­
sam i po w s ta ły  następujące kw estie :

1. czy zm iana w  osobie w łaśc i­
cie la  zakładu p racy  p rze ryw a  cią­
głość p ra cy  w  zakresie u p ra w n ie ń  do 
od p ra w y  pośm ie rtne j (w  k o n k re tn ym  
p rzypadku  chodziło o przekazanie 
spółdzielczego zakładu p racy przed­
s ięb io rs tw u  państwowem u),

2. czy rodz in ie  zm arłego pracow ­
n ika , k tó ry  w y k o n y w a ł czynności 
um ysłowe, ale b y ł za tru d n io n y  na 
etacie p ra cow n ika  fizycznego, na leży 
się odp raw a  w  wysokości na leżnej 
rodzinom  p ra co w n ikó w  um ysłow ych  
czy też fizycznych.

W  sprawach tych  M in is te rs tw o  
P racy i  O p iek i Społ. w y ja ś n iło  co 
następu je :

1. o nabyc iu  p raw a  do odpraw y 
pośm ie rtne j decydu je długość stażu
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pracy w  danym  zakładzie  pracy, a 
n ie  u danego pracodawcy, wobec 
czego zm iana w łaśc ie la  zakładu p ra ­
cy n ie  p rze ryw a  ciągłości p racy w  
zakresie up ra w n ie ń  do odp raw y 
po śm ie rtn e j.

2. o za liczen iu  p ra co w n ika  do ka ­
te g o r ii um ys łow ych  czy też fizycz ­
n ych  n ie  decydu je samo przez się 
za tru d n ia n ie  na ta k im  czy in n ym  
etacie, lecz je dyn ie  rodza j w y k o n y ­
w a nych  czynności. Jeś li w ięc  p ra ­
c o w n ik  w y k o n u je  pracę um ysłow ą, 
to  pom im o pozostaw ania na etacie 
fizycznym , jes t on  p ra cow n ik iem  
um ys łow ym  i  posiada w sze lk ie  
u p ra w n ie n ia  z ty m  związane.

Odnosi się to  także i  do od p ra w y 
pośm ie rtne j, sku tk ie m  czego rodz in ie  
zm arłego p ra cow n ika  um ysłowego 
za trudn ionego na  etacie fizycznym  
należy się odpraw a na w a run kach  
i  w  w ysokości p rzew idz iane j d la  
p ra co w n ikó w  um ysłow ych .

Potrącanie z wynagrodzenia pracow­
n ikow i ukaranem u na podstawie 
przepisów o socjalistycznej dyscy­
plinie pracy.

P rzep isy us ta w y  o socja lis tyczne j 
d yscyp lin ie  p racy p rze w id u ją , iż  w  
raz ie  n ie u s p ra w ie d liw io n e j nieobec­
ności po raz czw a rty  w  danym  ro k u  
ka lendarzow ym , w żg l. czterech d n i 
pod rząd, p ra co w n ik  podlega u k a ra ­
n iu  przez sąd potrącen iem  części 
w ynagrodzen ia  (10— 25%) przez okres 
trzech  m iesięcy.

W  p ra k tyce  nasunę ły się w ą tp li­
wości, czy p ra c o w n ik o w i opłacane­
m u m iesięcznie, n iezależnie od po­
wyższej k a ry  na leży po trąc ić  za 
n ie u sp ra w ie d liw io n ą  nieobecność.

W  spraw ie  te j M in is te rs tw o  P racy 
i  O p ie k i Społ. w y ja śn iło , że nieza leż­
n ie  od u k a ra n ia  p ra cow n ika  po trą ­
ceniem  części zarobku  p ra co w n ik  
t ra c i p raw o  do w ynagrodzen ia  za 
d n i n ie u s p ra w ie d liw io n e j nieobec­
ności. Zasada ta  dotyczy zarówno 
p ra co w n ikó w  p ła tnych  dn iów kow o 
(godzinowo, akordowo) ja k  też r y ­
cza łtow o p ła tnych .

N ależy bow iem  m ieć na w zg lę ­
dzie, że stosunek p racy zobow iązuje 
zak ład  p racy do w yp łaca n ia  w y n a ­
grodzenia za okres przepracowany. 
W y ją tk i od te j zasady, t j .  p rzyp ad k i 
gdy p ra c o w n ik o w i należy się w y n a ­
grodzenie pom im o, iż  n ie  pracuje, 
są określone w  obow iązkow ych  prze­
pisach (np. w ynagrodzen ie  z powodu 
nieobecności w  p racy ze w zg lędu na 
odbyw an ie  s łużby w o jskow e j).

P rzep isy n ie  p rze w id u ją  m oż liw o ­
ści w yp łacan ia  w ynagrodzen ia  za 
okres n ie u s p ra w ie d liw io n e j nieobec­
ności; p ra k ty k a  w yp łaca n ia  w y n a ­
grodzenia za ten  czas n ie  da łaby się 
pogodzić z zasadam i w spółżycia  
społecznego w  P aństw ie  Ludow ym .

P raco w n ik , k tó rego  nieobecność 
w  p racy b y ła  n ieu sp raw ied liw io na , 
s k u tk ie m  czego u leg ł on u k a ra n iu  
ka rą  porządkow ą lu b  sądową, n ie  
m a p ra w a  do w ynagrodzen ia  za 
n ieu sp ra w ie d liw io n ą  nieobecność (np. 
p ra co w n ik  k tó ry  opuścił t rz y  d n i n ie

o trzym a w ynagrodzen ia  za te dn i, a 
ponadto po trą c i m u  się z zarobku 
należnego za dn i przepracowane w y ­
nagrodzenie za 6 d n i •— 3-dniow a 
n ieu sp raw ied liw io na  nieobecność 
s k u tk u je  w ięc  uszczuplenie należne­
go m iesięcznego zarobku  o 9 -dn iow y 
zarobek).

Egzekucja w yroków sądowych
Zgodnie z ob ow iązu jącym i p rzep i­

sam i o egzekuc ji —  z w ynagrodzen ia  
za pracę należności zasądzonych 
przez sąd, w ynagrodzen ie  n ie  prze­
kracza jące 1200 z ł m iesięcznie podle­
ga egzekuc ji w  1/5 części, p rzy  czym  
500 z ł zawsze jes t w o lne  od egze­
k u c ji. , ,

Jeżeli w y ro k ie m  sądow ym  zosta ły 
zasądzone a lim en ty , wówczas po trą ­
cen iu  podlega także druga 1/5, p rzy  
czym  p ra c o w n ik o w i n ie  m usi pozo­
stać 500 zł.

Np. je że li p ra co w n ik  zarabia 1000 
z ło tych  m iesięcznie, wówczas na 
d łu g i zw yk łe  potrąca się 1/5, t j .  200 zł, 
a na a lim e n ty  2/5, t j .  400 zł.

W  przypadku  gdy w ynagrodzenie 
jes t wyższe n iż  1200 zł, wówczas na 
poczet d ług ów  z w y k ły c h  egzekw uje 
się 1/5 k w o ty  1200 z ł oraz po łowę 
na d w yżk i ponad 1200 zł, a na poczet 
a lim e n tó w  2/5 k w o ty  1200 z ł oraz 
całą nadw yżkę ponad 1200 zł. Oczy­
w iście n ie  oznacza to  b yn a jm n ie j, 
że powyższe k w o ty  będą potrącone 
w  całości. P otrącenie w  tych  g ra n i­
cach nastąp i ty lk o  o ty le , o ile  to 
jes t konieczne na  pokryc ie  zasądzo­
nych należności.

Z powyższego w y n ik a , że za pod­
stawę do okreś len ia  dopuszczalnej 
w ysokości potrąceń p rz y jm u je  się 
w ynagrodzen ie  miesięczne.

W  p ra k tyce  nasunęły się w ą tp li­
wości ja k  na leży prow adzić  egzeku­
cję  z w ynagrodzen ia  je ś li p ra co w n ik  
o trzym u je  w ynagrodzen ie  w  dw óch 
ra tach , z k tó ry c h  jedna stanow i za­
liczkę, a druga w yró w na n ie . Zacho­
dzi bow iem  pytan ie , czy na leży p ro ­
w adzić egzekucję z obydw u ra t, czy 
też jedyn ie  z w yró w n a n ia . Poza ty m  
rów n ież zachodzą w ą tp liw o ś c i ja k  
na leży prow adzić  egzekucję w  p rzy ­
padku  gdy p ra c o w n ik  o trzym u je  w y ­
nagrodzenie za okreśy krótsze an iże li 
m iesiąc (np. tygodniow o).

W  spraw ie  te j M in is terstw o^ P racy 
i  O p iek i Społ. w y ja ś n iło , że je ś li p ra ­
cow n ik  o trzym u je  w ynagrodzen ie  w  
dw óch ra tach  (zaliczka i  w y ró w n a ­
nie) to  egzekucję zasądzonych na­
leżności należy p row adzić z obydw u

W  p rzypadku  ty m  należy zaliczkę 
po tra k tow a ć  ja ko  w ynagrodzenie 
m iesięczne i  odpow iedn io  dokonać 
potrąceń. N astępnie p rzy  w yp łac ie  
w y ró w n a n ia  na leży u s ta lić  ostatecz­
ną wysokość zarobku za m iesiąc 
(zaliczka oraz w yró w n a n ie ) i  o b li­
czyć należność do ostatecznego po­
trącen ia , uw zg lędn ia jąc  kw o tę  po trą ­
coną z za liczk i.

Np. p ra co w n ik  spłaca za m eble 
ra ty  wynoszące po 300 z ł m iesięcz­
nie, a w ynagrodzen ie  o trzym a ł: 
600 z ł w  fo rm ie  za liczk i, a 700 z ł

ja ko  w yró w na n ie . W ówczas z za licz­
k i  po trą c i się 120 z ł ( t j. 1/5), a z w y ­
ró w n a n ia  180 z ł (pom im o, iż  1/5 w y ­
ró w n a n ia  w yn o s iła b y  ty lk o  140 zł).

W  p ra k tyce  m oż liw e  są p rzypadk i, 
iż  zajęcie zarobków  nastąp i w  czasie 
po dokonan iu  w y p ła ty  z a liczk i a 
przed w yp łacen iem  w yró w n a n ia .
W  p rzypadku  ty m  p rzy  u s ta lan iu  
w ysokości po trącen ia  b ierze się pod 
uwagę całość zarobku  za dany m ie ­
siąc, a na leżną kw o tę  po trąca się 
z w yró w na n ia .

W  analog icznym  p rzypadku  ja k  
w yże j z w y ró w n a n ia  w o lno  po trąc ić  
je dyn ie  290 zł, gdy łączny zarobek 
m iesięczny w yn os i 1300 zł (od 1200 z ł 
po trąca się 1/5, t j.  240 z ł oraz po­
ło w ę  n a d w yżk i c z y li 50 zł) pom im o, 
iż w y ro k  zasądza 300 zł. Jeże li p ra ­
c o w n ik  o trz y m u je  w ynagrodzen ie  w  
te rm in a ch  kró tszych  n iż  m iesiąc, to 
potrąceń d o k o n u je . się z każdej w y ­
p ła ty  z ty m  jednak, że za podstawę 
ob liczen ia  w ysokości po trącen ia  
p rz y jm u je  się przypuszczalne w yn a ­
grodzenie m iesięczne, obliczone w /g  
pobieranego w ynagrodzen ia  ża okres 
krótszy.

W ynagrodzenie za godziny na d licz ­
bowe p ra co w n ikó w  w ynagradzanych 
w /g  system u prow izy jnego .

W  n ie k tó ry c h  4 zakładach pracy 
ha n d lu  uspołecznionego stosuje się 
p ro w iz y jn y  system płac.

W  prak tyce  nasunę ły  się w ą tp li-  
4 wości, czy p racow n ikom  w yn ag ra ­

dzanym  w  ty m  system ie na leży się 
doda tkow e w ynagrodzen ie  za godzi­
n y  nadliczbow e, skoro  d łuższy czas 
p racy pow oduje  zw iększenie się 
ob ro tu , a co za ty m  idz ie  p o w ię k ­
szenie w ynagrodzen ia  prow izy jnego.

W  spraw ie  te j M in is te rs tw o  P racy 
i  O p ie k i Społ. w y ja ś n iło , że bez 
w zg lędu  na to  ja k i system w yn ag ra ­
dzania jes t p rzy ję ty , na leży się p ra ­
c o w n ik o w i w ynagrodzen ie  za godzi­
n y  nadliczbow e (chyba, że chodzi 
o p ra co w n ikó w  pob iera jących doda­
te k  fu n k c y jn y  w zg l. o n ienorm ow a- 
n ym  czasie pracy).

Zasada ta  odnosi się także do p ra­
co w n ikó w  w ynagradzanych  w /g  p ro ­
w izy jne go  system u płac. W ynagro­
dzenie za godziny nadliczbow e o b li­
cza się od s ta w k i godzinow ej, a n ie  
zaś od uzyskanego w ynagrodzen ia  
w  ram ach norm alnego czasu pracy. 
Zaznaczyć p rzy  ty m  należy, że za­
sada powyższa jes t jasno postaw iona 
w  n ie k tó ry c h  zarządzeniach no rm u­
jących  "płace (np. zarządzenie Prze­
wodniczącego P aństw ow e j K o m is ji 
P lanow an ia  Gospodarczego N r  197 
z dn ia  21 lip ca  1953 r. w  spraw ie 
w ynagradzan ia  p ra co w n ikó w   ̂Od­
dz ia łó w  Zaopatrzen ia  Robotn icze­
go .—. opub likow ane  w  B iu le ty n ie  
P K P G  N r  25/53 r., poz. 107. Zarzą­
dzenie to  m. in . odnosi się do p ra ­
cow n ikó w  sk lepów  OZR).

Prawo do urlopu po półrocznej pracy
Zgodnie z ob ow iązu jącym i p rzep i­

sam i p ra c o w n ik  um ys łow y  za trud ­
n io n y  w  zakładzie  pracy, w  k tó ry m
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stosuje się ustawę z 16 m a ja  1922 r. 
o u rlopach dla  p ra co w n ikó w  z a tru d ­
n ionych  w  przem yśle i  ha nd lu  (Dz. 
U. N r  47/49 r., poz. 365 i  z 1950 r. 
N r  13, poz. 123) m a p raw o  do u rlo p u  
miesięcznego po rocznej pracy, z tym , 
że po pó łrocznej p racy służy m u p ra ­
w o do 14-dniowego u rlopu , k tó ry  
s tanow i zaliczkę na poczet u rlop u  
miesięcznego, gdyż skorzystan ie  z 
u r lo p u  po pó łrocznej p racy  powo-^ 
du je , iż  p ra co w n ik  po ro k u  pracy 
o trzym u je  u r lo p  16-dniow y.

W  ty m  stanie rzeczy nasunęły się 
w ą tp liw ośc i, czy na leży udz ie lić  
14-dniowego u rlo p u  p ra co w n iko w i 
um ysłow em u, k tó ry  przepracow a ł 
w  zakładzie p racy siedem m iesięcy, 
a rozw iązan ie  stosunku p racy na­
s tąp iło  przed u p ływ e m  rocznego 
okresu za trud n ien ia  za w ypow iedze­
n iem  dokonanym  przez zakład p ra ­
cy. W  spraw ie  powyższej M in is te r­
s tw o  P racy i  O p iek i Społ. w y ja śn iło , 
że w  p rzedstaw ionym  przypadku  
na leży p ra co w n iko w i udz ie lić  14- 
dniowego u rlo p u  w  okresie  w yp o ­
w iedzenia.

Prawo do urlopu w  razie jedno­
czesnego zatrudnienia pracownika 
w  dwóch zakładach pracy.

W ątp liw ośc i w  powyższej spraw ie 
nasunęły się w  zw iązku  z przepisem  
p rzew idu jącym , iż  p ra co w n ik  tra c i 
p raw o  do w ynagrodzen ia  za urlop , 
je ś li w  czasie u rlo p u  pode jm ie  in ną  
pracę zarobkową.

Wobec tego, iż  n ie  zawsze jes t 
m ożliw e , iż p ra c o w n ik  korzysta  z 
u rlo p u  jednocześnie w  ob ydw u  za­
k ładach pracy, zachodzi py tan ie  czy 
Powyższy przepis zna jd u je  w  ty m  
P rzypadku zastosowanie.

M in is te rs tw o  P racy i  O p ie k i Społ. 
w y jaśn iło , że w  p rzypadku  ty m  p ra ­
cow n ik  nie tra c i p ra w a  do w yn ag ro ­
dzenia za u rlop , gdyż p ra w o  do u r ­
lopu przys ługu jące z ty tu łu  pracy 
w  każdym  zakładzie  jes t p raw em  
w y n ik a ją c y m  z pozostawania w  sto­
sunku pracy.

P ow ołany na w stęp ie  n in ie jszego 
w y jaśn ien ia  przepis m a na celu za­
pobieganie ta k ie j sy tuac ji, że p ra ­
c o w n ik  na czas u r lo p u  pode jm uje  
inną  pracę, w s k u te k  czego fa k ty c z ­
nie n ie  korzysta  z u rlop u . Przepis 
ten nie  dotyczy na tom iast sy tua c ji, 
§dy p ra co w n ik  je s t jednocześnie 
za trud n iony  w  dw óch zakładach 
Pracy.

Oczywiście, ze w zg lędu na ko­
nieczność zapew nienia p ra cow n iko ­
w i rzeczyw istego w ypoczynku  u rlo p y  
W obydw u zakładach p racy po w in ny  
być udzie lane jednocześnie.

Choroba w  czasie urlopu.
Zgodnie z p rzep isam i § 13 rozpo­

rządzenia z dn ia  28 lu tego 1953 r. 
w  spraw ie u rlo p ó w  d la  p ra cow n i­
ków  za trudn ionych  w  przem yśle 
1 ha nd lu  (Dz. U. N r  13, poz. 54), n ie ­
w yko rzys taną  przez p racow n ika  
część u rlop u  na sku tek  choroby 
Pow sta łe j podczas u rlo p u  należy 
Przesunąć na  czas późniejszy, jeże li

choroba spowodow ała niezdolność do 
p racy  i  trw a ła  n iep rze rw a n ie  nie 
m n ie j n iż  trz y  dn i.

W  prak tyce  nasunę ły się w ą tp li­
wości, czy także n a w ró t choroby 
w zg l. pogorszenie stanu dotychcza­
sowej choroby upow ażn ia  p ra cow n i­
ka  do żądania przesun ięcia części 
u r lo p u  na czas późniejszy.

W  spraw ie  te j M in is te rs tw o  P racy 
i  O p iek i Społ. w y ja śn iło , że każde 
zachorowanie pracow n ika , bez^ 
w zg lędu na to czy chodzi o nową 
chorobę, czy też je j n a w ró t jest 
podstaw ą do żądania przesunięcia 
new yko rzys tane j części u rlo p u  na 
czas późniejszy, o ile  choroba trw a  . 
co n a jm n ie j t rz y  dn i i  pow oduje 
niezdolność do pracy.

F a k t choroby po w in ie n  być s tw ie r­
dzony zaśw iadczeniem  le k a rs k im  
w yd an ym  przez społeczny zakład 
służby zdrow ia .

Urlopy w  budownictwie.
Stosownie do przepisów  u k ład u  

zbiorowego p racy obow iązującego 
w  bu do w n ic tw ie , p racow n icy, k tó rz y  
z powodu zby t k ró tk ie g o  okresu za­
tru d n ie n ia  n ie  n a b y li p ra w a  do u r ­
lopu o trz y m u ją  w  raz ie  zw o ln ien ia  
z p racy e k w iw a le n t p ien iężny za 
u r lo p  w  w ysokości jednodn iow ego 
zarobku  za każdy przepracow any 
m iesiąc.

W  p ra k tyce  nasunęły się w ą tp li­
wości, czy zasada powyższa zna jd u je  
zastosowanie do p ra co w n ikó w  um y­
słow ych, k tó rz y  zosta li zw o ln ien i 
z p racy przed up ływ e m  sześciu m ie ­
sięcy (a co za ty m  id z ie  n ie  n a b y li 
p ra w a  do 14-dniowego u rlo p u  należ­
nego po pó łrocznej pracy).

W  spraw ie  te j M in s te rs tw o  P racy 
i  O p ie k i Społ. w y ja ś n iło , że usta lona 
w  uk ładz ie  zb io ro w ym  p racy zasada 
powyższa nie  stasuje się do pracow ­
n ik ó w  um ysłow ych .

Przydzielanie m leka dla pracowni­
ków zatrudnionych przy pracach 
szkodliwych w  urzędach państwo­
wych.

Zgodnie z przep isam i rozporządze­
n ia  z 16 m arca 1928 r. o bezpieczeń­
s tw ie  i  h ig ien ie  p racy  (Dz. U. N r  35, 
poz. 325) zak ład  p racy obow iązany 
jes t stosować w sze lk ie  ś ro d k i zapo­
biegające szkod liw em u w p ły w o w i 
w a ru n k ó w  p racy na zdrow ie  p ra ­
cow nika.

Za jeden ze ś rodków  ta k ic h  uznaje 
się spożywanie m le ka  przez p racow ­
n ik ó w  narażonych na za truc ia  prze­
m ysłowe. O bow iązek p rzydz ie lan ia  
m le ka  w  p rzypadkach  powyższych 
za w a rty  je s t rów n ież  w  układach  
zb io row ych  pracy, k tó re  bądź ok re ­
ś la ją  s tanow iska  na  k tó ry c h  na leży 
p rzydzie lać m leko, bądź też s tw ie r­
dzają, że rodzaje prac szkod liw ych  
oraz ilość m le ka  określa państw ow a 
inspekc ja  pracy.

W  p ra k tyce  nasunęły się w ą tp li­
wości, czy obow iązek w yd aw a n ia  
m le ka  p ra cow n iko m  za trudn ionym  
przy  pracach szkod liw ych  odnosi się 
także do urzędów  państw ow ych,

gdyż zarów no przepisy powołanego 
rozporządzenia z 16 m arca  1928 r.
0 bezpieczeństw ie i  h ig ien ie  pracy 
ja k  i  też u k ła d y  zb iorow e p racy nie  
zn a jd u ją  zastosowania w  urzędach 
państw ow ych.

W  spraw ie te j M in is te rs tw o  Pracy
1 O p iek i Społ. w y ja śn iło , że ja k k o l­
w ie k  b ra k  jes t fo rm an e j podstaw y 
do w yd a w a n ia  m le ka  p ra cow n iko m  
urzędów  państw ow ych, to jednakże 
-względy na ochronę zd ro w ia  pracow ­
n ik a  p rze m aw ia ją  za tym , aby p ra ­
cow n ikom  narażonym  na za truc ia  
przydzie lać m leko  w  charakterze 
środka p ro filak tycznego , zapobiega­
jącego zatruciom .

Decyzje o p rzyd z ie lan iu  m le ka  na ­
leży w ydaw ać po zasięgnięciu o p in ii 
le ka rza  zakładowego lu b  _ ośrodka 
badawezo-leczniezego chorób zawo­
dowych. M 1-

W yjaśn ien ia  w  spraw ie  u rlo p ó w  
W  zw iązku  z lic z n y m i w ą tp liw o ś ­

c iam i, nasuw a jącym i się p rzy  udzie­
la n iu  p racow n ikom  u rlo p ó w  w ypo­
czynkow ych i  oko licznościow ych, 
poda jem y poniższe w y jaśn ien ia , k tó ­
re  zaw ie ra ją  odpow iedzi na  n a j- 
częściej k ie row ane  do nas zapyta­
n ia :

1. W  ja k im  w ym ia rze  przys ługu­
ją  u r lo p y  w ypoczynkow e p ra cow n i­
kom  fizycznym , za trud n ionym  w  
urzędach i  in s ty tu c ja ch  państw o­
wych?

O dpow iedź: W szystk im  p ra cow n i­
kom  fizycznym  (woźnym , k ie ro w ­
com, gońcom, sprzątaczkom , rze­
m ieś ln ikom , rob o tn iko m  itp .), za­
tru d n io n y m  w  urzędach i  w  m sty - 
c jach  państw ow ych, p rzys ług u je  u r ­
lop  w yp oczynkow y w  w ym ia rze  i 
na zasadach, okreś lonych w  art. 8 
obwieszczenia Prezesa R ady M in i­
s tró w  z dn ia  8 stycznia 1949 r. w  
spraw ie  ogłoszenia jedno litego  te k ­
stu us ta w y z dn ia  17 lu tego  1922 r. 
o państw ow e j s łużb ie  c y w iln e j (Dz. 
U. N r  11, poz. 72). W y m ia r tego 
u rlo p u  jes t następu jący: a) d la  p ra ­
cow n ikó w  za trudn ionych  w  służbie 
państw ow e j od 1 do 10 la t  —  2 ty ­
godnie, b) d la  p ra co w n ikó w  z a tru ­
dn ionych w  służbie państw ow e j od 
10 do 20 la t  —  3 tygodnie, c) dla 
p ra cow n ikó w  za trudn ionych  w  służ­
b ie  państw ow e j ponad 20 la t  —  4 
tygodnie. Do powyższych no rm  u r ­
lopow ych  w licza  się także dn i usta­
w o w o  w o lne  od pracy.

2. Czy p ra c o w n ik  może uzyskać, 
w  ja k i sposób i  na ja k ic h  w a ru n ­
kach u rlo p  d la  celów  sportowych?

O dpow iedź: Jeżeli zachodzi k o ­
nieczność u rlop ow a n ia  p racow n ika  
d la  um o ż liw ie n ia  m u u d z ia łu  w  obo­
zach tren ing ow ych  lu b  szkolenio­
w ych , w  kursach, im prezach spor­
tow ych , d la  w y ja zd u  zagranicę itp ., 
o rgan izac ja  sportowa, k tó re j p ra ­
c o w n ik  jest członkiem , może w ys tą ­
p ić  do G łów nego K o m ite tu  K u ltu ry  
F izyczne j o spowodow anie udzie le­
n ia  p ra co w n iko w i odpow iedniego u r ­
lopu. G K K F  w ys tępu je  do w ła śc i­
w ych  w ładz  prze łożonych p ra cow n i­
ka  z odpow iedn io  um o tyw ow anym
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w n iosk iem . W ładze te, jeże li dobro 
s łużby n ie  sto i tem u na przeszkodzie, 
p o w in n y  udz ie lić  p ra co w n iko w i sto­
sownego u rlopu , bez za liczen ia na 
poczet u rlo p u  wypoczynkowego. 
U rlo p  dla. celów spo rtow ych  jest 
bezpłatny. U tracone za ro bk i z w ra ­
ca p ra co w n iko w i zrzeszająca go o r­
ganizacja  sportowa.

3. Czy i  w  ja k im  w ym ia rze  p rzy ­
sługu je  p ra co w n iko w i urlop oko­
licznościowy w  związku z powola- 
laniem go do czynnej służby w oj­
skowej?

Odpowiedź: W  przypadku  powo­
ła n ia  do czynnej (zasadniczej) s łuż­
by w o jskow e j może być p ra cow n i­
k o w i udz ie lony na jego żądanie, w  
zależności od potrzeby, 1— 3 d n io w y  
bezp ła tny u r lo p  okolicznościowy, 
przed te rm in em  zgłoszenia się do 
w ła śc iw e j je dn os tk i w o jskow e j. W  
w y ją tk o w y c h  przypadkach, uzasad­
n ionych  k o n k re tn y m i w a ru n k a m i 
danego pracow n ika , k ie ro w n ik  za­
k ła d u  pracy może m u udz ie lić  bez­
p ła tnego u rlo p u  okolicznościowego 
w  granicach do 7 dni.

4. Czy p racow n icy  uprawiający  
łowiectwo mogą część przysługują­
cego im  urlopu wypoczynkowego 
wykorzystywać w  dowolnych okre­
sach?

Odpowiedź: Zgodnie z w y ja śn ie ­
n iem  Urzędu R ady M in is tró w , urzę­
dy  i  in s ty tu c je  państw ow e za trud ­
n ia jące p ra co w n ikó w  —  członków  
Polskiego Z w ią zku  Łow ieckiego, po­
s iadających u p raw n ie n ia  łow ieck ie , 
mogą zezwalać —  o ile  n ie  k o lid u je  
to  z dobrem  służby —  na w y k o rz y ­
stan ie  przez w ym ien ion ych  p racow ­
n ikó w , na ich  życzenie, po łow y 
przysługującego im  u rlo p u  w ypo­
czynkowego w  dow o lnych  te rm i­
nach, stosownie do potrzeb ło w ie ­
c tw a  i  obow iązu jących te rm in ó w  
polowań. U dzie lan ie  u rlo p ó w  w  ta k i 
sposób jes t uzasadnione potrzebą 
w yko n a n ia  p lanu  odstrza łu  zw ie rzy ­
n y  ło w n e j, co m a w ie lk ie  znaczenie 
gospodarcze.

5. Czy pracownikowi, który zgło­
sił wystąpienie ze służby państwo­
w ej, przysługuje prawo do urlopu 
wypoczynkowego?

Odpowiedź: P raco w n ikow i, k tó ry  
zg łos ił w ys tąp ien ie  ze służby, n ie  
może być udz ie lony u r lo p  w yp o­
czynkow y, ponieważ w  m yś l art. 61 • 
(ustęp p ierw szy) us ta w y o państw o­
w e j służbie c y w iln e j (Dz. U. z 1949 
r. N r  11, poz. 72) przez dobrow olne 
w ys tąp ie n ie  ze s łużby p ra co w n ik  
pa ńs tw ow y tra c i w sze lk ie  praw a, 
w yn ika ją ce  ze stosunku służbowego, 
a zatem i  p ra w o  do u rlopu . P ra ­
co w n iko w i ko n tra k to w e m u  n ie  p rzy­
s ługu je  u r lo p  w yp oczynkow y w  po­
dobnej sy tua c ji, t j .  w  przypadku 
gdy sam w yp ow ied z ia ł um ow ę o p ra ­
cę —  z uw ag i na to, że p racow n icy  
k o n tra k to w i zosta li z rów na n i z p ra ­
cow n ika m i m ia no w an ym i w  zakresie

korzystan ia  z w sze lk ich  świadczeń 
(art. 9 dekre tu  z d n ia  14 m a ja  1946 
r. — Dz. U. N r  22, poz. 139 z póź­
n ie jszym i zm ianam i), a w ynagrodze­
n ia  (tak  samo i inne św iadczenia) 
p ra cow n ikó w  za trudn ionych  w  urzę­
dach, in s ty tu c ja ch  i  zakładach pań­
s tw ow ych  na podstaw ie um ów  o p ra ­
cę n ie  mogą być wyższe od uposa­
żeń p ra cow n ikó w  państw ow ych, pod­
lega jących us taw ie  o państw ow e j 
służbie c y w iln e j (art. 39 ust. 1 usta­
w y  z dn ia  4 lu tego  1949 r. o  upo­
sażeniu p ra co w n ikó w  państw ow ych 
Dz. U. N r  7, poz. 39).

6. Czy pracownikowi kontrakto­
wemu, zatrudnionemu w  urzędzie 
lub w  instytucji państwowej, zali­
cza się do okresu służby wymagane­
go do nabycia uprawnień urlopo­
wych również pracę wykonywaną  
w  innych urzędach lub instytucjach 
państwowych?

Odpowiedź: P ra co w n iko w i kon ­
tra k to w e m u  urzędu państwowego za­
licza się do rocznego okresu służby 
w ym aganego do nabycia  up raw n ie ń  
u rlopow ych  rów n ież bezpośrednio 
poprzedzającą pracę w  in nych  u rzę­
dach i  in s ty tu c ja ch  państw ow ych. 
Powyższe w y n ik a  z łącznej in te rp re ­
ta c ji przepisu art. 36 i  14 ustaw y 
z d n ia  17 lu tego  1922 ro ku  o pań­
s tw ow e j s łużbie c y w iln e j (Dz. U. RP 
z 1949 r. N r  11, poz. 72) oraz a rt. 9 
dekre tu  z dn ia  14 m a ja  1946 roku  
o tym czasow ym  uno rm o w an iu  sto­
sunku służbowego fu n kc jon a riu szów  
państw ow ych (Dz. U. RP z 1946 r. 
N r  22, poz. 139 i  z 1950 r. N r  44, 
poz. 403). Zaliczen ie czasu poprzed­
n ie j s łużby następu je rów n ież  w  
p rzypadku  rozw iązan ia  um ow y 
o pracę w  poprzedn im  urzędzie, na 
sku tek w ypow iedzen ia  przez p ra ­
cow nika. P ra co w n iko w i zatem  m o­
że być za liczony czas p racy  w  po­
przedn im  m ie jscu pracy, jeże li ty lk o  
poprzednia praca s tan ow iła  „p a ń ­
stw ow ą służbę ko n tra k to w ą “  w  ro ­
zum ien iu  art. 14 us ta w y o państw o­
w e j s łużbie c y w iln e j. P rzy  zalicze­
n iu  poprzednie j p racy udzie len ie  
u rlop u  może nastąpić po u p ły w ie  łą ­
cznie jednego ro k u  p racy w  M in i­
s te rs tw ie  i  w  porzedn ie j in s ty tu c ji—  
jeże li chodzi o p ie rw szy u r lo p  za in­
teresowanego p ra co w n ika  w  służ­
bie  państw ow ej, bądź też —  począw­
szy od pierwszego dn ia  danego ro ­
k u  kalendarzowego', o  ile  p ra cow n ik  
ju ż  poprzednio ko rzys ta ł z u rlo p u  w  
służbie państw ow ej.

Ł. D.

Przerw y w  pracy na karm ienie 
niemowląt.

Zgodnie z obow iązu jącym i przep i­
sami, p ra cow n icy  ka rm iące j dziecko 
p ie rs ią  p rzys ług u ją  dw ie  pó łgodzin­
ne p rze rw y  w liczane  do czasu p ra ­
cy, przeznaczone na ka rm ien ie  n ie ­
m ow lęcia.

W  p ra k tyce  nasunęły się w ą tp li­
wości, czy w  p rzypadku , gdy p ra ­
cow nica m ieszka w  znacznej odle­
głości od zakładu p racy m ożliw e  jest

łączenie obydw u p rze rw  pó łgodzin­
nych w  jedną  —  godzinną) także 
w  fo rm ie  późniejszego przychodze­
n ia  do p racy w zgl. wcześniejszego 
wychodzenia z pracy).

W  spraw ie  te j M in is te rs tw o  P ra ­
cy i O p iek i Społecznej w y ja śn iło , że 
dopuszczalne jes t łączenie dwóch 
półgodzinnych p rze rw  w  jedną go­
dzinną naw e t poprzez w yrażen ie  
zgody na późniejsze o godzinę p rzy ­
chodzenie do pracy, w zg l. w cześn ie j­
sze kończenie pracy.

P rzep isy us taw y o  ochron ie pracy 
kob ie t n ie  n o rm u ją  rów n ież  kw e s tii, 
czy w  p rzypadku, gdy czas p racy 
w ynos i w  sobotę 6 godzin na dobę, 
należą się w  ty m  d n iu  także dw ie  
p rzerw y.

M in is te rs tw o  P racy i O p iek i Spo­
łecznej op ie ra jąc się w  drodze ana­
lo g ii na  przepisach us ta w y z dn ia  
4 k w ie tn ia  1950 r. o stosunkach służ­
bow ych nauczyc ie li szkół zawodo­
w ych  i  zak ładów  naukow ych  podle­
g łych  C entra lnem u U rzędow i Szko­
le n ia  Zawodowego (Dz. U. N r  17, 
poz. 140) w y ja śn iło , że w  raz ie  za­
tru d n ie n ia  p racow n icy  przez 6 go­
dz in  na dobę p rzys ług u je  ty lk o  je d ­
na pó łgodzinna przerw a. D w ie  p ó ł­
godzinne p rze rw y  p rzys ług u ją  w  ra ­
zie za trud n ien ia  po 8 w zgl. 7 godzin 
na dobę.

Wypowiedzenie umowy o pracę 
w okresie próbnym.

Wobec usta len ia  w  przepisach o 
ochronie p racy kob ie t, że um ow a
0 pracę z p racow nicą ciężarną, k tó ­
ra  przepracow ała w  zakładzie p racy 
co n a jm n ie j t rz y  m iesiące, pow sta ła  
w ą tp liw ość  czy dopuszczalnym  jest 
rozw iązan ie  um ow y o pracę z ko­
b ie tą  Ciężarną z up ływ e m  okresu 
próbnego bez zachow ania okresu 
wypow iedzen ia.

W  spraw ie te j M in is te rs tw o  P racy
1 O p iek i Społecznej w y ja śn iło , że ta ­
ka  decyzja pozostaje w  zgodzie z 
obow iązu jącym i przepisam i.

W  przypadku  ty m  w ys tę p u ją  dw ie  
kw estie :

a) dopuszczalność rozw iązan ia  
um o w y zaw arte j z p ra cow n ik iem  
um ys łow ym  na okres p róbny  z u p ły ­
w em  tego okresu,

b) dopuszczalność zw o ln ien ia  p ra ­
cow n icy  przed up ływ e m  trzech 
m iesięcy pracy.

K w e s tię  w ym ien ion ą  w  punkc ie  b) 
przesądza przepis us taw ow y usta la­
ją cy  zakaz zw o ln ien ia  jedyn ie  w  
przypadku, gdy pracow n ica  p rzepra­
cow ała co n a jm n ie j trz y  miesiące, 
wobec czego zw o ln ien ie  przed u p ły ­
w em  trzechm iesięcznego okresu lu b  
z jego up ływ e m  jest dopuszczalne 
i to  bez w zg lędu na stopień zaawan­
sowania. ciąży.

W  k w e s tii okreś lone j w  punkcie  
a) M in is te rs tw o  P racy i  O p iek i Spo­
łecznej ja ko  też Sąd N a jw yższy 
za jm u ją  stanow isko, że rozw iązan ie  
z up ływ e m  okresu próbnego n ie  w y ­
m aga stosowania okresu w yp o w ie ­
dzenia (chyba, że postanow ien ia  in ­
d y w id u a ln e j um ow y o  pracę p rze w i-
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dyw a iy  obow iązek stosowania w yp o ­
w iedzenia także w  p rzypadku, gdy 
um ow a p rze w id yw a ła  ta k i obow ią ­
zek).

Zwolnienie pracownicy ciężarnej 
w  przypadku likw idacji 
zakładu pracy

Przepisy o ochronie pracy kob ie t 
p rze w id u ją  m ożliw ości rozw iązan ia  
stosunku p racy z pracow nicą ciężar­
ną w  przypadku lik w id a c ji zak ładu 
pracy.

Jeden z zak ładów  pracy zw ró c ił 
się do M in is te rs tw a  P racy i O p iek i 
Społecznej z zapytan iem  czy i ja k ie  
w ynagrodzenie p rzys ługu je  ta k ie j 
p racow n icy w  raz ie  porodu.

W  spraw ie te j M in is te rs tw o  P ra ­
cy i  O p iek i Społecznej w y ja śn iło , że 
je że li poród nas tąp ił w  okresie czte­
rech m iesięcy od dn ia  l ik w id a c ji za­
k ła d u  pracy, to  b. p racow nica je ś li 
n ie  p racu je  (zarów no fizyczna, ja k  
i  um ysłow a), o trzym u je  zasiłek z 
Z ak ładu  Ubezpieczeń Społecznych, 
ta k  ja k b y  b y ła  za trudn iona  w  dn iu  
porodu.

Jeżeli rozw iązanie stosunku pracy 
z powodu l ik w id a c ji zak ładu  pracy 
nastąp iło  w  czasie u rlo p u  macie­
rzyńskiego, to  p racow nica fizyczna 
o trzym u je  zasiłek po łogow y z ZUS, 
a pracow nica um ysłow ą o trzym u je  
zasiłek z ZUS za pozostały okres 
u rlop u  m acierzyńskiego, za k tó ry  
n ie  o trzym a ła  w ynagrodzen ia  z za­
k ła d u  pracy.

Ponadto je ś li rozw iązanie stosun­
k u  pracy nastąp iło  bez zachowania 
okresu w ypow iedzen ia , nń leży się 
zw o ln ione j p ra cow n icy  w ynag ro ­
dzenie za okres wypow iedzen ia.

Wynagrodzenie kobiety ciężarnej
Zgodnie z zasadam i obow iązu ją ­

cym i w  zakresie ochrony p racy ko­

b ie t, p racow n icy  c iężarnej n ie  w o l­
no obniżyć wynagrodzenia.

W  zw iązku  z ty m  przepisem , je ­
den z zak ładów  pracy- zw ró c ił się do 
M in is te rs tw a  P racy i  O p iek i Społe­
cznej z zapytan iem , czy zasada ta 
obow iązu je  także w  p rzypadku, gdy 
w ynagrodzenie p racow n icy  składa ło 
się z w ynagrodzen ia  stałego oraz 
p re m ii zależnej od w yko n a n ia  no r­
m y, a p rem ia  u leg ła  zm nie jszeniu 
na sku tek zm niejszenia w yda jnośc i 
pracy, p rzy  czym  nie  zachodziła po­
trzeba przesunięcia - p racow n icy  do 
in n e j p racy ze w zg lędu na stan 
zdrow ia .

W  poruszonej k w e s tii M in is te rs tw o  
P racy i O p iek i Społecznej w y ja śn iło , 
że obniżenie p re m ii w  ty m  przypad­
k u  n ie  może być trak tow ane , ja k o  
zm iana wysokości w ynagrodzenia, 
skoro pracow nica pracow ała  m n ie j 
w yd a jn ie , a stan je j zd row ia  nie 
uzasadnia ł przesiunięcia je j do in ne j 
dogodniejszej pracy.

P rzep isy us taw y z dn ia  28 k w ie t­
n ia  1948 r. (Dz. U. N r  27, poz. 182), 
p rze w id u ją , że poczynając od szó­
stego m iesiąca ciąży pracow nica po­
w in n a  być przesun ięta do p racy do­
godnie jszej (na podstaw ie orzecze­
n ia  lekarskiego), p rzy  czym, jeże li 
w ynagrodzenie przyw iązane do no­
wego stanow iska jes t niższe od do­
tychczas pobieranego, pracow nica ta 
zachow uje p ra w o  do w ynagrodzenia 
w  n iezm ien ione j wysokości.

W  p ra k tyce  zachodzą p rzypadk i, 
że ze w zg lędu na stan zd row ia  p ra ­
cow n icy zachodzi konieczność prze­
n ies ien ia  je j do dogodniejszej p racy 
jeszcze przed szóstym m iesiącem  
ciąży. W  zw iązku  z ty m  zachodzi py ­
tan ie , czy pracow nica przesun ięta do 
in n e j p racy przed szóstym m iesią­
cem ciąży może domagać się w y p ła ­

cenia n iezm ienionego w ynagrodze­
nia.

W  spraw ie te j M in is te rs tw o  Pracy 
i  O p iek i Społecznej w y ja śn iło , że 
obow iązek w yp łaca n ia  w ynagrodze­
n ia  w  n iezm ien ione j wysokości 
is tn ie je  poczynając od szóstego m ie ­
siąca ciąży.

W  ty m  stan ie rzeczy pracow nica 
przeniesiona do in n e j p racy przed 
szóstym m iesiącem  ciąży będzie 
o trzym yw a ła  w ynagrodzen ie  stosow­
nie do w yko nyw a ne j pracy, a po­
czynając od szóstego m iesiąca ciąży 
na leży się je j ta k ie  wynagrodzenie, 
ja k ie  o trzym yw a ła  przed przesunię­
ciem.

P rzydz ie lan ie  m leka  p racow n ikom
za trud n ionym
przy  pracach szkod liw ych.

Zgodnie z p rzep isam i uk ład ów  
zb io row ych  p racy p racow n ikom  za­
tru d n io n y m  p rzy  pracach szkod li­
w ych  dla zd ro w ia  (narażających na 
zatruc ie  przem ysłowe), należy się 
rr^eko.

W  p ra k tyce  nasunęły się w ą tp li­
wości, czy na leży przydzie lać m leko  
p racow n ikom  p ra ln i oraz k o m in ia ­
rzom.

W  spraw ie  te j M in is te rs tw o  P racy 
i  O p iek i Społecznej w y ja ś n iło , że 
je ś li p ra ln ia  stosuje szkod liw e dla  
zd row ia  rozpuszcza ln ik i lu b  is tn ie ­
je  m ożliw ość za truc ia  się chlorem  
lu b  tle n k ie m  w ęg la  na leży p racow ­
n iko m  przydzie lać m leko.

N a tom iast kom in ia rzom  m leko 
nie  przys ługu je , gdyż praca k o m i­
n ia rza  odbyw a się przew ażnie na 
o tw a rty m  / pow ie trzu , p rzy  ty m  stę­
żenie tru ją c y c h  c h e m ik a lii jes t ta k  
nieznaczne, że n ie  zagraża za tru ­
ciem.

W iadom ości różne
Uzyskanie uprawnień  
do wykonyw ania zawodu 
technika w eterynarii

M in is te r R o ln ic tw a  zarządzeniem 
z dn ia  1 m arca  1954 r. (M o n ito r P o l-  ̂
sk i N r  A-28, poz. 434) u s ta n o w ił eg­
zam in k w a lif ik a c y jn y  d la  p racow ­
n ik ó w  państw ow ej służby w e te ryn a ­
ry jn e j, ub iegających się o uzyska­
nie  up raw n ie ń  do w y k o n y w a n ia  za­
w odu techn ika  w e te ry n a rii. K a n d y ­
daci ub iegający się o w ym ien ione  
up raw n ie n ia  obow iązani są złożyć 
egzamin obe jm u jący p rzedm io ty  za­
wodowe, p rzew idziane program em  
nauczania w  d w u le tn im  te ch n iku m  
w e te ry n a rii. Po z łożeniu tego egza­
m in u  kandydaci o trzym u ją  zaśw iad­
czenie upow ażnia jące do w y k o n y ­
w a n ia  ząwodu tech n ika  w e te ry n a rii. 
Zaśw iadczenie w yd a je  P aństw ow a 
K om is ja  Egzam inacyjna p rzy  Tech­
n ik u m  W e te ry n a ry jn y m  w  B yd ­
goszczy.

Urlopy pracownicze na dokończenie 
nauk

Zarządzenie N r  66 Prezesa Rady 
M in is tró w  z dn ia  29 m arca 1954 r. 
(M o n ito r P o lsk i N r  A-31, póz. 455) 
u regu low a ło  sprawę udz ie lan ia  u r ­
lopów  pracow n iczych  na dokończe­
nie nauk. Zarządzenie dotyczy p ra ­
cow n ikó w  urzędów  i  in s ty tu c ji pań­
s tw ow ych  oraz p rzedsięb iorstw  i  za­
k ła dó w  gospodarki uspołecznionej, 
k tó rz y  p rzys tęp u ją  do egzam inu na 
ty tu ł zaw odowy in żyn ie ra  bez od­
byc ia  s tud iów  wyższych, albo p rzy ­
stępu ją  do egzam inów  ja ko  ekster- 
n iśc i na k ie ru n ka ch  s tud iów  i  w  
szkołach określonych przez w ła śc i­
wego m in is tra , wzg lędnie ub iegają 
się o stopień na uko w y  kandydata  
n a uk  lu b  dokto ra  nauk. W ym ie n io ­
nym  pracow n ikom , o ile  przystępu ją  
do egzam inu na ty tu ł zaw odow y in ­
żyniera, może być udz ie lony .przy 
uw zg lędn ien iu  potrzeb zakładu p ra ­
cy, u r lo p  oko licznościow y w  w y m ia ­

rze do 21 dn i, p racow n ikom  dopusz­
czonym  do egzam inu ja ko  eks te rn i- 
ścii —  zw o ln ien ie  z pracy na czas 
niezbędny do złożenia samego egza­
m in u , a p ra cow n iko m  ub iega jącym  
się o stop ień naukow y kandyda ta  
nauk  lu b  d o k to ra  nauk  — u rlo p  w  
w ym ia rze  do 28 dn i. W  przypadku 
p rzystąp ien ia  przez p ra cow n ika  po­
w tó rn ie  do tego samego egzam inu 
należy go zw o ln ić  od pracy ty lk o  na 
czas n iezbędny dla  złożenia samego 
egzam inu. Powyższych zw o ln ień  i  
u rlo p ó w  oko licznościow ych, do k tó ­
ry c h  zalicza się rów n ie ż  n iedzie la  i 
inne  d n i ustaw ow o w o lne  od p ra ­
cy, przypadające w  okresie takiego 
u rlopu , n ie  w licza  się do p rzys łu ­
gującego p ra c o w n ik o w i u rlo p u  w y ­
poczynkowego. Za czas u rlo p u  oko­
licznościowego (zw o ln ien ia  z pracy) 
p ra cow n ik  zachow uje praw o do w y ­
nagrodzenia ja k  za u r lo p  w ypoczyn­
kow y. P ra co w n ik  ub iega jący się o 
udzie len ie  u r lo p u  okolicznościowego 
pow in ien  przedstaw ić zaśw iadczenie 
w łaśc iw e j szkoły wyższej lu b  inne j 
p lacó w k i naukow ej, s tw ierdza jące
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potrzebę udz ie len ia  u rlo p u  oraz te r­
m in  i  po trzebny czas u rlop u . Z ak ład  
p racy obow iązany jes t sprawdzić, 
czy p ra c o w n ik  w y k o rz y s ta ł udzie lo­
n y  u r lo p  (zw o ln ien ie  z pracy) zgo­
dn ie z celem. Z  c h w ilą  w e jśc ia  w  ży­
c ie  om aw ianego zarządzenia s tra c ił 
moc o k ó ln ik  N r  189 Prezesa Rady 
M in is tró w  z dn ia  12 g ru dn ia  1951 r. 
w  spraw ie  u rlo p ó w  pracow niczych 
na dokończenie n a u k  (M o n ito r P o l­
sk i N r  A-105, poz. 1545).

Zm iana właściwości w  zakresie 
w eryfikac ji praw  emerytalnych

D ekre tem  z dn ia  18 m arca 1954 r. 
(Dz. U. N r  12, poz. 41) przekazano do 
w łaśc iw ośc i p rezyd iów  w o jew ódz­
k ic h  ra d  narodow ych (Rad Narodo­
w ych  m. st. W arszaw y i  m. Łodzi) 
w e ry fik a c ję  p ra w  em eryta lnych  o- 
sób; k tó ry m  zaopatrzenie w ym ie rza  
się na  podstaw ie przepisów  o zao­
pa trzen iu  e m e ry ta ln ym  fu n k c jo n a - 
r iu szów  pańs tw ow ych  i  zaw odowych 
"wojskowych. Jednocześnie zniesiono 
kom is ję  w e ry fik a c y jn ą  p rzy  Preze­
sie R ady M in is tró w , k tó ra  do tych­
czas przeprow adzała w e ry fik a c ję  
p ra w  em eryta lnych  w ym ien ion ych  
osób. Nadzór w  zakresie w e ry fik a c ji 
p ra w  em e ry ta lnych  pow ierzono M i­
n is tro w i P racy i  O p iek i Społecznej.

Rozporządzeniem  R ady M in is tró w  
z dn ia  18 m arca 1954 r. (Dz. U. N r  12, 
poz. 42) usta lono try b  postępowania 
p rzy  w e ry f ik a c ji p ra w  em e ry ta l­
nych. Postępow anie w e ry fik a c y jn e  
p ra w  em ery ta lnych  przeprowadza 
p rezyd ium  w ła śc iw e j, w o jew ód zk ie j 
rad y  na rodow e j na w n iosek Za­
k ła d u  Ubezpieczeń Społecznych, 
p rzes łany do tego p rezyd ium  w raz  
z a k ta m i spraw y. P rezyd ium  rad y  
narodow e j, po przeprow adzen iu  w  
m ia rę  po trzeby postępowania w y ja ­
śniającego, wyznacza rozp raw ę za­
sadniczo n ie  późn ie j n iż  w  ciągu 30 
d n i od da ty  o trzym an ia  w n io sku  Za­
k ła d u  Ubezpieczeń Społecznych. O 
m ie jscu  i  te rm in ie  ro zp ra w y  zaw ia ­
dam ia  się osobę in teresowaną, k tó ra  
może s taw ić  się na rozp raw ę celem 
złożenia w y jaśn ień . P rezyd ium  rady 
na rodow e j orzeka k o le g ia ln ie  po 
w ys łucha n iu  p rzeds taw ic ie la  w ła śc i­
wego państw ow ego o rg an u  w o je ­
w ódzkiego i  p rzedstaw ic ie la  m ie j­
scowej okręgow ej ra d y  zw iązków  
zawodowych. Orzeczenie n ie  w y m a ­
ga^ uzasadnienia, lecz pow inno  powo­
łać się na podstawę praw ną.

Dodatki specjalne do zaopatrzenia 
pieniężnego inwalidów

M in is te r P racy i  O p ie k i Społecz­
ne j in s tru k c ją  z dn ia  15 lu tego 
1954 r. (M o n ito r P o lsk i N r  A-27, poz. 
430) w y ja ś n ił w ą tp liw o śc i, zw iązane 
z in te rp re ta c ją  art._27 a us ta w y o za­
opa trzen iu  in w a lid z k im  (Dz. U. z 
1949 r. N r  25, poz. 182), dotyczącego 
doda tku  specjalnego dla  osób, k tó re  
n ie  posiada ją  innego źród ła  dochodu 
poza pob ieraną re n tą  in w a lid zką .

In s tru k c ja  szczegółowo w y ja śn ia  
co na leży rozum ieć za posiadanie 
źród ła  dochodu w  rozu m ien iu  w y ­
m ienionego przepisu, ja k  pow inno 
odbyw ać się rozp a tryw a n ie  u p ra w ­

n ień  i  us ta lan ie  te rm in u  up raw n ie ń  
do doda tku specjalnego oraz sposób 
po trącan ia  n iesłusznie pobranego do­
da tku. Jeże li dodatek b y ł w yp łaca ­
n y  n iesłusznie z w in y  p ra cow n ika  
w yd z ia łu  p racy i  pom ocy społecznej 
p ra co w n ik  ten może być pociągnię­
ty  do odpow iedzia lności s łużbowej, 
bądź m a te ria ln e j na  zasadach ogól­
nych  lu b  na podstaw ie us ta w y  o 
k o n tro li państw ow e j (Dz. U. z 1952 
r. N r  47, poz. 316).

Wynagrodzenie nauczycieli 
wykonujących Opiekę higieniczno- 
sanitarną w  szkołach podstawowych

W  ce lu  w łaściw ego w ynagradzan ia  
nauczycie li za w y ko n yw a n ie  op ie k i 
h ig ien iczno -  san ita rne j nad uczn ia­
m i szkół podstaw ow ych —  M in is te r 
Z d ro w ia  in s tru k c ją  N r  5/54 z dn ia  
20 lu tego 1954 r. (Dz. Urzęd. M in . 
Z d ro w ia  N r  5, poz. 22) u s ta lił,  że w y ­
d z ia ły  zd row ia  p re zyd ió w  po w ia to ­
w ych  (m ie jsk ich , dz ie ln icow ych) rad 
na rodow ych  p o w in n y  w yp łacać na u ­
czycie lom  za w yko n yw a n ie  pow yż­
szych czynności w ynagrodzen ie  w  
w ysokości 1/120 części s ta w k i m ie­
sięcznego uposażenia danego nau­
czycie la  za godzinę e fe k tyw n e j p ra ­
cy. W ynagrodzenie to, w  zależności 
od w a ru n k ó w  lo ka ln ych , w yp łacane 
jes t w  następu jącej wysokości: 1) za 
3 godziny tygodn iow o, je że li nauczy­
c ie l w y k o n u je  opiekę nad  n ie  w ięce j 
n iż  50 dziećm i. 2) za 3—  i  pó ł godziny 
tygodn iow o, jeże li nauczycie l w y k o ­
n u je  opiekę nad 51— 75 dziećm i, 3) 
za 4 i  pó ł— 6 godzin tygodn iow o, 
jeże li nauczycie l w y k o n u je  opiekę 
nad 76— 100 dziećm i. W  przypadkach 
w iększe j liczby  dzieci op iekę p o w in ­
no w yko nyw a ć  2 lu b  w ięce j nauczy­
c ie li.

Wynagrodzenie lekarzy  
i pielęgniarek za udział w  akcji 
zwalczania epidemii grypy

M in is te r Z d ro w ia  in s tru k c ją  N r 
7/54 z dn ia  3 m arca 1954 r. (Dz. U. 
M in . Z d ro w ia  N r  6, poz. 27) u s ta lił 
w ynagrodzenie d la  le ka rzy  i  p ie lę ­
gn ia rek, za trud n ionych  p rzy  z w a l­
czaniu e p id em ii g ryp y  w  styczn iu  i 
lu ty m  1954 r. W ynagrodzenie to d la  
le ka rzy  w ynos i po 10,50 zł., a dla 
p ie lę gn ia re k  po 5,30 zł. za każdą w y ­
konaną w iz y tę  dom ową, o ile  w iz y ­
ta  ta ka  p rzypada ła  poza n o rm a ln y ­
m i godzinam i p ra cy  w iz y t dom o­
w ych  u ob łożn ie  chorych na grypę 
w  m ie jscow ościach naw iedzonych 
ep idem ią  te j choroby. Oprócz w y n a ­
grodzenia za w iz y tę  lekarzom  i  p ie ­
lę gn ia rko m  p rzys ługu je  zw ro t kosz­
tó w  prze jazdu, fa k tyczn ie  poniesio­
nych  w  zw iązku  z w yko n yw a n ie m  
w iz y ty  dom ow ej u  ob łożnie chorego 
na grypę.

Zw rot kosztów przejazdu w  cza- 
się podróży służbowej własnym mo­
tocyklem lub samochodem

M in is te rs tw o  Z d ro w ia  k o m u n ika ­
tem  ogłoszonym w  D z ienn iku  U rzę­
dow ym  tegoż M in is te rs tw a  N r  6, 
pod. poz. 32 w y ja śn iło , że p ra co w n i­
cy mogą korzystać w  czasie podróży

służbow ej lu b  de legacji z w łasnych  
m o to c y k li lu b  sam ochodów ty lk o  
w  ta k im  przepadku, je ś li n ie  m a 
m ożliw ości p rze jazdu tańszym i środ­
ka m i lo ko m o c ji m asowej lu b  gdy 
użycie w łasnego środka lokom oc ji, 
w zg lędn ie  w yko rzys ta n ie  w łasnego 
samochodu (m otocykla) d la  rów no ­
czesnego .prze jazdu k i lk u  p ra cow n i­
kó w  będzie s tan ow iło  oszczędność na 
kosztach podróży s łużbow ej w  sto­
sunku  do kosztów  podróży odby te j 
in n y m i środkam i lokom ocji.

Zw rot kosztów noclegów

Pism em  O kó lnym  z dn ia  15.11 br. 
(Dz. Urzęd. M in . Z d ro w ia  N r  5, poz. 
23) M in is te r Z d ro w ia  w y ja ś n ił,  w  ja ­
k ich  przypadkach p rzys ługu je  p ra ­
cow n ikom  zw ro t kosztów  noclegu. 
Z w ro t ta k i p rzys ługu je , gdy nocleg 
t rw a ł co na jm a n ie j 6 godzin pom ię­
dzy godziną 21 a 7 rano, w y ją tk o w o  
zaś p rzy  k ilk u d n io w y c h  podróżach, 
gdy nocleg ca łkow ic ie  lu b  częściowo 
przypada pom iędzy godziną 22 a 4 
rano. Z w ro t kosztów  noclegu nastę­
p u je  ty lk o  wówczas, gdy koszty te 
fak tyczn ie  poniesiono i  gdy p racow ­
n ik  n ie  m óg ł korzystać ze służbo­
wego noclegu w  in s ty tu c ji,  k tó ra  by­
ła  celem jego podróży s łużbow ej lu b  
delegacji. Rachunek ho te lo w y  za 
pokó j 2-osobowy lu b  za „a p a rta ­
m en t“  za jm ow any przez 1 p racow ­
n ik a  jest honorow any pod w a ru n ­
k iem  stw ie rdzen ia  na rach un ku  
przez zarząd hote lu , że w  ho te lu  tym  
n ie  by ło  w o ln ych  poko i 1-osobowych 
lu b  w o lnego łóżka w  poko ju  w ie lo ­
osobowym , chyba, że w ładza  służbo­
w a  uzna, iż za jm ow an ie  przez p ra ­
cow n ika  oddzielnego pomieszczenia 
b y ło  konieczne ze w zg lędów  służbo­
w ych . W  granicach a d m in is tra c y j­
nych W ie lk ie j W arszaw y n ie  p rzy ­
s ługu ją  d ie ty  i  koszty  noclegu p ra ­
cow nikom , k tó rych  s ta łym  m ie j­
scem służbow ym  jest W arszawa.

Odszkodowanie
dla pracowników pocztowych
za używanie własnych rowerów.

U chw a ła  N r  89 P rezyd ium  Rządu 
z dn ia  23 lu tego  1954 r. (M o n ito r 
P o lsk i N r  A-23, poz. 375) przyzna ła  
p racow n ikom  państwowego przed­
s ięb io rstw a „P o lska  Poczta, T e leg ra f 
i  T e le fo n “  odszkodowanie za uży­
w a n ie  w  służbie w łasnych  row erów . 
W ysokość odszkodowania uzależnio­
na jes t od długości trasy  dziennego 
ich  przebiegu i  w yn os i m iesięcznie 
p rzy  dz iennym  p rzeb iegu :

1) do 10 k m  — , 35 zł.^ż) od 11 do 
do 20 k m  —  50 z ł, 3) od 21 do 30 km  
60 zł. 4) ponad 30 k m  —  80 zł. K a ­
tegorie  p ra co w n ikó w  up raw n io nych  
do odszkodowania ja k  rów n ie ż  szcze­
gółowe w a ru n k i w y p ła ty  odszkodo­
w a n ia  Ustali M in is te r Poczt i  T e le­
gra fów .

Rejestracja rowerów.
M in is te r T ransp ortu  Drogowego i 

Lotn iczego zarządzeniem  z dn ia
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25 lu tego 1954. (M o n ito r P o lsk i N r  
A-23, poz. 384) u s ta lił sposób p ro­
wadzenia re je s tra c ji ro w e ró w  oraz 
w a ru n k i spraw dzania znajom ości 
przepisów  o  ruch u  drogow ym . Zgo­
dnie z tym  zarządzeniem  każdy po­
siadacz row e ru  obow iązany jest w  
te rm in ie  14 dn i od w e jśc ia  w  posia­
danie row eru  zgłosić go do re jes tru  
ro w e ró w  w  p rezyd ium  m ie js k ie j 
(dz ie ln icow ej) bądź gm inne j ra d y  na­
rodow e j. w ła śc iw e j ze w zg lędu na 
m ie jsce zam ieszkania posiadacza ro ­
w eru . Zgłoszenia dokonu je  się p i­
semnie na odpow iedn im  form ularzu ,, 
w yd an ym  przez p rezyd ium  rad y  na­
rodow ej. Po w p isan iu  row e ru  do re ­
je s tru  posiadacz o trzym u je  „k a r tę  
row erow ą“  w ażną na okres 3 la t. Po 
u p ły w ie  okresu ważności posiadacz 
row e ru  obow iązany jes t w ys tąp ić  
o w ydan ie  now e j k a r ty  row erow e j. 
T a k  samo postępuje się w  razie 
zniszczenia lu b  zgubien ia  k a r ty  ro ­
w erow e j. W  przypadku  u tra ty  po­
s iadania row e ru  dotychczasowy po­
siadacz obow iązany jes t w  te rm in ie  
14 d n i zaw iadom ić o  ty m  prezyd ium  
w ła śc iw e j ra d y  na rodow e j i  jedno­
cześnie zw rócić  k a rtę  row erow ą. W  
razie dw ukro tnego  przekroczenia 
przepisów drogow ych przez k ie ru ją ­
cego row erem  prezyd ium  rad y  naro­
dow e j w z jrw a  go do staw ien ia  się 
w  celu sprawdzenia znajom ości prze­
p isów  drogow ych, a w  p rzypadku  
s tw ie rdzen ia  ich  n ieznajom ości, p re­
zyd ium  rad y  na rodow e j wyznacza 
ponow ny te rm in  2 -tygodn iow y w  ce­
lu  pow tórnego sprawdzenia zna jo ­
m ości tych przepisów.

ŁD

Kierowanie do pracy absolwentów  
zasadniczych szkól zawodowych.

Sprawę powyższą n o rm u je  zarzą­
dzenie N r  47 Prezesa Rady M in i­
s tró w  i  Przewodniczącego P aństw o­
w e j k o m is ji P lanow an ia  Gospodar­
czego z dn ia  10 m arca 1954 r. (M o­
n ito r  P o lsk i A-26, poz. 409).

Bezpieczeństwo
Powołanie społecznej inspekcji pracy 
w  gospodarstwach rolnych, leśnych 
i ogrodniczych.

Przepisy us ta w y  z dn ia  4 lu tego 
1950 r. o Społecznej In s p e k c ji P racy 
p rze w id yw a ły , iż  pow o łan ie  społecz­
nych  inspek to rów  p racy w  gospodar­
stwach ro lnych , leśnych i  og rodn i­
czych m ia ło  nastąp ić  w  te rm in ie  
okreś lonym  przez M in is tra  P racy i 
O p iek i Społecznej.

W  D z ienn iku  U s taw  N r 12 z br. 
Pod poz. 44 zgłoszone zostało rozpo­
rządzenie M in is tra  P racy i  O p iek i 
Społecznej z dn ia  18 m arca 1954 r. 
w  spraw ie  te rm in u  w e jśc ia  w  życie 
Przepisów o Społecznej Irfcp ekc ji 
P racy w  gospodarstwach ro lnych , 
leśnych i ogrodniczych oraz w  przed­
s ięb iorstw ach z n im i zw iązanych i 
n ie  m ających przeważającego cha­
ra k te ru  przem ysłowego lu b  hand lo -

Z a trud n ie n ie  absolw entów  zasadni­
czych szkół zaw odow ych op ie ra  się 
na dobrow o lne j um ow ie  o pracę za­
w ie ra n e j pom iędzy absolw entem  a 
zakładem  pracy.

W  celu u ła tw ie n ia  k o n ta k tu  ab­
so lw en tów  z p rzeds taw ic ie lam i za­
k ła d ó w  p racy pow o łu je  się w  szko­
łach kom is je  k ie row a n ia  absolw en­
tó w  do pracy.

W  sk ład k o m is ji wchodzą:
1. d y re k to r szkoły ja k o  przew od­

niczący,
2. p rzeds taw ic ie l zak ładu  pracy,
3. nauczycie le zawodu, k tó rz y  uczy­

l i  abso lw entów  pra k tyczn e j na u k i 
zawodu w  o s ta tn ie j klasie,

4. p rzeds taw ic ie l ko m ite tu  rod z ic ie l­
skiego lu b  opiekuńczego szkoły.

Poza ty m  do u d z ia łu  w  posiedze­
n iach i  pracach k o m is ji na leży za­
praszać p rze ds taw ic ie li zw iązków  
zaw odow ych i  k o m ite tó w  p a rty jn ych .

Po w yra że n iu  przez absolw enta 
zgody na za trud n ien ie  w  zakładzie 
pracy, w skazanym  przez kom is ję , 
p rzeds taw ic ie l zak ładu  p racy zaw ie­
ra  z absolw entem  pisem ną um owę 
o pracę.

Jeżeli abso lw en t został za trud n io ­
ny  poza s ta łym  m ie jscem  zamiesz­
kan ia , w  m ie jscow ości, z k tó re j n ie­
m o ż liw y  je s^  codzienny do jazd do 
pracy, zakład p racy obow iązany jes t:
1. zw róc ić  abso lw en tow i koszty 

jednorazowego prze jazdu z m ie j­
sca zam ieszkania do m ie jsca 
pracy,

2. p rzyd z ie lić  odp ła tne zakw ate ro ­
w an ie  w  ho te lu  robotn iczym , 
w  dom u m łodego ro b o tn ik a  lu b  
w  in n ych  kw a te rach .

A bso lw enta  na leży za trud n ić  zgod­
n ie  z uzyskanym  zawodem  lu b  w /  
zawodzie p o k rew nym  oraz zgodnie 
z ka te go rią  k w a lif ik a c y jn ą , w y m ie ­
n ion ą  w  św iadectw ie  ukończenia 
szkoły.

Po u p ły w ie  trzech m iesięcy od 
p rzystąp ien ia  do pracy absolw ent 
może się ubiegać o przyznan ie  w y ż ­
szej ka te go rii, k tó rą  na leży przyznać 
je że li posiada odpow iedn ie  w iado ­
m ości i  p o tra f i w ykonać w szystk ie  
prace p rzew idz iane d la  k a te g o rii o 
k tó rą  się ubiega.

Jeże li w  okresie  trzech m iesięcy 
za trud n ien ia  okaże się, że absolw ent 
n ie  posiada k w a lif ik a c ji  odpow iada­
jące j k a te g o rii zaszeregowania oso­
bistego określonego w  św iadectw ie  
szkolnym , wówczas może on być 
poddany egzam inow i k w a lif ik a c y j­
nem u i  zaszeregowany zgodnie z w y ­
kazanym i k w a lif ik a c ja m i.

Przepis powyższy nie  do tyczy je d ­
na k  abso lw entów  szkół górn iczych 
w  w ie k u  do 18 la t, w  odnies ien iu  
do k tó rych  te rm in  trzym ies ięczny l i ­
czy się dop iero  od ukończenia 18 
ro k u  życia a n ie  od przystąp ien ia  
do pracy.

Jeżeli abso lw ent n ie  m a  w  św ia ­
dectw ie  podanego stopn ia  k w a li f i ­
kacyjnego zostaje zaszeregowany do 
I I I  ka tego rii.

Ponadto om aw iane zarządzenie po­
daje zasadę zaszeregowania absol­
w e n tów  za trud n ionych  na  P K P  oraz 
w  gó rn ic tw ie .

K ie ro w n ik  zakładu p racy obow ią ­
zany jes t p rzydz ie lić  abso lw en tow i 
s tanow iska pracy, p rzy  czym  przez 
okres jednego m iesiąca absolw ent 
p o w in ie n  pozostawać pod op ieką 
w ykw a lifik o w a n e g o  robo tn ika .

Ponadto zakład p racy obow iązany 
jes t wyznaczyć pracow n ika , k tó rem u 
zostanie zlecona op ieka nad spraw a­
m i soc ja ln o -b y to w ym i absolwentów .

R ów nież ra d y  zakładow e są obo­
w iązane otaczać abso lw en tów  szcze­
gó lną opieką.

W  ciągu trzech  d n i od zgłoszenia 
się absolwenta do p racy  zak ład  obo­
w iązany  je s t w yp ła c ić  m u  za liczkę 
w  w ysokości jednom iesięcznego w y ­
nagrodzenia, zw ro tn ą  w  6 ra tach  
m iesięcznych. M i.

i  h ig iena pracy
wego, k tó re  to rozporządzenie usta la, 
iż  z dn iem  1 styczn ia  1954 r. prze­
p isy  o Społecznej In s p e k c ji P racy 
stosuje się także w  te j ka te go rii 
zak ładów  pracy.

O bjęcie ty m i przep isam i ro ln ic tw a , 
og rodn ic tw a  i  le śn ic tw a  zapew ni 
zw iązkom  zaw odow ym  m ożliw ości 
ba rdz ie j skutecznej k o n tro li w a ru n ­
k ó w  pracy, a co za ty m  idzie pod­
niesie na w yższy poziom  ochronę 
p racy w  te j ga łęzi gospodarki na ro ­
dowej.

M i.

Obsługa przenośników.

1. W  n r  13, poz. 51 D z ienn ika  
U s taw  P R L  ogłoszone zostało rozpo­
rządzenie z dn ia  19.I I I . 1954 r. w  
spraw ie  bezpieczeństwa i  h ig ie ny  
p racy przy" obsłudze przenośników .

D otyczy ono bh p  p rzy  obsłudze 
przenośn ików : cięgnowych, bezcię- 
gnow ych, po w ie trznych  i  w odnych. 
P rzep isy om aw ianego rozporządze­
n ia  n ie  odnoszą się do k o le je k  lin o ­
w ych .

D z ia ł I  rozporządzenia zaw ie ra  
przep isy ogólne ^p rz e w id u ją c e , iż 
p racow n icy  za tru d n ie n i p rzy  obsłu­
dze p rzenośn ików  p o w in n i być prze­
szko len i w  zakresie bezpiecznego 
w y k o n y w a n ia  sw ej pracy. Ponadto 
p o w in n i o n i znać zasady udz ie lan ia  
p ie rw sze j pom ocy p rzy  porażeniu 
prądem  e lek tryczn ym  oraz zasady 
postępowania w  p rzypadku  pow sta­
n ia  pożaru urządzeń e lektrycznych .

U rządzenia nośne i  in s ta la c ja  p rze­
nośn ika  p o w in n y  być zbudowane w  
sposób zapew n ia jący bezpieczeństwo 
pracy. N ie  w o lno  stosować przenoś­
n ik a  do przenoszenia in n ych  m ate­
r ia łó w  n iż  w  p rzew idz ianych  d la  da­
ne j k o n s tru k c ji przenośnika.

U rządzenia przenośn ików  p o w in n y  
być skonstruow ane w  sposób zapew­
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n ia ją cy  ła tw y  i bezpieczny dostęp 
d la  k o n tro li, o liw ie n ia  lu b  napraw . 
O liw ie n ie  i sm arow anie części ru ­
chom ych i  łożysk przenośn ików  po- ■ 
w in n o  być zautom atyzow ane lu b  do­
konyw ane w  bezpiecznej odległości.

W  dalszym  ciągu rozporządzenie 
zaw iera  szereg przepisów  dot. bhp 
p rzy  na p ra w ie  przenośników .

N ie  w o lno  ustaw iać przenośn ików  
w  odległości m n ie jsze j n iż  1 m  od 
p rzedm io tów  s ta łych (ściany, słupy, 
bu dyn k i), s tanow isk pracy, szlaków 
transp o rtow ych  i  in nych  dróg kom u­
n ik a c y jn y c h  (nie do tyczy to  prze­
nośn ików  obudowanych).

P rzenośn ik us ta w io n y  nad stano­
w is k a m i pracy lu b  drogam i ko m u n i­
k a c y jn y m i p o w in ie n  posiadać u rzą ­
dzenie do za trzym yw a n ia  spadającego 
ładunku .

K o n tro la  urządzeń przenośników  
pow inna  być dokonyw ana codzien­
nie  przez osoby w y k w a lifik o w a n e , 
wyznaczone przez k ie ro w n ic tw o  za­
k ładu . Poza ty m  co n a jm n ie j raz 
na trz y  m iesiące po w in ie n  być prze­
prow adzany szczegółowy przegląd 
techn iczny przenośnika, a w y n ik i 
tego przeglądu p o w in n y  być w p isane 
w  książce k o n tro li.

P rzenośn ik w yka zu ją cy  uszkodze­
nie  po w in ie n  być n iezw łoczn ie za­
trzym any.

W  dalszych dzia łach rozporządze­
n ie  zaw iera  szczegółowe przepisy 
odnoszące się do poszczególnych ty ­
pów  przenośników .

W  oparc iu  o przepisy om awianego 
rozporządzenia zak łady pracy w yd a ­
ją  szczegółowe in s tru k c je  w  zakre­
sie obs ług iw an ia  przenośn ików  sto­
sowanych w  danym  zakładzie pracy.

2. W  N r  15, poz. 58 D z ienn ika  
U s taw  PRL. ogłoszone zostało roz­
porządzenie z dn ia  20.IIX.1954 r. w  
spraw ie bezpieczeństwa i  h ig ie ny  
p racy p rzy  obsłudze żuraw i.

Zm iana trybu załatw iania  
wniosków matek-pracownic 
o wypłatę zasiłków rodzinnych 
z tytu łu  ich pracy

N a jednego członka rod z in y  p rzy ­
s ługu je  ty lk o  jeden zasiłek rod z in ­
ny. W  razie zbiegu up ra w n ie ń  do za­
s iłk ó w  rod z in nych  z ty tu łu  z a tru d ­
n ien ia  obojga rodziców  w yp łaca  się 
zasiłek z ty tu łu  za trud n ien ia  ojca, 
dopóki m a tka  nie  zażąda w y p ła ty  
zasiłku. N a żądanie m a tk i w yp łaca 
sie zasiłek ro d z in n y  z ty tu łu  je j za­
tru d n ie n ia  (§ 4 rozporządzenia M in i­
s tra  P racy i  O p ie k i Społecznej z 16.1. 
1948 r. w  b rzm ien iu  nadanym  roz­
porządzeniem  M in is tra  P racy i  O pie­
k i Społecznej z 24.X I.  1950 r. —  Dz. 
U. N r  57, poz. 516).

Z przytoczonego przepisu w yn ika , 
że m a tka  pragnąc pobierać zas iłk i 
rodzinne na dzieci z ty tu łu  sw o je j 
p racy pow inna  zgłosić odpow iedn i 
w niosek.

Dotyczy ono bhp p ra cow n ikó w  za­
tru d n io n ych  p rzy  obsłudze żu ra w i 
o udźw igu  p rzekracza jącym  250 kg.

P raco w n ik ie m  obsługu jącym  żu­
ra w  („d źw ig o w ym “ ) może być osoba, 
k tó ra  ukończyła  18 la t  życia i  po­
siada odpow iedn i stan zdrow ia  
s tw ie rdzony  zaśw iadczeniem  le k a r­
sk im  oraz przydatność do p racy przy 
obsłudze żuraw i.

D źw igow y po w in ie n  przejść o d p o ­
w iedn ie  przeszkolenie i  odbyć co 
n a jm n ie j jednom iesięczną p ra k ty k ę  
p rzy  obsłudze żu ra w i oraz złożyć 
egzam in przed kom is ją  pow ołaną 
przez w łaściw ego m in is tra .

D źw igo w y  p o w in ie n  być badany 
przez lekarza  co n a jm n ie j raz na 6 
m iesięcy celem k o n tro li dalszej p rzy ­
datności do p racy na za jm ow anym  
stanow isku.

N ie  w o lno  za trudn iać  dźw igowego 
d łuże j n iż  8 godzin na dobę; je ś li 
zak ład  p racu je  na dw ie  lu b  trz y  
zm iany, na każc^ą zm ianę na leży w y ­
znaczyć innego  dźw igowego. D la  
każdego żu ra w ia  pow in na  być za­
łożona ks iążka d yżu ró w  oraz ks iąż­
ka k o n tro li.

N ie  w o lno  w yko nyw a ć  w  czasie 
ruch u  żu ra w ia  prac napraw czych i 
konserw acy jnych.

Ż u ra w  po w in ie n  być  zaopatrzony 
w  konieczne osłony lu b  zabezpiecze­
n ia , w  raz ie  b ra k u  k tó ry c h  dźw igo­
w y  po w in ie n  bezzwłocznie przerw ać 
pracę i  zam eldować o ty m  bezpo­
średniem u przełożonemu.

W  raz ie  s tw ie rdzen ia  uste rek w  
urządzeniach żuraw ia , k tó re  m og ły ­
by  spowodować w yp ad ek  lu b  zn i­
szczenie ja k ic h k o lw ie k  urządzeń, 
dźw igo w y  m a praw o odm ów ić u ru ­
chom ienia żu ra w ia  i  zam eldować o 
ty m  bezpośredniem u przełożonemu.

W edług obow iązu jące j dotychczas 
in s tru k c ji Z ak ładu  Ubezpieczeń Spo­
łecznych d la  zakładów  pracy (§ 19) 
w n io s k i ta k ie  na leżało k ie row ać do 
w łaściw ego O ddzia łu  Z ak ładu  Ubez­
pieczeń Społecznych, k tó ry  w yd a w a ł 
decyzję, przesyła jąc je j odpisy do 
obydw u zain teresow anych zakładów  
pracy. Z ak ła d  p racy za trud n ia ją cy  
m atkę  m óg ł podjąć w y p ła tę  zas iłków  
do je j rą k  dopiero po o trzym an iu  
decyzji ZUS.

Z dn iem  1 m a ja  1954 r. ten  try b  
postęipowania u leg ł zm ianie.

Od te j da ty  o w yp ła c ie  zas iłków  
do rą k  m a tk i decyduje sam zakład 
pracy, w  k tó ry m  m a tka  jest za trud ­
niona. W  ty m  celu m a tka  p ra co w n i­
ca zgłaszająca roszczenie o w yp ła tę  
zas iłków  do je j rą k  pow inna  złożyć 
re fe re n to w i zasiłkow em u w  zak ła­
dzie pracy:

1) dok ładn ie  w yp e łn io n y  i  po ­
św iadczony fo rm u la rz  „ośw iadcze­
nie  d la  uzyskania zas iłku  rodzinne­
go“ ,

Jeżeli dźw igow y s tw ie rdz i, że do­
konyw a n ie  p rze ładunku  stw arza 
oko liczności niebezpieczne, pow in ien  
zam eldować o ty m  bezpośredniem u 
przełożonem u i  pracę przerw ać aż do 
decyz ji swo ich przełożonych.

D źw igo w y p o w in ie n  uczestniczyć 
w  rem oncie żuraw ia , p rzy  czym  po 
zakończeniu rem ontu  może on roz­
począć pracę dopiero po o trzym an iu  
pisemnego zlecenia od bezpośrednie­
go przełożonego.

K onserw ac ja  urządzeń żu ra w ia  
pow inna  być pow ie rzana odpow ied­
n io  przeszkolonym  pracow n ikom . 
K o n tro la  m echan izm ów  pow inna  być 
dokonyw ana co n a jm n ie j co 10 dn i 
oraz ipo każdorazow ym  dłuższym  
przesto ju .

K ie ro w n ic tw o  zak ładu  p racy w y ­
znaczy bezpośrednich prze łożonych 
nad dźw igow ym i, do obow iązków  
k tó ry c h  m. in . na leży nadzór nad 
rac jon a ln ą  eksp loatac ją  żu ra w ia  
zgodnie z ob ow iązu jącym i przepisa­
m i dot. ruch u  i  bezpieczeństwa oraz 
nadzór nad pracą dźw igow ych  i  nad 
przestrzeganiem  przez n ich  obow ią­
zu jących przepisów.

W  dalszym  ciągu rozporządzenie 
zaw iera  postanow ien ia  dot. urządzeń 
kab in y , w e jść i  ga le rii.

Ż u ra w ie  p o w in n y  być zaopatrzo­
ne w  tab lice  okreś la jące m aksym a l­
ny  dopuszczalny udźw ig .

Ż u ra w ie  pracujące obok siebie w  
c iem ne j porze doby po w in ny  być 
zaopatrzone w  ś w ia tła  określa jące 
położenie części ko n s tru kcy jn ych .

Dalsze przepisy rozporządzenia 
o k re ś la ją  w ym o g i dotyczące ośw ie­
t le n ia  żu ra w ia  i  te ren u  pracy.

Do om aw ianego rozporządzenia do­
łączona jes t szczegółowa in s tru k c ja  
w  zakresie obsług i żu raw i.

A. M.

2) zaśw iadczenie zakładu p racy za­
trudn ia jące go  je j męża, s tw ie rdza ją ­
ce na ja k ic h  cz łonków  rod z in y  i  w  
ja k ie j łącznej kw oc ie  są miu w y p ła ­
cane z a s iłk i rodzinne, oraz za ja k i 
m iesiąc pob ra ł os ta tn i zasiłek.

Po o trzym a n iu  w ym ie n io n ych  do­
kum e n tów  i  us ta len iu  up raw n ie ń  
pracow n icy  do zas iłków  zakład p ra ­
cy zaw iadam ia zbkład pracy, za­
tru d n ia ją c y  je j męża, ażeby w s trz y ­
m a ł m u w yp ła tę  zas iłku  rodzinnego, 
ponieważ zasiłek ten od określonego 
m iesiąca, będzie w yp łacany  jego żo­
n ie  na je j żądanie. Odpis tak iego za­
w iado m ie n ia  o trzym u je  rów n ież  mąż 
pracow nicy,

W  razie sporu pom iędzy m ałżon­
k a m i co do w y p ła ty  zas iłku  na ręce 
m a tk i, o up ra w n ie n ia ch  do zas iłku  
jednego z rodz iców  zadecyduje ZUS.

P ow ierzenie zakładom  p ra cy  decy­
dow ania  w  sprawach w n iosków  o 
w yp ła tę  zas iłków  m atkom  do ich 
rą k  s tanow i jeszcze jeden k ro k  na 
drodze do przekazania w yko na w s tw a  
ubezpieczeń społecznych sam ym  u- 
bezipieczonym pracow nikom .

Zw .

Ubezpieczenia społeczne
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Z orzecznictwa Sądu Najwyższego
1) Sąd przy us ta lan iu  wysokości 

odszkodowania, obejm ującego też 
zadośćuczynienie za k rzyw d ę  m o ra l­
ną i  c ie rp ien ia  fizyczne, obow iązany 
jest uw zg lędn ić w sze lk ie  zachodzą­
ce okoliczności. N iedopuszczalne jest 
określen ie  odszkodowania w  sposób 
m echanicznie dostosowany do p ro ­
centowego u b y tk u  zdolności do p ra ­
cy, bez uw zględn ien ia , czy poszko­
dow any m ia ł możność w yko rzys ta ­
n ia  sw ej uszczuplonej zdolności za­
robkow ania.

(W yro k  Sądu Najwyższego z dn ia  
25 m arca 1953 r. —  I.  C. 1609/52).

2) Rycza łtowe w ynagrodzenie za 
godziny pracy k ie row có w  samocho­
dowych:

W ysokość rycza łtu  za godziny nad­
liczbow e w inna  być ta k  s ka lku lo ­
wana, aby odpow iada ła rea ln e j w a r­
tości w za jem nych św iadczeń p ra ­
cow n ika  i  ty m  sam ym  zapew nia ła  
m u wynagrodzenie w e d łu g  jego p ra ­
cy, ty lk o  wówczas bow iem  uspo­
łecznione zak łady p racy będą m og ły 
rea lizow ać „s ta ły  rozw ó j s ił w y ­
tw órczych  w  k ra ju “ , a rob o tn icy  i 
in n i p racow n icy  będą m ie li zapew­
n ioną ochronę sw ych słusznych in ­
teresów.

Okoliczność, że decyzja w  przed­
m iocie usta len ia  s taw ek rycza łto ­
w ych  za godziny nadliczbow e po­
w zię ta  została przez naczelne orga­
na a d m in is tra c ji P aństw a Ludow e­
go w  porozum ien iu z k ie ro w n iczym i 
organam i ruchu  zawodowego, da je 
ca łko w itą  gw arancję , iż  słuszne in ­
teresy p ra cow n ikó w  za trudn ionych  
w  godzinach nad liczbow ych przez 
uspołecznione zak łady  p racy zosta ły 
w  pe łn i uszanowane. C zyn i to zbęd­
nym  i  n iedopuszczalnym  badanie 
w ym ien ionych  w yże j staw ek przez 
sądy od strony ich  zgodności z prze­
pisem art. 16 us ta w y o czasie pracy 
w  przem yśle i  hand lu.

(W yrok  Sądu Najwyższego z dn ia  
22 stycznia 1953 r. —  C. 228'52).

3) W łaściwość sądów powszech­
nych w  sprawach o roszczenia eme­
ry ta ln e  p ra cow n ikó w  ro ln ych  za 
okres przed 1 stycznia 1953 r. — 
B rak w ym ogu sta łości p racy jako  
P rzesłanki u p raw n ie ń  em eryta lnych  
P racow nika rolnego.

O ile  chodzi o n ieprzyznane jesz­
cze re n ty  em eryta lne  należne od 
1 stycznia 1953 r., to  przyznan ie  ich 
może nastąpić po ogłoszeniu rozpo­
rządzenia M in is tra  P racy i  O p iek i 
Społecznej z 28 m arca 1953 r. ty lk o  
na zasadzie us ta w y o ubezpiecze­
n iu  społecznym, a zatem  przez Za­
k ład  Ubezpieczeń Społecznych. R ów - 
n |cż spory, ja k ie  na tle  zastosowa­
nia przepisów te j us taw y mogą w y ­
niknąć, mogą być wytaczane je dy - 
n io przed organam i, o k tó rych  m o- 
Wa w  art. 268 te j ustawy.

Roszczenia em eryta lne  p ra cow n i­
ków  ro lnych  za czas przed dn iem  
* stycznia 1953 r. mogą być docho- 
nzone nada l ty lk o  w  oparc iu  o do­
tychczasowe przepisy, t j .  uchw a łę

K o m ite tu  Ekonom icznego Rady M i­
n is tró w  z dn ia  12 lis topada 1948 r. 
w zg lędnie u k ła d y  zbiorowe. W  ty m  
w ięc zakresie n ic  się n ie  zm ien iło
1 w łaściw ość sądów powszechnych 
je s t nada l uzasadniona.

(W yro k  Sądu Najwyższego z dn ia  
24 w rześn ia  1953 r. I I  C 24581)52)

4) D odatek fu n k c y jn y  ja ko  r y ­
cza łt za godziny nadliczbowe.

Spoczynek n ied z ie lny  jes t szeze- 
-g ó ln y m  praw em  pracow n ika . Jeżeli 
z uw ag i na w y ją tk o w e  okoliczności 
pracodawca żąda od niego p racy w  
niedzie lę lu b  św ięto, po w in ie n  za 
to dać p ra c o w n ik o w i w o ln y  od p ra ­
cy dzień w  tygo dn iu  (art. 13 ustaw y 
o czasie p racy w  przem yśle i  han­
dlu). O ile  nie jes t w  możności dać 
tego w olnego dnia, pow in ien  za do­
da tkow ą  pracę zapłacić. W praw dzie  
n ie  jes t w yłączone rycza łtow e w yn a ­
grodzenie za pracę w  niedzie lę  i 
św ięta, ale m usia łoby być bądź osob­
no „ om ówione, bądź m usia łoby być 
w yra źn ie  zastrzeżone, że usta lony 
rycza łt za godziny nadliczbow e obe j­
m u je  i  w ynagrodzenie za pracę w  
niedzie le  i  św ięta.

B ra k  an tagonistycznych - sprzecz­
ności pom iędzy in te resam i p racow ­
n ik ó w  przem ysłu  państwowego i 
Państwa, w y łącza  potrzebę badania, 
czy dodatek fu n k c y jn y , o ile  jes t za­
razem  z m ocy u k ła d u  zbiorowego 
p racy zrycza łtow anym  w ynagrodze­
n iem  za godziny nadliczbowe, jest 
odpow iedn io w yso k i do ilośc i tych 
godzin.

(W yro k  Sądu Najwyższego z dn ia 
11 m arca 1953 r. —  I I  C 2525/52).

5) P ra co w n ik  uspołecznionego za­
k ła d u  pracy, k tórego przez szereg 
m iesięcy n ie  za trudn iano  i  n ie  w y ­
płacano m u wynagrodzenia, postę­
pu je  n iezgodnie z zasadami w spó ł­
życia społecznego w  Polsce Lu do w e j, 
gdy — pow o łu jąc  się na b ra k  fo r ­
m alnego rozw iązan ia  z n im  um o w y 
o pracę —  domaga się w ynagrodze­
n ia  za ca ły  okres czasu, dopóki roz­
w iązan ie  to  n ie  nastąpiło.

(W yro k  Sądu Najwyższego z dn ia  
3 paźdz ie rn ika  1953 r. —  I  C 3031/52).

6) Z  m ocy art. 52 w  zw iązku  
z art. 50 przepisów  ogólnych p raw a  
cyw ilnego  m a ło le tn i powyżej la t 
13-tu może bez zgody p rzedstaw ic ie­
la  ustawowego —  z zastrzeżeniem 
w y n ik a ją c y m  z a rt. 2 dekre tu  z dn ia
2 s ie rpn ia  1951 r. o p racy i  szkole­
n iu  zaw odow ym  m łodocianych w  za­
k ładach p racy —  zawrzeć um ow ę o 
pracę i  odpow iada wobec p racodaw ­
cy za w sze lk ie  szkody z ty tu łu  m an­
ka powstałego w sku te k  n ie w y k o rz y ­
stan ia  lu b  n ienależytego w yko na n ia  
zobow iązań w y n ika ją cych  z zaw ar­
te j um ow y.

(W yro k  Sądu Najwyższego z dn ia 
21 paźdz ie rn ika  1953 r. —  I  C 
1158 53).

7) P rzepisaną w  art. 1 § 2 dekre tu  
z dn ia  4 m arca 1953 r. o wzm oże­
n iu  ochrony w łasności społecznej i 
w  art. 1 § 2 dekre tu  z dn ia  4 m arca 
1953 r. o ochronie w łasności spo­

łecznej przed d ro bn ym i kradzieżam i 
surowszą odpow iedzia lność ka rn ą  
ponosi, k to  uprzedn io  skazany b y ł 
za zagarnięcie m ie n ia  społecznego 
na podstaw ie ja k ie g o k o lw ie k  prze­
p isu mającego wówczas zastosowa­
n ie  do tego skazania.

(W yro k  Sądu Najwyższego z dn ia
14 stycznia 1954 r. —  I I I  K  O 47/53).

8) P racow n ik , k tó ry  przyw łaszcza 
sobie m ien ie  społeczne o w artośc i 
n ie  przekracza jące j 300 z ł m ające 
służyć do w yko na n ia  pow ierzonych 
m u czynności s łużbowych, odpow ia­
da za zagarn ięcie tego m ie n ia  na 
podstaw ie art. 1 dekre tu  z dn ia  4 
m arca 1953 r.

(W yro k  Sądu Najwyższego z dn ia
15 g ru dn ia  1953 r. —  I I I  K  O 35/53).

9) Do p rzyp isan ia  przestępstwa 
zagarn ięcia m ie n ia  społecznego, prze­
w idz ianego w  dekretach z d n ia  4 
m arca 1953 r. konieczne je s t us ta le ­
nie, iż  sprawca d z ia ła ł w  zam iarze 
przyw łaszczenia sobie w ym ien ion e ­
go m ienia .

(Postanow ienie Sądu Najwyższego 
z dn ia  21 g ru dn ia  1953 r. —  I  K  O 
40/53).

10) Zastępca pracodaw cy w  rozu­
m ie n iu  us ta w y o ubezpieczeniu spo­
łecznym .

Za zastępcę pracodaw cy w  rozu­
m ie n iu  art. 196 us taw y o ubezpie­
czeniu społecznym  należy uznać ta ­
ką  osobę, k tó ra  jes t odpow iedzia lna 
za przpebieg p racy na pow ie rzonym  
je j odc inku  pracy. O kreślen ia  „ ia -  
stępca pracodaw cy“ , użytego we 
w spom n ianym  przepisie, n ie  można 
mieszać z po jęciem  organu przedsię­
b iors tw a , an i z po jęciem  przedsta­
w ic ie ls tw a  w  ogólnym  tego w yrazu  
znaczeniu. A r t .  196 us ta w y o ubez­
pieczeniu społecznym  m a na uwadze 
c y k l p ro d u k c y jn y  w  zakładach p ra ­
cy podlega jących przepisom  te j usta­
w y. P racodawca za tru d n ia ją cy  w ię k ­
szą ilość p ra cow n ikó w , z re g u ły  n ie  
może osobiście czuwać, by  na każ­
dym  odc inku  p racy zachowane b y ły  
w sze lk ie  środk i zapew nia jące ochro­
nę życia i  zd ro w ia  p racow n ików . 
D la  zapew nienia p ra w id ło w ośc i p ra ­
cy i  na leżyte j ochrony życia i zdro­
w ia  p ra cow n ikó w , pracodawca ta k i 
m usi posług iw ać się osobami w y k o ­
n u ją cym i nadzór nad poszczególny­
m i od c in kam i pracy, reg u lu ją cym i 
tę pracę, p rzy  czym  osoby te mogą 
same m ieć pow ierzone w y k o n y w a ­
nie  p racy obok nadzoru i  k ie ro w n i­
c tw a  na oznaczonym odcinku. W e­
d ług  art. 196 us ta w y o ubezpiecze­
n iu  społecznym  zastępcą pracodaw cy 
jes t w ięc ta k i p ra cow n ik , do k tó re ­
go na leży w ydaw an ie  in n y m  p ra ­
cow n ikom  w iążących ich  poleceń co 
do sposobu w y ko n yw a n ia  pracy, w  
to ku  k tó re j nastąp iła  szkoda p ra ­
cow nika . Jeśli zatem  szkoda nastą­
p iła  z powodu zlecenia p racy  w  w a ­
run kach  zagrażających zd ro w iu  i  ży­
c iu  p racow n ika , a za zaniedbanie 
obow iązków  w  ty m  zakresie odpo­
w iada  p ra cow n ik , upow ażn iony do 
w ydaw an ia  ta k ic h  poleceń, to  za 
szkodę w y n ik łą  z zan iedbania odpo-
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w iada  pracodawca stosownie do art. 
196 cyt. ustawy.

(W yro k  Sądu Najwyższego z dn ia  
16 w rześn ia  1953 r. —  I I  C 5(84).

11) Celem zabezpieczenia maszyn 
jes t n ie  ty lk o  ochrona ro b o tn ik ó w  
bezpośrednio p rzy  n ich  za tru d n io ­
nych, lecz także w szys tk ich  osób 
p racu jących  w  zakładzie.

P rzy  dopuszczeniu do p racy ro ­
bo tn icy  m łodociane j pracodawca nie 
może poprzestać na b ra ku  je j o- 
św iadczenia o je j w ie ku , lecz obo­
w iązany  jes t w ie k  ten  pozytyw n ie  
s tw ie rdz ić . W  m yś l bow iem  art. 6 
us ta w y z dn ia  2 lipca  1924 r. w  
przedm iocie  p racy m łodocianych i  
kob ie t m łodocianych w o lno  p rz y j­
m ować do p racy po przedstaw ien iu  
św iadectw a urodzenia.

(W yro k  Sądu Najwyższego z dn ia  
10 k w ie tn ia  1953 r. —  I I  C 1157/52).

12) W  m yś l dekre tu  z dn ia  4 m a r­
ca 1953 r. o wzm ożen iu ochrony 
w łasności społecznej (Dz. U. N r  17, 
poz. 68), d la  b y tu  kara lnego zagar­
n ięc ia  m ie n ia  społecznego jes t obo­
ję tne, w  ja k i sposób sprawca dzia ła  
aby znaleźć się lu b  u trzym ać w  bez­
p ra w n y m  posiadan iu tego m ien ia  
ja ko  sw o je j w łasności. Dokonane

przez cz łonków  k o m is ji zbyt n isk ie  
oszacowanie p rzedm io tów , s tanow ią ­
cych w łasność społeczną, a prze­
znaczonych na sprzedaż, następnie 
zaś, zgodnie z zam ysłem  to w a rzy ­
szącym tem u n isk iem u oszacowaniu, 
kupno  tych  p rzedm io tów  przez człon­
k ó w  ow ej k o m is ji po usta lonych

przez siebie cenach —  stanow i p rzy ­
padek zagarn ięcia  m ie n ia  społecz­
nego w  postaci różn icy  pom iędzy rze­
czyw is tą  w artośc ią  naby tych  przed­
m io tów , a ceną za nie  zapłaconą.

(W yro k  Sądu Najwyższego z dn ia 
18 lis topada 1953 r. —  I I  K  700/53).

H. M .

Orzecznictwo i w ykładnia  
Państwowej Kom isji Lokalowej.

1. O próżn ien ie  m ieszkan ia służbo­
wego, zajętego bez ty tu łu  p ra w n e ­
go, następu je w  try b ie  przepisów  
§§ 15— 18. rozporządzenia Rady
M in is tró w  z dn ia  4 czerwca 1952 r. 
w  spraw ie  m ieszkań s łużbow ych i 
zakładowych.

2. Rozwiązanie' stosunku p racy na 
w n iosek p ra cow n ika  z uw ag i na 
szkodliw ość dotychczasowych w a ­
ru n k ó w  p racy d la  jego zdrow ia , 
s tw ie rdzone j u rzędow ym  zaśw iad­
czeniem le ka rsk im , i  n ieuw zg lędn ie ­
nie  jego prośby o zm ianę w a ru n k ó w  
p racy —  n ie  pozbaw ia p racow n ika  
up ra w n ie ń  do lo k a lu  zastępczego. 
Zgłoszone zarzu ty  co do lo k a lu  za­
stępczego wskazanego p ra cow n iko ­
w i po zapadnięciu decyz ji w o je -

V

w ó dzk ie j k o m is ji lo ka lo w e j w y m a ­
ga ją  rozpoznania ich  przez tę k o m i­
sję z udz ia łem  zainteresow anych 
stron.

3. O bow iązek p łacenia czynszu za 
m ieszkanie służbowe położone w  
bu dyn ku  p ryw atnego  w łaśc ic ie la  n ie  
obciąża uspołecznionego zakładu 
pracy ja k o  dysponenta m ieszkania, 
lecz p ra cow n ika  ja k o  najem cę, za j­
m ującego m ieszkanie.

P rzydz ia ł bu dyn ku  przez w ładzę 
kw a te ru n ko w ą  na m ieszkan ia  służ­
bowe d la  uspołecznionego zak ładu  
p racy nie  pozbaw ia w łaśc ic ie la  b u ­
d y n k u  u p ra w n ie ń  od a d m in is tro w a ­
n ia  n im  i  n ie  w yłącza  bu dyn ku  
spod przepisów  de kre tu  o  n a jm ie  
lo k a li. M i.

TRESC N U M E R U  6
Apel I I I  Kongresu Związków Zawodowych — Wkroczyliśmy w nowy okres rozwoju — A. Firganek: 

Kontrolować wykonanie zobowiązań — M. Tureniec: Zwróćmy większą uwagę na zagadnienia socjalno- 
bytowe — Cz. Kulikowski: Rola i zadania związków zawodowych w świetle statutu — Alicja Zbinie- 
wicz: Istota i znaczenie walki o obniżkę kosztów własnych produkcji — J. Haliński: Stoczniowcy 
gdańscy upowszechniają przodujące metody pracy — Co otrzymują związki zawodowe od swego wy­
dawnictwa (K).

Z POMOCĄ ZAKŁADOWYM KOMISJOM ROZJEMCZYM
Podstawowe wiadomości o komisjach rozjemcz ych.
•  Szkolenie związkowe: S. Jankowski: Kilka uwag o pracy Centralnej Szkoły Zw. Zaw. #  Ruch 

związkowy w Polsce: I I I  Kongres Zw. Zaw. (przebieg obrad) £  Z doświadczeń radzieckich: Organizacja 
zakładowa podstawą pracy związkowej — Wiadomości różne — „Sowietskije Profsojuzy' #  Światowy 
ruch związkowy: Przegląd międzynarodowy #  Prze gląd gospodarczy: Przegląd ustawodawstwa —■ Wy­
jaśnienia z zakresu prawa pracy.

Redaguje: K o m ite t —  W ydaw ca: W yd a w n ic tw o  Z w ią zkow e  CRZZ. 
AD R E S  R E D A K C J I: W arszawa, ul.' M iodow a  3, te l. 606-12.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y
Zgłoszenia na p renum era tę  i  w p ła ty  p rz y jm u ją  w y łą czn ie  listonosze i  u rzędy pocztowe na okresy k w a rta ln e  
do dmiia 10 g ru dn ia , m arca, czerwca i  w rześnia. Na okres pó łroczny  do dn ia  10 g ru dn ia  i  czerwca, na okres

/  roczny do d n ia  10 g rudn ia .
R ek lam acje  n ieza ła tw ione  przez urzędy pocztowe p ro s im y  k ie row a ć  bezpośrednio do D y re k c ji G enera lne j 

Państw . P rzedsięb io rstw a K o lp o rta żu  „R u ch “  w  W arszaw ie, u l. W ilcza  46.
Cena n ru  po jed. —  z ł 2.00. P renum era ta  k w a rta ln a  —  z ł 6.00, pó łroczna —  z ł 12.00, roczna — z ł 24.00.

Z a k ła d y  G ra ficzne  Dom  S łow a Polskiego. W arszawa. Zam. 2706/C 5-B-16191
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